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Książe Connaught w Stanach Zjednoczonych.Niemcy, chcą wojny!
Przypuszczalna kampania lądowa 

Anglii w Niemczech. 100.000 ar­
mia idzie na Pekin.

Wojna wlosko-turecka i jej wpływ na 
naród włoski.

Prześ^dowanis ducho­
wieństwa w Polsce.

Kradzieże na kolejach nadwiślań­
skich. Żydowskie zabiegi.

Klejnoty z Częstochowy znalezione. Szalona sekta. 
Wybory w Niemczech. Zawiktania wiosko-fran- 
cuskie. Kolonizacja Niemiecka. Obstrukcja 
Rusinów w Sejmie w Galicji.

Kongres esperantystów w Krakowie.

Prześladowanie “Rosyan” w Galicyi. O ułatwie­
nie ucieczki Siczyńskieinu. Świętokradztwo w 
Olkuszu. Polscy Sokoli występują ze związ­
ku słowiańskiego. Korespondencya z Poznania. 
Znęcanie się nad polskiemi dziećmi.

NIEMCY CHCĄ WOJNY!
■'i- jest to przesada i nie jest 

to frazę», że dzisiaj na dziesięcin 
m. mrów inteligentnych i półinte- 
1 geiilnjeii ośmiu wprost nienawi-

■ i A ' rlików. Na tę nienawiść
idu ■' ...is.-, składa się uczu-

i .o niższości własnej. — Niemiec 
doby współczesnej nie może się 
pogodzić z faktem, że Anglia jest 
i *1. bogatą i że posiada tyle ziemi 
1 s świecie. NiemiPb się pieni na 
widok rozmiarów luindlą Jiugiel- 

. i.-go, Niemiec się wścieka, wi- 
»■ar. jak anglik umie się ubierać, 

’■ie nut maniery i z jaką imper­
tynencją nieporównaną potrafi 
l - iklować ludzi sobie obcych albo 
1 dzi sobie niesympatycznymi. Po­
sługując się porównaniem trywigl- 
n -m. można powiedzieć, iż niemiee 

ę zachowuje jak dorobkiewicz 
s '«noszony. dorobkiew icz w złym 
stelu, wobec wielkiego pana z 

: indów pradziadów, pana, który 
;■ dnyiu ruchem ręki umie okazać 

i nobkiewiczowi jego niższość.
Wybuch nienawiści anlyangiel- 

sutej w Kolonii, znane oświadcze­
nie prof. Delbruecka w londyń­
skiej “Daily .Mail”, że wybuch 
w njny nnglo-niemieckiej jest nie­
unikniony. antyangielskie artyku­
ły w części olbrzymiej gazet nie­
mieckich, przebieg ostatniej dy- 
•skusyi nad polityką zagraniczną 
w parlamencie niemieckim tuż 
pi zed jego rozwiązaniem. — wszy- 
si ko to dowodzi, że istotnie chwila 
rozprawy ostatecznej między An­
glią i Niemcami się zbliża. Wrze­
nie po obu stronach, a zwłaszcza 
po stronie niemieckiej dochodzi 
już do tego stopnia, że pewnego 
•t:tiu — jak się to mówi — kara­
imi.' same zaczną strzelać.

Psychologia narodów jest już o 
tyle znaną, by nam wytłomaczyć 
jasno. że zawsze wojna staje się 
nieunikniona tam, gdzie dwa na­
rody obok siebie rosną tak potę­
żnie. iż im obu zaczyna być za cia­
sno. Pierwszym takim przykła­
da m jest Persja i Greeya, przy- 
ezem los ostatecznie rozstrzygnął 
n ■ korzyść Persyi w procesie dzie­
jowym. którego aktem ostatnim 
była wyprawa Aleksandra Wiel­
kiego na Persyę. Poteni przyszło 
d;> starcia między Rzymem i Kar­
taginą. aż wreszcie Kartagina mu-

■ da ustąpić miejsce Romie, swo­
jej rywalce potężne.;. W dziejach 
nowożytnych Anglia z kolei przy­
gniotą Hiszpanię. Ilolandyę, 
I ancyę. tak. iż przez cały wiek 
NIN była istotnie wyłączną panią
■ i.nz i oceanów.

Dzisiaj do rywalizaeyi z Anglią 
••. 'suwają się Niemcy. I są o tyle 
n iwni. że mają pretensyę do An­
glii. by ta ostatnia odstąpiła im 
< •ść swojego prymatu dobrowol- 
• ie tak. jak dobry koleżka szkolny

■ > i-tępnje drugiemu kawałek cia­
st n z. konfiturami. Niemcy, któ­
rzy w życiu prywatnem są bardzo 
I i co wici i bardzo wytrwali i 
dzięki temu wiedzą., że nie nie

I przechodzi w życiu bez trudu, ci 
sami niemej' nie mogą pojąć, żc

■ stosunek wzajemny narodów- regu­
lują inne prawa, aniżeli koleżeń­
skie Ustępstwa. Nie posiadają sję 

: też z gniewu na myśl, że Anglia 
ani my śli oddać choćby cząstki tej 
pozy .yi. którą sobie zdobywała 
wiekami calcini dzięki energii i

I bohaterstwu jednostek oraz ca­
łych pokoleń. A gdy teraz niemey 

, dobrze kują pałaszem, anglik nie 
. mówi nic, lecz gromadzi węgiel i a- 
riunicyę. by na najazd aiemieeki 

■odpowiedzieć armatami albo też 
samemu wcześniej uprzednim 

. napadem sparaliżować plany wo­
jenne niemieckie.

PRZYPUSZCZALNA 
KAMPANIA LABO 

WA ANGLII W ŃIEM 
CZECH.

Zamiar zorganizowania sztabu 
generalnego w marynarce angiel­
skiej łączy się podobno z zamia­
rem natychmiastowego rozpatrze­
nia planu wysadzenia na ląd nie­
miecki wojsk angielskich w razie 
przypuszczalnej wojny franeusko- 
niemieckiej.

“Times” piszę o tym projekcie 
niezmiernie znamienny artykuł, w 
którym szeroko się zastanawia 
nad tą sprawą, wychodząc z zało­
żenia. że wysadzić wojsko na ląd 
nieprzyjaciela można dopiero wte­
dy. gdy się jest bezwzględnym 
panem morza.

Kiedy to następuje mówił admi­
rał Gęoffrey Hornby:

' Uważam, że opanowałem mo­
rze. gdy mogę powiedzieć mojemu 
rządow i, że może wysłać wyprawę 
dokąd zapragnie bez obawiania się 
wszelkiej interweneyi nieprzyja­
cielskiej”.

Stąd wynika, żc napaść armii 
niemieckiej na. ląd Anglii jest zu­
pełną niemożliwością. Napaść zaś 
Anglii na ląd Niemiec możliwą 
jest dopiero wtedy, gdy flota nie­
miecka zostanie zniszczona lub u- 
nieruehomioiiH. To jednak nie 
może nastąpić tak szybko.

Dalej 'Times" przytacza przy­
kłady trudności i powolnego dzia­
łania wysadzania wojsk na ląd — 

, z Japonii na Koree podczas woj­
ny rosyjskiej oraz armii włoskiej 
na ląd Trypolisu.

“Times” podaję jednak te fak­
ty tylko dla ścisłości rozumowa­
nia, potem przestrzega przed prze­
sadą i twierdzi wreszcie, że z ehwi- 

■ lą, gdy Anglia osiągnie główne 
swoje zadanie podczas wojny, to 
znaczy, że zapewni swobodę ru­
chów swej flocie handlowej, która 

Ima czuwać nad regulamem pro­
wiantowaniem wysp ojczystych.

Podczas naprężenia marokań­
skiego sprawa ta gorąco była roz­
patrywana. Admiral Wilson wów­
czas odmówił wzięcia na siebie od- 
pow iedzialności za natychmiasto­
we przeniesienie na kontynent ar-

Photos of Whitelaw Heid and the duke Inspecting troops by American Pro s Association.
Książę Connaught, gubernator Kanady wraz z żoną i córką bawi obecnie w Stanach Zjednoczo­

nych. W Nowym Yorku był gościem W. Reida, ambasadora Stanów w Londynie; odwiedził także 
Biały Dom” w Washingtonie.

mii angielskiej. Taka postawa 
wydaje się “Times owi" nieco 
dziwną i objaśnia ją według in- 
formaeyi kompetentnych tern, że 
“admiralieya przyznaję,-iż korpus 
ekspedycyjny może i powinien być 
raptownie przeniesiony na ląd, ale 
nie chce sobie wiązać rąk jakimś 
terminem, w którymby się miała 
odbyć taka wyprawa”. Po zała­
twieniu się z zapewnieniem swo­
body ruchów flocie handlowej, 
flota wojenna, bez krępowania się 
terminami, głosami opinii publicz­
nej i glosami ministeryum wojny, 
pragnie mieć swobodę wykonania 
przeniesienia armii na ląd wtedy, 
gdy to uzna za możliwe.

Istnieje co do sposobów wyko­
nania tego przedsięwzięcia wiele 
zdań i poglądów. Jest to sprawa 
zajmująca bardzo żywo koła woj­
skowe Anglii. Jak wyżej pisali­
śmy, w tym celu właśnie między 
innemi mają w Anglii stworzy« 
sztab generalny marynarki.

były

ATAK NA PEKING.
100.000 armia rewolucyoni­

stów ruszy za dni 30 na 
stolicę cesarskich Chin.

SAN FRANCISCO. Cal. — Tu- 
. tejszy dziennik chiński donosi, że 
1100.000 armia rewolucyonistów 
I gotuje się do pochodu na stolicę 
i cesarskich Chin. Marsz rozpocz­
nie się za dni trzydzieści, a wów- 
I czas nic już nie ocali Mandżurów.

Inna depesza kablowa przez 
'chińską “Wolną Prasę” otrzyma­
na, donosi, że generał Tunkisui,I przekonane są o potrzebie i konie-

pod którego rozkazami stała kolo 
Shuakau, w prowincji llupeh — 
10.000 armia cesarska — przeszedł 
na stronę rewolucyonistów, zwą­
tpiwszy w słuszność sprawy Man­
dżurów i icli zwycięstwo.

Zamachy.
PEKIN. — Gen. Liang-Pi 

komendant gwardyi cesarskiej, 
wjbitna osobistość w kolach rzą­
dowych — zraniony został bardzo 
niebezpiecznie rzuconą weń bom­
bą przez jakiegoś Chińczyka w u- 
niformie wojskowym.

W tym samym mniej więcej 
czasie wykonano zamach na gen. 
Chang-Ili-Chiha. na staeyi kolejo­
wej w Tientsinie, gd,v odjeżdżał w 
swym powozie. Udało mu się je­
dnak wyjść cało, mimo rzuconych 
dwu bomb. Sprawc.y zostali przez 
policyę schwytani.

Ultimatum prezydenta.
SAN FRANCISCO. Cal. — Do­

noszą tu. że prezydent Sun Yat 
Sen wystosował ultimatum do 
dworu cesarskiego, domagając się ' senatu, 
deklaracyi abdykacji w poniedzia­
łek, z uderzeniem godziny 8 rano, 
kiedy kończ.y się również termin 
zawieszenia broni, W przeciwnym 
razie rewolucyoniści ruszą na sto­
licę.

Rozejm nie odnowiony.
NANKING. — Zawieszenie bro­

ni obowiązujące do 2!) stycznia, 
skończyło się. Ani jedna ani dru­
ga strona nie poczyniła odpowied­
nich kroków celem odnowienia ro-1 
zejinu. Natomiast obie partye

ezności dalszej walki. Niebawem 
też do niej przyjdzie.

Pogłoski o abdykacyi.
Dr. Wu-Ting-Fang oświadczył, 

że party a republikańska nie oba­
wia się wojny, bo przekonaną jest 
o swem zwycięstwie, ma nadto 
dość sił, a jeszcze więcej sympatyk 

Znowu pojawiły się pogłoski, 
że skoro premier uzyska zapew­
nienie bezpieczeństwa dla rodziny 
cesarskiej, natychmiast ogłoszoną 
zostanie abdykaeya.

Przygotowania premiera.
Codziennie ściągają oddziały 

wojska do stolicy odwoływane ze 
swych garnizonów. Są to wojska 
chińskie. Gdy liczba ich zrówno­
waży się ze siłami wojskowemi 
mandżurskiemi. wypowie ostatnie 
słowo premier, domagając się ab­
dykacyi i jawnie przechylając się 
na stronę republikanów.

Pierwszy senat.
Dnia 28 stycznia odbyła się u- 

roezysta inauguracja pierwszego 
............ Wszyscy senatorowie, w 

| liczbie 42 zjawili się na sesyę ina- 
I uguracyjną w sukniach europej­
skich, a nie stroju chińskim. Pod- 
| nioslą mowę wygłosił prezydent 
i Dr. Sun-Yat-Sen. Pod koniec se­
sji, senatorowie powstali z miejsc, 
trzykrotnym okrzykiem, hołd skla- 

I dając Chinom republikańskim.

WPŁYW WOJNY NA NA­
RÓD WŁOSKI.

Znany .korespondent Teiupsa z 
placu boju w Trypofisie, p. Jean 

I

Carrere, którj' obecnie powrócił 1 
do Franeyi, zamieścił w swem pi­
śmie szereg artykułów, w których I 
omawia wpływ, jaki wojna afry­
kańska wywarła na całokształt ży­
cia politycznego Włoch.

“Ze wszystkich mych spostrze­
żeń — piszę p. Carrere — najpier- 
wsze i najważniejsze jest to, że 
wqjna ta jest dla narodu włoskie­
go dobrodziejstwem tak wiel- 
kiein, iż rozmiarów jego nie mo­
żna jeszcze ocenie, gdyż jesteśmj' 
jeszcze za blisko wypadków, lę/
mó<ti widzieć jc w ąiempektywic. f

Od pierwszej chwili po ogłoszę-1 
niu wojny zbudziły się Wiochy; | 
było to przebudzenie całego naro-1 
du, któr.v poczuł, iż odradza się do I 
życia i do sławy pod cudownym i 
wpływem wojny. “Odrodzenie to I 
— piszę Carrere — wydało mi się | 
najbardziej cudowne w przystro­
jonej flagami i kwiatami Mesenie, 
w tein mieście, pelnein dziś entu- 
z.yazmu, które przed trzema latj- 
omal nie umarło. Zrozumiałem od 
tej chwili, że zysk moralny przed­
sięwzięcia przewyższj' o wiele do­
niosłość wypadków wojennych. 
Włochy mogą się poszczycić że od-' 
nioąły zwycięstwo większe, niż ' 
zwycięstwo nad sobą samemi. W 
ciągu trzech miesięcy kraj zmienił 
się nie do poznania, zdaje się, że 
skoczył o pól wieku naprzód ku 
swej przyszłości. Przed wojną 
były partye, frakeye, rozruchy, 
kłótnie polityczne prowineyi z 
prowincyą. miasta z miastem : ■ 
wszystko to zostało wymiecione, I 
odrzucone, zdeptane nogami. Dzi­
siaj istnieją tylko Włochy, ogień 
wojny stopił je w jedną zgodną | 
całość. Zdaje się, że zostało zrea- j 
lizowane marzenie Massima d’Aze- j 
glio. którj' pisał w roku 1867:' 
“Włochy powstały, teraz trzeba ; 
stworzyć tylko Włochów”.

O armii włoskiej i o jej duchu 
Carrere wyraża się z największym 
zachwytem i wykazuje, że i tutaj 
cudowny wpływ wojny naprawił 
to, co zdołały zepsuć szerzące się 
coraz bardziej wśród warstw lu­
dowych wpływy międzynarodowo- 
sócyalistyczne. “Między żołnierza­
mi — piszę — jest znaczna część 
robotników' i członków związków 
agrarnych, którzy brali często u- 
dzial w manifestacyach socyali- 
st.vczn,vch i śpiewali “międzynaro­
dówkę”. Wojna wszystko zmie­
niła. Ci żołnierze, ci marynarze, 
dotknąwszy stopą ziemi afrykań­
skiej zrozumieli, iż od ich broni 
zależy los tej zbiorowości, którą 
nazywają Włochami ’ .

Stosunek oficerów do żołnierzj' 
jest, zdaniem p. Carrere, Wyjątko­
wy. Żołnierze kochają swych prze­
łożonych miłością wprost synow­
ską. oficerowie obchodzą się z ni­
mi jak z braćmi, dbając o ich wy­
gody, ucząc, kierując i pomaga­
jąc im we wszystkiem. To też 
chociaż większa część oficerów 
włoskich nałeżj' do arystokracja, 
młodzi plebejusze w szeregaeli są 
tak oddani swym zwierzchnikom, 

iż Carrere zapewnia, że trzebaby 
kilku tomów na opisanie przykła­
dów wprost zdumiewającjvh o- 
fiarności ze strony żołnierzy.* O- 
ficerowie ze swej strony nie pozo­
stają w tyle, ich odwaga i poświę­
cenie entuzjazmują żołnierzy i 
zacieśniają jeszcze więcej więzy 
przyjaźni.

“Prawdę powiedział mi komen­
dant Cagni — kończy p. Carrere 

że wojna zabija ciała, lecz 
stwarza i formuje duszę”.

W e LOSŁ^-T -j RE-
-CKA.

Włosi są obecnie panami całej 
okolicj- sięgającej do 8 kilome­
trów w głąb pustyni po za fortem 
Ain Zara. Turcy skoncentrowali 
się w Azi Zii na drodze do wzgórz 
Garianti.

Najbliższym celem operacji 
włoskiej będzie zapewnie opano­
wanie oazj' Zanzur na zachód od 
Trypolisu. W ten sposób zam- 
kniętoby linię okupacj’jną przy 
brzegach morskich. Linia ta bie­
gnie przez Tadżur — Trypolis — 
Zanzur i Ain Zara stanowi punkt 
najbardziej wysunięty na połud­
nie.

Z tych głównych punktów linii 
rozpocznie się zapewne wymarsz 
w kierunku Garianu,, wymarsz, 
którj' sztab generalny włoski 
przygotowuje bardzo ezynnie i 
którj' będzie zapewne wielką ope­
racją wojenną, gdyż chodzi o 
przeprowadzenie przez z górą 100 
kilometrów pustyni wielkiej ko- 
luinny wojska z liczną artylerją i 
zapasami wodj’ i żywności, niezbę­
dnymi dla całej armii na czas 
dłuższy.

Sztab generalny w przygotowa­
niu do tego wj-marszu kieruje się 
zasadą, iż nie należy liczyć na ża­
dne środki miejscowe. Oczywi­
ście utrudnia to całe zadanie, ale 
kierownicj' działań wojennych 
twierdzą, że zajęcie Garianu jest 
niezbędne nietylko ze względu na 
skoncentrowaną tam armię ture­
cką. lecz i dlatego, iż zmusi ono A- 
rahów do ostatecznego poddania 
się. Zresztą historya dowodzi, że 
wszystkie wj-prawy do Trypolisu 
kończyłj' się zawsze w Garianie, 
który stanowi klucz ekonomiczny 
i polityczny całego kraju.

\V innych miejscowościach poło­
żenie nie uległo zmianie. W Hotn- 
sie kilka batalionów włoskich, 
wysianych do asekuracja robót in- 
żjmierskieh, spotkało się z silnym 
oddziałem nieprzyjaciela i musia- 
ły przyjąć bitwę, która trwała 3 
godziny. Arabowie i Turcj' cofnę­
li się. Włosi stracili do 20 ludzi.

W Cyrenaice Włosi, zamknięci 
w silnie ufortyfikowanych fortach 
pod Bóngazi i Tobrukiem. oczeku­
ją ataku, który ma wykonać wódz 
turecki, Enwer-bej, lecz dotych­
czas poza kilkoma niewielkiemi 
utarczkami panuje względnj' spo­
kój. _ ■ *



9 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Co słychać w świecie

roz- 
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OBSTRUKCYA RUSI­
NÓW W SEJMIE GA­

LICYJSKIM.
LWÓW, Galicja. — Po zagaje­

niu posiedzenia przez marszałka 
Badeniego, zabrał glos namiestnik 
Galicyi Bobrzyński, który w prze­
mówieniu swem wskazywał na po­
trzebę założenia nowych gimna- 
zyów polskich i rusińskich oraz 
polepszenie bytu nauczycieli ludo­
wych.

Następnie Bobrzyński uzasa­
dniał konieczność porozumienia 
polsko-rusińskiego.

Po przemówieniu namiestnika 
zabrali głos posłowie rusińscy Le­
wicki i Dudykiewicz, żądając 
patry wania sprawy reformy 
mowej przed budżetem.

Ukrainiec Petruszkiewicz
wia wniosek zamknięcia posiedze­
nia i odroczenia posiedzeń dal­
szych do czasu załatwienia refor­
my sejmowej.

Imieniem Polaków protestuje 
przeciwko wnioskowi temu poseł 
Leo. W głosowaniu wniosek Pe- 
truszkiewicza zostaje odrzucony.

Wówczas zaczyna się przewidy­
wana obstrukcja Rusinów, ujaw­
niająca się, jako hajdamacka or­
gia. Obstrukcyę urządzają Ukra­
ińcy i moskalofile, bijąc w czyne- 
łe, trąbiąc w trąby i świszcząc 
przeraźliwie w gwizdawki. Pomi­
mo wezwań marszałka do spokoju, 
Rusini w dalszym ciągu hałasują 
piekielnie. Wśród wrzawy trąb i 
piszczałek, posłowie polscy głosu­
ją' nad sprawami postawionemi 
na porządku dziennym, które osta­
tecznie załatwiono i posiedzenie 
zamknięto.

LWÓW, Galicja. — O następ- 
nem posiedzeniu sejmu marszałek 
zawiadomi posłów listownie.

LWÓW. Galicja. — Rusini wy­
stąpili z kolnisyi budżetowej i go­
spodarczej.

Centrowcy i konserwatyści mają 
bowiem 159 głosów, lewica, to j 
socyaliśei, radykali, Polacy i dro­
bni 191. więc narodowi liberali 
będą decydować.

Szczegóły z wyborów.
BERLIN, Niemcy. — Najszcze­

gólniejszym faktem jest z całych 
wyborów to, że centrowcy poraź 
pierwszy od 1881 roku nie są naj­
silniejszą partyą w parlamencie. 
Mają obecnie tyle posłów, co w la­
tach 1877—78.

W dystrykcie poczdamskim, 
gdzie rezyduje cesarz, 
przy uzupełniających 
bardzo lekko znany 
Liebknecht. Cesarz podobno bar­
dzo tern oburzony i postanowił po­
dobno zamknąć pałac w Poczda­
mie i wycofać ztaratąd gwardyj- 
skie pułki, przez co zrujnuje to 
miasto handlowo.

Ludność nadzwyczaj uradowa-1 
na ze zwycięstwa socjalistów.

Co tSo Polaków, to liczba 18 nie i 
określa jeszcze pozycyi Polaków, | 
dopiero z pism poznańskich będziąj 
można dowiedzieć się prawdy.

przeszeilł 
wyborach 
soeyalista

“KWESTYA RZYMSKA.”
RZYM. — Oficyalna wizyta se-

kretarza niemieckiego ministery-

KLEJNOTY Z CZĘSTO­
CHOWY ZNALEZIONE!

Durrieux znany byl o.Mawna. 
jako nałogowy szuler. Żona opo­
wiadała w sądzie, jak mąż pijany 
wyprawiał rozmaite harce i awan­
tury w domu przy służbie i przy 
dzieciach.

Pani Durrieux na tej podstawie 
domaga się wysokich bardzo ali­
mentów, bo $1.000 miesięcznie.

TRZĘSIENIE ZIEMI NI­
SZCZY 5 MIASTECZEK.
ATENY, Grecja. — Trzęsienie 

ziemi zniszczyło tu ostatnio 5 mia­
steczek na wyspie Zenie, należą- 

j eyeh do archipelagu wysp joń- 
skich. Trzydzieści owili zostało za- 

I bitych, a tysiące bez dachu nad 
I głową.

Trzęsienie ziemi wyrządziło o- 
[ grorane szkody na wyspie. W mie­
ście Zante urząd celny, sąd, ko­
ścioły i więzienie runęły w gru­
zach. Na innych wyspach tego ar­
chipelagu odczuto również silne 
trzęsienie ziemi.

SZPIEG PRUSKI W WAR 
SZA WIE.

Dwóch studentów 'zraniony po- i 
ważnie, innych lżej. Wojsko mu- 
sialo interweniować.

FERRER NIEWINNY?
BRUKSELA, Belgia. — Pewien 

belgijski dziennik twierdzi, iż tna 
pewne informacye od jednego z 
wykonawców testamentu prof. 
Er. Ferrera, twórcy Nowej szkoły 

I w Hiszpanii, którego stracono w 
Barcelonie za udział w rewoltt- 
cyi, że sąd najwyższy w Madry­
cie obalił wyrok sądu wojennego 

[ i uznał Ferrera niewinnym.
To też skonfiskowany majątek 

' Ferrera odtlano spadkobiercom.
Podobno ułaskawienie przez 

króla Alfonsa przywódcy robotni­
ków Chatona, który dopuścił się 
morderstwa, miało swą przyczy­
nę w wyrzutach sumienia za mord 

i na osobie Ferrera.
Telegramy z Madrytu wieści o- 

wej nie potwierdzają.
I ------------

BERLIN, Niemcy. — Telegra­
my z Warszawy donoszą, że ka­
pitan Werner skazany Obstał na 

|3 lata ciężkich robót, że działał w 
I Rosyi jako pruski szpieg.

Ojciec kapitana gen. K. von 
Stitenzer, jest idymisyonowanym 
jenerałem armii pruskiej, eksko- 
memdantem 10-go korpusu.

POJEDYNEK MAŁOLET­
NICH.

DETMOLD, Niemcy.
się
ma
mi

| ku
t tniej dziewczynki. Jeden z przeci- 
I wników idostal postrzał w piersi.

Odbył 
tu pojedynek pomiędzy dwo- 
16 letnimi chłopakami, ucznia- 
szkolnymi. Powodem pojedyn- 
byla walka o względy 13 le-

uni spraw zagranicznych Kider- 
len-Waeehtera jest senzacyą dnia. 
Nie jest wcale tajnem, że tu cho­
dzi o trójprzymierze, względnie o 
utrwalenie w niem prowizyi Wło­
chów i załagodzenia stosunków 
miętfzy niemi a Austrya.

Z okazji swej, chcąc zaznaczyć 
swój wpływ w kierunku utrwale­
nia stanowiska Włoch w trójprzy- 
mierzu, o-lgrzebała Austrya od 
lat już zapomnianą — “kwestyę 
rzymska.”

Zapytuje oto, czy znalazłyby się 
drogi i środki, celem zapewnienia 
papieżowi — swobody i niezawi­
słości.

REWOLUCYA W CZAR 
NOGORZE.

LONDYN, Anglia. — Telegra­
my z Cetynii w Czarnogórze do­
noszą, że polieya odkryła szero­
ko rozgałęziony spisek, popierany 
przez. Czamogórców z Ameryki, 
by obalić obecną dynastyę i utwo­
rzyć rzeczpospolitą.

ZAWIKŁANIA WŁOSKO 
FRANCUSKIE.

CZĘSTOCHOWA. —' l’o dwu 
latach nieustannego śledztwa zna­
leziono klejnoty skradzione z cu- 
downcf < obr JMskóęj 11

* CggątaMowsk LŁprzwcl- ■
miotow znale Izw me-
jakiego żjila Adlera, drugą rząśe 
znaleziono w Galicyi — w jed- 
uem z miasteczek pod Lwowem. ~ 
Widocznie bandyci świętokradzcy 
klejnoty nkradlzione sprzedali: a 
śledztwo toczy się dalej. Podobno ■ 
stwierdzono w śledztwie, że Da- 
mazy Macoch, który jest uwięzio­
ny za zamordowanie swego brata 
— wmięszanym jest w tę kra­
dzież.

WŁOCHY MAJA SIĘ ZA­
MIENIĆ Z TURCYÄ NA 

TERYTORYA.

TENIS. Tunis. — Mały paro­
wiec pasażerski Taeognano. nale­
żący do firmy Mixie Navigation 
Co. z Marsylii, który wozi pocztę 
z Tunisu miasta do wschodnich 
wybrzeży Tunisu, został areszto-

WIEDEŃ, Austrya. — Wedle 
ążącyeh tu wieśoi, Włochy mają 
miac oLafonae Turcji W miej- 

Trypolisu swe kolonie Ery 
trei. Podobno w układach tych 
mają pośredniczyć Niemcy.

We Wiedniu opinia publiczna 
jest coraz bardziej wrogo uspo­
sobiona przeciw Włochom. Ostat­
nio zwłaszcza, konfiskata przez 
rząd włoski statku austryaekiego 
Lloyda "Brezenga” oburzyła bar­
dzo wiele ogół. . .*

; wany 10 mil od Bibami przez wio 
| skie torpedowce i zabrany do Try-

"i '■ ■rdzie jest trzymany w nie-

na

SZALONA SEKTA.

CURCHILL DYPLOMA 
TYZUJE.

ŁODZ. — Nie małą awanturę 
wywołała tu nowa ruska sekta, 
która obrała sobie Mesyasza nowo­
czesnego w osobie niejakiego Ko­
walskiego. iktónego lehciaja 'ni 
mniej ni więcej... jak tylko u- 
krzyżowae!

W ostatniej chwili 
namyślił 
godził na 
w domu, 
najwięcej

Kowalski 
się. bo początkowo się 
“ofiarę”, i zamknął się 
wtedy tłum, w którym 
było kobiet, szturmem

srtlobył jego dom, porwał Kowal­
skiego i wlókł na krzyż; na szczę­
ście nadeszła polieya i wydarła 
rozbestwionemu motlochowi bied-i 
nego Kowalskiego.

Sekciarze tlómaczyli się, że byli j 
pewni, iż Kowalski po trzech już I 
dniach zmartwychwstanie — więc 
cóż to szkodziło dać mu się na pró­
bę powiesić czy przybić do krzy- 
aż....” Śledztwo wdrożono bar­
dzo energiczne a narwanych sek-! 
ciarzy rozpędzono.

LONDYN. Anglia. — Wiston 
i Churchill, pierwszy lord admirali- 
cyi wysiał list do lorda London- 

[ terry, ekswieekróla Irlandyi i je- 
■ dlnego z przywódców I nionistów. 
który sprzeciwiał się urządzeniu 
w Ulster zebrania za “home rule” 
i w liście tym donosi, iż, by nie 

' robić swym przyjaciołom przj kro- 
' śei, jaka mogłaby dla nich wy­
niknąć z urządzenia zebrania au­
tonomicznego w sali Ulster w 
Belfaście, postanowił mówić gdzie 

< kolwiekbądż, byle nie w Belfaście.
Ciekawa rzecz, co zrobią Unio- 

' niści.

się

WYBORY W NIEM­
CZECH.

BERLIN. Niemej-. — Odbyto 
tu już wybory uzupełniające w 33 
okręgach. Obecnie Izba posłów już 
jest skompletowana. Socyaliśei 
sięgnęli dalsze zwycięstwa i 
ezą już dziś 110 posłów. -

Skład parlamentu.
W parlamencie jest 397 posłów, 

którzy dzielą się według partyj 
następująco:

Socyalistów 110: centrowców 
93; konserwatystów 66; narodo­
wych liberałów 47 ; radykałów 44, 
Polaków 18 a innych 19.

Wskutek tyełi rezultatów więk­
szość klery kalno-konserwatywna 
została ohalona i socjaliści będą 
kontrolować parlament, gdyż mo­
gą wszystko przeprowadzić, prze­
rzucając się na lewo lub prawo.

o-
li-

PANI CURIE SKŁODOW­
SKA MA SIĘ LEPIEJ.
PARYŻ. — Pani Curie-Sklodo­

wska, która była zasłabła poważ­
nie na zapalenie ślepej kiszki, o 
tyle już do siebie przyszła, że już 
mogła opuścić szpital. Przeniosła 
się do domu, gdzie przez dluźszj- 
czas wypoczywać będzie. Niewia­
domo, kiedy stanie znowu do pra­
cy naukowej.

W liście do Tempsa dziękuje pa­
ni Curie wszystkim, którzy się na­
der troskliwie wypytywali o jej 
zdrowie. Było ich tak wiele, że 
nie mogła jvszystkim odpowie- i 
dzieć.

“PRZYJACIÓŁKA” KRÓ 
LA LEOPOLDA OPOWIA ­
DA NIEBYWAŁE HISTO 

RYE.
PARYŻ, Francya. — Pani Dur- 

rieux przedtem baronowa Vaug- 
han “przyjaciółka” króla Leopol­
da belgijskiego, zmarłego przed 
;arn laty, stawała przed sądem, 
domagająe się rozwodu ze swym 
obecnym małżonkiem, którego po­
ślubiła krótko po śmierci króla 
Leopolda.

Rząd francuski czeka na u- 
rzędowne zawiadomienie.
iPARYŻ. — Rząd francuski jesz­

cze nie został urzędownie zawia­
domiony o przyaresztowanie stat­
ku “Tavignano.”

Wypadek ten wygląda na bar­
dzo samowolny krok ze strony 
marynarki wojennej włoskiej, al­
bowiem parowczyk nie mógł
swym pokładzie nie wieźć takiego 
eoby mogło być podciągnięte pod 
kontrabandy wojenną, a prócz te­
go rzecz bardzo ważna aresztowa­
nia dokonano nie na pełnem 
rzu, ale na wodach Tunisu.

Zawńkfenie poważne może 
wywiązać z całej tej afery.

Sprawa “Mancuby” zała­
twiona.

PARYŻ. — Gabinet zabrał się 
do rozpatrzenia sprawj- konfiska­
ty statków francuskich “Cartage 
i Manuoba” i przyaresztowania 
29 Turków, pasażerów Manouby, 
sanitaryuszy, jadących do Tuni­
su. których uwięziono na Sardy­
nii.

Otóż sprawę tę załatwiono w 
ten sposób, że statki będą odda­
ne właścicielom, a Turcy oddani 
będą Francyi, która się zajmie ich 
identyfikacją.

RADA MIEJSKA NIE OB­
CHODZI URODZIN CESA­

RZA.
BERLIN, Niemcy, — Poraź 

pierwszy w historyi Prus jakaś ra­
da miejska nie będzie obchodzić 
uroczyście urodłzin cesarza Wil­
helma. Radą tą są ojcowie miasta 
w Solingen w Nadrenii. wycho­
dząc z założenia, że przewaga wy­
borców w Solingen są to socyaliśei 
a rada miejska orzekła, że niema 
racyi, bj' rada miejska miała uro­
czyście obchodzić rocznicę uro­
dzin cesarza. który się urodził 27 
stycznia 1854.

Czyn ten wywołał sensaeyę.

ZABURZENIA PODCZAS 
WYBOROW W PRUSACH 

ZACHODNICH.
BERLIN, Niemcy. — Jedyne 

poważniejsze rozruchy wybuchły 
w Świecu w okręgu kwidzyńskim 
w Prusach Zachodlnich, gdzie do 
starcia przyszło pomiędzy Pola­
kami a Niemcami.

ta materjału budowlanego, jak 
cegły, kamienie, żelazo, znikła. A 
jednak dziwnym trafem katastro­
fa nie pociągnęła za sobą ofiar w 
ludziach, a to z tego powodu, iż 
na chwilę przed katastrofą, lud­
ność poczuła trzęsienie ziemi, o 
czem ostrzeżona w porę zdołała 
w ostatniej chwili opuścić zagro­
żone budynki i uratować w ten 
sposób życic. O ocaleniu dobytku 
i majątku nie było już mowy.

Rozpadlina. która pochłonęła 
(budynki, posiada długości około 
1500 m. głębokości do 40 m. Wsku 
tek katastrofy 500 ludzi zostało 
pozbawionych dae.hu nad głową i 
chleba.

MINISTER HR. AEHREN 
THAL UMRZE.

WIEDEŃ, Austrya. — Lekarze 
którzy się opiekują lir. Aehren- 
thalem austryackim ministrem za­
granicznych spraw, chorym osta­
tnio, że stan jego zdrowia jest 
beznadziejnym. Baron Miueller 
szef urzędu spraw zagranicznych 
sprawuje obowiązki ministra 
spraw zagranicznych.

Na razie jeszcze nie upatrzono 
następcy na to stanowiska.

KBZYZ ELEKTRYCZNY V0LTY.
Został wynaleziony w Austryi przed para 

laty i ponieważ oknzał się w skutkach bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Francyi, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotąd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz­
mowi i wiciu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku- 
lów jak i stawach; przeciwko neuralgii i kol­
kom w calem ciele; prz.eciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu znieczuleniu, neuralgii; bez­
senności, osłabieniu umysłowemu, histeryi, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, palpitacyi serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

isuuruczyiuiu jego działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten powinien być noszony dzień i noc na golem ciele, przewieszony 
niebieską stroną do ciała na jedwabnym sznurku ua szyi, opuszczony do okolic 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym octem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancję, że jest skutecz­
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć iazy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nic powinien nigdy rozstawać się*z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem expresowym albo w liście registro- 
wanym a my peszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
alljo sześć za pięć dolarów.

KOLONIZACYA NIEMIE 
CKA.

BERLIN. Niemcy. — Dzienni­
ki zamieszczają w streszczeniu 
wysoce charakterystyczne rozpo­
rządzenie pruskiego ministeryum 
spraw wewnętrznych.

Według uajzrozumialszego te­
go streszczenia, dokonanego przez 
“Local Anzeiger”, to polieya pru­
ska otrzymała nakaz, aby prowa- 

] dzila ścisłą kontrolę tych koloni­
stów. zwłaszcza poddanych ro- 

I sj jskich, którzy jrracają z pań- 
| stwa rosyjskiego' W chęci osiedle­
nia się w państwie niemicckiem.

Owa kontrola nur na celu skie- 
I rowywanie owych kolonistów z 
i powrotem, dosłownie: na 
i kolonizaeyjue niemczyzny 
stwie rosyjskiem.

Rozporządzenie wylicza 
j reny, a są nimi wszystkie guber- 
nie Królestwa Polskiego, z wyjąt- 

i kiem kieleckiej i suwalskiej, da- 
! lej nie uważane są tereny koloni- 
i zacyjne gubernie: wołyńska, po 
, dolska, kijowska, mińska, szereg 

rnii południowo-zachodnich 
i Knsyi i Syberyi zaehodlniej.

tereny 
w pań-

ROZEJM W CHINACH 
JUŻ SIĘ SKOŃCZYŁ.
NANKING, Chiny. — Rozejm, 

którj' istniał międzj- armiami im­
perialistów i republikanów, już 
się skończy) dnia dzisiejszego. Za­
dba strona nie przedsięwzięła ża­
dnych środków, by rozejm ten 
przedłużyć. Ani Tang Slreo Yi, re­
prezentant Yuan Shi Kaia, ani 
Wu Ting Fang, minister republi­
kański sprawiedliwości nie spo­
dziewają się, by prędko przyszło 
do krwawych walk.

Dr. W. wyraził się, że z .repu- 
i blikanami niema komu walczyć, 
; bo wszyscy są ich przyjaciółmi.

Abdykacja Cesarza nastąpi do­
piero wtedy, gdy Yuan zgroma- 

j dzi w Pekinie tyle wojska eliiń- 
i skiego, by się przestał bać Man- 
: dżurów.

Stworzono nowy senat. Składa 
i się on z 42 senatorów, którzy o- 
dziani byli wszysej' po europej-

owe te- ' skll. Prezydent Sun Yat Set żale-

THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY,

3925 W. North Ave. Chicago, Ill.

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago/
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na­

szym podróżującym kontrolerem wszystkich filii i agentur.

AMERYKANIE OSKAR 
ŻENI O “SZTUCZKĘ FI 

N ANSO WA.”
LONDYN. Anglia. — Dziennik 

| "Truth” oskarża obecnie firmę 
‘ 1'nited Malaysian Ruhebr ('omp. 
| która znajduje się w rękach C. 
' Yanderbildta, Roberta Goeleta i 
J. L. Elliota z Nowego Yorku, iż 

( namówili angielskich akeyonaryu- 
, szy około $5.000.000, z czego X an- 
denrbiklt dostał $855.000, Goełet 
$425.00, Elliott $855.000, a syndy­
kat, na którego czele Elliot stoi, 
$1,470.000.

Wobec czego dziennik ostro na­
pada na Amerykanów, nazywając 
ich sztuczki finansowe brudnymi.

Parowiec
A. weho- 
na »pan­

PILOT PADA TRUPEM, 
DWA STATKI SIE ZDE 

RZAJĄ.
HONOLULU, Hawaii. 

"Cleveland”, linii H. 
dząe tu do portu wpadł
eerzonj’ krążownik Stanów Zjed­
noczonych "Colorado”, stojący 
na kotwicy i poważnie go uszko­
dził.

Nigdy jeszcze podobna przyczy­
na nie spowodawała kolizji. Pilot 
Milton P. Saunders, wprowadza­
jący do portu statek “Cleveland” 
padł trupem z powodu wady ser­
ca. Przez chwilę nikt nie kierował 
drogą statku, to też 1500 ludzi by­
ło poważnie zagrożonych.

Przez chwilę zapanowała 
statku “Cleveland” panika, 
dko jednakże ją uspokojono. 
Rodzenie krążonwnika jest 
poważne.

Władze prowadzą badania w 
całej tej sprawie.

na 
prę- 
l'sz- 
dość

ZAPADŁA WIEŚ.
RZYM. — Rozpadlina ziemna, 

która bez żadnych poprzednich o- 
znak utworzyła się niespodzianie, 
w Liguryi we wiosce Perinaldo, 
pochłonęła, w jednej chwili, dwa 
kompleksy zabudowań, składają­
ce się z 30 domostw, w tych jed­
no i dwu-piętrowyeh.

Wszystkie bez śladu znikły.
Z olbrzymiego młyna u idać by­

ło tylko w głębokiej na kilka me­
trów jamie szczątki żelaznego ru­
sztowania i ułomki drzewa. Pesz

eał zgodę. Nowy rząd ma wedb 
niego budować, a nie burzyć.

E MI GRACYA NIEMCÓW 
DO AMERYKI ZNACZ­
NIE SIĘ ZMNIEJSZA.
BERLIN. Niemcy. - Emigra­

cja Niemiec samych i przez Niem­
ej' do Ameryki zmniejszyła się 
bardzo znacznie, bo w roku 1911 
liczyła tylko 226,500 głów, w sto­
sunku do roku 1910 znacznie 
mniej w tym roku było bowiem 
300,585 emigrantów.

Kompanie przewozowa wyna­
grodziły sobie tę stratę prze, 
zwiększony ruch okrętów towaro­
wych i nieco wyższą cenę przejaz­
du pasażerów.

Spadek w liczbie emigrantów 
tłómaezyć należy nie tylko pole­
pszeniem ekonoinieznem stanu w 
Rosyi i Niemcze li. ule także u- 
trudnieniaini w portach amery­
kańskich.

Wiele -osób z tego powodu po­
jechało do Kanady lub Brazylii

ZLYNCZOWANO 5 GENE­
RAŁÓW.

(il'AYAQUIL. Eeua.lbr. Roz­
szalałe tłumy włamały się do wię­
zienia w t^uito mimo podwójnej 
straży i zlynezowano pięciu gene­
rałów. którzy byli dowódcami re­
wolucji wojskowej. W ten spo­
sób ruch rewolucyjny został zaga­
szony krwią.

Wszyscy (mmoi-dowani byli wy­
bitnymi mężami nietylko w woj­
sku, ale wogóle w calem życiu 
Ecnadoru.

Rewolueya, którą pomordowani 
kierowali, wybuchła po śmierci 
prezydenta Estrady.

W

GENERALNY AGENT NA CHICAGO: 
Peciakowski J. Chicago, III.

ZARZĄDCY FILII:
Białas Stan. N. Chicago. III. 
Bialski W. New York, N. Y. 
Kobrzyński J. Chicago, III. 
Michalski W. Buffalo, N. Y. 
Papiernik Bros. Now York. 
Bomaszkiewicz J. urzędnik Banku Го1- 
skteg«» Juliusza Kottenbcrgera w Boston, 
M«RKa<-husbetts.
Sulkowski and Co. Newark, N. J.

AGENCI:
Allhol Stan. Chicago, III. 
Andrsejowski J. Bay City. Mich.

* Arabasz J. New Bedford. Muss. 
Arent P. So. Chicago, III 
ArsiiJfWicz, Urn о«' llapida, Midi. 
Bnbersk: P. W. Bridgeport, Pa. 
B>k J. Chicopee. Мае».
Bańkowski W. Ohio. 
Banaś, Lowell, Maas. 
Ban&ć В. Low II, Mass. 
Banas W Kastliampton, Mrs*. 
Barański P. T. Schenectady. N. Y. 
Bednarek J. Detro t. Mich. 
BienAowski J. Perth Amboy, N. J. 
Bil J. Ilailford, Conn.
Bohdanowicz A. Mass. 
BouaszewzkL Hedley, Mb** • 
Borkowski W Fvn ton, HI.
Bcryc S. Heading. Pa- 
Bres.’cr J. fh-troit. J’ich. 
Brink J. L Hyde Park, Mass. 
Bartyftski A’. Trent,o»i. N. J. 
Butv.ll Л Kanit St. Mark, Midi. 
Cichosz J. Maspcth. \. Y.
CbxrleHi.sk'. J Philadelphia, I’a. 
Czernek, Altoona. Pa 
Czcrniejewski J. Lackawanna, N. Y. 
Czerr.icc T. Chicago, III.
Csyt/wski В J. Braddock, Pa. 
Dobrnwoiski M. Sag. Ilarbot. 1.1. NV.' 
Dolecki J Minncapolia, Minn. 
Dombrowski F. Nanticoke, Pa. 
Dombrowski W. New Haven, Conn. 
Dnchineki J. Detroit, Midi. 
Dudziński J. New York, NY.
Dziaduft W. Massachusetts. 
Dziaduś A. Webster, Mass. 
Dtielak B. New Jersey.
Dzimitrowicz A. Herkimer, N. Y 
Eglentowlcz J. Jersey City N. J. 
I'aryiHaiZ L. Providence, l{. I. 
Frączkowski F. Wyandotte. Mich. 
Frączkowskl J. Detroit, Mich. 
Flo.-kowski B. Detroit. Mich. 
G-T-br? elski I. Wilkes Barre. Pa. 
Gaslcwxcz W. Lackawanna. N. V. 
Cin.ir.ski J. Syracuse, N. Y. 
Godek Jan. Ware. Mass.
Gomir.el and Co. New Castle. Vn. 
Gordzicwicz J. New York, N. Y. 
Górny Fr. SlirrpsLurg. Pa 
Gordztdawicz J. New York. 
Gos Stan. Newark, N. J. 
Grabowski W. Buffalo. N. Y. 
Groblewski G. Plymouth. Pa. 
Grucza T Buffalo. N. Y. 
(h-ysztar T. Nashua, N. IT. 
Grzankowski F. Buffalo. N. Y. 
Grzochowiak J. Ign. Pliiln. Pa. 
Gnterch J. Windsor Locks, Conn. 
Halnch J. Ind an Orchard, Mass. 
Hoffman Ign. Cleveland, Ohio. 
Hibner J. Chicago. III. 
Hysko T. Yonkers, N. J. 
Jacun-kl Fr. Lynn. Mass. 
Jackowski J. Passaic, N. J. 
JagockiF. X. Brooklyn, N. Y. 
Jankirz M Brooklyn. N. У. 
Jankowski A. Hartford, Conn 
Jankowski H. Brooklyn, N. Y. 
Janowski E. Brooklyn. N. Y. 
Jaroszewicz К К. New York. 
Jasiewicz W. Lackawanna. Pa. 
Jaskutowlcz J Hazleton, Pa. 
Juchniewicz Ant. Lorain. Ohio. 
Jurewicz B. Albany, N. Y. 
JtirnSz J. Chicago. 
Kflbat J. Ctica. N. Y. 
Kałućniak J. Newark. N. J. 
Kapaika Fr. .Meriden Conn. 
Karamol Łukasz, Toledo, O. 
Kasprzak Helena. Chicago, III. 
Keltonik 8. Johnstown, I’a. 
Klebck A I* rocton, Vt. 
Khons Ig. Detroit, Mich.
Kolaczyński I. Toronto Ont. Canada. 
Koiwin K. Brooklyn. NY.
Kostrzewa J. Saginaw. Midi. 
Kossakiewicz J. Detroit. Midi. 
Kościółek M. Niagara Falls, N. Y. 
Kowalski Kaz. Brooklyn. N. Y. 
Kozaczek M. pom. ob. Pis.
Krajewski J. W. W. Gardner, Mass. 
Kry si a к W. F. Northampton.
Krygier Z. Phila, Pa. 
Kuczenskl S. Coalport. Pa. 
Kubik Lecn, Cleveland. Ohio. 
Kudlaclk W. and Fr. Grabowiec, PasRsic. 
KudJacik M. Paasaic, N. J. 
Kurbcwicz M. Depew, N. Y. 
Kursewicz A. Chicago, III. 
Kwaśniak J- Baltimore, Md.
Lachowicz Karol. Ironwood, Midi. 
Leszczyński Antoni, Syracuse. NY. 
Lewandowski Bros. Philn. Pa. 
Liberty Commercial Co. Zaleski Bron. 
Litwinowicz M. Delaware N. J. 
Łubieński S. A. Detroit, Mich. 
Lubiński M. Detroit, Mich.

Maciolck K. New Bedford, Mass. 
Makowski M. Ł. Norwich, Conn. 
Makuch St. Holyoke, Masa. 
Matuszek Jan, Berea, Ohio. 
Mazura F. Loug Island, N. Y. 
Masllianas J. A. Albany, N. Y. 
Mckalslu Andrzej, Camden, N. J. 
AUkucki A. New York, N. Y. 
Miktta K. Piiilu, Pa.
Milewski J. Brooklyn, N. Y. 
Mioduszewski K. Eric. Pa. 
Mtsrool: H. A. Amsterdam, NY. 
Missall W. K. Buffalo, N. Y.

I Moilka W. Schenectady. N. Y. 
Muxowski Geo. Dufiaia, I’a. 
Necel T. N Tonawanda, NY.

, Nowak F. J. Depew N. Y. 
Nutilc Shapiro Co. Salem, Masa. 
Okogleski J. Hartford, Conn. 
Okl^yc-wlcz Jos. Bridgeport, AJonn 
Orris A. Bayonne, N. J. 
Orzech Szcz; Brooklyn, N. Y.

i Osiowski Z. S Yonkers, N. Y. 
Oslrowtkl B. Brooklyn, N. Y. 
Osowski J. Depew, N. Y . 
Pacholski M. Detroit, Midi.

j Piaszczynski P. Torrington, C inn. 
Ptr.ecski L. K. Chirago.

I Pioukosh Job. Phila. Pa.
, Pieniachowski A. F. Asłand. Wis.

Pierzchalski M. Newark, N. J. 
Piersiok Antoni, MinDeaiMil'a, Miao. 
Ptctrowicz J. Grand Kapida.

1 Pijzauowski T. Welland Ont. Cna.
1 Pilch J. Adams. Mass.

Pisarek F. Conn, i Penn. 
Plochowski A. Brooklyn, N. Y.

I Potocki J. Trenton. N. .1. 
Porevit Jan, Wilk«-skarn*. Pa. 
Pulowiecki Ant. Medina, N. Y. 
Radomski W. Minn, i S. Dak. 
Rauiszewwl F. K PuUski. Wh 
Reliance Fnbl. Co Jaroszewicz K. 
P.U.C St. Albion. N. Y.

I Rodziewicz J- Toledo. Ohio. 
Hozwtm M. Auburn, N. Y. 
Rozkcwski W. Mirhignn City, Ind. 
Rudawski J. Philad< Ipliia, I’a. 
Ruszaj M. Buffalo, N. Y. 
Utiiaa C. Northhridge. Mass, 
Rzońca M. Adams, Mass. 
Sablik J. Brooklyn, N. Y. 
Saja Leon, E. Oswego, N. Y. 
Samborski F J. Westville, Mass. 
Sąsiadek A. .Jamaica Li. NY.

[ Sklndxierr B Worcester. Mjm. 
I Schultz M. Kenosha, Wis.

81 aw ski W. Minneapolis, Minn. 
Śleszyński A. Bayonne, N. J.

| Sziozck S. Xinhua, N. II. 
i Słomski II L'tica, N. Y.
[ Stańczyk El. Mrs Phl.i, Pa. 

Stcmpski J. Hamilton, Ont. Cana. 
Sdlarz Stanislaw, Chicago, 111.

I Sosnowski A. W. Lynn, Mass. 
Sowinaki A Brooklyn. N. Y. 
Stobierskl J. Derby, Conn. 
Stokowski J. Nortflairpton, Mass. 
Stopera S. Phila, Pn.
S u ch ci r ski J. Newark, N. J. 
Supinski J Pittsburg. Pn. 
Surmacz J. J. l’ittsbuig. I’a.

| Sznkowskl L. Chicopee, Mass,
i Szczepański. Greenville, S. Dakota.

Szczepański, Leisenring, No. 1, Pa. 
Szntarczcwski, Brooklyn, N. Y. 
Szurek A. New York.
Szurek J. jego pomocnik. 

' Szurek J. Adams, Mass.
Szurek A. Amstcrdum, N. Y. 
Szymal Ant. Brooklyn, N. Y.

j Szymanski W. Depew. N. Y. 
Tomaszewski J. Phila, Pn. 
Topolski J Titusville, Pa.

j Treder M. Berlin. Wis. 
Trojanowski J. New Britain, Conn.

' Trojanowski Wl. Duluth, Minn,
j Trv.skolaski Z. St. Paul. Minn.

Trzepel J. Chelsea, Mass. 
Urbszo J. J. Lawrence. Muss.

I Walljko J. Ipswich. Mass. 
War (lain. Rochester, NY. 
Wawrzycki T. perry. NY. 
Wąsowicz T. Philn. Pn. 
Wilk S T. Hartford, Conn. 
WLinicwski Fr. Brabtfonl, Conn. 
Wnęk Andrxcj, Elizabeth. N. J. 
Wojciechowski J. Jersey City, N. J. 
Wojenkiowlcz A. Shenandoah. Pa. 
Wolawender Alojzy, Chicago, 111. 
Wolski K. Hoyoke, Mass. 
Wojcik A. Syracuse, NY.
Wojnarowski Z. Ansonia. Conn 
Wujczyk Ign. Wvandotte. Mich. 
Węgrzyn L- Nanticoke. Pa.
Zaleski S. A. and Co. Shamokin, Pa. 
Zawiszy St. Meriden, Conn.
Zdanowicz P. Jackson. Mich. 
Zcbroski A. A. <?helsea. Mass. 
Żelichowski A. Nashua, W. F. 
Zlotorzyński J. Detroit. Midi. 
Zwierzyński Wcl. i'hicngo. 111. 
Żywot J. Chicago, III.
Abonenci, którzy maj« płacić prenumeratę 

za ‘Gazetę Polskę” i “Tygodnik Lustrcwa- 
ny”, a idę do pracy, niechaj pozostawię w 
domu pieniacze i upoważnię swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odbior« zaraz swo- 
je premie, jakie sobie obiorą, ponioważ wie­
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa­
dnie. to mało obejść można, a cały dzień się 
zmarnuje.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO.,
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

JEŻYK PAŃSTWOWY 
NA KOLEI WARSZ. 

WIEDEŃSKIEJ.
WARSZAWA, Królestwo. — 
Dyrektor kolei warsz. wied.

drodze telegraficznej wydal okól­
nik treści następującej:

“Do biur zarządu, stacj i na li­
nii i wszystkich oddziałów kole­
jowych :

“Wyjaśniam, że z przejściem 
kolei warsz. wiedeńskiej pod za­
rząd skarbowy, to jest, od dnia 14 
hm. ta część korespondencji we­
wnętrznej, służbowej, na linii w 
służbie ruchu oraz z osobami i 
biurami prywatnemi, która dotąd 
była prowadzona w języku pol­
skim. winna być prowadzona w 
języku urzędowym.”

Dyrekt. Afrosimow.
Pierwsze to objawy rysyiika- 

cyi kolei. Smutne i

JULIUSZ RJTTENBERG
NOTARYUSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM SI., BOSTON. MRSS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i <lo Europy.
1’rzesylka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki dc- 
stawiane do miejsca przeznaczeni?.

Wynajmujemy skrzynki w kasie 
ogniotrwałej.



GAZETA FùLdXA W CHICAGO

Na rycinie widzimy pochód straj kierów, których liczba dochodzi do 25,000. Znaczny procent 
strajkujących stanowią Polacy. I,

TELEGRAMY KRAJOWE.
DŁUGI NOWEGO YORKU.

NEW YQRK, N. Y. — Miasto 
New York samo ma $1,037,811,718 
długu, czyli więcej niż rząd Sta­
nów Zjednoczonych. Dług ten za­
miast się zmniejszać — powiększa 
się z każdym rokiem i nie wiado­
mo kiedy miasto wylezie z tych 
kłopotów.

Cale Stany Zjednoczone mają 
o $20,030,000 mniej długu niż to 
jedno miasto.

GUBERNATOR WOBEC 
STRAJKU TKACZY.

BOSTON, Mass. — Gubernator 
Foss przesłał do legislature stano­
wej specjalne .orędzie, domagają­
ce się natychmiastowego zbadania 
przyczyny strajku tkaczy w La­
wrence. Mass, i ewentualnego jego 
zakończenia. W orędziu guberna­
tor zaznacza, że właśnie fabryki 
tkackie są chronione przez wyso­
ką taryfę celną, niby to dla prote­
kcji amerykańskiego robotnika 
przed konkurencyą europejską, a 
tymczasem taryfa chroni tylko fa­
brykantów, którzy bezczelnie wy­
zyskują pracę swoich robotników. 
Wysokie eło jest dobre, ale tylko 
dla... fabrykantów.

PIERWSZA KOBIETA 
SĘDZIĄ.

CINCINNATI. O. — Pani Mabel 
Van Dyke Bell jest pierswzą ko­
bietą na tym kontynencie, która 
spełnia funkcye regularnego sę­
dziego. Zamianowana komisarką 
Stanów Zjednoczonych, ma zara­
zem prawo do wydawania wyro­
ków. Onegdaj rozpatrywała ona 
sprawę niejakiego Franka Stre- 
ine i oddała go sądowi przysię­
głych pod $500 kaucyi.

Pani sędzia Bell wielce była u- 
radowana. gdy adwokat Lanfoi- 
sie zatytułował ją “your honor”.

W OBRONIE PRACUJĄ­
CYCH DZIECI.

LOriSYILLE. Ky. — Repre­
zentanci 22 stanów zebrali się tu 
na roczną konwencyę w celu o- 
chrony dzieci przed przedwczesną 
pracą i wyzyskiem w fabrykach. 
— Przyjęli oni rezolueyę domaga­
jącą się przeprowadzenia bilu se­
natora Boraha, proponującą zało­
żenie biura rządowego dla pracu­
jącej dziatwy, któreby czuwało, 
aby tym drobnym istotom krzyw­
da się nie działa ze strony praco­
dawców.

Krytykowano ostro senatorów 
[Bailey’a z Texas i lleyburna z I- 
daho ponieważ są oni przeciwni 
bilowi Boraha.

Omawiano także reformy szkol­
nictwa w Stanach Zjednoczonych, 
gdyż obecne uznano za niedostate­
czne i niepraktyczne. Radzono 
przy szkołach zakładać warsztaty 
i uczyć dziatwę rzemiosła, a także 
ćwiczyć ją w śpiewie.

Na mityngu masowym, jaki się 
ma odbyć w przyszłą niedzielę 
przemawiać będą sehator Borah i 
John Mitchell.

140 MIL NA GODZINĘ ŁO 
DZIĄ ŁYŻWOWA.

ROCHESTER. N. Y. — Łódź 
motorowa zbudowana na wzór 
zwyczajnych lodzi służących do 
ślizgania się po lodzie, ale zaopa­
trzona w motor aeroplanowy i w 
propeler, czyi śrubę powietrzną, 
osiągnęła szybkość 140 mil na go­
dzinę podczas jazdy próbnej w za­
toce Irondequoit w ciągu osta­
tnich dni.

Łódź jest wynaleziona przez Ly- 
mana J. Seely, fabrykanta moto­
rów aeroplanowych. Zatoka I- 
rondequoit jest ośm mil długa i 

[drogę tę łódź przebywa w niespeł­
na czterech minutach, chociaż ma­
szyna ciężyła znacznie. Motor i 
propeler uczepione są na przodzie 
lodzi, który spoczywa na dwóch 
łyżwach; tył łodzi oparty jest na 
jednej łyżwie zaopatrzonej w ko­
ło do sterowania.

NIE CHCĄ ŁASKI ZA­
GRANICZNEJ.

WASHINGTON, 1). C. - De­
partament rolnictwa zamierza za­
łożyć wielkie plantaeye buraków 
cukrowych i zachęca farmerów do 
sadzenia tychże. Dotąd Stany Zj. 
były zależne od Rosyi, Franeyi i 
Niemiec pod względem importu 
buraków, cukrowych, lecz zapewne 
wkrótce kraj ten będzie miał ich 
poddostatkiem u siebie.

PROCES BYŁEGO MAJO­
RA.

SAN FRANCISCO, Cal. — Roz­
począł się tu proces Eugeniusza 
Smitha, byłego mayora tego mia­
sta. Jak wiadomo, Smith i były 
klerk Abe Ruef byli skazani do 
więzienia za łapownictwo, upra­
wiane, gdy byli na urzędach. 
Smith był skazany w jednym tyl­
ko wypadku łapownictwa, ale ta­
kich skarg jest przeciw niemu kil­

kanaście, i, gdy za wszystkie go za­
sądzą, to zapewne nie wyjdzie z 
więzienia przez całe życie.

GÓRNICY OTRZYMAJĄ 
PODWYŻKĘ PŁACY.

WTLKES BARRE, Pa. — Kur­
suje tu pogłoską, że na konferen- 
eyi przedstawicieli kopalń i górni­
ków, jaka ma się odbyć 27 lute­
go, ogłoszona zostanie podwyżka 
dla pewnej kategoryi górników o 
10 procent. 

CHINKA PUŁKOWNI­
KIEM.

PORTLAND. Ore. - Miss Le­
ona Mary Jewell, córka Jue Sue. 
jednego z najbogatszych chiń­
skich kupców w Portland, otrzy­
ma niedługo niezwykłe zaiste sta­
nowisko. Mianowicie ofiarowano 
jej pozyeyę naczelnika kompanii' 
rewolucyjnego wojska w armii 
chińskiej, operującej na polu woj­
ny. Tak przynajmniej podają 
dzienniki w Hong Kong i potwier­
dza to list przysłany przez pannę 
Jewell do rodziców w Stan. Zjcdn. 
Panna Sue Yi Vat |takie bowiem 
jest jej nazwisko chińskie uczęsz­
cza do akademii wojskowej i jest 
o tyle zdolna, że ofiarowano jej 
tak odpowiedzialne stanowisko. 
Dziewczyna ta. Chinka, urodziła 
się w mieście Portland i uczęszcza­
ła do tutejszej akademii.

PANI LONGWORTH WY­
MYŚLIŁA NOWOŚĆ.

WASHINGTON. I). U. - Pani 
[ N. Longworth, żona kongresmana 
j Mikołaja Longworta, a córka by- 
! lego prezydenta Stanów Zjedno­
czonych, Teodora Roosevelta, wy- 

[ myślila nowość, która wywołała 
| senzacyę na balu “śmietanki” wa­
szyngtońskiej. Mianowicie uka­
zała się na balu w atłasowych 
trzewiczkach, u których były ob­
casy ze szlifowanego i rzniętego 
szkła.

Stąpając po podłodze obcasy te 
wydawały dźwięk niczein ostrogi 
kirasyera i zwracały uwagę każ­
dego na... nóżki pani Longworth.

Przytem miała ona na sobie i 
[ suknię swojego pomysłu ze skrzy- 
I dłami z tiulu i tak uszytą, że za 
! każdym krokiem można było wi- 
I dzieć szklane obcasy u jej trzewi- 
I ków...

Kobiety obecne na balu posta- 
; nowiły też sobie sprowadzić tak 
modny, a oryginalny strój.

—
ARESZTOWANIE KOBIE 

TY W ŁAZIENCE.
PITTSBI RG, Pa. —Łazienka 

nie jest miejscem, w którcm się'

można ukryć i uniknąć aresztowa­
nia. Tak zadecydował onegdaj sąd 
przysięgłych w dymnym grodzie.

Detektywi Edward G. llellman 
i John Rudolph przybyli do domu 
pani Marj-i Korfantowej, aby ją 
aresztować za jakieś przekrocze- 

l nie. Kobieta widząc nadchodzą­
cych detektywów, Wpadla do ła­
zienki, tam się zamknęła i roze­
brawszy się, wlazła do wanny z 
wodą zażywawśzy kąpieli... Przez 

I pięć godzin detektywi czekali, aż 
kobieta wyjdzie z łazienki, a wi­
dząc, że ta ani myśli wyjść, wysa­
dzili drzwi od łazienki i areszto­
wali panią Korfantowa, gdy sie­
działa w wannie w stroju... mat­
ki Ewy...

Zaskarżyła ona detektywów o 
znieważenie jej czci niewieściej i 
wyłamanie drzwi, sąd przysię­
głych po pięciu godzinach narad 
orzekł, że detektywi mają prawo 
wywłóczyć nawet nagie kobiety z 
łazienek, jeż.eli te tam szukają 
schronienia przed aresztowaniem.

W dodatku pani Korfanty za­
płacić mu«i $25 i koszta sądowe 
za przestępstwo, za jakie ją aresz­
towano.

NIEZBYT PRZYJEMNE 
PRZYJĘCIE.

GEORGETOWN, Colo. — Gdy 
James E. Lakę powrócił ze swoją 
przed miesiącem poślubioną mał­
żonką z podróży poślubnej, przy­
jaciele zgotowali mu nie bardzo 
do gustu przyjęcie. Mianowicie, 
gdy wysiadł z pociągu, przyjacie­
le pochwycili go. przywiązali mu 
kilka krowich dzwonków do nóg. 
rąk i pasa, założyli mu ciężkie łań­
cuchy na szyję, ręce mu skuto kaj­
danami i tak go oprowadzali po u- 
licach miasteczka, ku wielkiej u- 
eieśze gawiedzi. W końcu nało- 

»10 na niego uprząż końską, za­
przężono nieboraka do powoziku, 
na który' wsadzono jego małżonkę 
i rnusiał ją przez pół godziny ob­
wozić po pryncypalnyeh. ulicach.

Korowód ten prowadził szef o- 
chotniczej straży ogniowej Fred 
1’arker, a do której i Lakę należy.

SPALĄ 300 FORTEPIA­
NÓW.

ATLANTIC CITY, N. J. - Od­
bywa się tu konferencya fabry­
kantów fortepianów należących 
do stowarzyszenia National Piano 
Dealers Assoeiation. .Upamiętnią 
oni tę konwencyę spaleniem 300 
fortepianów podłużnych starej 
konstrukcji. a dziełu zniszczenia 
będą się przyglądać delegaci. Pro­
jekt, aby te fortepiany rozdać po­
między biedniejsze rodziny — od­
rzucono.

AKTORZY UWOLNIENI.
PHILADELPIIIA, Pa. — Jede­

nastu irlandzkich aktorów, którzy’ 
byli aresztowani za granie sztuki 
“The Playboy of the Western 
World” wyśmiewającą Irlandczy­
ków i Amerykanów vsędzia wypu­
ścił z więzienia na zasadzie prawa 
“habeas eorpus”.

Sztukę sąd uznał za niemoral­
ną i drażniącą uczucia więc jej, 
nie pozwolił więcej grać w tern 
mieście.

MŁODOCIANY SAMO 
BÓJCA.

MOUNT VERNON. Ind. — Ch. 
Wilson 17-letni student wyższej 
szkoły w Cynthana, ind., siedząc 
przy swojem biurku w szkole, za­
żył sporą dozę strychniny. Gdy 
Wilson zwiesił głowę nad biur­
kiem, koledzy zaczęli się śmiać z 
niego, sądząc, że'Zasnął. Przeraże­
nie ich opanowali) jednak, gdy o- 
truty dostał kouwulsyi, a później 
nauczycielce się przyznał, że za­
żył straszną truciznę.

Przywołano .lekarza, łeez chło­
pak umarł zanim pomoc nadeszła.

Co było powodem tak rozpaczli­
wego kroku tego młodzieńca — 
nikt nie umie wyjaśnić, ani on 
sam nic nie powiedział przed 
śmiercią.

NIEZWYKŁY OFIARO 
DAWCA.

KANSAS CITY. — Kan. — Na 
staeyę policyjną przybył niejaki 
Thomas J. Morris i zażądał widze­
nia się z policjantem W. W. Laey. 
— Gdy ów policjant przybył, 
Morris wydobył zwój banknotów, 
odliczył z nich $1.000 i chcial wrę­
czyć je zdumionemu polieyantowi 
jako prezent. Ten. mało znając 
Morrisa, pieniędzy nie chcial przy­
jąć, ezem mocno rozgniewał ofia­
rodawcę. W końcu kapitan poli­
cji poradził polieyantowi. aby za­
prowadził Morrisa do banku, żebj’ 
owe pieniądze tam złożył, co też u- 
czyniono. Morris miał przy sobie 

["$3,500 w gotówce i te deponował 
w banku, ymyśłająe przytem po- 

lieyantowi, że ofiary nie chcial 
przyjąć! Snąć nieborak cierpi na 

I manię pańskości.

ELEKTRYCZNOŚĆ A 
GŁOSOWANIE.

WASHINGTON. I). U. — Bulko 
wilik Copley z^Illinois wniósł do 

■ kongresu hi! proponujący głoso­
wanie senatorów i kongresmanów 
za pomocą guzików elektrycznych. 
— Wedle tego projektu każdy po- 

1 sei miałby w swoim biurku dwa 
[ guziki, jeden za słowem “tak”, a 
‘drugi "nie’’. Zamiast więc wy- 
! woły wania i tracenia czasu przy 
I głosowaniu nad jakimś wnioskiem 
[ wystarczy posłowi nacisnąć gu­
zik, który chce, a elektryczna mu­
szy mt zaregistrujc jego głos wła- 

: ściwie.

ZMARŁ NA POSTERUN­
KU.

SNÓW HILŁ. Md. — William 
Taylor, stróż na latarni morskiej 
i jego małżonka otoczeni zewsząd 

■ lodami znaleźli się wobec śmierci 
głodowej, mając zewsząd dostęp 

; zamknięty. Pani Taylor zdołała 
(jednak dostać się na wolną drogę 
wodną i łodzią gazolinową popły­
nęła do brzegu po żywność. Gdy 
na trzeci «Izień wróciła z pomocą. 
Dotarłszy do latarni znalazła męża 
klęczącego jak przy modlitwie, 
lecz nieżywego.

Zmarł on z głodu i zimna.

ŚMIAŁY RABUNEK.
VANCOUVER. B. C. — W chwi­

li, gdy po ulicy głównej snuły się 
i setki przechodniów, dwóch śinia- 
. łye.li bandytów weszło do banku 
Hoyal Braneh Bank i zagroziwszy 
.jednemu klerkowi rewolwerem, a 
drugiego próbującego stawić opór 
ogłuszywszy uderzeniem kolby od 

i rewolweru zabrali około <$1,000 i 
umknęli bezpiecznie.

Zaalarmowani później przecho­
dnie i policyanci puścili się w po­
goń za bhndytami, ale dotąd rao- 

I gą szukać wiatm w polu... 

OFIARY MORZA.
WASHINGTON. D. C. — We­

dle urzędowego raportu w roku [ 
| 1911 fale morskie pochłonęły 1980 [ 
| osób i zniszczyły 325 okrętów róż- 
| nego typu. Największe były ka-1 
| tastrofy, gdy poszedł na dno paro-1 
[wiec “Arcadia” ź 37 osobami i; 
parowiec- “ l’ere Marquette” z 27 • 
osobami. Samych parowców roz-1 
bilo sic i utonęło 159.

------------
POŻARCI PRZEZ WILKI.

EAGLE GROVE. Mieli. — Stra­
szną śmiercią w kłach wilków zgi­
nęli dwaj myśliwi, którzy z psami! 

[ puścili się na polowanie. Wilki 
pożarły i myśliwych i psy. Wal-1 

| ka z dzikiemi bestyami musiała [ 
być straszna, gdyż znaleziono czte- 

[ rech wilków zabitych, a śladj' 
krwi na śniegu świadczyły, że kil­
ku myśliwi postrzelili, zanim sami' 
ulegli. Nazwiska myśliwych nie j 
śą znane, bo znaleziono po nich 1 
tylko szczątki odzienia, kości i [ 
poszarpane obuwie.

AUTOMOBILEM PRZEZ 
JEZIORO ERIE.

PUT-JU BAY. Ohio. Lód na je- 
[ ziorze Erie jest tak gruby, że moż- [ 
na po nim jeździć ciężkim auto-1 
mobilem który waży 3,300 

. funtów, kapitan W. E. Smith, m..- 
[ jąc z sobą trzech przyjaciół. Wy­
ruszyli oni w podróż z 1’elee I- 

> stand i dojechali szczęśliwie do 
Lemington, Ont. w Kanadzie, 
gdzie spędzili noc. a później zabra­
wszy jeszcze dwie kobiety doje­
chali bez przygód do Cotowba 
Island.

MORGAN ZGROMADZI 
SKARBY.

1

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe cd 1 do 4 popołudnia i od 6 do 9 wieczór. 

Telefon 1955—1 Richmond,
259 HANNOVER STR. BOSTON, MASS,

Kalendarze na rok 1912.
Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy na rok 

Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za­
mówienia przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
wszystkie Kalendarze rozsprzedaliśmy przed Nowym Ro­
kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 
zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesłać w znaczkach pocztowych.
Kalendarz Maryański [K. Miarkil, Cena 20c.

krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego; 148 stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj­
nych, kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i pożytecznych artykułów. Cena 30c.

Kalendarz Katolika na rok 1912. zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena 30c.

Kalendarz Polski na rok 1912 zawiera stron 200, 
dużo prześlicznych rycin i powiastek. Cena 30c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY, 
1163 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

NEW YORK. N. Y. - Milioner 
J. 1’ierpont Morgan, posiadającj- 
największą i najcenniejszą kolek­
cją starożytnych wyrobów, posta­
nowił te skarby zgromadzić do je­
dnego miejsca, mianowicie do NeW 
Yorku. Obecnie ma on te kolek- 
cye złożone w Londynie. Paryżu. 

[ Rzymie i innych miastach. Znaw­
cy obliczają, źe te zabytki starożj’- 
tności przedstawiają wartość sto 
milionów dolarów.

Z KONFERENCYI GÓR­
NIKÓW.

INDIANAPOLIS. Ind? - Odby­
ła się tu konferencya reprezentan­
tów unii górniczej i właścicieli 

[ kopalń, w celu ułożenia nowej ska­
li placj- w kopalniach miękkiego 
węgla. Stawili się delegaci ze 

‘ stanów Illinois, Indiana, Ohio i 
zachodniej Pennsylcanii. Górni­

ej' żądają podwyżki płacy o 1<> c. 
na tonie. Górniej- przyjęli odno­
śne rezolucje, a właściciele kopalń 
mają im odpowiedzieć ’ w tych 
dniach. Do zgodj* zapewne nie 
prędko przyjdzie, gdyż pracodaw­
cy twierdzą, iż popyt na miękki 
węgiel .jest tik słaby, że raczej 
należy obciąć płacę górnikom, a 
■ lic podnosić.

NIE NADANO KONCE- 
SYI W DETROIT.

DETROIT. Mich. — Plan Thom­
pson-Hilly’a w sprawie nadania 
wielkiej kom-esyi tutejszej firmie 
tramwajowej nie przeszedł, gdyż 
do uchwalenia go potrzeba 60 pro­
cent większości. gdv tymczasem 
za planem padlo o 6,000 głosów 
mniej niż potrzeba, czyli zaledwie 
pięćdziesiąt procent liczby głosów 
wymaganych.

Odnośny ustęp na balocie który 
oddano pod głosowanie brzmi jak 
następuje:

"Czy jesteś za przj jaeielem or* 
dj-nansu. który rozporządza, że 
postanowienie Ordynansu Tram­
wajowego w Detroit mają obejmo­
wać całe miasto; następnie według 
którego wszystkie przywileje koń­
czyć się mają 4 grudnia 1924; 
który ustanawia 8 tjkietów za 25 
centów w czasie od godziny 5 rano 
do 8 wieczorem łub 5 centów albo 
6 tjkietów za 25 centów, o każ­
dym czasie z prawem przesiada­
nia; który wreszcie zapewnia pe­
wne przedłużenia linii tramwajo­
wych w 1912 roku i następnie eo 
roku o 5 proc, całkowitej długości 
torów na ulicach miasta, a nada- 
je miastu prawo wykupiła całego 
rzeczonego systemu"?

Przeciwniej' nadania tej konee- 
syi ten sam balot tłomaczyli w na­
stępujący sposób:

“Czy jesteś za przyjęciem 
"Franchise”, który podaję mia­
sto Detroit w-niewolę nieograni­
czoną kompanii D. U. R. do ro­
ku 1924. a ntoże i nadal; który 
wozy• “Interurban” wyłącza od 
transferów i od jazdy 3 centowej 
i dlatego nie zmniejszy ci wydat­
ków na jazdę, zwłaszcza, że i tak 
ano i wieczór kupujesz teraz 8 

tykietów za 25 centów; który «po 
staremu obiecuje przedłużenie li­
nii tramwajowych, jak kompania 
od lat 15 obiecywała, a ljie zrobi­
ła ; który za bruk i fundamenta 
torów nakłada na miasto wydatek 
półtora miliona dolarów rocznie; 
który twój podatek domowy pod­
niesie o $6 od tj'siaca w roku ; 
który nie daje ci gwaraneyi le­
pszych, większych ani liczniej­
szych wozów tramwajowych, bo 
to zależy od łaski kompanii a “la­
ska” ta jest ci dobrze znaną; i 
który wreszcie nie daje miastu 
prawa wykupiła systemu D. U. R., 
bo każę kupiwae od akeyionaryu- 
szów. gdy o sprzedaży decydują 
bondsmani w Montrealu”.

TRZYNAŚCIE OSOB U 
TONĘŁO.

CAIRO. 111. — Pttśeiwszj’ się 
boltem przez rzekę Mississippi, 
trzynaście osób utonęło, gdy bołt 
znajdujący się na środku rzeki 
ścisnęły lodowce tam nagromadzo­
ne. Dwie inne lodzie mające po 
pięciu pasażerów zdołały szezęśli-

wie ominąć lodowce i dotrzeć do 
przeciwnego brzegu. Po zaginio­
nych ani śladu.

ZNIESIEME FORTU 
SHERIDAN.

WASHINGTON, D. U. — Sekre­
tarz wojuj' Stimson zamierza 
znieść 16 stacji czyli baraków woj­
skowych, a między innymi i Fort 
Sheridan w pobliżu Chicago. Se­
kretarz wojny dowodzi, że rząd 
wydął około $30,000,<MtO w ciągu 
dziesięciu łat na stacje «<«■•!. >we 
nie posiadające żadnego st.ategi- 

i cznego znaczenia.

NOWY GENERALNY AGENT NA MIAŁTO 
NOWY YORK.

Nlniej<zrm zawindamiamy. IŁ p. J Biatald 
z pnr. 123 E. 7 SI. j.-Kt naszyw .-encralnyin 
agentem na miasto New York. Pan Btaski 
posiada kwity i lipowaŁnienia do ztńerania 
abonamentu na "Gazetę Polaka", "Tysod- 
nik Powiełeiowo-Naukowy i aMernula orI.,- 
szeri, oraz ma na składzie książki naszdgo 
drako 1 nakladn i zaras wydaje premie. 
Sprzedaje tr.kŁc gazety agentom na *sten- 
daeh". Skład pana Bialakiego zaopatrzony 
jest w doborowy wybór książek powu .e.io- 
wych i do nabożeństwa, różańców ud, oras 
kapeluszy i galanteryi.

Ś TYIKO JEDEN GENT DZIENNIE Ś

$ 
$

Tyle będzie cię 
kosztować le­
czenie. Pisz 
po książeczkę 
która ci poda 
sposób: Jak być 
pięknym, Jak być 
zdrowym, Jak 
leczyć wszystkie

choroby pochodzące z żołądka i 
nieczystej krwi, jak również cho­
roby nłciowei zaraźliwe, jak wstrzy­
mać włosy od wypadania i jak nabyć 
riękne i bujne wloty. Pisz zaraz, za- 
ącz 2 cent, markę a w dodatku 

dostaniesz Śpiewnik polski z humo- 
rystycz.. i miłosnemi piosnkami.
J. M. RUTKOWSK],
875 Filhtore Ave., BUFFALO, N. Y. £

$

System mojego leczenia 
musi pontódz najzawziętszein 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różnicy ńaco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Załacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się loczyć i bez skutku to 
niecli cię nie wstrzymuje. .Ta 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st Chicago III.
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GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Najstarsza ехаяорКто polski« w Ameryce.

IFyeAtw/rj co czwartek każdego tygodnia.
l'RRNt BERAT« BOCZĘA:

W < tanach ZJedaoesonÿch
W uropU, Arnenjce środkowej i Południowej 
Azy i, Ąfryret Autlraiil i /ianadzi

Organizacya Polaków w Ameryce.

poszukiwania krewnych i znajomych ni« 
wynossące Jednego ea!a druku na jeden 
raz V) centów, n^rtępnie połowę cvny.

POSZUKIWANIA na jed.-n rax jak i otiłotao- 
nia <> założeniu jakiero przedsiębiorstwa 
dU abonentów naprzód płatnych, be z piw 
tnie.

PIENIĄDZE n«lety przepytać przez Money 
Order, Ezprec® lub w liście rejestrowa­
nym. Kwoty niteze od dolara można przo- 
•yłać w znaczkach poczt«»wych.

R^kopltbw nit twracimy.
WMaikie listy i pieniądze adresować należy: 

W. DYNIEWICZ PUB. CO. 
1163 Mii Aakee Ave.r Chicago, 111.

SLKFON.* MONROE1256.

СА7.ГЛ POLSKA W CHICAGO.
<»1 *t Polhh Newepiper In America
APPEARIXG EVERY THURSDAY

ESTABLISHED IStS br W. DTX1EWICZ.
JRepnwnti the inloretts qf ocer 8,000,000 Poles re­
siding throughout the United States <(• Canada.

Subscription Two Dollars per Year. 
RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION?

Gazefa Pfd*la tr CA/<*o$o, read in all the Stat«*« 
•nd T'-rritorir- of the I nfon, in Canaria, Mexico, 
Central America, South America, in Great Bri­
tain. Ireland, France, Germany, Auatria, Ser­
vi!«. Switz r'*in<l,T»:rk<-y in A«:», Africa. Aiiftra 
lin. andin all the province« of ancipnt Poland, ia 
really a FI rat Class Advertising ibdhtm.
AU communiiuliuns ought tu 0« addressed: 

W. DYNIEWICZ PUB. ĆO. 
Publishers of “Gazet* Polska,” 

1163 Milwaukee Are., Chicago, Ш.
karę ot r ;■ >9 works uf our otrn РчЫсаМол 

d fjJUio», and imported Books.

POWRÓT DO POLSKI.
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 

powrotu do Kraju, a pragnąłby 
zasięgnąć informacyi co do stosun­
ków, kupna ziemi, łub osiedlenia 
się w mieście, celem prowadzeni i 
handlu, lub przemysłu, niech 
zwraca się z znpełnem zaufaniem 
<io ogólno polskich instytucji e- 
ir.igracyjnych, względnie do reda- 
kcyi ich pism urzędowych:

1. "Wychodźca Polski” Ery- 
wańska 2, Warszawa, Russian-Po­
land.

2. “Polski Przegląd Emigracyj­
ny”, Radziwiłłowską 21, Kraków, 
Austrian-Poland.

Wszelkie informacye z pierw, 
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność.

Uwaga! "W
Kto zna ry-irce pobytu 

Juliana Twarwskiego, któ­
ry poprzednio był naszym a- 
gsntem pod nr. 31 Water str. 
Ware, Mass., niechaj poda 
jego dokładny adres. Adre 
sować: W. Dyniewicz Publ. 
Co., 1163 Milwaukee, Ave., 
Chicago, 111.
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Kalendarzyk Tygodniowy.
LUTY.

MATKI BOSKIEJ OCOMNICZNEJ. 
łtł.*ż»*jn .
Weróniki.
Artt) .

W Doroty.
S Romualdu.
C Jana z M .ft

Chicago. UL. dnia 1 Lntogo. 1912.

( Uwagi Redakcyi.

organizacyjnym powinni zasil- 
dać przedewszystkiem kompe 
tenci fachowi, nie amatorzy — 
choćby ci ostatni uzbroili się i 
całą teką najzbawieiuiiejszych 
projektów. Przy budowie np. 
szpitala glos lekarzy musi być 
brany pod uwagę; w sprawach 
szkolnych — fachowi pedago­
dzy i istotnie kwestye gruntow­
nie znający a zasłużeni jej pra­
cownicy będą mieli z natury 
rzeczy pierwszeństwo. Tak ka­
żę robić logika i z nią rozmijać 
się nie będzie do'rzecznie. Zgo­
dzić się na to raczą pp. L. i D., 
którym ochotnie przyznajemy 
ich najlepszą wolę, ale przyga- 
niamy nie po raz pierwszj- pre- 
tensyonalność, zgoła niezgodną 
z powagą naszej sprawy”.

. Nie reagując na — docinki, z 
racyi "tonu”, o którym wszysej- 
wiedzą, że był przyzwoity i repre­
zentantom 30 z górą zrzeszonych 
pism polskich [z których znaczna 
część jest wydawana i redagowa­
na przez księżv| zupełnie odpo­
wiedni, chcemj’ tutaj zaznaczy- 
to tjlko, że nie o zaszczyty i bły­
szczenie próżne idzie iniej-atoroiii, 
gdy sobie reprezentację jakąś w 
komitecie zastrzedz pragną.

Komitet ten zresztą — według 
. projektu, ma być- powołany nie 
[ do rządzenia, ale do pracy organi­
zacyjnej i mu się składać w znacz­
niejszej liczbie z pedagogów du­
chownych i świeckich dla rozpi­
sania ankiety, ale nie koniecznie z 
samych pedagogów wyłącznie.

Wszak — że użyjemy tu trochę 
ińeforlunnego porównania same- 

' go redaktora Dz. ('hic. — przy 
budowie szpitala nie konieczni.: 
tylko głos lekarzy winien być- pc l 

Mają też tam c * 
nieco do mówienia i architekt i 
kontraktor i cieśla i mularz... A 
w projekcie jest mowa nietyllm > 
samej nauce, ale i o rozpi- niu 

[ankiety, a przedewszystkiem o 
przeprowadzeniu organizacyi ?c'- 
skiej Micierzy Szkolnej, przy któ­
rej to robocie nie koniecznie tr ■- 
ba być pedagogiem, ażeby prueo- 

[ wać- bardzo skutecznie.
A my chcemy tej robocie zape­

wnić stale poparcie przeszło :><> 
i naszych pism polskich i dlatego 
[to zastrzeżenie o reprezentacji, 
które tak szan. kolegę od Dz. Chi -, 
poirytowało okropnie.

...
Bardzo skutecznie i bardzo go­

rąco projektowaną nkeyę L. i D. 
w kwestyi Macierzy Szkolnej po- 

|piera buffaloski “Polak w Ame­
ryce”. Między innymi, w “Na­
szych Potrzebach” pisząc o “po- 

[ tędze centa” —t powiada co na­
stępuje :

Jednem z takich jest projek­
towana obecnie przez Tow. L. 
i D. Macierz Szkolna, która je­
śli wejdzie w czyn, może pod­
nieść do należytej wysokości 
szkolnictwo parafialne.

Chcąc jednak przystąpić do 
założenia takowej, musimy 
mieć dane o brakach szkolni­
ctwa naszego tj. potrzebujemy 
cyfr, które w tym wypadku są 
potęgą.

Dla zdobycia jednak tych 
cyfr, musi towarzystwo roze­
słać aukietę. na której wydru- 

’ kowanie i rozesłanie potrzeba 
| eeutów.

Powtarzam, nie dolarów, ale 
centów, tylko zbiorowych.

Pierwszą listę składek czyha­
liśmy już we wtorkowym nu­
merze pisma naszego, jest tam 
i jedno nazwisko szlachetnego 
ofiarodawcy z Buffalo.

Nie zapominajcie o niej, pa­
miętajcie Czytelnicy, że obec­
nie 300 parafij polskich uie ma 
szkól, a licząc w każdej para­
fii tylko 100 dzieci, to wyniesie 
że 30.000 pacholąt naszych jest 
skazanych na wynarodowienie.

Czy Wy nie odczujecie, potę­
gi tej strasznej cyfry?

Ślemy pieniądze na misje po­
gańskie. Jest to eel dobry, lecz 
przedewszystkiem bądźmy mi­
sjonarzami u siebie i rozpra­
szajmy ciemności panujące w 
umysłach dziatwy naszej.

Ato uczynić może, w dzi­
siejszych warunkach, dobrze 
prowadzona szkolą parafialna. 

Chcąc pomódz tej sprawie, 
ślijcie. grosze ofiarne na ankietę 
pod adresem : St. Osada 1115 N. 
Leivitt st., Chicago, 111. — Jest 
to adres biura Tow. Dziennika­
rzy i Literatów. Co tydzień 
jest lista składek ogłaszana w 
"Polaku”.

Zebrawszy materyal, na zasa­
dzie którego zahierzemy się do 
stworzenia Macierzy Szkolnej, 
a wówczas gdy usłuchacie nas i 
zacznlecie składać na cele o- 
światowe choć jeden cent ty­
godniowo. zobaczycie, eo to 
stworzy za potęgę.

Za czyn ten błogosławić was 
będą pokolenia".

eyjną, unikając artykułów treści 
trudniejszej do zrozumienia. W 
numerze trzecim znajduje się dal­
szy ciąg powieści historycznej na 
tle epoki napoleońskiej W. Gąsio- 
rowskiego p. t. ‘Wojna Narodów’; 
ciąg dalszy W. Gomuliekiego — 
‘‘Walc nocnych mgieł”; wiersz 
Meriila — “Pocałunek”; nowelka 
Z. Chorotnańskiego — “Zemsta”: 
ciąg dalszy powieści Kazimierza 
Glińskiego — “Stare Lwy”; do­
kończenie artykułu Czekalskiego 
o Juliuszu Bierbaumie i całe mnó­
stwo drobiazgów, oraz bardzo uda- 
tnych rycin. Adres wydawni­
ctwa: Mazowiecka No. 5, Warsza­
wa..

Przyjaciel Dzieci i Młodzieży, 
znanego pisemka dla młodego wie 
ku wyszedł nr. 3 za r. b. i zawiera: 
Czarodziejski bór F. Morzycka c. 
d.|; Mala bohaterka ; Chluba Pol­
ski — Stanisław Jachowicz lilii > 
Zagubione różki [powiastka|; Gło­
dna lala |wierszyk z obrazkiem!: 
Dziecię i kwiatek |wiersz[; Uczen­
nica. Broni [powiastka z obraz 
kiemi; Gry. Zabawy; Korespon­
dencja z Przyjacielem i Obrazki 
Cieniowe. Przyjaciel kosztuje ro- 
eznie $1.211: adresować należy: 
”P. M. i D.” 825 N. Carpenter st.. 
Chicago, III.

! stało nas nieprzygotowanych, 
gotowych do skoczenia jej z 
mocą. Organizujmy się! Podłym 
zdrajcą ten, który zamiast skupiać 

[ i łączyć, rozbija naszą jedność na- 
i rodową! Nie patrzmy na to, zkąd 
! jaka myśl i projekt wychodzi, 
I tylko patrzmy, czy do dobrego 
I prowadzi. Nie oglądajmy się też 
[ na to, kto pierwszy pracę zaeznie, 
kto da inieyatywę. Kto pierwszy, 
ten lepszy!

“Wskazanem by było, aby du­
chowieństwo polskie wraz ze swo­
im Pasterzem na czele, w porozu­
mieniu z orgaliizaeyami już i- 
stniejąeemi dało pierwszy krok i 
inieyatywę ku zawiązaniu jednej 
ogólnej organizacyi narodojrej na 
całą Amerykę. “Sprawę wiązania 
się gmin terytoryalnyeh. piszę p. 
Osada, możnaby znacznie przy­
spieszyć, gdyby się nią cheialo ta­
kże zainteresować nasze ducho­
wieństwo.”

“Duchowieństwo polskie do­
tychczas stoi na czele parafij czy­
li gmin naszych wychodźczych, 
nietylko pod względem religijnym 
lecz często i narodowym lub na­
wet politycznym; posiada zatem 
wielki wpływ i władzę, której 
właśnie w tym wypadku może i 
powinno użyć dla dobra.swcgo na­
rodu i swej braci. Nie wątpimy 
też bynajmniej, że dłuehowicństwo 
nasze sprawę, którą omawiamy, 
silnie poprze. Każdy proboszcz, ja­
ko przewodnik gminy czyli para­
fii, powinien należeć do komite­
tu Gminy Teryloryalnej, natural­
nie nie w charakterze prób. |dla 
uniknięcia konfliktu z obconaro- 
dową władzą wyższą|, lecz jako 
osoba prywatna, jako Polak-oby- 
watel, czego nikt mu zabronić lub 
za złe brać nie może

“Skoro taka ogólna organiza- 
eya narodowa się uskuteczni, u- 
rośniemy w silę, z którą każde 
niemal stronnictwo polityczne i o- 
hen narodowość będzie zmuszona 
się liczyć, wywalczymy sobie nale­
żne prawa i będziemy w stanie 
skuteczniej pomódz naszej Ojczy­
źnie.”

Wierząc razem z ks. drem W. , 
Kwiatkowskim niezłomnie w l>o- 
trzebę takiej organizacyi i takiej i 
pracy, właśnie w kierunku, o któ­
rym mówi, nie łudzimy się jednak, ' 
by rychło udało się ją nam rozwi­
nąć na całej szerokości naszego | 
społecznego żywota.

Za dużo jeszcze uprzedzeń, za ■ 
dtiżo zaśniedziałej rutyny, za du- l 
żo “zmniejszonych Boisk” i para- [ 
fiańszezyzuy.

Ale właśnie Pierwszy Zjazd Du- j 
ehowieństwa Polskiego przed na­
mi.

Jeżeli nam da Związek Jedno- ' 
śei Księży i jeżeli poprze odpowie­
dnio projekt Ankiety Szkolnej i 
organizacyi Polskiej Macierzy 
Szkolnej w Ameryce, posuniemy 
się w kierunku urzeczywistnienia 
ideałów naszych o olbrzymi krok 
naprzód.

ale
po-

I dkt na to jakbyśmy ją nazwali, czy 
Związkiem Jedności, czy Gmin Te-

i rytoryalnyeh. Odnośnie do proje­
ktu p. Michała Kruszki, musimy 
jeszcze zaznaczyć, że nazwa orga- 
nizaeyi przez niego proponowa­
na jest mniej właściwa, dlatego, 
że zdaje się wskazywać na charak­
ter wyznaniowy organizacyi, cze­
go dla powodów wyżej wskaza­
nych. trzeba unikać. 1’rzytem ure- 

[ gulowanie spraw finansowych pa- 
j rafij polskich powinno się zga- 
! dzać z ostat niemi pod tym wzglę- 
, dem rozporządzeniami papieskie- 

mi.
“Zdaje nam się, że na powyższy 

plan każdy Polak i katolik mógł­
by się w swem sumieniu zgodzić.

; Każde stronnictwo bowiem, każda 
i pnrtya znalazłaby w wyżej opisa- 
, nej organizacyi przez swoje to­
warzystwa. grupy i oddziały sto­
sowną reprezentacyę. W czasach 
dzisiejszych wszystko opiera się 

! na organizacyi, tak. że wiek nasz 
słusznie możnaby nazwać wiekiem 

[ organizacyjnym. Wszystko się łą- 
[ czy ~i organizuje w grupy, kółka, 
! towarzystwa : łączą się.robotnicy, 
łączą się kapitaliści, łączą się wy- 

i znania i narodowości. Ten ostatni 
narodowych 

jest bodaj najsilniejszy i najży­
wotniejszy, absorbujący wszyst­
kie inne, jak zdają się potwier­
dzać wszystkie znaki obecnej epo­
ki. Wiele dowodów tego coraz sil- [ 
niejszego zrzeszenia się narodów ' 
przytacza p. St. Osada w swej

1 pracy ‘O podstawy naszego bytu'i 
tworzącej sporą część książki świe- 

j żo wydanej pt. Sprawa Polska w 
Ameryce Północnej, gdzie też 
znajduje się projekt Gmin Tery- 
toryałnyeh. Toż samo dowo<lzi je-

■ den z największych uczonych pro­
fesor Wincenty Lutosławski w 
swem niezmiernie interesująeem 
dziele: Ludzkość Odrodzona. Na­
wet socyaliśt i coraz więcej wyzby­
wają się swoich cech kosmopolity- 

[ cznych, a organizują się w grupy 
. narodowe. Ostatnio soeyaliś-i ży- 
[ dowsey w Krakowie odłączyli się

Ks. dr. W. Kwiatkowski, jak to 
skonstatowaliśmy w przeglądzie 
prasy w numerze zeszłotygodnio- 
wym, próbował, usiłując zestawić 
trzy na porządku dziennym obe­
cnie będące projekty, dać obraz 

I przyszłej, ogólnej organizacja 
Polaków w Amei-yce w jedno cia­
ło społeczne.

Rzecz to niesłj’ehanie trudna i 
dlatego będlziemy musieli zapewne 

[ dużo jeszcze dokonywać prób, z 
góry przygotowawszy się na moż­
liwe zawody, zanim wynajdziemy 
drogę właściwą.

Właśnie z tego powodu, że auto- 
! rowi tego artykułu znane są wszy- 
‘ stkie trudności z organizacją ta- 
; k.j związane, nie przeprowadził 
on w swej pracy p. t. “O podsta- 

‘ wy naszego bytu”, żaidnego wyra- 
| źnego planu organizacji ogólnej. 
I — ograniczywszy się tylko do 
“Gminy terytoryalnej” która po- 

' winna i wyłącznie tylko może być 
! pojedyńczem ogniwem w takiej 
organizacyi przyszłości.

• Piszący to zupełnie jasno zdaje 
sobie sprawę z tego, że dla wyle» 
ezenia się z wad nabytych w dzi- 
siejszem rozbiciu, potrzeba całego 
szeregu b»t pracy w takiem sku­
pieniu. jakiem mogą i powinny [ rodzaj organizacyi 

[ być “Gminy terytoryalne”, ahj- 
społeczeństwo nasze przygotować 
do połączenia się ogólnego.

Chwilę dojrzałości takiej znaez- 
' nie przyspieszyć może także orga- 
I nizaeya Dolskiej Macierzy Szkol­
nej. jeżeli się na nią zdobyć po­
trafimy obecnie.

Więcej odwagi okazał wpraw- 
[ dteie p. Michał Kruszka w swoim 
[ projekcie “ Federacji Świeckich 
Polaków i Katolików w Amery- 

i ce” — ale już w parę miesięcy 
. później sam skonstatował, że spo- 
j łeczeństwo nasze i do jego pla­
nów też nie dojrzał*.

Zresztą plan ten, wyląezająe z 
[ organizacyi ogólnej, cala pewną 
[ klasę społeczną i to do tego klasę 
istotnie rządzącą, bo duchowień­
stwo. nosił w sobie już przy sa­
mem urodzeniu zarodek śmierci. .

Ks. dr. Kwiatkowski, sam ka- od o»ol,,cJ P®??’1 «^»'«tycznej 
■ plan idealny i człowiek charakte- “ ■ >—■
[ ru nieposzlakowanego. wierząc, 
| że-wszyscy lu.ifzie są lepsi, niż na 
'ęgół sądzimy i tylko życie trudne 
popycha ich nieraz do złego i im 

t drogi nie zupełnie właściwe, uzna­
jąc dobrą wolę nawet u p. Kruszki 
i to wbrew opinii ogromnej wię- turze, w krwi i przeznaczeniu 
kszości swoich konfratrów, usiło­
wał w omawianej obecnie przez 
nas swej pracy pt. “Organizacya 
Polaków w Ameryce” pokombino­
wać projekt “Gmin terytoryal- 
nych” z “Organizacya Katoli­
ków świeckich” — dla stworzenia 
całości.

W artykule swoim powiada bo­
wiem. eo następuje:

"Taki byłby ogólny zarys na­
szego planu dla organizacj i ideo­
wej. skupia,f.eoj w swem tonie 
całe nasze wychcdztwo, bez wzglę- j wołanie Macierzy naszej nie za-

Komitet przedzjazdowy Ducho­
wieństwa polskiego w Detroit ro­
zesłał zaproszenia także i do prasy 
dając tern poznać, że zjazd będzie 
miał charakter publiczny, z kwe­
stią społeczną i narodową na pla­
nie pierwszym.

• • •
Zaproszenie to, prasie polskiej 

rozesłane, ta najwyraźniejsza ze 
strony inieyatorów i organizato­
rów kongresu odpowiedź pod a- 
dresem tych, co to podobnie jak 
ów ks. wik. z Baltimore, mieliby o- 
ehotę wołać świeckim obywatelom 
“wara" nawet wtedy, gdy idzie o 
wspólną z duchowieństwem pracę 
nad ulepszeniem i podniesieniem 
szkoły parafialnej. Jest to równo­
cześnie najlepszy dowód, że sfery 
kierownicze duchowieństwa nasze­
go nie odrzucają wyciągniętej w 
ich stronę obywatelskiej ręki in- 
t< ligency i świeckiej, stwierdzając, 
że praca wspólna jest na wie­
lu polach w zupełności możliwą.

Dzięki Bogn zanosi się na to, że 
ci n si t. zw. "postępowcy" co to 
objawów “rzetelnego patryoty- 
zmu" dopatrują się wyłącznie w 
wa cc z duchowieństwem, nie wy- 
prorekują tym razem prasie sku­
pionej przv tow. Lit. i Dzień., ban­
kructwa jej programu. Trzeba 
bowiem wiedzieć, że ci nasi auto- 
rowic projektu odbierania szkoły 
parafialnej z pod opieki ducho­
wieństwa za pomocą legislator 
stanowych i... rządowej policyi, 
zapowiadają nam, eo w pracy

wspólnej wszystkich widzimy je­
dyne zbawienie, zupełną porażkę. 
Zapowiadają nam, że w odpowie­
dzi na naszą ofertę pracy wspólnej 
zobaczymy tylko pleey duchowień­
stwa, które, jak twierdzą, chcia- 

1 loby tylko wszystkich trzymać za 
I leb, ale pracy wspólnej, obywa­
telskiej. nie uzna...

• • •

Oczywiście, wszyscy o tern wie­
my. że w łonie Duchowieństwa na­
szego. ogromnie nierównomierne­
go i pod względem wykształcenia 
i wpływów, pod którymi urabia­
ły się iclt poglądy i przekonania, 
muszą być reprezentanci prądów 
rozmaitych, bo i w samym Koście­
le. przez cały ciąg wieków od pier­
wszych apostołów włącznie byli, 
jak to prześlicznie nasz Sienkie­
wicz w "Quo Vadis" przedstawił 
obok miłości pełnego Piotra, także 
surowi sobie i innym Kryspusy. 
I gdy pierwsi porywali dusze obra­
zami Łaski i Miłosierdzia, pod­
nosząc je ku Stwórcy, drudzy 
straszyli wiecznie widokami sądu 
ostatecznego i wiecznych mąk w 
czeluściach piekielnych. 1 na sto­
licy Piotra zasiadali kolejno, na­
wet w ostatnich czasach reprezen­
tanci obu kierunków, a także u 
nas w Polsce po Kryspusowskim 
kardynale krakowskim Puzynie 
przyszedł obecnie pełen miłości dla 
swego ludu Sapieha.

• • •

Nie można się zatem dziwić, że i 
w szeregach duchowieństwa nasze­
go, tak już obecnie potężnego li­
czbą. znajdą się tu i ówdzie suro­
wi Kryspusowie, we wszyst kiem 
dopatrujący się piekielnych zama­
chów szatana na grzeszne ludzkie 
dusze i — krzyczący “wara” pod 
adresem każdego, kto się zbliża do

a utworzyli swój własny socyalno- ■ 
żydowski.

Pierwiastek narodow.v coraz 
więcej się wzjnagn i rośnie, mając 
w sobie coś niepożj-tego, nieznisz­
czalnego i świętego, bo pochodzi z 
myśli bożej i leży Już w samej пя­

то-
idlzajit ludzkiego.

‘‘Cóż nam tedy pozostaje 
zrobienia.' Nic innego, jak tylko 
natychmiast wziąść się do pracy 
organizacyjnej, a prędko i żwa­
wo, bo czas nagli. Atmosfera po­
lityczna Europy coraz to duszniej- 
sza i brzemienna w wielkie wy­
padki. zdaje się zwiastować waż­
ne zmiany. Narody się lmdzą — i 
nasz nie śpi. lecz praeuje i dyszy, 
a może wkrótce zapotrzebuje na­
szej pomocy. Baczmy więc, aby

(io

ludu i rad by mu dopomódz, a nie 
ma na sobie sutanny. Na szczęście 
są oni w niepozornej mniejszości, 
ale tui chyba także potrzebni... 
do walki z tym tak zwanym postę­
pem — “nieprzejednanych”.

« • •
Europa i świat cały znajduje 

się obecnie w okresie oczekiwania 
wielkich wydarzeń. Wszyscy wy­
trawni politycy, wraz z politycz­
ną prasą całego świata, zapowia­
dają nieuniknione wprost starcie 
Anglii i Niemiec, 
dzisiaj obszerniej 
stronie.

•. *

• • •
Nad< -siano nam z Detroit czwar­

ty numer ■ Dzwonu”, jest to. jak 
widzimy, bardzo sympatycznie re­
dagowany tygodnik, będący orga­
nem stowarzyszenia polskich kup­
ców i przemysłowców w tern mie­
ście, a skierowany głównie przeci­
wko żydom, którzy, podobnie jak 
wszędzie, (akże i w Detroit obsie­
dli Polaków jak obrzydliwe paso­
żyty i ssą z nieb wprawdzie nie 
krew, ale dolary. Jako redaktor 
podpisany p. Jan Nep. Srayczyń- 
ski. Życzymy powodzenia z całe­
go serca.

KORESFONDENCYA
REDAKCYI. I

Ob. F. M. z Adams, Mass. 
“Praehtyczny wynalazek” do 
druku się nie nadaje.

Stary Abonent z Brunswiku. — 
W “spostrzeżeniach” pańskich 
znaleźliśmy dużo trafnych uwag, 
szkoda tylko, że splątanych zbyt 
chaotycznie, skutkiem czego 
nie drukujemy.

“Korespondent” z Berea, O.
To o czem nam donosicie, jest tj 1- 

! ko zwykłą płotką, a my plotek nie 
[ rozgłaszamy.

CO INNI PISZĄ
Uświadomieniu społeczeństwa ■ 
ze szkolą pośrednio tylko się 
stykającego.

Niechże- Duchowieństwo u!?p 
sza szkoły, da im pedagogów juk 
i::ijłe| szych, da w nich naukę uwagę brany, 
jak najwartościowszą, a my do­
pomożemy w zajmowaniu si 
szkołą, jako ideą, popularyzo 
wąniem jej i popieraniem jej fi 
ńan-oweni.

Powtarzamy: projelit Tow. i, 
i D. może być na miejscu do- j 
piero po Zjeździe kapłanów i z;: 
ich zgodą — inaczej nie przyda 
się ra e i — z góry przepowia­
damy — spełznie na liiczim”. 
Że się p-ojekt podobał, bardzo 

[ nas cieszy, i i:a to się też zgadza­
my. e :::. jest nowj-J a raz j -sz-ze 
powtarzamy — ogłoszono go prze 1 

[zjazdem tylko i jedynie w tym oe_- 
lu. aby go w życie wprowadzić do­
piero po Zjeździe Księży i za ich 
zgodą.

Wiemy i my o tem, a wszyscy ci, 
których do'.ąd przy programie L. 
i D. skupić się dało, też to rozu- 

! mieją, że się “nie uda bez szkól 
[ samych i tych, co są szkół dyrekto- 
‘ rami. tj. bez kapłanów”.. Zresz­
tą chcemy to sz. kolegom w Dz. 
('hic. przypomnieć, że i projekt 
sam wychodzi i popierany jest 

, właśnie przez te koła, o których 
jak najszersze zainteresowanie 

i wszystkim nam idzie.
•Szan. reduktor " Dz. ('hic.” — 

mając cokolwiek uprzedzeń osobi­
stych do redaktora "Gazety Pol 
skiej”, zapomniał, widocznie, że 

■ w L. i D. reprezentowane są i pro- 
[jekt ten popierają także pistna 
I wydawane lub redagowane przez 
1 takich księży jak ks. dziekan Pi- 
tass, jak ks. dr. Kwiatkowski, ks. 

' prof. Szopiński, ks. Feldheim. ks. 
Tomaszewski, ks. śyski. ks. 
eholski, O(>. Franciszkanie z 
tiniore. ks. Wojtalewicz, ks. 
złowski.

Nic może więc tu być wcale mo­
wy, o żadnym zamachu “na szko­
ły parafianie”, o którym z. racyi 
opublikowania projektu poszły 
głuche wieści pomiędzy ludźmi 
bardziej podejrzliwej natury... 
A co do tego, by duchowieństwo 
samo "ulepszało szkoły i dało im 
pedagogów” — to — zdaje nam 
się — ono “samo” uznaje, źe by­
łoby to za ciężko.

I jeszcze parę "łatek” przypię­
ła szan. red. Dz. Chic. inicjato­
rom :

"Nie podoba nam się ów, 
jak zawsze, preteiisyonalny ton. 
z jakim Tow. L. i D. projekt 
swój podaję: piszę tam pp. L. 
i D.. że roszczą sobie prawo do 
inicjatywy i do pewnej liczby 
reprezentantów 

■organizacyjnym 
Macierzy Szkolnej — 
liczbie Duchowieństwa — a to 
w myśl uchwały jakiejś “zja­
zdu” L. i I), w Syracuse.

Co zaś się dotyczy liczby re­
prezentantów Tow. L. i D. w 
przyszłym komitecie organiza­
cyjnym Macierzy — to tam na 
miejscu będą ewentualnie ci 
tylko, co się na rzeczy najlepiej 
rozumieją i na to już żadna li­
ch wała zjazdu w Syracuse ni- 
pomoże. Jeżeli Zjazd XX w 
Detroit uchwali założenie Ma­
cierzy Szkolnej, lub wogóle do 
projektu pp. L. i D. w jakikol­
wiek sposób się przychyli, tak. 
że do realizaeyi jego przystąpić 
będzie można, to w komitecie

Nie znalazła la-ki w oczach re-[ 
' dakeyi “Dziennika Chicagoskie- 
go” inicya’.vwa w sprawie zorga­
nizowania Polskiej Macierzy . 
Szkolnej, z jaką wystąpiło Towa­
rzystwo Literatów i Dziennikarzy! 
— i... w przeddzień Zjazdu Du-1 
ehowieństwa polskiego w Detroit, 
stara się całą sprawę zbagatelizo- 

I wać, chociaż. — trudno nam się 
: domyśleć — dliczego.

"Dotn budować trzeba od pod­
staw, nie od dachu; chodzić po 
ziemi, a nie po obłokach latać 
a wyzbyć się tnrzonkostwa [nie 
ideiL za to i praca będzie real­
niejsza i widoki jej wykonania 
bliższe pewniejsze. To pierwszy 
punkt — ogólny i odnoszący się 
do wszelkiej projcktomanii w 
Tow. Literatów i. Dziennikarzy 
grasującej ”.
Takie mentorskie napomnienie 

dostało się ludziom, k órzy zgodzi­
li się na plan ankiety szkolnej, je 

tdynie z tego powodu, aby sięgnąć 
istotnie do podstaw i zbadać prze- 
dewszystkiem grunt, zanim się co­
kolwiek budować zacznio ..

" Powtóre i w szczególno­
ści : — powiada dalej przeci­
wni jesteśmy podejmowaniu ja­
kiejkolwiek akcyi w sprawie 
szkolniczej, a więc i w sprawie 
Macierzy Szkolnej, ze strony ja­
kiejkolwiek i przeciwni jesteś­
my wszelkiej dyskusyi w tej 
kwestyi — teraz, teraz właśnie, 
w przededniu Zjazdu Ducho­
wieństwa Polskiego w Detroit, 
który to Zjazd ma w programie 
jako jeden z punktów najważ­
niejszych sprawę poprawy i 
zrównania szkół polsko-amery­
kańskich”.
Napomnienie to miałoby też 

może jakąś podstawę faktyczną, 
gdyby Towarzystwo L. i I). te­
raz właśnie, przed zjazdem, istot­
nie o podejmowaniu jakiejś akcyi 
myślało, ale o tern przecież nie by­
ło mowy, i — ostatniem swem wy­
stąpieniem, powiadomiło ono tyl­
ko tych, którzy się zjechać mają, 
o tern, jakie w jego łonie na tę 
sprawę panują poglądy, zaznacza­
jąc równocześnie chęć akcyi 
wspólnej.

Że wystąpienie takie było po- 
trzebiłem, dowodzi zresztą także i 
sam “Dziennik Chic.”. kiedy wy­
raża nadzieję, że “może Zjazd 
projekt ich przyjmie”. — Aby go 
przyjął. — musi go zaś przede- 
wsz.istkiem znać — i o to tylko 
szło tym, którzy go popierają.

Ale dalej tenże "Dziennik <‘hi- 
cagoski” powiada:

“Projekt Macierzy Szkolnej 
jest doskonały choć wcale nie 
nowy], ale nie uda się bez — 
bez... szkół samych i tych, co 
są dyrektorami, tj. bez kapła­
nów; gdy ci się obecnie zabrali 
do rzeczy, gdy oni myślą nad 
tak ważnemi kwestyami. jak u- 
lepszanie sił nauczycielskich, 
jak niwelowanie szkół do jedne­
go poziomu, stopni i planów na­
ukowych, to niechże to naprzód 
— niech jak najrychlej uskute­
cznią, ponieważ trzeba się naj­
pierw z tętni kwestyami zasad- 
niczemi załatwić, a potem dopie­
ro myśleć można o dalszo-plano- 
wych projektach, wykraczają­
cych już poza samą szkołę — a 
do takich właśnie zaliczamy pro­
jekt Macierzy, polegający na nie 
pedagogice bezpośrednifej i jej 
w uczelniach polskich sprawno­
ści, ale na ogólnetn narodowetn

sze podstawy istnienia i że rzeczy­
wiście odpowiada potrzebom 
chwili. Jak już. przy okazyi wy­
dania numerów poprzednich, no­
towaliśmy. przy sympatycznem 
wydawnictwie tego poważnego 
kwartalnika. okazującego się w 
formie sporej książki, ugrupowa­
ły się siły młode i ze wszech miar 
dzielne, a wykształcone tak w E- 
uropie. jak i w tutejszych zakła­
dach naukowych, skupiając przy 
programie wybitnie narodowym 
inteligencją tak świecką jak i du­
chowną. pozostającą równocześnie 
w stałym kontakcie z Towarzy­
stwem Literatów i Dziennikarzy. 
Dwa te skupienia ludzi bezwarun­
kowo wierzących w ideały społecz­
ne. stają się coraz widoczniej ośro- 

i dkiem pewnej coraz wyraźniej 
i krystalizującej się w coraz jaśniej­
szym programie myśli spo- 

j lecznej i narodowej, wykwitającej 
z rzeczywistych potrzeb naszego 
życia. '

Brak miejsca nie pozwala nam 
[ na obszerniejszą reeeniiyę osta- 
jtniego numeru tego wydawnictwa 
w numerze dzisiejszym, tyle tylko 

I nadmieniamy, że "Przegląd Pol­
sko-Amerykański” powinien bez­
warunkowo znajdować się w do­
mu każdego inteligentnego Polaka 
w Ameryce. Kosztuje $2.00 roez 
nie. Adres: A. Karezyński, 3714 
So. Paulina st., Chicago, 111.

• • •
W Warszawie ukazał się trzeci 

numer “Złotego Rogu”. Jest to

Piszemy o tern ; 
na pierwszej i

Z dniem 1 lutego objął naczel­
ną rcdakcyę “Dzień, dla Wszyst- 

[kich” w Buffalo, p. W. S. Rylski, 
i dotychczasowy kierownik “Jed- 
ltości" z Baltimore, a autor refe­
ratu o szkołach parafialnych, z 

j projektem ankiety, będącej obe- 
|etiie bardzo blisko urzeezywistnie- 
j nia. — "Dziennikowi dla Wszyst- 
I kich” szczerze winszujemy tego 
[nabytku, gdyż po niedawnych 
przejściach był ostatnio bardzo... 
rozczochrany. Miejsce p. Rylskie­
go w “Jedności” zajął równie 
wytrawny dziennikarz i członek
'Ą I.. i D. p. Stanisław Jakiel z! 
Chicago.

. . I
Mamy przed sobą czwarty nu­

mer Kwartalnika naukowo-litera- j 
ckiego p. t. “Przegląd Polsko-A-j 
mery kański ”, wydawnictwa To­
warzystwa Naukowego w Amery- nowy tygodnik ilustrowany, o tre- 
ce im. Królowej Jadwigi, pod Ke-..........
dakcyą Aleksandra Karczytiskie- 
go. Numerem czwartym zamyka 
wydawnictwo to pierwszy rok 
swego istnienia składając dowód, 
że potrafiło uzyskać sobie trwal-

śei literackiej, artystycznej i spo­
łecznej, przeznaczony, o ile sądzie 
można z pierwszych numerów, dla 
szerszych warstw publiczności. 
Główny nacisk położono na część 
powieściową i aktualno-informa-

Pa
Bal-
Ko-

w komitecie 
ewentualnej 

również
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Zaproszenie
do przedpłaty na Rocznik XVIII

7pGW1EŚCJ@«Ś&AUK0WY
aüz DZIAŁEM ^MUZYCZNYM
Si WYCHODZI CO aWAMLK KAŻDEGO TYGODNIA

Prenumerata wynosi rocznie:

W Stanach Zjednoczonych $1.00*. Da Europy, Kanady 
i innych części świata $1,50.

! nit-jszej chrzcielnicy, więc prób, 
i znów w prośbę, aby się kto znalazł 

i takową kupił. I na tej prośbie 
nie zawiódł się. Ob. B. Bcik z żo- 

j ną i dziećmi, który już poprzed, 
L nio kupił potrójny dzwonek do 
ołtarza kosztem $2.00, parę kom­
ży i wiele innych rzeczy, przyno­
si ks. proboszczowi $100 złotych, 
za które zakupiono piękną i dużą 
chrzcielnicę u firmy Deprato w 
Chicago. W plebanii nie było też 
dobrego ogrzewania, więc pro-

I Itoszez widząc, źe dobre były żni- 
I wa i dobra cena na zboże, puka 
i znów t.To serc parafian, aby spra- 
I wili lepsze ogrzewanie <lla pleba­
nii. Gmina uchwaliła na specyal- 
nem zebraniu parafialnem zapro­
wadzić w plebanii ogrzewanie go­
rącą wodą. Ogrzewanie to wpro­
wadziła firma E. C. Wells z Web 
ster So. Dak. kosztem $320.

CDN.
W roczniku XVIII rozpoczniemy drukować nader bardzo zajmujący 

romans, pod tytułem: HRABIA SNH1WY I OKRUTNE LOSY JEGO ŻON, CZYLI 
NIEWINNIE OSĄDZONA NA STRACENIE. Rjjii-o powyiuy spriedawuy byt w cenie $10.00.

Oprócz, tego w Roczniku XVIII drukować będziemy wiele innych cie­
kawych Powieści, Bajek. Historyi, Artykułów, itp.," i raz na miesiąc Nuty 
do grania i do śpiewu. Chcąc zakupić wszystkie Książki i Nuty w formacie 
książkowym trzebaby wydać od $10.03 do $40.00. Plącąc prenumeratę roczną 
otrzymuje się wszystko za

•Józefa i Ilelcna Berdela, równie 
p. Kowalska.

Na zakończenie podziękował 
przewodniczący za liczne zebra­
nie sic Polonii, zaśpiewano Boże 
coś Polskę.

Jeden z obecnych.

Dług parafii: 
hipotece $12,000.00
Ks. Jan S. Guzdek, prób. 
Robert Ilołig, sekretarz, 
.Michał Czóck. skarbnik.

Sprawozdanie z dobrowolnych 
ofiar.

Z koszykowej zabawy 
Ofiary przy wielk. kartkach
Ofiary przy chrz‘ach
Dochód z objadu I. kom. św. 114.65 
Dochód z przedstaw. M. Pań. 70.55 
Miesięczne kolekty 68.34

Na
.ivi i Anglii z wielkiem powodze­
niem. Wnioskowano -t;>d, że moż­
na tak samo spotęgować siły roz­
wojowe ciała hidzkieięo przez cią­
głe zasfesowywanie io niego nała­
dowanej elektryczna-.-i.« atmosfe­
ry.

Odslawiono dwie grupy dzieci 
o 25 w każdej, z uwzględnieniem 

ińslego. ile możności podobień­
stwa warunków z rewia, wzrostu 
i wagi. Kaź la grupn uczyła si ■ w 
orobnej •■.•di. ale sale były teco 
atuego wymi :t, miały identycz­

ne warunki wentylacyi. śwhitla i 
lak dalej. Jedna grupa była bez-,, 
stannie wybawiona na akeyę prą­
dów elektrycznych — druga uczy-, 
la się w warunkach zwykłych. Po ; 
kilkuletnich doświad zeniacli po- 
"ównanie dzieci przeprowadzono i 
miano i j przekonać, że dzieci ele­
ktryzowane stoją > wille wyżej o.l 
tamtych, pozostających u zwy­
kłych warunki:- -1). że rosły prędzej 
i nabierały więcej wagi, są lizjez- 
nie daleko więcej rozwinięte, po- 
siadają bystrzejsze wind: e uni' - 
•slowe.

Są jednak w Szweeyi sceptycy, 
którym rezultat doświadczeń

przemawia do przekonaniu. Ci żą­
dają. aby podobne próby w ścisłe 
oznaczonych warunkach zostali u- 
rządzone w kilku zakładach. Co

' też ma nastąpić.

59.00
21.52

5.10Z BLACK ROCK, N. Y.
' [Korespondencja Gaz. Pol.]

Odbyło się tu wesele pana Toe- 
1'ila Podniesieńskicgo z panną K. 
Brzeską, we wtorek o godzinie 9 
z rana. I*o całym obrządku, zaczę­
ła się zabana, a goście tak się spo­
kojnie i milo zabawiali, że już da­
wno u nas tak spokojnie nie było. 
Bo na każdein weselu jest bójka, 
a tu o bójce nawet myśli nie było.' 
Pan Michał Brzeski, brat panuj’ 
młodej a przyjaciel "Gazety Pol­
skiej w Chicago” pilnował ]>orzą- 
:iku. co mu się udało w zupełno­
ści.

Zasyłani Państwu Młodym 
deezne życzenia,

Czytelnik.

Razem 
Rozchód. 

Wypłacono dywan i kapę 
Gratyfikacja orkiestrze 
Wąż ogrod. do wodociągu 
Zastawa stołowa 
Chrzcielnica 
Konfesjonały 
Frachty i dostawa 
Lampy do wieczoru, nab.

$357.16

87.76
10.00
14.5(1
77.35

134.00
30.00
10.76
25.00
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Trzeci Kofpus Wojsk Pol­
skich w Północnej Ame­
ryce w stanie Conn.
[Korespondencja Gaz. Pol.1, | 
Sejm Elekcyjny 11 I-go Korpusu’ 

Wojsk Polskich odbędzie się w 
miesiącu przyszłym u niedziele 
czwartą po pierwszym dnia 25 lu­
tego w mieście New Haven; na sa­
li Washińgton przy ulicy Grand 
Ave. pod numerem 565. Mam ho­
nor zawiadomić Szanowne Towa­
rzystwa Wojskowe, które należą 
do HI korpusu Wojsk Polskich, 
by delegaci byli zaopatrzeni w 
mandat z podpisem swego zarzą-1 
du i pieczęcią Towarzystwa, a ta­
kże zapraszam sz. Tow. wojskowe, 
które jeszcze nie należą do orga­
nizaeyi HI korpusu Wojsk Pol­
skich a mają życzenie wstąpię, to 
proszę wysiać także delegatów na 
sejm. Delegaci i sz. Towarzysze 
Broni, choć jeszcze które Towa­
rzystwo nie należy, może być, 
przyjęte, aby było zaopatrzone w i 
mandat z podpisem Zarządu To­
warzystwa i pieczęcią tegoż. To­
warzystwa proszę przybyć do 
Kościoła parafialnego (do New 
Haven na godzinę 8 rano na wy­
słuchanie Mszy świętej. Po’ wysłu­
chaniu Mszy św. zv. róeimy się im 
sale obrad. Prosimy, jeżeli które 
Towarzystwa nie są poinformowa­
ne do przystąpienia do tej Organi­
zaeyi, to proszę się zgłosić do Se­
kretarza Generalnego, po wszel­
kie informaeye, pod numer 413 
Mian str. Ansonia, Conn.

Gen. Sek W. Lachowski.

Ilustrowany Tygodnik Powieściowe- Nauk owy. tak samo jak GezeLa Polska 
wychodzi co czwartek każdego tygodnia. Każdemu abonentowi wysyłamy 
wszystkie numer» od Nowego Roku, tak aby wszystkie powieści były w zu­
pełności. Prosimy o jak najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyśmy 
wiedzieli ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEŻY:

W. DYNI1WICZ PUBLISHING CO.
nó3 Milwaukee Avenue. CHICAGO, ILL.

Korespondencye i Głosy Czytelników

WIEC POLSKICH KA­
PŁANÓW.

IKoresp. Gaz. Polsk .
Wice Kapłanów polskich, który 

się nut odbyć w Detroit, Mieli. 7 
i 8 lutego b. r. zaczyna intereso­
wać cale nasze polskie społeczeń­
stwo. Sypią się listy ze wszech za­
kątków tego wielkiego kraju.

Wielebni kapłani z entuzjaz­
mem przyjmują wproszenie, win­
szują rozpoczętego dzieła, popie­
rają myśl w zupełności, życzą po­
myślności, i przepowiadają jak 
najlepsze rezultaty. Oby się tylko 
na tein nie skończyło.

Bo też już czas powiada nieje­
den, abyśmy coś około siebie po­
stanowili. A my wszyscy zajęci 
naszym ludem i interesami para- 
fialnemi, pracą ograniczeni do —; 
swej dyecezyi. nie oglądający się 
na pomoc z poza dyecezyi. — 
gdyż prawic wszędzie, miejsco­
wych kapłonów już dosyć. Daw­
niej gdy nas było mniej, to Chi­
cago zapraszało do ciężkiej pracy 
na Nabożeństwa Kapłanów z Mil­
waukee, Grand Rapids, Detroit. ■ 
t’leveland. Teraz w Chicago jest 
700 polskich księży, co Im po ob­
cych. Grand Rapids też. już zaczy-| 
na sobie wystarczać. Księża coraz 
nowi ciągle przybywają. To samo 
W Milwaukee. Detroit. ( leceland. . 
New York. Winona.

Co raz mniej wyjeżdżają księża 
Po za granicę swoich dyecezyi; u 
że dotąd nie było żadnego między 
kapłanami związku, żadnej ogól­
niejszej organizaeyi, skutek —; 
więc ten. że nie było i nie ma ża- i 
duej łączności pracy organizacyj­
nej; każdy .ogranicza się do swojej
dyecezyi i parafii w której siedzi 
i pracuje spokojni«* prosząc Boga 
aby mu dali święty spokój, i nic 
mieszali w żadne publiczne 
wy. Doszliśmy do tego, że

spra- 
_ ___ po za 

»lyecezja. często nawet się nie zna­
my. nie wiemy co drudzy robią, 
jak im idzie, co za postęp, bośmy 
się nawet dotąd nie zdobyli na 
własny organ, który by był spójni­
kiem naszego życia, wysiłków, po­
stępu.

To też panuje radość miedzy 
kapłanami, iż wreszcie na seryo 
zabiera się duchowieństwo do o 
gólnego wiecu, na którym wszyst­
kie będzie można opatrzyć bolącz­
ki. I w Bogu nadzieja, iż się zja- 
<ią. Nie przez reprezentantów, ale 
swoją osobą.

Wiec już ogłoszony, czas i miej­
sce oznaczone, cala Polonia ame­
rykańska myśli, waży i przykla­
skuje tej myśli. Całfc społeczeń­
stwo polskie w usposobieniu oeze- 
kiwająeem. Dobrze nam życzą. 
Spodziewają się od nas przykładu. 
Nareszcie go damy, przy pomocy 
Doga. •
Ks. Władysław Krakowski, sekr.

Z PUCKA, SO. DAK.
Dalszy ciąg Historyi o para­

fii i kolonii polskiej.
[ KoresAtndencya Gaz. Pol. |
Oprócz •wymienionych rzeczy 

kupiono w tym samym roku kar- 
pety do kościoła, ambonę i. krzyż | 

i wielki na cmentarz. W roku 1905 
kupiono znów 2 piękne ornaty a 
clj. Józef Gruba kupił czarną ka­
pę za $50.25. W tym samym roku 
w grudniu przemówił ks. pro­
boszcz do parafian o znaczeniu i 
pottzehie dużych dzwonów. Nie­
którzy parafianie wzięli sobie te 
słowa ksifiiza proboszcza do ser­
ca i w krótkim czasie zaczęli się 
zapisywać na listę ofiarodawców 
nowych dzwonów. Dzwony zosta­
ły sprowadzone od firmy Stuck- 
steade St. lxmise. Mo. Wielki 
dzwon wagi 1.400 funtów koszto­
wał $406.23 a mniejszy wagi 825 
funtów kosztował $246.75.

Poświecenie dzwonów odbyło 
się w dzień św. Józefa 19 marca 
1906. Poświęcenia dokonał W. 
ks. Jakób Pacholski, proboszcz 
patafii św. Stanisława w Winonie, 
Minn. w asysteneyi księży: H 
Jażdżewskiego, Józefa Ciemiń- 
skiego, And. Haczyka i A. Zalew­
skiego. W tym samym roku zbu­
dowano wieżę dla tych dzwonów 
kosztem $258.50.

W roku 1907 ks. proboszcz z do­
browolnych składek kupił 2 figu­
ry piękne i to Serca Jezusa za $51 
i Matki Boskiej Bolesnej za $5.3. 
Nadto świecznik wotywny przed 
Matkę Boską Bolesną. W koście­
le nie było dobrego ogrzewania i 
dlatego w zimie często trudno by­
ło wytrzymać od zimna, dopiero 
na prośbę i przedstawienia ks. 
prob< szcza sprawiono dwa duże 
piece kosztem $450.00, które u- 
stawiono pod kościołem w sute­
renach. Dziś podczas największej 
imy nikt nie odczuwa zimna v, 

kó-ciele. W rokm 1909 kościół zo­
stał odnowiony wewnątrz. Robotę 
malarską wykonał Józef Grota, 
kosztem «$228.00. —

Ob. Józef Ilelwig kupił piękne 
stai-ye. za które zapłacił $360.00. 
Stacje zostały poświęcone w od 
pust Matki Boskiej Różańcowej d. 
!4 października 1909 roku przez 
ks. Pralnia 1). Majera przy licz­
nym gronie zaproszonych księży 
polskich. Jeszcze to nic wystar­
czało dla proboszcza. Widzie;) 
brak pięknej szopki na Boże Na­
rodzenie, czerwonego pięknego or­
natu i białych dalmatyk. Przeto 
puka wciąż do serc młodzieży i 
dzieci i powołuje ich do ofiar, i 
nie fruwało długo, a już na ten 
cel zebrano $17-5.00 — za które 
zakupił ks. proboszcz wyż wymie­
nione rze.czy. Potrzeba była pięk-

$357.16
$389.37

Z WELLS, MINN.
i Korespondencj a Gaz. Pol. i
Otrzymałem kilka listów z za­

pytaniem, czyby w okolicy można 
kupić farmy. Szcnowni Rodnej’ 
tutaj możecie de dać kolo Wells 
farmę, jaką kio sobie ty lko ży-, 
czy, to jest od 20 akrów aż do 300 

i set, tylko drogo, bo ml 50 do 80' 
Polarów za akier. Gdyby który z 

rodaków eheial sam w naszi-.j o 
kolicy farmę kupić, to niech innie 
napisze jaka by cheiał, a ja sam o 
to wystaram.

Księdza tu mamy polaka, nazy­
wa się ks. Jan Mikołaj.

Z uszanowaniem, 
Albert Schultz,

Wells, Minii.

CZYTELNIA. W PARAFII 
SW. KRZYŻA W CHI 

CAGO.
I [Korespondeneya Gaz. Pol.]

Staraniem naszego zacnego pro- 
i boszcza, ks. R. Pawlikowskiego i 
' kilku młodych a energicznych o 
bywateli. zorganizowano tu przy 

■ parafii polską czytelnię i bibliote­
kę. w której mamy nadzieję, że 
dorastająca mlo Izieź nasza pod­
trzymywać będzie ducha pob kie­
go.

Droęzystc otwarcie czytelni, na 
które wszystkich rodaków na­
szych zapraszamy, od będzie 
lutego.

Z uszanowaniem-, 
KOMITET.

się 4

Deficyt $32.21
Na obraz, św. Anny dotych­

czas złożono 19.5(1

Ogólny deficyt na konto 
miesięcznych kolekt $12.71 

Ks. Jan S. Guzdek, proboszcz.

Z PROVIDENCE, R. I.
| Korespondencj a Gaz. Pol.]
Staraniem Towarzystwa Jana 

Sobieskiego odbył się tu obchód 
powstania styczniowego, w nie­
dzielę dnia 21 stycznia. Obchód 
rozpoczął się żaloJmemi nieszpo­
rami, przy pięknem udekorowa­
niu katafalku, przy którym asys­
towali Sokoli w sokolim stroju. 
Po skończonem nabożeństwie, u- 
dala się licznie zebrana Polonia 
na salę do starego Kościoła, któ­
ra była zapełniona po brzegi.

Nastąpiły mowy, deklamacje i 
śpiewy. Mówcy dobrze się wywią­
zali. lecz szczególne uznanie ks. 
proboszczowi Duczmalowi, za je­
go piękną mowę, którą sobie każ­
dy dobrze myślący Polak w swefit 
sercu zapisać powinien.

W końcu nawoływał sz. mówca 
że szkoły nam brak. Oj wielka to 
prawda, ho 
znajduje, a 
lo albo nic 
umieją.

Jedynem lekarstwem na tę ranę 
jest szkoła polska. Jest nas tu 
spora liczba Polaków, a tylko 
mała garstka uczęszcza na polskie 
lekeye. I kto temu winien? nikt

Z BROWERVILLE, MINN. 
Sprawozdanie finansowe ad- 

ministracyi parafii św. 
Józefa w Browerville, z r. 
1911.
|Korespondencja Gaz. Pol.] 

. Dochody.
Bilans z r. 1910 
Ławkowe 
Szkolne
Asesment na nowy kościół 380.50 
Dzwonkowe
Świętopietrze
Składki 
Składki 
Składki 
Składka
Z bazaru kościelnego 
Xa konto asekurae. polisy 
Procentowe
Nadzw. dochód z datków

Z PHILADELPHIA, PA. 
Nieszczęśliwy wypadek St 

nislawa Pijancwskiego.
Niedawno temu wydarzy' 

niemiły wypadek w dokach bu­
dowli okrętów firmy Crtunpa na 
szemu jodakowi p. stan. Pijano« 
-:kiemti. zamieszkałemu 
ulicy.

Otóż, pracując przy 
która podnosiła żelazo, 
uej dotychczas przyczyny, 
euch się urwał i wszyscy pracują-' 
ey przy tein, których było 5-eiu.' 
/ostali śmiertelnie pokaleczeni 
gdy ciężar runą! na ziemię. Dwóch ' 
mężczyzn niemal na miejscu zo 
stało zabitych, a 3-ch śmiertelnie 
rannych z który i-h jeden byl na-z i 
rodak.

Rannych odwieziono do szpitala 
Episcopal. gdzie lekarze nie mają 

i żadnej nadziei utrzymania ich i 
przy życiu.

Naszemu rodakowi podług zda-; 
nia lekarzy. grozi choroba po­
mieszanie zmysłów.

Pijanowski jak się dowiaduje- 
! my byl czynnym członkiem Tow. 
Gwardyi Króla -Jana Sobieskiego,! 
które Tow. jest chlubą parafii na 
" Wawrzynowie”.

Dodać tu musimy- jeszcze iż nie- 
I szczęśliwy młodzian miał w tych 
dniach wstąpić w stan małżeński 
z panną Kordulą Jachimowską. 1

Nieszczęśliwej narzeczonej oraz I 
! nieszczęśliwcowi ślemy słowa 
' ciecliy.

windzie 
z niezna- 

łań-

Farm Journal
281 N. CEfton St.. Philadelphia.

1 • 7a2'?bienie

25 ctw. w aptekach 
Wskazówki ubycia po polsku 

napisane w paczce

Chorych Leczę
Słabych Czynię Silnymi

Największe Dobrodziejstwo Obecnego

Receptę
Sławnego
Specyalisty

Wieku

po-

$662.43
2'i! »2.25
850.00

68.04
30.50
41.10
10.45

na misye
na ziemię św.
na wydatki dyecez. 15.60 
gwiazdkowa 30.36

1178.52
49.10
37.65
35.10

wielu Polaków ńę tu 
ich dzieci bardzo ma­
po polsku mówić nie

i. ; lekeye. 1 kto temu winien nikt 
.1 inny, jak tylko rodzice. Polonia w 

tym wolnym kraju za przykład 
brać sobie powinna rodaków z 
po i Prusaka, tam rodzice nie u- 
ważają na ostre kary, a te bied­
ne dzieci chłosty się nie lękają, 
zadaniem ich jest po polsku my­
śleć i żyć. Tu zaś w tym wolnym 
kraju, gdzie każdemu Bismarcko­
wi i Hakacie od nas wara, swo­
bodnie moglibyśmy obowiązek na­
rodowy spełniać, — z boleścią 
Serca wyznać muszę, że niedbamy 
lub nie chcemy iłzieci nasze po 
polsku wychowywać. i dać im w 
spuściźnie język ojczysty, a tego 
żąda nasza poszarpana Matka 
Polska.

W końcu nadmienić mi wypada 
że śpiew panny Maryi Stefel sła­
wnej kościelnej śpiewaczki 
Grodzieńskiego udał się 
le, za który publiczność 
nie szczędziła.

Z deklamaeyi czystą 
zna wywiązały się doskonale pp.

i P- 
doskona- 
ok lasków

i

. Razem >
Rozchody.

Pensj a ks. proboszcza 
Pensya nauczycielek

[ Pensya organisty' 
: Pensya janitora
Pensya palacza
Reparacye przy kościele 
Reparacye przy piecu

I Reparacye przy szkole
Reparacye przy plebanii
Przybory kościelne
Przybory szkolne 
Sprzęty domowe 
Wydatki ołtarzowe
Opal
Procent
Asekuracyą szkoły
Katedralne
Seminaryalne
Pranie kościelnej bielizny 

i Ęraehty i eapresy
Wydatki kancelaryjne
Dowóz fracht, i praca konna 9.85 
('zyszczenie kominów ' 2.50
Druki kartek kwit. etc. 8.85

(Gotówka na-ręee skarb. 1318.10 
Świętopietrze 30.50
Na misye 41.10
Na ziemię świętą 10.45
Na wydatki dyecezyalne 15.60 
Zaprowadzenie światła gaz. 38.33 

' Woda 9.00
Ręczna robota 11.15

1000.00
600.00
100.00
100.00
175.00
10.00
18.03

143.17
17.14
11.11
94.84
13.10

198.15
502.73
720.00
135.00
100.00
50.00
20.00
8.65
5.25

Sen poobiedni.
Czy szkodliwszym jest, czy leż 

pożytecznym sen poobiedni? Py-1 
tanie to. na które bodaj że nie za- I 
wsze się znajdzie kategoryczna 
odpowiedź — obecnie zostało roz- 
wiązanem przez znakomitego fi­
zjologa Kłoda Bernara. 1’czoiiy 
ten wypowiedział się za snem po-' 
obiednim. Wywody swoje -nfudo- 
wal on na doświadczeniach z psa­
mi. Mianowicie nakarmił Jedno­
cześnie dwa psy, zupełnie zdrowe. 
Następnie jednego pozostawi! w 
mieszkaniu, by zasnął, drugiego 
zaś poprowadził ze sobą na dłuż­
szy spacer. Do powrocie do miesz­
kania stwierdził, że żołądek psa 
wypoczywającego w domu był zu­
pełnie próżnym — jadło było już 
więc przetrąwionem. gdy u swo­
jego towarzysza przechadzki zo­
baczył eona jurniej połowę strawy 
jeszcze nie przetrawionej.

Zjawisko to. że pewne jednostki 
nie mogą przetrawić obiadu, nie 
odbywszy poprzednio spaceru. B. 
Lłónraczr w ten sposób, że gra tu 
role główną pelnokrwistość. uspo- 
sebit: jąt-n do apopleksji. Krew w 
nich krąży bardzo nieregularnie, ' 
i sama kompleksya każę im przez j 
ciągły ruch i ćwiczenia zdążać 
uregulowania cyrkulacyr krwi 
interesach żołądka.

Razem $5,517.60
i

do. 
w :

Elcktryzacya dzieci.
Szwedzkie kola naukowe zajmu­

ją sie żywo eiekawem doświadcze­
niem, prowadzonem od kilku lat w 
jednym z publicznych zakładów 
szkolnych w Sztokholmie. Chodzi­
ło tam o wystawienie na próbę e- 
lektrycznośei na rozwój ludzkie­
go ciała. Dotychczas przekonano 
się, iż można forsować wzrost ja-1 
rzyn za pomocą prądów elektry­
cznych, rozsyłanych z potężnej sil- 
llicy.

lego doświadczenia dokonano 
w wielu stronach Szwecji, llolan-

Poselam 
Bezpłatnie 

ażdemu

Ludzie teraźniejsi powinni żyć lak długo, 
pełni sił, życia, rzeżkości i wesołotci, ciesząc $>ię 
doskonałym apetytem, młodym i dobrym wyglą­
dem, zdolni, energiczni i zdrowi, jak ludzi«' daw­
niejszych czasów. Jcśii Jesteś chory,—jeflll brak 
ci energii, aiły, mązkości i zamiłowania do życia 
—napisz po tę bezpłatną recepta natychmiast i 
zacznij nanowo cieszyć się młodzieńczym zapałem 
w życiu, w obcowaniu z ludźmi, w pracy co­
dziennej. Bierz udział w dzisiejszym ogólnym 
postępie. W iek ten Jęst naj»łynnl«-jszym w dzie­
jach ludzkości. Nie pozostań w tyle-zanicdbany, 
opuszczony, Jak jaki bezużyteczny prze«lmlot— 
nic pozwól, by procesy* życia przeszła mimo 
ciebie, nie zabierając z sobą Jako nie zdatnego.

Co Czyni Nauka
Jesteś na świecie w pewnym celu—jesteś czą­

stką społeczeństwa—bądź więc silnym b;>dt 
czynnym, zdrowym, i wesołym, pożądanym przez 
wszystkich, milo widzianym przyjacielem, do­
brze znanym, przewodnikiem w sprawach ogól 
nJNlć to nie znaczy, co ci dolega—nie znaczy nic; 
choćbyś cierpiał na jakąś chroniczną i zastarzały 
chorobę jak Reumatyzm, Cierpienia Nerek, Pę­
cherza, Cierpienia Krzyża, Zatwardzenie, Katar 
żoladka. Niestrawność. Kaszel Chroniczny, Nie­
czysta Krew, Krosty,Wyrzuty, Choroby Prywatną 
i ś?kret’ie, czy to świeżo nabyte, czy Zastarzałe, 
Wycieńczenie i Osłabienie Sił żywotnych, czy to 
z powodu grzechów młodości, czy nocy nie dos- 
pnr.ych, czy też z ciężkiej pracy pochodzące, lub 
też inne choroby 1 dolegliwości, jakim ludzie 
podlegają.

Osiągnij swoje pragnienia, odzyskaj zado­
wolenie, jakie daje zdrowie; siła i energia. Jest 
to bardzo prostem, bardzo łatwem, daleko łat. 
wiejszem, aniżeli ci się zdawać może.

Popostu, przyślij tylko poniższy kupon albo 
naplsz list do Dra. .las. W. Kidd. Ft. Wayne, Ind. 
po bezpłatną receptę, która uczyni cię zdrowymi 
silnym.

Cenna Książka Za Darmo
jak tytko przyste« ponlłwy kupon

7l, Chorób 1 Jak Im l en. d’lcŁ>k
wywać pod. jua kaa-UJ rhoroby l‘ CXC*O «lp . Y «• , M.kreln|e
bardao wici, chorób ł.two da amknlcrs zdrowia I
wta.nym domu bez nrwan a dok nu«S Jvdu, , tych
Ck’’.u“k,,,r'?a * Z™'.'? “ w‘eknafdym domu. Poaytam M W-«
wszj-stklm, każdemu, kto tylko do mule napiszę

Dla Biednych i Bogatych—Młodych i Starych t>
rHe wahaj slą, nie j^aTa/.^yiho^w^yHu^tnJnć^sL^moż e,-—ma.z

Ja pod ręka—-h^A“ »• inl -ól.ad cl nla wolno. Podobno »zczę*ęleBpojobno*<-I < .!z> »kania zdrów .a rani nU koTCtuJ
może Clę wlrecj nl. »potkać, ram r J. „„ tęcz. HM. które
óo *pwnte?l»Tr wizy/tko. wraz z moj, odpowiedzą która
SJd?(S w" czyku Potlklm. proatu, J«na 1 dobra, zrozut.tlala.

"" PrzyMU Ten Kupon P.A. JO "<■ Be.plat.ą Kroeptc I K.tnikę.■ i ■ ■ ■ i i i i i ■ i i a a I a i i I i i i ■ a i ■ ■ ■ i ■

Dr Jn*. «'• Kldd, Ft. Wflync. 1*4.
r>»MM ml przTRlaC receptę na moje eterptente i pańska salazke o 1?0 

.łmnliJuHi—"frrwatny 1-rzowodnik Medrczny." v.»iv tko za darmo, opła­
cone t bez Jakiegokolwiek zobowiązania z mojej strony.

Imię i Nazwisko...........
poczta....................................
JUca, albo R. F. D. i No
........................................................ «Ruro cierpisz.

. State...

Postaw jeden (X) przed chorobami, na jakie cierpisz: dwa zaś krzyżyki 
) przed chorobą, która ci najwięcej dolega.

■ в в ■ в в в I в ■ I i a a a ■ в a ■ в в в в в в в 
I

(XX) prtod chorobo, która
—Swlentbicnle ”-------
—roi y Głowy

Płciowe
—Upłnwy Nocne

trata Sil
—Syfiii«
—Runy
—MrstrnwnoiZ' —#.««», niuKuir ------- —w— —--------  . i
Jeżeli niema tu choroby, na którą, cierpi»» to opisz ją strojem! słowami.
.....................

—Bcnnintyiun
—BlcKUuka
—Anima
—Kntar
—ПЛ1 w Piersiach 
—Wyrzuty 
—Hemoroidy 
—Ból Głowy 
—Zatwardzenie

i—ВЛ1 w Kr жух a I 
I—Wyciekanie д 
—Cierpienia ’ I

nowtiula 
«»Xerw ewaéé

I—Kobieca SîaboAé

i—Cierpienia
i Macicy
I—\irrcgulamr 
Peryody Mieniecrar 

I — Meczy «ta Krtlł 
'—Bolesna Mle- 

«{цехкя
—Riale 1 pławy 

!—Drcaacse



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Z Osad Polskich w Ameryce

Z NOWEJ ANGLII.
Oszustwo pod pc-zcrem kole­

kty na kościół. — Narse 
czony złodziejem. — Pol- 
jkie kury. — 100 ślubów. 
Nieludzki ojciec. — Nożo­
wnicy. — Rok więzienia. 
Śmierć przy pracy.
— ’.W Northampton, Mass, are­

ny owa no
i. wi.'ka polaków, którzy obcho- 
d :li tam firmy i sklepy
akie, kolek
v, si*; w Northampton

;. ściół polski. Właściciel jednego 
s : epH powziąłfO do nich pewne 
podejrzenia i zatelefonował do 
•. :cjseowego pyoboszeza ks. Pi«‘- 
c* ‘»ty. a w ten dopiero sposób zde- 
n* iskowano sprytnych ptaszków. 
K<e<ly iełi aresztowano zaczęli się 
tlóniao.yr. że nje kołektliją 
p iski r/ m. katol. kościół 
Piechoty v. Northampton, ale

* pi uwuslawną ruską cerkiew 
I- idgeport. (’t. Nie wiele im

dwóch niewiadomego

angiel-
tujac pieniądze na no­

si*

na 
ks.
na
w 
to

pomogło i losem ich zajęła się po- 
licya.

W Worecster. Mass, polieya 
poszukuje niejakiego Zygmunta 
Wolosiewicza. który ezmyctiuął na 
i irę dni przed ślubem, okradlszy 

narzeczoną na przeszło 30Ó 
Dziewczyna sprawiła mu 
anckie ubrania, zegarek 
:ęśei gardetoby. ekwipu- 

tymcz sem ga- 
jeszcze resztę 
się. Nauka to 
się nie za la-

liii przed śłub*

mułty. mając swe biuro pod nume-1 złe źyc-ie. Chociaż detektywi z 
rem 76 Montgomery ul. Słusznie stacyi Seotten ave. i z główni 
przeto radzić możemy Kodakom, kwatery przeszukali miasto, dom 
aby ma jąc jakąś sprawę do niego | obok kolei Wabash, miejsce gdzi* 
się udawali.

Za tłóniaeza służył p. Suchodol­
ski.

lawszy sobie w salonie głowę po
I rzędnie
I ’o domu 
’ nę i sio!
rahaina,

1 bardzo 
I dziem..
Zona Szymaipkiego, która dla jej 

(tylko znanych powodów, podróż 
ido Ilalesu odłożyć chciała na pe­
wien czas, wrzaskiem zwabiła 

; sysiadów. którzy obezwładnili pa- 
• na Franciszka, dla pewności «ta­cie zI «.Tając go przed groźne oblicze 

lrzi.(.i burmistrza Brc-nnan. a pan Bren- 
Karol il!a". także byl zdania.

I Raczewskiej. wziął pod swoją ku- 
1 ,stelę Sow ińskiego.

— W Willimatic, Ct. areszto­
wano Jana Oleśnika i Jana Tur­
skiego. Obydwaj porźnęli się po­
rami tak, że musiano im rany po- 

■sz.ywa -. Turskiemu zginęło !s l 
irzyfeBl 120 dolarów. o wz 

I których oskarża on Oleśnika, 
i bójce brat udział jeszcze 
nożownik brat Oleśnika 
którego jednak nie aresztowano, 
bo wyszedłszy na ealo z bójki, od­
raził dał drapaka.

Zbytecznein dodawać, źe powo­
dem bijatyki było pijaństwo, bo 
rozpoczęła się ona przy kieliszku.

— W Woonsoeket, K. I. niejaki 
Andrzej Kosowczyk skazany zo­
stał na rok więzienia za zranienie 
nożem Michała Sobota. Bijatyka 
zaszła w Woonsoeket na ulicy pod 
wpływem alkoholu.

— Turnera Falls. Mass, przy 
budowie tamy na rzece zabity zo­
stał wskutek nieszczęśliwego wy­
padku robotnik polski Jozef Ko- 
czkodan. Pogrzeb odprawił 
miujseowym kościele polski 
proboszcz Chałupka.

wódezy u ą. przyszed I s z;,
— koniecznie chcial

>ie wyprawić na łono Al>- 
poslugnjąc się do tego 

prymitywnym narzę- 
zardzewialą brzytwa.

11

Z CLEVELAND, O.
Nowy polski lekarz. — Czy 

się poprawi? — I 
Klamcsakównej. — Strze­
lanina o dziewczynę. Peł­
ki u Chińczyków.
Pomiędzy 20 nowymi adeptami 

Eskulapa którzy zdali stanowy c- 
gzamin w grudniu uli. r., a dopie­
ro teraz otrzymali patenta lekar­
skie znajduje się jeden o nazwi­
sku zdaje się polśkiem: jest to p. 

[ Jim Józef Chelminiak.
Zatrudniona przy domowej 

[ robocie w domu pp. Kuzawów 
I 6825 Whirley ul. Anna Giergej. a-

swoją 
d >larow. 
dwa cle 
i imię c
• go do ślubu, a
-a tek zwędził jej 

pieniędzy i u otnił 
dl i dziewcząt. i>':y 
wały z obieżyświatami i nie kupo­
wały ieh sobie na mężów prezen­
tu ’ii.

- W Worcester. Mass, na wy-1 
- wie drobiu zbudziły uwagę ho- 
*1 >>vców kury polskie. Wysta« i 
j>> amery kanin Ia'outine Lincoln z 
!■' II River, Mass, który mówi, że 
p"'ski gatunek kur jest jednym z 
■ ajlepsz.v: h. ł>o daje się karmi*’ 

czem^ kosztuje więc nie dro 
■ ly ż kury te niosą -ię lepiej, 
ii inne.
W Westfield. Mass, 

sto ślubów polskich 
ku zeszłym. Jeżeli się « 
uwagę, że kolonia 
field nie jest tak 
trzeba przyznać. 
Ipi k tam ludziska

Fall River.
-’■wa Kacze« ska

* lu nieluił/kii go 
S ińskiego za 
swoich dzieci.
p zyjaciólką zmai 
skiego która przed 

o opiekę

polskie
przeszło 

»warto w ro- 
mie po I 

polska w We- 
br .fo, liczna, to 
że ż ’Uiii -ię je.l 
uadobre.
Mass. Windy- ■ 
zaskarży la do

> ojca niejakiego- 
zaniedby wanie 

Raczewska bytu 
rłej żony Sowiń- 

miereią pro 
dla. m-iłoletnicli

. Po śmier-
siła ją 
swoich dwojga dziatek
* Sowińskiej Kacze«'ka już ży­
wi przez parę miesięcy i przyo- 

’ c-na maleństwa podczas g ly 
icłt ojciec całą swoje pejdę prze­
pija. Są. i uwzględniając skargę

Uwaga:dziewczyna miała wyskoczyć, ni: 
znaleźli po niej ani śladu.

Pokazało się. że w wagonie 
w którym Klara jSehala. znajdu 
je się małe okienko prowadzące 
z miejsca ustępowego na tylu: 
platformę. Możebne. że dziewczy- 

ię przez to okien­
ko i przez tylną platformę ucie 
kia do innego wagonu, skąd po za 
trzymaniu się pociągu mogła swo­
bodnie «'.'skoczyć i nie pokaleczy 

! la się.
Służba na mńszynie jadącej za 

I pociągiem, z którego wyskoczyć 
1'miała Baranowska, była badana 
przez policyę. Ludzie ci jechał: 
maszyną w kilka minut po pocią­
gu Wabash i jak zwykle w myśl 
przepisów starannie śledzili tory 
kolejowe. Xie zauważyli .jednak 
żadnej osoby, leżącej przy torach, 
ani żadnej dziewczyny idącej w 

;! lej okolicy.
Detektywi badają teraz polskie 

] domy znajdujące się wzdłuż kolei 
. i sądzą, że «razie jeżeli Baranow- 
1 ska naprawdę wyskoczyła z pocią- 
i gu, musiała się bardzo pokaleczyć. 
! Możebne, że ktoś z Polaków za- 
brał dziewczjraę i ukrył ją przed 
polieyą albo zawiadomi o niej ma- | 
tkę i rodzinę. Dotychczas nic o 
Baranowskiej nie wiadomo.

Klara była 
przed sądem dla małoletnich 
ostatnich dwóch 
ją kilka razy za 
niemoralne życie, ale też kilka ra­
zy ueiekła z. aresztu. W listopadzie 
złapano ją na kradzieży wartości 
$30 a sędzia Hulbert skazał ją na 
dom poprawy aż do 21 roku ży­
cia.

Skarga Ba wyślizgnęła si
° 1.-XX ; łwiłi.i

. że 
Szymarska nie powinna się jeszcze 
zapoznać z “kostusią”. dla zape­
wnienia jej bezpieczeństwa, ode­
słał inężulka na 90 dni do domu 

; roboczego, konfiskując w dodatku ; 
! brzytwę.

— Nie dopuszczony na posiedze­
nie komitetu parafialnego. Mi­
chał Stanzek. przemocą domagał 
się wejścia, a dla poparcia swoich 
żądań użył cegły, którą bez wzglę- * ^““towaną zostaü' za kradzież "1 
du ńa zaporę jaką stanowiła wieł- ' 

i ka szlifowana szyba, «'rzucił do [ 
sali, gdzie obradowali komitetowi. [ 
Bohaterskim •Michałem zaopieko-1 
wat się nasz policyant Franciszek 
Kiendrowski, a na specjralnem po­
siedzeniu pod kierownictwem sę- 

[ dziego Winters w którym .już po-1 
zwolono Michałowi uczestniczyć 
odesłano bohaterskiego parafiani­
na na 10 dni do domu roboczego.

— Przebywającą samą w miesz- 
' 1 r za kaniti panią Stanisławę Matule-
Naciasfoeli "'cz- P- n- *h0 Kebeca ul., napad!

-- w jasny dzień nieznani bandyta, 
który związawszy i zakneblowa- , 
wszy swoją ofiarę, przerzucił ca- / 
le mieszkanie, unosząc ze sobą |, 
tylko $2.50. Panią .Matulewiez ■ 
dopiero z wieczora uwolnił z wię- Î 
zów mąż jej powróciwszy z pracy. [ 
O wypadku natychmiast zawiado-i ‘ 
miono policyę.

— Widząc stojącą na rogu 21ej ■, 
ul. i Grant Maryę Stepek z p.. n. ' 
2223 Larkins ave. nieznany opry- 
szek zbliżywszy się do niej, wyr- . . * . * 'l . . 1wał jej z ręki torebkę zawierają­
cą 9 doi, poczem zbiegł natych- ’ 
miast. W kilka godzin później. ! - 
policjrant Wadsworth aresztował - 
w sąsiedztwie niejakiego Włodzi- ; j 
mierzą 
nego o, 
ki pani

[ dolarów, które z przyjaciółkami [ 
[ wydala na słodycze i fatałaszki. , 
Sędzia wykonanie wyroku, 50 do­
larów kary zawiesił czasowo, dzie-1 
wczyna bowiem przyobiecała so- [ 
lenną poprawę.

— 1’anna Zosia Klimczyk z pa- j 
mm Józefem Antosem, załatwili 
swoje sprawy narzeczeństwa w są- 

1 dzie policyjnym . .. Antoś ma pre- 
| tensye do Klimezakówny, że wy- 
kosztował się poważnie na różne 
sprawunki poprzedzające weseli­
sko, na które ostatecznie Klinicza- 
kówną zgodzić się nie chciała. 
Wcale to nieładnie, gdy młodzi lu­
dzie w taki sposób załatwiają swe 
miłosne zatargi. ..

— Bawi się serdecznie nasza o- 
biecująea młodzież. . . W uli. nie­
dzielę partya wyrostków w zawi­
stnej walce o dziewczynę na... 
rewolwery. .. urządziła sobie re­
gularną batalię, podczas której je­
dna z dziewcząt została zastrzelo­
ną. a dwu rewolwerowiezów od­
wieziono do szpitala. Zastrzelona 
została , na miejscu Franciszka 
Wilgathe, jako zabójcę aresztowa- 

j la polieya II. Jurkowskiego. Strze­
lanina miała miejsce w okolicy 
Hoffman i Medina ul.

— W chińskiej 
“The Dragon” i 
gdaj w nocy pożar, zmuszając gro-1 
madę chińczyków do ucieczki w 
strojach adamowych. Z tej okazy*i 
dowiadujemy się, że wspólnie z 

P. Evartowskla okradziona chińczykami ratowały swe życie... 
przez lokatora. [i cztery polskie dziewczyny, w

Gdy Pani Ewartowska, zam. pn. i Jnione.
1847 O’Fallon ul., była zajęta pra­
cą w bezmeneie, mężczyzna, któ­
ry dzierżawił’ umeblowany pokój 
od pp. Ewartowskich. ulotnił się, 
a z nim ubranie i biżnterya war­
tości $112. Pani Ewartowska ze- 

ądowc wyśledzi - nie zdołały.: znała polieyantom, źe ezłowieko-

w
ks.

Z PITTSBURG, PA.
Janikowski aresztowany 

kradzież. — ] 
Pclakćw na $25.030. Nie 

i doszły samo- i żono bój ca 
w kozie. — Inne nowiny.
— Niimiętnym zbieraczem oł>- 

eyeli narzędzi stolarskich jest jak
Isię patrzy młody ołiywatel Leon 
Janikowski z p. n. 112— 
ca. Ponieważ narzędzia

Menke. podobały się 
starał się takowe sobie 
szczyć, czemu przeszkodził okrut­
ny dotychczasowy prawy właści­
ciel. oddając Leona w ręce poli- 
eyi. Dlii braku kaucyi w wysoko- 
■c-i $10911.00 gościnny komisarz 
Sann, zaofiarował Janikowskiemu 
'** ’.płatny pobyt ra stacyi policyj­
nej aż do' przepi owadzenia rozpra- 
wy. na wypadek gdyby przedtem 
nie przeszła ustawa o. wspólności 
i isiadaujii.

— “Królowie’’ oszustów, Anto-- 
ni Krajewski i Antoni Sawicki, 
którzy jak już poprzednio pisali­
śmy w ostatnich dwóeh latac(i na­
ciągnęli naiwnych Polaków na 
skromną sumkę $25000, przyznali 
się do winy i zostali skazani przez 
sędziego Browna na trzy lata wię­
żenia stanowego. Obaj po Isądni 
irzyjęli wyrok z cynicznym uśmie­
chem, pocieszając się. że przy nich 
został cały majątek, którego wła­
dzą są
Zdaje się że fikcyjna sprzedaż ob- I wj temu wynajęła pokój na pię- 

i hoteli stanowi zarówno do-*jrzei a|e on w krótkim czasie o- 
przedsiębiorstwo, jak losowa- świadczył, że z pokoju nie jest za- 
. . krów. dowolony. i wtenczas pp. E. oil-

mu pokój na parterze,

niejednokrotnie 
w 

latach, skazano 
kradzieże i za

-24ta uli- 
stolarza 

Leonowi, 
przywla-

Blr.ndowskiego, podejrza- 
dokonnnie rabunku toreb-. 
Stepek.

Z ST. LOUIS, MO.

bre |
nie. . . krów.

— Franciszek Szymarski z p. n. stąpili
331 Wood Way w Braddock, za- gdzie sami zamieszkują, (idy pani

KARDYNAŁ O’CONNELL
E. x> 5 po południu weszła do swe- 

' go pokoju, zauważyła powyciąga- 
j ue szuflady i brak ubrania i biżu- 
1 teryi. Wkrótce przekonała się. że

i lokator przepalił.

Z OMAHA, NEBR.
Smutny koniec nałogowego 

pijaka.
W stailie pijanym Maciej Pis­

kać, 1114 So. 2 ulica, wypił pięć 
uncyi amoniaku bardzo silnego.

'Jego żona twierdzi, że mąż wró­
ci! oił pracy późno wieczorem i był 

I nietrzeźwy: robił to regularnie co
restaiirney i <Ixiofi przez blisko dwa tygodnie, 

wszczął się one- p0 powrocie

tejże chińskiej restauracji zatru-
Nazwiska panienek są : 

Franciszka Wesołowska. Mary i 
Anna Kobylslca oraz Franciszka 
Motyki.

Ta piękna suknia jest tylko słabą próbką 
damskich sukien, bluzek, spódnic, żakietów i 
palt, jakie będą zamieszczone w naszym wio­
sennym katalogu, który wkrótce wyjdzie z 
pod prasy.

W katalogu tym znajdą panie, garderobę 
rozmaitych sty ów, mód, Jtak dla ^siebie, jak 

dla panien i małych dziewczątek.

Firma nasza jest znaną z tego, iż to­
war swój sprzedaje w najlepszych ga­
tunkach, po cenach nader przystępnych.

$1.75
No. SOI. Jestto elegancka

* modna suknia, z najlepszego 
kratkowego pcrkalu, w ko­
lorach: niebieskim, czarnym 
lub oliwkowym: ubierana 
jedno kolorową materyą, od­
powiadającą kolorowi per- 

. jjEjkalu, robiona w rozmiarach 
(sizes) od 32 do 44. o rekn-(sizes) od 32 do 44, o ręka­
wach 3 ćwierci» długości ze 
stającym kołnierzykiem, lub 
bez kołnierzyku, z lekkicni 
holandzkicm wycięciem.

Front bluzki i rękawów, 
jest dekorowany guziczkami 
obszytemi tą samą materyą 
z jakiej jest suknia.

Suknie te wyślemy gdzie­
kolwiek nreszkacic, po przy­
słaniu pieniędzy i rozmiaru 
czyli ‘‘size'’ jaki mamy przy­
słać i w jakim kolorze. Cena

$1.75

J
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UNION MAIL ORDER HOUSE,
M. J. PERŁOWSKI, PREZES.od roboty zawsze 

1 wszczynając niepokoje w domu.
Ostatniego wieczora przyniósł 

sobie jeszcze dodatek i w domu 
1 popijał dalej aż do utraty przy- 
, romności. Przyszedłszy znowu 
[ nieco do siebie w rozdrażnieniu 
pochwycił flaszeczkę amoniaku i 

[ wypił zawartą dozę prawdopodo- 
■ bnie w zamiarze samobójczyni. 
Gdy poczuł ogień we wnętrzno­
ściach wypad! z domu i rzucił się 

I do rzeki blisko domu płynącej, 
i lecz wkrótce mróz zmusił go szu­
kać schronienia w domu. Przy- 

. wołani lekarze nie mogli mu żad- 
| nej skutecznej pomocy udzielić i 
[ w kilka 
nych

1356 N. Ashland Ave.,
CHICAGO, ILL.

S=
WSZELKIE SPRAWY, SĄDOWE, ŚCIĄGANIE SPADKÓW, 
TLENIPOTENCYE I SPRAWY EUROPEJSKIE, ZAŁATWIAZ DETROIT, MICH.

Krwawa walka na weselu.—
Historya złodziejki.

i Trzej młodzi bracia Gutowscy 
i nie mieli szczęścia w bijatyce 
przed frontem sali do tańca, nale­
żącej do Stefana Smolarskiego. 
2500 Jefferson ave. Frank. Fred i 
Walter Gutowscy zrosili obficie 
ziemię amerykańską swą krwią, 
zraoawa weselna wspomnianej sa­
li osięgła swój punkt kulminacyj­
ny. kiedy nagle cały tłum weselni- 
ków wybiegł nil dwór i poczęła 

1 się bijatyka. Frank odniósł dwa 
i pchnięcia w głowę i cztery uderze- 
i nia nożem w plecy. Fred ma dwie 
I rany na głowie, zaś Walter najgo- 
! rzej wyszedł, ma sześć ran na ple- 
I each i cztery na głowie. W stanie 
[groźnym zabrano go do szpitala 
Solvay. Bracia walczący mieszka­
ją pn. 93 Twenty second str.

Stefan Sawicki, 28 Pulaski ul., 
został aresztowany za to, że od­
znaczył się w bijatyce jako najle­
pszy nożownik. Jeden z braci po­
bitych poznał w nim napastnika. 
Polieya zaopiekowała się i resztą 
wojowniczych gości weselnych.

— Klara Baranowska, lat 14. z. 
p. n. 901 Kirby ave. East, ueiekła 
z pociągu ekspresowego kolei Wa- 

! bash i znikła w sposób tajemni- 
1 czy. Miss Alice L. Brown, inspe­
ktorka z sądu dla mlodoletnich, 
wsiadła z Baranowską do pociągu. 
Dziewczyna miała być odstawioną 
do miehigańskiej szkoły popraw- 1 
czej i przemysłowej dla dziewcząt 
w Adrian. Niedługo po ruszeniu 
pociągu Klara poszła napić się wo­
dy do ustępu. Miss Brown towa- 

[ rzyszyła jej, ale Baranowska zam- 1 
! knęłą swej opiekunce drzwi przed ’ 
1 nosem, pomimo jej protestów.

Za małą chwilę Brown usłyszą-[ 
i la brzęk tłuczonego szklą, zawo-1 
' łała konduktora i kiedy ten otwo-1 
I rzyl drzwi, — dziewczyny nie by- i 
j ło .już w środku. Ślad za Klarą Ba- ; I 
ranowską zaginął w tajemniczy 
spoaób. Baranowska miała wysko­
czyć- oknem z pociągu Wabash. w 
drodze do szkoły przemysłowej w 

[Adrian, przeznaczonej dla mało-I 
! letnich dziewcząt prowadzących 
I i

Z JERSEY CITY, N. J.
Bójki pijackie. — A. Świ­

derska wygrała $2.500 od 
szkedewania.
Zupełna cisza, panująca' wcze­

snym rankiem w niedzielę przer­
wana zestala na Henderson ul. 
krzykiem Polaków walczących ze 
sobą przed jednym ze salonów. 
Policyant patrolujący Donahne, 
który znajdował się w pobliżu, 
znalazł jednego z nich leżącego w 
kałuży krwi z niebezpieczną raną 
nad prawym okiem i szramą na
poprzek czoła. Donahue odesłał i 
go zawezwanym ambulansem do 
szpitala, a następnie zaaresztował 
•alunistę za trzymanie otwartego 
salutin w niedzielę, tudzież in- 

I nogo Polaka mieszkającego nad 
sałunem, oskarżonego o uderzenie 
rozbitą szklanką’odwiezionego do 
szpitala. Oj ten nieszczęsny alko­
hol. Iluż ludzi 011 unieszczęśHwia. 
Żeby to tak ktoś przeciwko nie­
mu wynalazł jakieś skuteczne le­
karstwo. Dokonałby korzystniej- 

I szego dzieła, niż Edison i wielu 
innych razem wzięei, wraz ze 
wszystkiemi ich wynalazkami.

trawa przysięgłych w sądzie 
związkowym w Trenton wydała w 
ubiegły czwartek wyrok, skazują­
cy kolej Erie na zapłacenie $2,500 
odszkodowania Anastazyi świder­
skiej z naszej miejscowości. Li­
czące lat 7 dziewczę zostało po­
kaleczone przez wozy wspomnia­
nej kompanii, kiedy w pobliżu 
nich się bawiło. Sprawę, która się 
przez, długi czas wlokła, dzielnie 
prowadził adwokat Thomas I tl-

goflzin skonał w okrop- 
męezarniach.

PRAWEM NATURY, 
nieregularność ; jest to 
prawo naszych organizmów.

rów-jest 
liież ,
Pozwól tylko wątrobie lub kisz­
kom stać sie niercgularnemi z ja- 
kiejbądź przyczyny. a natych­
miast powstają choroby: niestra­
wność. , ż.ólciowośe. zatwardzenie, 
wyrzuty skórne i inne dolegliwo­
ści.

I uieregularnóśei stolca należy 
[cząć brać Severy Pigułki na 
trohę |Severa’s Liver Pills|. 
pomagają ci o:l pierwszej dawki. 
('en-1 25e. Na sprzedaż u apteka-

. rzy «razędzic. W. F>. Severn Co.. 
| Cedar Rapids, Iowa.

MATEUSZ J. DYN1EW1CZ,
ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

3445 Schubert Ave. CHICAGO, ILL.

E?

EXTRA! EXTRA! EXTRA!

Przy najpierw.Mz.ym objawie 
za- 

wą- 
Onc

$25.00 DARMO $25.00

7 5 10

6 8 2

4 3 9

.Jeżeli chcesz nabyć dobry, 
prawdziwie zF-y 14K napełnia­
ny gold filie« icgarek, z polną 
pisemną na SO lat fabryczną
GWARANCYA, to nabądź 
wprost z fabryki na łatwych wa- 
ruiikacb 3 me od handlarzy, któ­
rzy za takie sanie zegarki żąda­
ją dwa razy tyle i więcej — to : 
rozwiąż tę łamigłówkę, to jest: 
ustaw cyfry tuk. ażeby suma ka 
żdego rzędu we wszystkie strony 
wynosiła 18. A 'gdy dobrze roz- 
wiążesz i nam nadeszlesz, to Ci 
poszlomy KREDYTOWY CZEK 
wartości na 825 dolary, .który 
jest ważny tylko przy zakupnic 
jednego z naszych zegarków, o- 
raz poszlcnry ci katalog, z które­
go wybierzosz 6o’»ic zegarek, ■ 
łańcuszek i wisiorek jak ci się 
spodoba. Załącz marki na prze- i 
syłkę i adresuj tak: I1OME 
WATCII CO., 10-1— 106 E. 16 st. ' 
Room 40-1, NEW YORK. 1

Największa księgarnia i fabryka listów w Milwaukee.
Mamy nn »kłodzie różne listy familijne jako to: do Rodziców, Ojcu, 

Matki, Brata. Siostry, Ciotki, Wuju. Przyjaciela, Przyjaciółki, Lubej, Lube­
go, aa Imieniny, na św. Józefa i wiele innych, stosownych do różnych osób 
w cenie 5—10—•15—20—25 i 35c sztuka. Piszcie po nowy ilustrowany kata­
log, który wysyłamy bezpłatnie. Dla agentów i sztorników ceny specjalne.

Piszcie po warunki i próbki.

KSIĘGARNIA H. JAWOROWICZA,

552 MITCHELL ST., (10) MILWAUKEE, WIS-

Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.

Czysto złote, pozłacane 1 inne zecark zamierzamy sprae 
o&wać pprweze 1J 000 o 28 kamieniach zegarki “ACl I ICA i I K*’ 
opea Gcec/iko $.'» 76. Te doskonałe zegarki o kopertac h złoco­
nych bardzo pięknie gr» wirowanych, z udoezonaionym regula­
torem i wezelkieiui udogodnieniami. Zegarki te są nader 
akurat nie Idące 8ą one rozmiarów dla .Męzczyzn i Kobiet

Gwarancya 20-letnia. №
lecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy z takiego wyrób« 
’ śmiało z dumą możecie je pokazać swoim przyjaciołom -Jeśl 
pragniesz rzec/.eutóc e k ipie sobie zegarek dobry, tanio to ku 
Fuj ten. Kartka jo:ztowa 1 cent sprowadzi ci ten zegarek d 
domu, byś mógł go oglądać i wypróbować. Jeśli spodoba c 
się zegarek to po zapłaceniu $5 ti i opłaty przesyłki zegare 
staje eię twoją własne#:'ą w przeciwnym razie nie bierzea 
na siebie odpowiedzitis >ści i zegarek wraca do nas — o

Ryzyko jest po naszej stronie.
k% dodajemy zupełnie -nuo soztacany łańcuszek.

EXCELSIOR WATCH CO Dept. 519. Chi ago. til. U. S. A.
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Wiadomości z Chicago.
H RYNIEWICZ PCHNIĘ 

TY NOŻEM.
.Maleństwo, bo zaledwie 8 lat li­

czący Roman Ryniewiez. zam. pn. 
1258 Noble ul. z rodzicami w chwi­
lach wolnych po południu trudnił 
się sprzedażą gazet polskich. Pie­
niądze "zarobione” oddawał ro­
dzicom, gdyż rodzice są niezamoż­
ni i ciężko pracują na ehleb pow­
szedni.

-Maleństwo to onegdaj wziąwszy 
parę numerów "Dziennika Związ­
kowego” i "Dziennika Narodowe- 

• go ’ przystępowało do przechod­
niów przy Cleaver i Division ul., 
prosząc, o kupno tychże.

< 'zynności tej przypatrywał się 
opodal jakiś chłopak starszy.

Chłopak ów zwany “Toffy An­
drew" przystąpił do Ryniewieza i 
zażądał, by tenże rzucił gazety lub 
mu je oddał, bo inaczej to on sam 
“rzuci” je w błoto. Chłopczyna 
uczynić tego nie chciał. Wówczas 
drab ten rzucił się na Ryniewieza 
i chciał mu je przemocą wydrzeć. 
Ryniewicż przycisnąwszy obu rę­
kami gazety do piersi począł krzy­
czeć. Drab ten. widząc, że w ten 
sposób nie wydrze gazet z rąk 
chłopaka, dobył noża z kieszeni i 
żgnął nim Ryniewieza; pozosta­
wiając nóż wbity nad okiem chłop- 

. czyny, a sam począł uciekać.
Na rozpaczliwy krzyk chłopca, 

zbiegli się przechodnie, którzy 
wezwali patrolkę policyjną. Przy­
była policya odwiozła chłopca do 
apteki p. Nelowskiego. gdzie mu 
ranę obandażowano, a następnie 
odwieziono do domu. Wyśledze­
niem draba zajęła się policya.

Gdy wyszedł stamtąd nie mógł mi­
mo starań i zabiegów dostać pra­
ey a właściciel Włoch kazał go 
wyrzucić z mieszkania.

Nieszczęśliwym udzielił pomocy 
agent dobroczynności.

GŁUPIE FIGLE.
Niemądre figle i żarty spowo-; 

dowały poranienie 11-letniego pol­
skiego chłopaka.

Oto na rogu ulic Noble i Cornell 
skakali chłopacy przez hydrant, 
przyczem 11-letni Klemens Kosz- 
ezal. zam. pnr. 1143 N. Robey ul. 
upadł tak fatalnie, że złamał oboj­
czyk.

Zabrano go do szpitala św. El­
żbiety.

i PANI JANOSZEK ŻADA 
ZWROTU SWYCH CÓREK

Sędzia Cooper rozpatrywał one- 
gdaj prośbę podaną przez panią 
Annę Janoszek, na podstawie pra­
wa “Ilabeas Corpus”, w której 
domaga się zwrotu jej córek, 14- 
letniej Maryi i 13-letniej Anny.

Dziewczęta te znajdują się ’ w 
domu św. Wincentego. Prosząca 
dalej zaznacza, że wraz z mężem 
są w stanie dzieci należycie wy­
chować i że od ostatnich pięciu lat 
nie dopuszczono ją do widzenia się 

córkami.Z

Pani Mnreholtz przyznała się 
| do winy i skazaną została na czte- 
] ry miesiące więzienia za to, że sa- 
j ma sobie wymierzyła sprawieuli- 
i wość. Oskarżała ona bowiem panią 
' Dujek o to, że ta odebrała jej mi- 
I łość męża,

Morcholtz bowiem rozszedł się 
I ? żoną a zamieszkał u pani Dujek, 
| która jest wdową.

Dziś zaziębienie.,..U

....Jutro Pneumonia

samym ciachem leżał

Szymańs' ; bawił się 
wesel Franciszka 

s ę żenił z panną 
łie Fleming. Zabawa była w 
‘j pełni, gdy nagle zepsuło się 

i, wsku- 
:go połą-

Z MAŁŻEŃSKIEGO RAJU.
Przed sędzią Goodnowem sta­

wiony ma być Stanisław Wilk, 
Polak, zam. pnr. 1634 W. 17 ulica, 
który został oskarżony o to, że 
opuścił swą małżonkę Wiktoryę, i 
wcale nie opiekuje się ani nią sa­
mą, ani jej dziećmi.

Ponieważ Wilk się na sąd nie 
stawił, przeto sędzia Goodnow wy­
dał wyrok zaoczny i kazał go are­
sztować za nieusłuchanie sądu.

Wilkową zaopiekował się agent 
powiatowy.

JAN LAWINA PRZED 
SADEM.

Przed sędzią Mc Kinley'cm sta­
nął Jan Lawina, oskarżony o za­
mordowanie Józefa Mikoytisa, by­
łego mayora miasteczka Melrose 
Park.

Lawin twierdził, że działał w o- 
bronie życia. Usłyszał mianowi­
cie, że William Drescher, lokator 
Mikoytisów i sam Mikoytis uma­
wiali się. by go zabić. Jako też 
wkrótce potem u'eszli do jego po­
koju i Drescher uderzył go pałką. 
Mikoytis miał jakąś lśniącą broń 
w ręku.

Wtedy Lawina strzelił kładąc 
Mikoytisa na miejscu trupem. 
Sprawa toczy się dalej.

POLACY OTRZYMUJĄ 
LIST OD “CZARNEJ 

RĘKI.”
Stan. Rogalski i W. Masłowski 

zam. przy 49 ave. i 28 ulicy otrzy­
mali listy z pogróżkami, pisanenii 
po polsku.

W listach prócz gróźb, żądają 
rzekomi “ezarnorękowcy”, by o- 
baj adresaci złożyli po $1.000 na 
oznaczonem miejscu. Listy te są 
podpisane “czarną ręką.”

Czyżby już i wśród Polaków 
gnieździła się ta straszna zaraza 
jaka jest wśród Włochów.

Poważne choroby płucne są często rezultatem zaniedbanego zaziębienia. 
A więc dla własnego dobra, jeżeli tylko jesteś zaziębiony, bierz

SEyERY OPŁATKI NA ZAZIĘBIENIE I GRYPĘ
(Severa’s Gold and Grip Tablets). e »

One powstrzymują zaziębienie i zapobiegną rozwinięciu sie czegoś gorsze­
go. Jeżeli użyjesz ich dzisiaj —jutro będziesz czul się zdrowszym. Ceua 
25 centów pudełko.

Severy Lekarstwo na Reumatyzm
(Severa’s Rheumatic Remedy).

MICHAŁ LENIK ZACZA 
PZONY GAZEM.

Michał Lenik padł ofiarą gazu
Przy praey w zakładach fu v 

Illinois Steel Co., w So. Chicago 
został Lenik zaczadzony gazem. 
Zabrano go zaraz do domu pn. 
8435 Maekinaw ave., lecz mimo 
troskliwości zabiegów lekarz,'1 nie 
udało mu się życia uratować.

Zmarł, nie odzyskawszy przyto­
mności. osierocając żonę i dzieci.

ŚMIERĆ NA WESELU.
Wesele zamieniło się w pogrzeb 

w West Hammond, III., gdy jeden 
z gości weselnych został porażony 
na śmierć przez prąd elektryczny. 
Ni.-mniej zabawa weselna odby­
wała się dalej bez przerwy, mimo, 
że pod tym 
trup.

M iueenty 
ochoczo na
\\ niskiego, któr 
Nel 
cale 
urządzenie elektryczności 
Ь-k 1нк zwanego "krótkie: 
czenia”.

Szymański podjął się naprawie­
nia zepsutego połączenia, ale kie- 
d.» wskutek nieumiejętności chwy­
cił za drut golą ręką, został pora­
żony śmiertelnie. Padł trupem na 
miejscu.

Weselniey zabrali zwłoki i za­
nieśli je do pokoju na parterze. 
Tam ulokowawszy je, a zmówiw­
szy pacierz za duszę zmarłego, po­
szli bawić się dalej.

Гансе trwały aż do rana. Ba­
wiono się ochoczo.

Bez komentarze!

FR. PERŁO WSKI NAJE 
GHANY PRZEZ TRAM­

WAJ.
Fr. Perlowski z pn. 4711 So. 

i Ashland ave. został przy 47-ej i 
1 Hermitage ave. najechany przez 
■ tramwaj uliczny. Jeden tramwaj 
: jechał z zachodu, drugi ze wscho­
du i mijały się na tej krzyżówce.

P. Perłowski chcąc widocznie 
| je ominąć, dostał się między wo­
zy. Szczęściem nazwać można ten 
wypadek, że nie przypłacił życiem 

i lecz lekkiem okaleczeniem. Ruch 
! tramwajowy wstrzymany 
j przeszło pól godziny.

MARYA STOBIECKA 
PRZEJECHANA.

Marya Stobiecka, 7 lat licząca 
spiesząc się do szkoły, do której 

! sądziła, już było późno, puściła się 
pędem przez ulicę z domu rodzi­
ców pnr. 464 Wells ulica do szkoły 
“Kinzie School”.

Biegnąc poza tramwajem Wells 
' ulicy idącym na północ dostała się 
' na rogu ulic Wells i Ontario pod 
11 »la wozu ekspresowego, który ją 
: przejechał.

Zabrano ją do szpitala Passa­
vant, gdzie lekarz orzekł, że może 
się ją uda uratować, ale bardzo w 

' to wątpi.
________

! OT. WOJNOWSKI PRZE­
JECHANY PRZEZ WÓZ.
14-letni chłopak polski uległ o- 

negdaj wypadkowi, który go przy­
prawił o kalectwo.

Próbował się on 
wdrapać na wóz z 
przed frontem domu 
1513 Kolt ave.

był

ST. J. HULKA PORA­
NIONY.

mianowicie 
sianem tuż 

rodziców pn. 
Tymczasem nie 

mógł się utrzymać i spadl tak nie­
fortunnie, że dostał się pod kola 
wozu.

Ciężar wozu połamał nieszczę­
śliwemu obie nogi, przyprawiając 
go o kalectwo.

PIOTR KALDASIŃSKI 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJ­

STWO.
Piotr Kaldasiński, zamieszkały 

pnr. 1100 Johnson ulica zastrze­
lił się w niedzielę po południu.

Kaldasiński nie chciał opusz­
czać Chicago, a tymczasem otrzy­
mał od ojca w Polsce list, aby na­
tychmiast wracał. Kaldasiński ob­
szedł wszystkie saluny, a w koń­
cu zastrzelił się. Miał lat 33.

ANNA WIACEK ZAŻYŁA 
TRUCIZNĘ NA ULICY.
Anna Więcek, 21 lat, targnęła 

się na swe życie na rogu ulic W. 
North i Irving aves.

Że zamach się jej nie udał, to 
zawdzięcza jedynie temu, iż brat 
jej szedł za nią od domu i wytrą­
cił jej flaszkę z trucizną z ręku.

Chorą zabrano do szpitala Pan­
ny Maryi, gdzie lekarze orzekli, 
że chora przyjdzie do siebie.

Przyczyną rozpaczliwego kroku 
dziewczęcia to było, że jej ukocha­
ny zatańczył z inną dziewczyną.

wywiera wpływ stanowczy w leczeniu dolegliwości reumatycznych, pon’e- 
waż usuwa z organizmu nieczystości) jak naprzykład kwas moczowy, 
który jest powodem choroby. Cena $l.'>0 za butelkę.

Na drapanie w gardle, na chrypkę, na kaszel, na bronchit, jak również 
na inne dolegliwości gardła i płuc, nie znajdziesz nic lepszego jak

SEVERY BALSAM NA PŁUCA
(Severa’s Balsam for Lungs)

()n utrzyma płuca w sprawności i zapobiegnie powstaniu poważnych chorób 
płucnych. Dobry dla dorosłych i dla dzieci. Cena 25 c. Większa butelka 50c.

Jeżeli pragniesz szybkiej ulgi w cierpieniach reumatycznych, w neuralgii, 
jeżeli chcesz zmiejszyć opuchliznę, lub rozluźnić zesztywniałe stawy 
wcieraj

SEVERY OLEJ GOTIIARDOWY
(Severa’s Gothard Oil) Cena 50c.

Na sprzedaż u aptekarzy wszędzie. Upewnij 
się, czy nazwisko “Severa” jest na paczce. 
To jest najlepsze zabezpieczenie się przeciwko 
niemiłym niespodziankom.

FR. JANICKI ZABITY 
PRZEZ POCIĄG.

I ranciszek Janicki, zam. pnr. 
13 !2 Cornell ul., zmarł w szpitalu 
powintowyin z ran. jakie odniósł, 
gdy został najechany przez pociąg 
kolei ( łiieago Milwaukee and St. 
Paul R. R.

Janicki przechodzi! krzyżówkę 
ulic przy 48-ej i Wilson aves. gdy 
nadjechał pociąg idący na zachód. 
Janicki uskoczył mu na bok i do­
stał się pod lokomotywę pociągu 
idącego w przeciwnym kierunku, 
która go śmiertelnie poraniła.

Janicki miał 17 lat. Ojciec spro­
wadzi] go z kraju 7 miesięcy te­
mu.

Wsiadając do tramwaju na 
Taylor ul., uległ wypadkowi nie­
jaki Stanislaw J. Ilulka, zam. pn. 
5039 Robey ni. Pośliznął się miano­
wicie tak nieszczęśliwie, że pada­
jąc, dość poważnie potłukł sobie 
krzyże i pokaleczył sobie głowę.

Rannego odwieziono ambulan­
sem do powiatowego szpitala.

JERZY WYSOCKI ZŁA­
MAŁ NOGĘ.

Jerzy Wysocki, 31 lat liczący, 
zam. pn. 1726 W. 22-ga ulica, idąc 
ulicą padł na rogu lic 22-ej i Wood 
na ślizkim chodniku i złamał pra­
wą nogę w kostce.

Policya ze staeyi Hinman zabra­
ła go na patrolkę i odwiozła do 
szpitala powiatowego.

POLAK SPADŁ ZE 
SCHÓD OW.

Fred. Kostka, 51-letni pacyent 
w szpitalu św. Franciszka w E- 
vanston. spad! ze schodów i tak 
ciężko się pokaleczył, że w godzi­
nę po wypadku skonał.

POLACY WYRZUCENI 
NA BRUK.

Smutne doświadczenie przyszło 
onegdaj na małżonków Stefana i 
Maryę Horyczera, którzy wraz z 
szi'sciorgiem dzieci musieli się wy­
nosić w mróz na ulicę z mieszka- 
11'a. którego nie mogli zapłacić.

W raz z rodzicami wyrzucone zo- 
steły z mieszkania pnr. 747 Noble 
ul., następujące dzieci Horycze- 
>'»w: 19-letnia Józefa. 12-letni 
Piotr. 9-i. -..ia Marta. 6-letnia Ju- 
Jia. .»-lei Olga i 2 letni Michał.

" •' rzuceni z domu usiedli zde­
sperowani przy swoich meblach z 
zamiarem przepędzenia nocy pod 
golem niebem.

Policjant ze staeyi przv West 
Chicago ave., ujrzał smutny los 
hi.- laków i zawiadomił sierżanta o 
calem zajściu. Przybyła na miej­
sc» pat rolka i zabrała ofiary na 
stacyę policyjną przy Ilarrison ul.

Horyczera został pilnować rze- 
czy.

Horyczera byl chory i leżał 
przez dłuższy czas w szpitalu. __

POKĄSANY PRZEZ PSA.
Niejaki J. Wacha z pli. 1085 

Frank ul., gdy-przechodził koło 
domu ob. Filipa Lubińskiego, 1404 
Jefferson ul. nagle wybiegł pies i 
skoczywszy Wachsowi w twarz, 

i chwycił go zębami za nos, kale- 
1 eząc go dotkliwie. Psa oddano 
ipod obserwaeyę.

J. BOSTA UKARANY ZA 
BICIE ŻONY.

Sędzia municypalny Roney ska- 
jzał onegdaj niejakiego Józefa Bo- 
stę na trzydzieści dni więzienia za 

| to. że bił żonę i wogóle się z nią 
brutalnie obchodził.

“Muszępołożyć kres temu biciu 
i żon i choć bym miał z pieniędzy 
I miejskich utrzymywać wszystkie 
; żony, to mężów ich brutali poza­
mykam w areszcie”, tak się wyra­
ził sędzia Roney po wydaniu wy- 

I roku.
Pani Bosta zeznała przed sądem 

i że niema sposobuwutrzym.vwania 
i siebie i trojga dzieci. Sędzia da 
;.iej na życie pieniędzy z fnndacyi 
'J. F. Templetona.

CHCIAŁ ZAEZNAĆ SWO 
JA ŻONĘ.

Marya Lewandowska, 20 letnia 
mężatka, matka półtora roku li­
czącego dziecka, ze łzami w o- 
czaeli opowiadała w sobotę sędzie­
mu Himesowi. że we czwartek w 
nocy poleciwszy duszę Bogu z re- 

i zygnacyą oczekiwała śmierci. |
Lewandowscy mieszkają pod n. 

' 1649 W. 14 ul.
Lewandowski pracować zdaje 

sie nie lubi, a oil 4 miesięcy nie 
tlał żonie ani centa na utrzyma­
nie. Natomiast prędkim jest do 
swarów domowych a nadto i do 
bicia swej żony. W ubiegły ezw. 
wieczorem przyszli do niego w go­
ścinę jego przyjaciele Jan Zyeli- 
miler i A. Ponek i urządzili sobie 
pijatykę. Gdy pijatyka ta przecią­
gnęła się do godziny 12-tej w no­
cy, kobieta będąc całodzienną 
pracą zmęczona, chciała udać się 
na spoczynek, a ponieważ łóżko 
jej znajdowało się w tym poko­
ju, gdzie pito, prosiła męża o za­
kończenie tej "zabawy” i wypro­
szenie gości. Wezwanie to, aby | 
wyprosił swych gości, tak rozdraż­
niła Lewandowskiego, że skoczył 
ku żonie, a chwyciwszy w pół, 
przegiął przez stół, wyciągnął o- 
strą brzytwę i chwyejwszy za 
głowę, zamierzył się do podcięcia 
jej gardła.

W chwili, gdy Lewandowski 
miał wykonać swój czyn zbrodni- 
czy, ocknęli się z przerażenia w 
jakie popadli jego przyjaciele. Je­
den z jego towarzyszów Zyełimiler 
zręcznym chwytem porwawszy 
Lewandowskiego za ramię, rzucił 
nim z całej siły w kierunku pie­
ca, raniąc się lekko.

Uwolniona Lewandowska z rąk 
rozbestwionego męża. wybiegła 
na ulicę i poczęła wołać o pomoc, 
która znalazła w nadeszłym poli- 

leyaneie Van Burenie i przed któ­
rym cale zajście opowiedziała. Po- 

; lieyant przyaresztował nictylko 
| Lewandowskiego, ale także jego 
i przyjaciół. Sędzia przeprowadziw­
szy rozprawę, przyjaciół puści! 

| wolno, ponieważ Lewandowska 
zeznała na ich koreyść, a nato­
miast czułego małżonka skazał na 

i karę i koszta sądowe.

PANI SŁAWIŃSKA PISA 
LA OBELŻYWE LISTY 

DO SĄSIADKI.
Pani Sławińska, zam. pnr. 8700 

Escanaba ave., przyznała się przed 
inspektorem pocztowym. że w 
przeciągu ostatniego roku wysłała 
około 50 listów anonimowych do 
swej sąsiadki pani Butralek, pnr. 
8702 Escanaba ave. Z początku 
zęraz, po otrzymaniu kilku takich 
listów, których treść była uwła­
czająca czci, p. Butralek przedło­
żyła je policyi. Detektywi Skiba i 
Matt McNamara od miesiąca pra­
wie śledzą już tę sprawę i podej- 
rzywali p. Sławińską. Wynik ich 
śledzeń byl wreszcie ten, że one- 
gdaj gdy p. Sławińska chciała 
wrzucić świeżo napisany list do 
pani Burtalek, została przyłapaną 
na gorącym uczynku. Sprawę o- 
becnie wziął w swe ręce inspektor 
pocztowy, który zapewnie oduczy 
raz na zawsze panią Sławińską od 
pisania listów anonimowych o tre­
ści obraźliwej.

Eleonora 
o oblanie

OBLAŁA RYWALKĘ 
KWASEM SIARCZA- ..

NYM.
Przed sędzią Sh. E. Fry'em sta­

wała w sobotę pani 
Morcholtz, oskarżona
kwasem siarczanyin twarzy pani 
Bronisławy Dujek.

Pani Dujek została zupełnie osz­
pecona a przytem fatalnie popa­
rzona. Ucho jedno, policzki i kark 
aż do kości zostały wyżartc przez 
kwas. Nieszczęśliwa kobieta poka­
zując w sądzie swe rany, zemdlała 
i zabrano ją do pkoju przybocz­
nego, gdzie z trudem docucono.

mieszka pnr. 1429 Cornell ulica a
Antoni Z. pnr. 1238 Ohio ulica. 

Rany Ilukszy są dość poważne.

DROBNE NOTATKI.

osobistej ubiega się o urząd bailif­
fs w sądzie municypalnym.

• • •
Salunista Jan Kuszewski z ro- 

: gu Noble i W. Division ul., odpo- 
I wiadał przed sędzią na tej samej 
staeyi za to. że nazwał “złodzie- 

| jem” niejakiego Jana Sławskiego, 
zam. pnr. 1216 Noble ni. Sędzia 
postawił Kuszewskiego pod bon- 
dem $500. że przez rok nie będzie 
wyzywać Sławskiego.

Kandydatem na urząd naczelne­
go klerka sądu miejskiego Clerk 
of The Municipal Court of Chica­
go], na który to urząd odbędą się 
prawybory dnia 9 kwietnia w ca­
lem mieście, ubiega się p. Fr. P. 
Danish, alderman 11 ward}' i dziel­
ny nasz rodak. W calem mieście 
polscy wyborcy |nie-republikanie| 
mogą i powinni oddać mu głosy.

Aid. Danish jest członkiem Zw. 
Nar. Pol.. Zjednoczenia Pol.*R. K., 
Tow. św. Anny, Tow. Przem. Rz. 
Polskich, prezesem Klubu Obywa­
telskiego na Wojciechowie, Soko­
la Polskiego No. 1, Knights of Co-

i lumbtis i Royal Arcanum. Szanse 
' p. Danisha są doskonale i jesteśmy 
i pewni, że zwycięży, naturalnie, 
■ gdy Polacy należycie go poprą, na 
| eo w zupełności zasługuje.

• • •
Pan St. Jakiel, zdolny dzienni­

karz, dotychczasowy współpraco­
wnik “Dziennika Narodowego” 
opuścił nasze miasto w celu obję­
cia posady redaktora “Jedności”, 
wychodzącej w Baltimore. Był 

. znany szerszej pułiliczności z licz­
nych odczytów, które wygłaszał z 

i ramienia Wydziału Oświaty Z. N. 
P. Na nowej placówce życzymy 

' Sz. Koledze powodzenia.
• • •

Znany polonii chicagoskiej Jan 
Czekała, ubiegający się o kandy­
daturę na aldermana 16-ej wardy, 
został indorsowany przez klub 
demokratyczny, na zebraniu ma- 
sowem w tej wardzie. Zebranie 
było bardzo liczne i kilku mówców 
wygłosiło entuzyastyczne 
za kandydaturą p. Czekały.

mowy

demo-

drobne ogłoszenia

Maryan Dobrowolski, 26-letni 
młodzieniec, zam. na Ashland i 
Division ul., popełnił w nieobecno­
ści matki, gwałt na osobie 12-le- 
tniej dziewczyny. Gwałtu dokonał 
w grocerni 
zbiegł, 
ka.

POSZUKUJEMY ludzi, którzyby 
pragnęli powiększyć swe zarobki. 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucząc ich Angielskiego języka 
tak tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy­
my Polakćw angielskiego języka meto­
dą szybką, praktyczną i wielce korzy­
stną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 4 

centy w znaczkach pocztowych do: 
International School, Claus 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY, NY. X

rodziców, poczem 
Policya poszukuje ptasz-

Pomysłowy Józio.

Józio, któremu nie dano jabłka, 
do siostrzyczki, która dostała jabł­
ko : — Maniu, Marpu... Będziemy 
się bawili w Adama i Ewę. Bę­
dziesz sama jadła i mnie każesz 
jeść.

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w 
każdej kolonii w tym kraju potrzeba 
nowych akuszerek. Polskie panie mugą 
sobie zdobyć opłacającą się profesyum, 
jeżeli teraz wstąpią do naszego Pol­
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
jedyna odpowiedzialna szkoła dla aku 
szerek 1 jedyna szkoła dla pań posia­
dających uniarkowane zasoby. Wykła­
dy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj­
mujemy kandydatki ze wszystkich czę 
ści kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 
DR. A. M. 8OUKUP, 3639 22st. Cor. 
Miliard, CHICAGO, ILL. >

Najvlfks» Księgarnia n» Wsehodxl«. 
W. Michalaklego w Buffalo, 1180 Broadway. 
ędxie znajduje się także generalna agentura 
“Gazety Polskiej”. Ma składy dewocyjne: 
książki do nabożeństwa i powieściowe; pę­
knę obrazy religijne i patryotyczne; pap-er 
listowy, kalendarze; sztuczne kwiaty i pa­
miątkowe pocztówki. Kto nadeszła 2c. mor­
kami na przesyłkę, temu poślemy duży Ka­
talog bezpłatnie-

POTRZEBA AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 
giclski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
do ciężkiej praey, lub nie chce we f* 
bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola 
ry dziennie, niech piszę po warunki 
Proffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX 
BUBY Str. BOSTON, Mass. x

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć­
by 15 lat stare. $1.25 aa kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
kaie, ie nie prawda. Adresuj tak: Pm 
ffesor Karol Szwarco Co. 243 ROX­
BURY St. BOSTON, Mass. x x

BRACIA ZAMBROWSCY 
PORANILI PAULINĘ 

A HUKSZE.
W pomieszkaniu pnr. 721 Tem- 

| ple ave. wybuch! spór pomiędzy 
t Paulina ITukszą a dwoma Polaka- 
I mi Feliksem i Antonim Zambor- 
' skimi.

Podczas sporu jeden z Zambor- 
! skich dobył noża i zranił kobietę 
I w ramię i dłoń. Obu awanturni­
ków aresztowano i osadzono w a- 

! resztach policyjnych. Feliks Z.

Na m; ym mityngu 
kratycznym w 11 wardzie klub i- 

' mienia Dnnne’a jednogłośnie in- 
dorsował byłego mayora miasta 
Chicago Edwarda Dunne na gu- 

' bernatora stanu Illinois z partyi 
demokratycznej. Indorsowano ró­
wnież Polaka W. W. Góralskiego 
jako kandydata na reprezentanta 

j stanowego, czyli posła z 15-go se- 
1 Batorskiego dystryktu.

• • •
Pobratymiec A. J. Ce.rman, al- 

derman z 12-ej wardy i sekretarz 
polączonyeli Towarzystw wolności

CZYTAJ
Ja pokafę ci drogę doszc- I 
zęścia Ja pokazałem tysią- |l 
com ludzi i pokaźe tobie 1

jak możesz mieć szczęście. Przyślij swój | 
adres i za 2c znaczek; a otrzymasz wsz­
elkie instrukeye i sekrety £ których bęn- 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj.
ELSDON NOVELTY CO DEPT R 

3415 W. 51-st ST. CHICAGO ILL.

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK w każrirj 
kolonii w tym kraju potrzeba nowych »kt>- 
•xcrek. Polskie panie mogą sobie zdobyć o- 
placająrą ale profeayę, jeżeli teraz wstąpią 
do naszego Polskiego Kolegium dla Akusze­
rek. Jest to jedyna odpowiedzialna szkoła 
dla Aku»*«rck i jedyna szkoła dla pań, po- 
aiadająsyoli ’«miarkowane- zasoby. Wykłady 
w języku polakin.. Kompletny kurs kosztuje 
teraz tylko .*>0 dolarów. Przyjmujemy kandy­
datki ze wszystkich czriti kraju. Nasze ko­
legium daje dobre dyplomy. Pisz do nas drt 
,|rj i s4re>ui: DK A. M. SOUKUP. 36:5 
22st. Cor. MiDard, Chicago, IU. X

! Wynalazek!
I Kto chce wiedzieć

w jaki s|>o»6bdujść do 
szczęścia i hognetwa i 
być szcz^liwytn zaw- 
sze, uiecb zaleczy 2c 
znnezek i swój adres, 
a dostanie kat a log ró­
żnych tajemnic dar­
mo. Adresuj :

PROFESSOR BROWN
463 N. Halstcd Su D«pt. P. Chicag®. -



в GAZTTA POLSKA W CHICAGO.

POLSKI BANK KAUCYA 1 KAPITAL $50,000.00
NUTILE » SHAPIRO COMPANY

BOSTON MASS. SALEM, MASS
92 Salem Street || 213 Derby St.

NUTILE SHAPIRO CO. Jedyny 
Dom Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co. 
Nutile Shapiro Co.

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do południowo amcr. portów. 
Sprzedaje bileta okrętowe, do wszystkich miast Ameryki i Kanady. 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnem oprocentowaniem. 
Sporządza akty, dokumentu notaryalne potwierdzone przez Konsulów.

O wszelkie informacye i zapytania proszę się zwrócić do Nutile Shapiro Co.

POSZUKIWANIA.
UCZ SIĘ PO ANGIELSKU.

Uczymy po angielsku przez pocztę. 
Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
enajomość języka angielskiego w 2 albo 
B miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekcye. 
Piszcie do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA” 

3639 22nd str. Cor. Millard G.
Chicago, Ulioni8.

KALWARYJSKIE WINO najlepszy 
Bródek na niestrawność, ból głowy, bez­
senność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi. Przekona się każdy, kto 
•próbuje. — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekach. J. W. GABDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

SZYFKARTY na wszystkie linie 
najtaniej aprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko, skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa [rosyj­
skie dowierennostij. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszc’o pouf- 
nie na*adres: Isidor Herz Co., 422 
—7 Ar». NEW YORK___________ xx

DO NIEMAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agentów, lu­

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać po polsku do rozpowszechniania 
“GAZETY POLSKIEJ” i sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA­
CY, niech się zgłosi do mnie, a udowo­
dnię mu, że agent pracujący tylko przy 
tern 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
jak $18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
$50.00. Zgłaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana p. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robey str. Chicago, Ul. xx

I GROSERNIA I BUCZKRNIA na 
spdrzedaż, w dobrym punkcie z dobrymi 
porządkami — wogóle jest wszystko, co 
należy. Interesowani niecl.aj się zgło­
szą listownie lub osobiście do: Wincenty 
Skalski, N. 483 Main str. Ansonia. Con­
necticut. 10

CO NAJLEPSZE.

Mamy tysiące świadectw, gdzie^ tyl­
ko nasze lekarstwo “Arrow” wyleczy­
ło, podczas gdy inne lekarstwa'i dok­
torzy nie pomogli, na nerki, Boleści w 
krzyżach. Spróbujcie lekarstwa “Ar­
row” a napewno was wyleczy. W* ap­
tekach i u fabrykanta. Piszcie po in­
formacye. THE‘“ARROW” KIDNEY 
REMEDY 2889 Milwaukee Ave. Chi 
cago. Ill. Potrzeba Agentów.

J. E. OKLEYEWICZ, Agency» szyfkart, 
jako notarynas wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty; ściąga należytości z Europy; le­
galizuje dokument» u konsulów; ubezpiecze­
nia. Wymiana, kupno i sprzedaż realności. 
Wszystko tanio i bezpiecznie. Adres: 108
Hallam str. Brdgeport, Conn. x

ZA 2c marek pocztówek wyślemy 
informacye Sekretnej Księgi i lekarstwa na 
robactwo a także na mędeweszki. Wyleczy 
na zawsze. JOE OLS Ib 1224 Adams, Mass.

8

RODACY HOMESTEADS około 50 akrów 
do orania, reszta pastwisko i bór. Koszta u- 
lokowania $125. Mam także gotowe farmy 
$15. akier i wyżej. IDAHO COLONIZA­
TION CO. Cottonwood Idaho- 13

Muzykanci Baczność!
Wydawnictwo Muiygne Braci Krygier o- 

becnie posiada największy wybór nut pol­
skich, na Orkiestrę dętą. Smyczkową, For­
tepian i nuty do sztuk Teatralnych, piszcie 
po katalogi, załączając 5c na przesyłkę- 
3132 Richmond St. Philadelphia, Pn. 12

polepszenia bytu. Przemawiali po­
słowie wszystkich stronnictw.

PRAWOSŁAWIE W GA 
LICYI.

LWÓW, Galicya. — Władze 
zamknęły cerkiew prawosławną 
we wsi Cielążu w pow. Sokalskini 
co wywołało czynny opór chłopów 
rusińskich i doprowadziło do star­
cia z policyą. Jest kilku pobitych.

WYZSZY PODATEK
U “DRWALI.”

POTRZEBUJEMY uczciwych ludzi w 
każdej okolicy, do rozpowszechniania I 
naszych towarów, które są niezbędnie . 

| potrzebne każdemu. Próbki owych to- | 
warów wartości 12 dolarów możesz o- 

I trzymać darmo; pisz po warunki, załą- 
| czając 2c markę. A. RESZENSKI CO.! 
Sterling, Conn. 6 i

ZAWIADOMIENIE: —
Firma B. Tomaszewskiego 1940 

i Larrabce ulica, Chicago, 111!, zajmują­
ca się wyłącznie sprzedażą gruntów od 
1 lat 18-tu, ma zawsze pod ręką kupców 
' na farmy uprawione i grunta; [Prairie 
I lands| przyteni zamienia farmy za pro- 
' perty i property za farmy we wszyst- 
, kich Stanach — Ameryki. Sprzeduję 
i farmy zagospodarzone i grunta za go­
tówkę lub odpłaty. Wypożycza pienią­
dze na hipoteki pierwsze od $500.00 do 
$20.000.00 po 5 i 6 procent. Usługa prę- 

Idka i rzetelna. B. TOMASZEWSKI, 
Członek Giełdy Realności Обок County.

DOKTOR HOHENBERG znany 
New Yorski lekarz polski, który stu- 
dyował w Wiedniu, następnie przez 
długi czas studyował i praktykował w 
Ameryce, leczy przez twoje apecyal- 
ne Remedium najcięższe zastarzałe 
choroby. Odwrotną odpowiedź na za- 
p-tanie li»-towoie. Posiedo liczne po- 
dziękownnia. Dr. Hohenberg 608 E 0 
StZ New York, N. Y. 7

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGODNIO­
WO każdemu, kto tylko pomaga nam rozpo­
wszechniać nasze słynne ARTYKUŁY. Pra­
ca tylko 2 godziny dziennie a język angiel­
ski nie jest wymagalny. Wytnijcie to ogło­
szenie i przyszlijcic, załączając 2 centową 
markę ro objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK: 

D. BRONOWSKI and COMPANY
73 E 3rd Street, NEW YORK, N. Y. Dep. D

STANISŁAW WOLTENSKI poszukuje ro­
dzonych Braci \dama, Antoniego I Józefa 
Woltenskich, których proszę, aby się odez­
wali do mnie listownie. Stanisław Woltan- 
ski Glen Bannar, CA NA DA AŁTA. 5

14

POTRZEBUJEMY agentów do 
sprzedawania Artykułów Dewocyjnych 
Ram, Obrazów pozłacanych, książek 
do modlenia, historycznych, powieścio­
wych i naukowych; zgłosić się pod a- 
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Pai- 
eaic, NJ. t x

KALENDARZE wydawnictwa księ­
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 cts. Duży Mary, 
acki 25 ct. Najświętsza Rodzina i Ser­
ce Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie­
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
ets. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Należytość przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a- 
gentów specyalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn, 
N. Y. xxx

CZYTAJCIE Z UWAGĄ!!! — Po- 
trzebujemy AGENTÓW w każdym za­
kątku Ameryki i Kanady do rozpow­
szechniania naszego Słynnego Wina 
“KALWARYJSKIEGO” i inne lekar­
stwa. Płacimy stałe pensy© $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
dziennie, wytnijcie to ogłoszenie i przy- 
ślijcie, załączając 2centową markę po 
objaśnienia. Adresować: D. Bronowski 
and Company, 73 East 3-rd Strcet. New 
York. NY. Dept. D. x

Miód staropolski-Kuracyjny, jako Jedyny 
skuteczny środek na wszelkie dolegliwości 

' pirrsiowe i phicne. Zn nadesłaniem lOc. mar- 
' kami pocztowi ni i każdy otrzyma próbną fla- 
sieczkę tego balsamu życia bezpłatnie. Adre­
sować: Dr. Jan Chmielnicki, Ch., Somer- 
rille. Mass. 6

ZA KILKA godzin lekkiego zajęcia wie­
czorami po pracy, każdy i wszędzie może 
łatwo zarobić 10 do 15 dolnrów tygodnio­
wo. Wytnijcie to ogłoszenie i przyślijcie, za­
łączając 2c markę na dpowiedś. Nie dawajcie 

! się bałamucić ogłoszeniami, które inni prze- 
I pisują i podają, moja oferta prawdziwa. 
I Adresować; Dr. Jan Chmielnicki, Ch., Somer- 
I ville. Mass. 11

NAUCZ Się BALWIERSTWA.
W kilku tygodniach łatwo się można 

nauczyć; nie wiele kosztuje. Zgłosić się 
do:

STATE BARBER COLLEGE
819 La Salle str. Chicago, HI. xx

PŁACIMY $20 DOLAROW TYGODNIO­
WO każdemu. PRACA tylko 2 godziny dzien­
nic. Załącz 2c markę i pisz zaraz po obja­
śnienia do:
THE ALPINE LABORATORY COMPANY.
73 E 3 St. NEW YORK, NY. Dept. D. x

POSZUKUJE swoich kolegów Józefa 
Kwiatkowskiego i Antoniego Buresza, temu 
3 lat przebywali w Holyoke, Mass. Ktoby o 
nlcji wiedział lub oni sami, niechaj napiszą 
pod adresem: Jan Szymków, P. O. Athal- 
mer B. C. Milligans Camp. CANADA. 5

POTRZEBUJEMY zaraz 100 AÓENTOW 
do stałej pracy; $21 dolnrów tygodniowo. 
Piszcie po informacye i ilustrowane katalo­
gi, załączając 8 marek. Adres: Olympinn 
Photo Jewelry Co. 262 Driggs are. Brook­
lyn, NY. ?

STAROKRA JO WE SPRAWY spadkowe, 
wojskowe: prośby; podania mii.isteryalne; 
cesarskie; sądowe; informacye; korespon­
dencje i wszelakie pisma załatwia szybko i 
rzetelni.« katolickie 
Starokraiowe Generalne Biuro Informacyjne 
c° j- WOYCIK. 409 r. 6th str. New York, 
N. Y. -

KTO ZNA DOBRZE obecnie miejsce za­
mieszkania Jana P' 
trzema łaty był ag. 
wicz Pub. Co. a ui

7tk«t który przed
Firmy W. Dynie- 

.. .<ał w Gilbertsville.
^lass. z żoną Anną z domu Bolek, niechaj 
poda jego dokładny adrees do Redakcyi Ga­
zety Polskiej w Chic ag i, 111. 1163 Milwau­
kee ave. 7

Mężczyźni i Niewiasty.
Zatrzymacie setki w kieszeni i nie 

będziecie mieć Boleści, jeżeli używać 
będziecie lekarstwa “ARROW” na ner­
ki, boleści w krzyżach. Dostaniecie te­
go lekarstwa w aptekach i u fabrykan­
ta.

Po inforacye piszcie do: THE “AR­
ROW” KIDNEY REMEDY, 2S89 Mil 
waukee, Ave. Chicago. 111.

Potrzeba Agentów. xx
..POŚLIJ 10 centów i kilka adresów 
znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kalendarz, Portrety wszystkich 
cesarzów świata. Portret Papieża, Ko­
lorowane chorągwie, sztandary naro­
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. HERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK.___________________ xx

POTRZEBA mężezyzn familijnych 
na robotników i doświadczonych górni­
ków do kopalń węgla w Alabamie. Pi­
sać lub zgłosić się na adres: J. C. 
DODGE 673 W. Madison st. Room 307, 
Chicago. Ill. xx

Bajecznie tanio! Najpraktyczniejsze 
Maszyny do pisania Numer pierwszy 
$1.50. Numer drugi $3.00. Numer trze 
ci $5.50. Pisz jeszcze dzisiaj po Kata­
logi, załącz 10 ct. znaczek, dostaniesz 
śliczny prezent. Adres: Greenpoint 
Typewriter Company. 378 Oakland st. 
Brooklyn, New York . 5

UWAGA!
WY WIECIE BARDZO DOBRZE że ••Vi­

ctor” maszyna mówiąca jest najlepszą w 
świecie, dlatego ty winieneś mieć zaufanie 
do na*, ponieważ my jedynie sprzeda jemy 
“Victor” maszyny mówiące na 5Oc i $1 ty­
godniowe spłaty w całych Stanach Zjedno­
czonych. Akurat obecnie otrzymaliśmy 5OC 
nowych Polskich. Chorwackich rekordów z 
dwóch stron grających po 65c każdy. Pisz 
po nasz ilustrowany- katalog N. B. My wy- i 
ślemy wam takowy darmo. Otwarty sklep | 
wieczorami i w niedzielę. 8. Bims, 117— 
2nd ave. na rogu 7th str. Dept. 2 New ■ 
Tort, NY. 8

SZYFKARTY do kraju i z kraju 
najtaniej sprzedaje

J. WOYCIK.
409 E. 5th Str. New York, N. Y. 6

POLECAMY BANK POLSKI ~ 
LIUSZA ROTTENBERG. 115 Salem 
et. Boston, Mass., założony przed 18 
laty, a pod kaucyą $75.000 złożoną w 
■tani© Massachusetts, który jest najpe i 
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy ! 
pieniądze do starego Kraju w 12 dniach 
■przedaję szyfkarty na wszystkie linie 
okrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w sprawach notaryalno-adwokackich, | 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam ! 
•' adkobierstwa itd. Zgłoście się li- ‘ 
stownie lub osobiście pod adresem: Ju­
liusz ROTTENBERG, Dept. P. 115 
Salem str. FQSTON, MASS. x !

I FARMA na sprzedaż w polskiej kolonii, 
I Pułaski, Wis. jeden i pół mili od Pulusk.
I Jest wyczyszczona i ma zabudowanie; n.oż- 
I na kupić wprost od właściciela, jest na sprze­
daż tanio z pewnej przyczyny. Po wszelkie 

[informacye należy adresów uć : Andrew Ne- 
k kwicz RFD 2 Box 75. 7

“ODRODZENIE7^
1 PISMO MIESIĘCZNE BARDZO ZAJMUJĄ­

CE I POŻYTECZNE.
Kosztuje tylko 60 ct. na rog z przesyłką. 

! ADRESOWAĆ NALEŻY: ODRODZENIE, 
3057 N. Lawndale Ave. Chicago, III. x

; BIZUTEKYA, zegarki itp. bardzo tanio do 
I nabycia u J. Okieyowicza 108 Hallam str. 
i w Bridgeport, Conn, który także przesyła 
, pieniądze do starego kraju. Każdy, kto raz 
załatwi interes u Okieyowicza będzie ręko- 
inendował wszystkm znajomym. x

I KTO nadeśle 54 ct. markami temu wytle 
j my Wielkie Album sekretów miłosnych, wi­
doków kobiet, jej wdzięki amatorskie dla 
kawalerów, wysyłamy tjlko jako okaz, gdyż 
wszędzie sprzedawane jest po dwn dolary, 
artystycznie wykończony zachwycający* dla 
kawalerów. Potrzeba agentów. Adresować 
należy: Artists Art Institute, 1753 W 47 
Str. Chicago, Ul. t 8

Nie wszystko złoto, co błyszczy.
Za małą książeczkę ze śpiewkami płacicie 

drogo i z niej się nie ubawicie. Ja zaś za­
kupiłem kilka tysięcy nowowydanych ksią­
żeczek ze śpiewkami, które to śpiewając lub 
czytając Ubawci się sami do rozpuku, uba­
wią się wasi koledzy, koleżanki, gospodarz 
i gospodyni d^: r, jednem słowem będziecie 
się wszyscy śmiali do łez. Mała ta kieszon­
kowa książeczka kosztuje 50c. lecz z powodu 
że zakupiłem kilka tysęcy będę sprzedawał 
czas jakiś po 4<>c. i sam opłacę przesyłkę; 
ale śmiechu, śmiechu! śmiechu f Tam znaj- 
dziecie sposoby poznuwania. Przygoda w 
Turcyi. Zbór najrozmaitszych pieśni ukła­
du autora. Jak żona w kuchni męłulka zła­
pała, rozumie się nie przy jedseniu, lecz 
przy k.............. f Ale co się Kaśce przy pło
ciu stało I Aj, Aj, Aj! Prócz tyoh inne nad­
zwyczaj zabawne piosenki z których się na- 
śmiejecie do łez. Kto chce nabyć tę nad­
zwyczaj piękną książeczkę, niech mi nadeśle 
markami pocztowemi 4(>c. a natychmiast mu 
wyslę i opłacę przesyłkę. Adresować: J. 
Witkowski 1017 Milwaukee are. Chicago, 
III._______________________________ 5

KALENDARZ DARMO!
Przeszło 200 rozmaitych prezentów rozda- 

jemy za darmo za pomaganie nam w rozpo­
wszechnianiu naszych potrzebnych w każ­
dym domu artykułów. Rozdajemy w pre­
zencie Fonografy; Harmonie; Skrzypce; Ze­
garki; Brzytwy; Maszynki do drukowani» i 
inne kosztowne rzeczy. Przyślijcie lOc w 
znaczkach pocztowych a poślemy wam pięk­
ny kalendarz książeczkę “Poradnik Domo­
wy" także nasze katalogi i inne informa­
cye za DARMO. Adres: Kopernik Introdu- 
ction Co. Drawer A. Westfeld, Mass. 11

POTRZEBA LUDZI W KAŻDEJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re­
prezentowania naszej firmy. Płacimy tygo­
dniowo stałą pensyę. Praca lekka i nader 
przyjemna. Piszcie natychmiast po infor- 
mneye, załączając 2 centową markę. ADRE­
SUJCIE. THE ALPINE LABORATORY CO. 
73 Erst 3 St. NEW YORK, NY. Dopt. D. x

BRIC IE RODAKU! — Jeżeli pragniesz 
szczęścia, chcesz zrobić dużo pieniędzy bez 
pracy i trudu n.tpisz do nas, a my ci wyśle­
my książeczkę, która wskażę drogę do szczę­
ścia. Przyślij kilka marek na odpowiedź 

AMERICAN NOVELTY MAGIC CO.
1017 Mlłwankeo Av»e. Chicago, 111. 6

, Pod kaucyą rządową w gotówce złożoną w 
kwocie Doi. 100.000.00,

A GROCHOWSKI & 8 ka.
L. W. SCHWENK, następca i właściciel, 
W gmachu własnym pod Nr. 292—294 Bed­
ford Are. róg Grand 8tr. Brooklyn. Filie: 
115 East 7-ma nl. New York i HO Rockway 

Road, Jamaica, L. I.
Proces czy dobrowolna umowa, kontrakt czy 
pełnomocnictwo, pożyczka pieniędzy czy pod­
niesienie spadku, ze wszystkiem, z ozem w 
Starym Kraju ojciec Twój lub Ty Sara czy- 
telnikm do adwokata lub notaryusza chodzi­
liście. udawaj się do nas, a my Ct każdy in­
teres załatwimy tak Jak w starym kraju; 
szybko, rzetelnie, dając każdemu gwarancyę, 
że albo sprawę pomyślnie załatwimy, lub też 
wszystkie koszta zwracamy.

Przygotowujemy podania o uwolnienie od 
ćwiczeń wojskowych w Aurtryi 1 o stawanie 
do assenterunku w Ameryce.
. Szyfkarty ua wszystkie linie.

Nasi pasażerowie nie potrzebują chodzić i 
czekać na kary, dźwigać kuferki i trudzić się 
z dziećmi. Nasz automobil weźmie cię z o- 
fisu i dostawi na miejsce na czas, bez trudu 
i kłopotu.

Wymieniamy pieniądze najtaniej albo na 
gotówkę albo też dajemy naste czeki płatne 
w starym krrju w bankach lub też na pocz­
cie. To najbezpieczniejszy J najtańszy spo­
sób wymiany pieniędzy i każdemu radzimy, 
abv inaczej pieniędzy nie mieniali.

Nie szukaj obcych, idź do swoich. Starzy 
przyjaciele nigdy nie zawodzą.

8

W sobotę główny “obóz” orga- 
| nizaeyi Modern Woodinen of A- 
merica uchwalił wyższy podatek 
dla członków całej organizacyi, 
podatek podwyższono prawie o 
połowę — a przynajmniej będzie 
on o 47 procent wyższy niż po­
przednio. Za podwyższeniem po­
datku padło 460 głosów, przeciw 
307 głosów.

Rewiza ta obchodzi 1,270,608 
członków organizacyi. Zwolenni­
cy,wyższego podatku musieli wy­
grać. W czarnych kolorach przed­
stawili oni przyszłość organizacyi.

Nowy podatek wchodzi w ży­
cie dnia 1-go maja 1912 roku dla 
nowowstępującyeh członków, sta­
rych zaś zacznie obowiązywać od 
1-go stycznia 1913 roku.

Członkom zostawia się do wy­
boru 7 planów opłacania podatku. 
Jeśli jednego z tych planów nie 
wybierze sobie każdy przed 1-ym 
stycznia, to zarząd sam stosownie 
do wieku członka, wpisze go na 
listę tych, którzy od tysiąca ]li- 
cząe lat 18| płacą 75 centów na 
miesiąc, a $2.00 na miesiąc jeśli li­
czą lat 45.

Dla starszych członków nowy a- 
sesment jest ciężarem.

Zwolennicy wysokiego podatku 
zwyciężyli, gdy zebranym przed­
stawili straszną przyszłość jaka 
“drwali” czeka jeśli ze starym sy­
stemem chcą nadal interesa pro­
wadzić.

Stary podatek przyprawiłby or- 
ganizacyę o deficyt. Obliczono, 
że za eztery lata w kasie byłoby 
$270,000,000 niedoboru.

ROSYJSKA DUMA PRZE 
CIW AMERYKANOM.
PETERSBURG, Roaya. — Na- 

cyonaliści wnieśli db Dumy wnio­
sek, by zabronić do Rosyi przy­
jazdu wszystkim żydom obywate­
lom Stanów Zjednoczonych. W 
tym samym wniosku domagają się 
nacyonaliści podniesienia cel o- 
ehronnych wogóle, a speeyalnie w 
odniesieniu do towarów amery­
kańskich.

Bil ten w Dumie jest pierwszą 
definitywną odpowiedzią na za­
wiadomienie Rosyi przez rząd St. 
Zjednoczonych o zerwaniu trakta­
tu z 1832 roku. Duma jest kontro- 

j lowana przez nacyonalistów i paź- 
dziernikowców.

Oba wnioski oznaczają zasad­
niczo wrogie usposobienie dla A- 
meryki.

Równocześnie w Washingtonie 
rząd Stanów Zjednoczonych roz­
począł rokowania o nowy traktat 
handlowy, w którym ma być wy­
stawiona klauzula o paszportach 
obywateli “Wuja Sama.”

Farmy na 
sprzedaż 
tanio!

Farmy na sprzedaż bardzo tanio.
DO nabycia u polskiego agenta z budyn­

kami już gotowe do orania jak też i z lasa­
mi w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła, miasteczka i szkoły. Urodzaje tu 
są bardzo dobre i zdrowo powietrze. Zboże 
i siano, kukurydzn, kartofle i ogrodowizna 
p-nldcstatkiem i bardzo piękne rosną. Ryb, 
ptactwa, zajęcy i saren wielkie mnóstwo; 
jasne jagody i rozmaite owoce dobrze ro­
dzą i drogo można je sprzedać. 8zanownt 
Rodacy, na co płacicie tak wysokie ceny za 
mąjcę. jaju, masło, mięto, kartofle i tym po­
dobne. kiedy możecie być tego wszystkie 
go «łaścicielami nietylko dla swojej po­
trzeby. ale możecie sprzedawać za dobrą 
cenę; można dostać grtintu, jakiego sobie 
tylko życzycie za bardzo niską cenę, ja tu 
mieszkam i jestem tego wszystkiego świad­
kiem; ta tu okolira jest pomiędzy St. Paul 
i Dtiluth o 2—3 i 4 mile od kolei; teraz 
jest najlepszy czas do nabycia dobrej Far­
my. zgłoście się do mnie listownie a dosta­
niecie natychmiastową odpowiedź i poradę, 
pod adresem: Martin Odebraska Slurgcon 
.Lakę. Minn. ?

Ostatnie Wiadomości
SAMOBÓJSTWO MŁODE 

GO RZEŹBIARZA.
NEW YORK, N. Y. — W parku 

Bronx popełnił samobójstwo słyn­
ny choć młody rzeźbiarz Charles 
Y. Harvey, podciywszy sobie gar­
dło brzytwę. Co było powodem 
samobójstwa niewiadomo. Ilarvey 
niedawno przybył do Ameryki z 
Paryża i tu za swoje prace rzeź­
biarskie zdobył kilka medali. Koń­
czył on poważną rzeźbę, która by­
łaby mu przyniosła sławę i pienią­
dze, lecz widocznie nie chciał do­
czekał* tego.

SHUSTER W ANGLII,
W. Morgan Shuster, były gene­

ralny skarbnik perski, który rnu­
siał ustąpić z Persyi na żądanie 
Rosyi, przybył do Londynu, gdzie 
mu, komitet patryotów perskich 
zgotował serdeczne przyjęcie.

WIEC NAUCZYCIELI.
Odbył się tu wiec manifestacyj­

ny tysiąca nauczycieli w sprawie

OSTATNIE WIADOMO
ŚCI Z CHIN . ___ '

PEKIN, Chiny. — W stolicy i w l 
całych północnych Chinach pa­
nuje zupełna niepewność. Nikt nie 
wie, jaki będzie rezultat dotych­
czasowej walki. Ludność spodzie­
wa się już abdykacyi cesarza, ale 
książęta domu panującego jeszcze 
się dotychczas nie porozumieli.

Położenie bardzo krytyczne.

KILKA ZAMACHÓW DY 
NAMITOWYCH.

PEKIN, Chiny. — W ostatnich 
tygodniach było kilka zamachów 
bombiarskich. Wszystkich spraw­
cą podobno niełiezpośrednim był | 
Yuan Shi Kai, z jego bowiem po- i 
ruczenia, jak twierdzą znawcy, są 
wszystkie zamachy wykonywane.

Ostatnio na ulicach Pekinu rzu­
cono bombę na gen. Liang Ti. — 
Jenerał jest umierający.

WIĘCEJ M ĘŻCZYZN ANI 
ŻELI KOBIET UMIERA W 

ST. ZJEDNOCZONYCH.
WASHINGTON, D. C. — Z li­

czby 805,412 wypadków śmierci za­
notowanych przez cenzus 1. sty-

cznia 1910 większość, jak się 
przekonano, stanowili mężczyźni. 
Liczba tych wypadków śmierci 
przypada na 58.3 procent konty­
nentalnej ludności Stanów Zjed­
noczonych. Za rok fiskalny, koń­
czący się dnia 1 lipea, roku 1910, 
liczba wypadków śmierci była na 
tymże obszarze kraju |bo z kilku 
stanów nie otrzymano wcale dat 
statystycznych^ 439,757, czyli 54.6 
wypadków śmierci mężczyzn, a 
365,655 czyli 45.4 procent, czyli 
nieco mniej niż roku poprzednie­
go, a 45.6 procent wypadków 
śmierci kobiet, Czyli nieco więcej, 
niż w zeszłym roku. Zmiana ta na­
stąpiła dzięki przyjęciu Unii 3-eh 
nowych stanów, które zaznaczyły 
się wielką śmiertelnością męż­
czyzn.

bowski Stan — 629 Jablonski A — 902 Ma­
ciej M — 918 .Makowska Fr — 954 Matu- 
azcaj’k A — 991 Milczarek Józef — 1000 
Miller — 4041 Nowakowski Fr — 1059 O 
szakiewicz P — 1120 Plaza Fr — 1152 
Raczka B — 1205 Rutowicz Władysław — 
1295 Sieczkowski Jan — 1318 Sikorska F — 
1335 Słaba Siani>l^w — 131,1 Smulskj
Józef — 14 50 Szolkievicz Ludwik — 1180 
Szebaszian Nikola« — 1549 U’rbonas Jason 
—1719 Zochowaka Marya — 1378 Zygno Z.

Niebywała sposobność
Do nabycia pieniędzy i zape* 

\vnić sobie dobrobyt na .-ule 
życie. -Także Sekrety Miłości 
otrzyninsz-ę jakich sobie 2y- 
czysz. Uszczęśliwionych tysiące 
także i ty się uszczęśliwisz, 
gdy nndeślesz 4c markę, a o- 
trzymasz, czego całe życie pra­
gnąłeś. Adresuj:

Great Star Magie Co. A. B. 8J4 Milwaukee
Avo. Chicago, 111.

CENY TARGOWE
BYDŁO, Chicago:

STANOWISKO TEODO­
RA ROOSEVELTA.

OYSTER BAY, N. Y. — Gaze­
ty podaję nader ciekawe oznaj­
mienie gubernatora Williama E. 
Glasscocka z West Virginia w 
sprawie kandydatury Teodora 
Roosevelta do nominaeyi prezy- 
dentalnej. Według orzeczenia te­
go gubernatora Teodor Roosevelt 
przyjmie nominacyę do kandyda­
tury na prezydenta jeśli mu bę­
dzie ofiarowana.

Gubernator Glassock miał pouf­
ną konferencyę z Teodorem Roose- 
veltem i obecnie podaję do wia­
domości co następuje:
'“Po mojej rozmowie z pułkow­

nikiem Teodorem Rooseveltem 
wracam nazad do West Virginia i 
będę za nim pracował jeszcze wię- 

. cej niż przedtem. Roosevelt po­
wiedział : konweneya narodowa 
musi mnie wyciągnąć. Nie będę 
wcale walczył o uzyskanie nomi­
naeyi. Konweneya sama musi 
mnie odszukać. Nie będę agito­
wał dla siebie ani jednego delega­
ta.

“Nie jestem wcale upoważnio­
ny do przemawiania imieniem p. 
Roosevelta. Mogę tylko wyrazić 
moją osobistą opinię. To niech 
każdy dobrze zrozumie. Mojem 
więc zdaniem jest, że jeśli nomina- 
cya będzie dana Rooseveltowi, to 
on ją przyjmie”.

W sprawie tego oświadczenia 
ogłoszonego przez gubernatora 
Glassocka, reporterzy udali się do 
Teodora Roosevelta co on ma o 
tein do powiedzenia. Na zadane 
mu pytania Roosevelt odrzekł :

“»Sądzę, że gubernator Glass- 
coek wie co mówi. Najlepiej za­
pytajcie się jego wprost”.

Gubernator Glasęcock przyznał 
że uda! się do Roosevelta jedynie 
dlatego, aby się objaśnić, jakie 
właściwie jest stanowisko Roose­
velta w sprawie ubiegania się o 
nominacyę do kandydatury prezÿ- 
dencyalnej.

Do innego reportera Roosevelt 
oświadczył, że. rozmawia! z guber­
natorem Glasscoek o swej nomina­
eyi i że “jest pewien iż cokolwiek 
ten gubernator ogłosił, nie jest 
przeciwnem rzeczywistej sytua­
cji

A dokończył następującymi sło­
wami :

"Zresztą gubernator może po­
wiedzieć cokolwiek uzna za stoso­
wne. Ja nie mam nic do powie­
dzenia ; niech inni mówią, jeśli 
chcą”.

Tylko $1.50 mie= 
sięcznie.

Jeżeli możecie pła­
cić $1.50 miesięcz­
nie, to poilemjr wam 
natychmiast 14 KA­
RATOWY ZłóOTY 
napełniany |gold fil- | 
led! ZEGAREK o 3 
kopertach z pisemną | 
gwarancyą na 20 lat I 
oraz śliczny ŁAN- i 
CI SZEK I WI8IO- ; 
REK.

CEN \ tęgo zegar­
ka z łańcuszkiem i 
wisiorkiem wynosi

$26. — Zaraz nie żqdam pieniędzy, tylko , 
piszcie po ilustrowany katalog, załączając ; 
marki na odpowiedź.

Columbia Watch Co.
403 E. 5 Street Dept. 6 Now York, NY.

POTRZEBA ZARAZ!
POTRZEBA ZARAZ od 80 do 100 ludzi 

de pracy w naszych fabrykach w Quitman w i 
powiecie Clark, Mississippi. Chcemy jednaki 
ludzi, którzyby tu chcieli żyć, innych nie 
potrzeba, oto nasza propozycja: Każdemu, 
kto kupi od nas 40 akrową farmę w Quit­
man za $800 z dobrą ziemią, nie kamieni­
stą, łatwą do wyczyszczenia i zapłaci $100 
z góry a resztę na łatwe »pluty z 6 proc, 
gwarantujemy pracę zaraz po złożeniu pier­
wszej wpłaty i zawarciu kontraktu.

Piszcie po informacye:

GRIMMER LAND CO.
Quitman, Miss.

Woły .............. . ............. 6.40 — 7.C0
Krowy ................ ......... 3.75 — 6.15
Cielęta ................ ........... 3.50 — 9.00
Świnie ................ .......... 6.35 — 7.00

ZBOZA, Chicago.
Pszenica .............. .................. 85 — 99
Kukurydza........... ..................40—67
Owies................... ................... 33—46
Zyto .... ......... ..............................8«

DRÓB ZYWY.
Stare Koguty
Gęsi....................... ....................... 10Ц
Indyki 1-lc

DRÓB BITY:
Indyki 18
Kury .................... .....’................ 10
Stare Koguty
Gęsi

9
12

MASŁO.
Extra 37
Extra First 35
Second 31
Dairies 26

JAJA:
Extra 31-32
Prima first 27-29
First 25
Seconds 14-16
Ordinary First 261J8

SERY:

» WISL«I X MTNNY 

Df.lgnacy Stankus, M.D. 
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DR. IGNACY STANKUS
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USTi F0I5KIE NA POCZCIE.
Łlatjr te z.OAŁaaą na poczcie w 4'hlearo prMż 
dna tyirodiil* o*l czarni leb ogłonzeBla. 1’0 dwóch 
iggodolach będą odpalane do WanhiaitOBa, 

(dzie będą otworxouo i rnlazczoue.
41 Br.bich M — 59 Balu Jo —75 Baria 

Peter — 83 Bazoraki Peter — 99 Berek J — 
140 Borowski E — 108 Budzinowski A — 
216 (’howańskł 8 — 220 Chrzanowski A— 
241 Cygan Sta -— 250 Czapla Jan 314 Durk 
Rudolf —- 371 Filipek Tcrezin — 420 Fur 
Frank — 467 Gniewek Agnieszka — 528 
Gurdan Leon — 55 Harmel L — 585 Hle-

UWAŻAJ!
Czego szukasz i czego po 

trzebujezzf jakich głównych 
8ekretów Tajemniczych i to u 
mnie wszystko dostaniesz; nie 
czekaj lecz załącz 4c markę 
i pisz, a ja ci wyślę wszystkie 
informacye, z których bę­
dziesz zadowolony.

Adresować należy. —- Afri­
can Supply Houso, 1052 Mil­
waukee Ave. Chicago, III. 6

Kobieta z Notre Dame 
apeluje:

W8zystkini,kt' ■ przyślą uwój 
adres, poślę za u ahio razem z 
domowe leczenie na Opadnięcia 
macicy, nieregularne lub nadmier­
ne peryody, białe upławy, ból gło­
wy, krzyża i żołądka, nerwowość, 
przejmujące zimne i gorące dresz­
cze, przygnębienie, skłonność do 
płaczu i melancholii. Matkom i 
cierpiącym córkom, przedłożę ko­
rzystny sposób domowego lecze­
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć, 
to będzie Cię kosztować tylko 12e. 
tygodniowo, a gwarantuję wyle­
czenie, Powiedz i innym cierpią­
cym o tem. To wszystko o co ja 
proszę. Jeżeli jesteś interesowaną 
pisz zaraz po- polsku do Mrs. M. 
Sumera, Box E. Notre Dame,

Twins................................................. 13
Young American............................13*6
Swajcarski .....................................ll’Xi
Limburger..........................................10
Cegiełkowy........................................10

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka 3.00
Cytryny pudełko 4.00
Pomarańcze pudełko 1.75
Ananas, pudełko

WARZYWA, Chicago:
Buraki sto wiązek 50
Marchew beczka ............. 3.00 — 3.50
Nowa kapusta ^25
Kartofle buszel
Salery pudełko............  30 20

Ułóż cyfry w powyższy sposób, l>y ogólna su­
ma kążdego rzędu wynosiła 15. Przyźlij tuun 
dokładno rozwiązanie i 2c znaezt-k im od po­
wiedź a my wydamy Wam czek na 5.00, 
wartościowy przy kupnie złotego gwaranto­
wanego |20Gold filled| zegnrka. Prócz zegarka 
czek ten ważny przy zaknpnio innych War­
tościowych złotych przedmiotów, które z naj­
dziecie w kataloguAdresuj:

GUARANTEE JEWELRY STORĘ
9 Avo B New York City, NY. 5

NA POST...
Stacye ^Poznańskie' czyli droga Krzyża Je­

zusowego, odprawiane w Archidyccezyi 
GnioźnieńH’<"-Poznańskiej, z obrazka 

>ni. Cena lOe.
Stacye ^Chicagoskle' droga Krzyżowa, do 

nieba wiodąca, z obrazkami. lOc.
Stacye Krakowskie, ułożone według św. Le- 

onnrda przez Michała Myeielskiogo T. J. 
tudzież Gorzkie Żale i modlitwy o męce 
Pańskej. lOe.

Stacye Drogi Krzyżowej dln pożytku dusz 
ludzkich, przez ks. Kan. II. tiulakicgo lOc 

Droga Krzyżowa w 14 Stacjach ułożona i 
wydana dla pożytku wiernych przez OO. 
Franciszkanów. lOc.

Stacye [Chełmińskie! czyli obchód Stacyi. 
[ Cena lOc.
Gorzkie Żale czyli Paaya. 5c.

| Śpiewnik Kościelny dla użytku wiernych 
zebrał W. Bern. Ruchnicwicz, w mocnej 
oprawie. 5Oc.

Śpiewnik Pieśni Nabożnych, zawierający 630 
pieśni jako to: Pieśni codzienne; Msze św. 
Nieszpory łacińskie: Pieśni na uroczysto­
ści Pańskie; Na Święta Matki Boskej i 
Świętych Pańskich: Pieśni za Polskę, nie 
mniej pieśni przygodno, psalmy, suplika- 
cye itd., w mocnej oprawie płóciennej, 
zo złoconym tytulikiem. 75c

Zbiór Pleśni Nabożnych Katolickich dla u 
żytku Kościelnego i domowego. Zawiera: 
52 Msze; Nieszpory; 1102 pieśni z doda- 
tkiem nieszporów łacińskich, jeszcze wię­
cej 4 pieśni łacińskich, 23 pieśni za Pol 
skę. Obejmuje blizko 1100 stron wielkie­
go formatu na pięknym papierze 1 z wyzła- 
cnnymi tytulikami. Oprawne w półskórek. 
Cena . $1.50

Spiewniczek zawierający pieśni kościelne z 
melodyami czyli z nutami dla użytku mło­
dzieży szkolnej, zebrał X. Jan Siedlecki 
katecheta przy szkole pospolitej św. Bar­
bary w Krakowie .

Ben-Hur. Jest to opowiadanie historyczne z 
czasów Jezusa Chrystusa napisane przez 
jenerała amerykańskiego Lew. \Valace'e 
go, ozdobione 120 ilustracyaini czyli o- 
brazkami. Dzie ło to jest ozdobnie opraw­
ne w płótno z kolorowymi i złoconymi wy­
ciskami nn okładce. $2.00

Błogosławieństwo Duchowne Domu, Ewange­
lia św. .Tana do oprawienia w ramy. lOc.

Cztery Piękno Pieśni. O Matei Boskiej Lc 
żańskiej. Do Matki Boskiej Różańcowej 
O świętej Rozalii Pannic. O Pielgrzymce i 
Pasterzu dobrym. lOc.

Dokąd idzieszi 5c.
Dwanaście najwięcej używanych Mszy świę­

tych w chórach kościołów polskich, rzym­
sko-katolickich w Ameryce. lOc.

Dziewięć Pięknych Pieśni Polskich: 1 Lita­
nia o śmierć szczęśliwą*. 2. Siedm znaków 
przy konających. 3. Pieśni o Boskiej O- 
patązności; 4. Pieśni o Ogrodzie Oliw­
nym*, 5. Pieśń o Polskiej Koronie. 6. O 
koronie Najśw. M. Panny. 7. Boże coś 
Polskę; 8. Pieśń o Najśw. M. Kalwaryj- 
skiej; 9. Pleśń Kalwsryjska 10«.

Godzina Śmierci; czyli przygotowanie się na 
śmierć szczęśliwą. Czytanie na każdy mie­
siąc w roku dla wszystkich stanów. Z 8 
obrazkami. Wydał ks. Stagraczyński. 35«.

Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny, napi­
sał ks. F. Gondek pleban z Krzyżano­
wic, dyecezyi Tarnowskiej. ’ 35e.

Lek cyc i ewangelie na wszystkie Nr.Licie 
i święta całego roku, podług przekładu 
ks. J. Wujka. T. J. stosownie do mszału 
rzymskiego, wypracował ks. 8. Tomicki. 
W mocnej oprawie ze złoconym tytuli- 
kiciu.

Modlitwa nabożna do Pana Jezusa i J esięc 
innych pieśni

Nawiedzenie Najświętszego Sakramentu i 
Niepokalanie poczętej Najśw. Maryi Fan­
ny na każdy dzień miesiąca. -O«-

Niepokalana Marya Panna nasz ratun- k po_ 
moc nieustanna; czyli opis pod powyższą 
nazwą znajdującego sie w Rzymie obra­
zu ,0’

Nowenna i modlitwy do św. Antom go Pa­
dewskiego, pomocna w każdein rieszczę- 
ściu.

O naśladwaniu Jezusa Chrystusa Tomala a 
Kempie; ksiąg 4. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem. ->Oc-

Ojciec święty Ignacy, 11 modlitw i litania 
do »w. Ignac?go, patrona błogosławionych 
matek przed i po rozwiązaniu. !•>-

Pięć Pieśni o Panu Jezusie, dwie o Najsw.
Maryi Pannie, o św. Barbarze i sądzie o- 
statecznym. • c>

Piekło czy Jert? e«-m jestf co czyoW, aby 
uję do niego nie dostać, przez ks. Biskupa 
Ł. G. de Segur.

Płacz i narzekanie Ojców świętych «żyli 
siedm ksiąg Mojżesza, w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem.

Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, nlho 4 
rzeczy ostateczne człowieka.

Przewodnik duszy <lo nieba z liczncmi p»ę~- 
nemi rycinami o Sercu i Duszy człowie­
ka. w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. 8 >c*

.Więzienie wieczne czyli Katownia więzienni 
piekielnego dla przestróg sakami er. i a łych 
grzeszników, skreślił ks. Stagraczyński.

I Cena 15c-
ADRIWOWAC NALEŻY :

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
1163 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL
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Ziemie Polskie pod Moskalem.

Pochłonięty przez ziemię.
(> strasznym wypadku donosi I- 

skra sosnowicka. Wjpadek ten 
z.i irzył się na terenie, należącym 
do Tow. sosnowickiego kopalń wę­
gla. gdzie skutkiem wybrania wę­
gla z wnętrza, zdarzają się często 
niespodziewane zapadania się 
gruntu. W d. 7 lim. jeden z lę­
ka zj sosnowickich. dr. K.. prze­
chodząc po torzc kolejki wąsko­
torowej prowadzącej do przy­
stanku kolei Dąbrowskiej, ujrzał 
st ■ c>zne zjawisko. Oto ziemia na i 
obszarze około 200 metr. kw.. po-; 
cz ••a się gwałtownie zapadać. W i 
sro iku tego zapadającego się te- i 
renu znalazł się na nieszczęście 
jakiś robotnik. I‘o chwili prze-1 
raźliwj krzyk rozdarł powietrze:: 
r,i iitnik znikł w czeluściach za- 
p.a tającej się ziemi. Zawiudomio- , 
nj niezwłocznie zarząd kopalni 
' ■■■izy" przysłał na miejsce kil­
kudziesięciu robotników, lecz o ra­
tunku nie było już mowy. Stwier­
dzono. iż ż.ywcem pochłonięty' 
pr-ez ziemię nazywa się Kazimierz 
Mager. lat 44. 'Był robotnikiem 
kopalni “Alwina ".

•lest to jeszcze jedno potwier- 
iłzenie faktu, że eksploatacja na- 
szych pokładów węgla odlij wa 
v ,;ui-óli dziki, bez należytego 
!»>■ ■ rieczenia zrobów.

się
za­

Sprzeniewierzenie czy 
morderstwo.

Z Sosnowca donoszą o sensacj i, 
jaka wywołało tam zniknięcie pa­
lm m samochodowego firmj' eks- 
pe ijeyjuej "11. Reieher i S-ka”, 
który, wjslanj' do Katowic po za- 
i:ikasowanie 60.000 marek, pienią­
dze te podniósł i znikł. Palacz II. 
pracował w firmie od lat 5 i do­
tychczas wypełniał swe obowiązki 
bardzo sumiennie, czy nie padl on 
ofiarą jakiegoś tajemniczego za- 
ma-hii. Harot mieszkał stale w 
Katowicach i zostawił tam żonę i 
troje dzieci. Za odszukanie go 
firma zainteresowana wyznaczyła 
lu.OOO marek nagrody.

1'Birż. Wied.', księdza Tomaszew­
skiego. Aresztowanie to wywar­
ło wielkie wrażenie wśród para­
fian miejscowych.

Ks. Tomaszewskiego aresztowa­
no podobno wskutek doniesienia 
miejscowych ''związkowców”.

Władza śledcza wszczęła śledz­
two przeciwko proboszczowi, o- 
skarżając go o nieprawidłowe da­
nie ślubu katoliczce 
nym i przyłączenie 
go do katolicyzmu 
nia administracyi.

Parafianie wnieśli 
szewskim kaucj i 3,000 rb. i wsku 
tek tego uwolniono go z aresztu.

z prawosław- 
pra woshiwne- 
bez pozwole-

Zabójstwo.
W Łodzi nieznani sprawcy 

mordowali wystrzałem z rewolwe­
ru wdowę po fabrykancie, 
nę Ramischową. 
szkania zniknęła 
pieniędzy. Mąż

Pauli-
Z kasy z mie- 

większa suma 
zamordowanej 

przed 14 laty skończył podobnie 
tragiczną śmiercią.

O zamach na Saczenkę.
Piotrkowski sąd okręgowi' n 

poznawał budzącą wielkie zainte­
resowanie sprawę dziesięciu robo­
tników z kopalni “Katarzyna" i 
"Renard”, oskarżonych o udział 
w dwukrotnem usiłowaniu zabój­
stwa li. robotnika kopalni “11 

■ Renard". popełnionem w dniu I 
grudnia 1907 r. w Sosnowcu.

Przed sądem stanęli robotnicy: 
20-letni Wincenty' syn Eloryana 
Białas. 27-letni Wincenty syn Er. 
Białas. 20-letni Andrzej Wuszezyk 
26-letni Aleksander Woźniak. 18 
letni Jan Piszczyk, 22-letni Wa­
cław Hryp, 19-letni Bolesław Knn- 

Gajek. 
i IGIe-

eewicz. 22-letni Bolesław 
22-letni Piotr Dziewudzki 
tui Tomasz Całun.

W początku 1906 roku
; palni “Hr. Renard” 
charakterze robotników braci 
Konstantego i Aleksandra Saczen- 
ków, rodem z guberni połtawskiej. 
Początkowo bracia Saczenkowie 
brali żywy udział w żjriu robotni- 
czetn; następnie poezęłj' krążyć

i wieści, że są oni w stosunkach z 
! policya i że jednego z nich Kon- 
[stantego Saczenkę, partym skaza-
■ la na śmierć.

Jakoż dnia 14 listopada 1907 r. 
[ dokonany został zamach na Kon- 
! stantego Saczenkę, który mu szko- 
d.v żadnej nie przyniósł, ale w pa­
rę dni potem dokonano jioutórne- 
go zamachu i Konstanty' Saezenko 
został zabity.

Od chwili śmierci brata Alek-; 
sander Saezenko wyraźnie współ­
działał policji; widywano go czę- ’ 
sto. jak w asjsteneyi połicyi uka- j 

i publicz-; 
nyrh; on sam zresztą nie krj’l się > 
z tętn, że pomści śmierć brata.

Dnia 13 grudnia- gdy Saezenko 
w asyatencyi -dwóch polieyantów 
przechodził ulicą Nowo-I’ogońską, 
rozległa się salwa karabinowa, 
która nikomu krzywdj- nie wyrzą­
dziła.

Na drugi dzień na tegoż samego 
Saczenkę dokonano powtórnego 
zamachu, które również zakończył 
się dlań szczęśliwie.

Sąd okręgowy skazał na 6 łat 
Bolesława

9 pozostałych uniewinnił; 
Oto w mimo to nie zostali oni zwolnieni, 

gdyż mają oni jeszcze drugą spra­
wę o należenie do P. P. S.

Oskarżonych bronili adwokaei 
przj's. piotrkowscy: Kazimierz
Rudnicki. Wolkowiez, Piekarski i 
adw. przys. Ładny z Warszawy.

do ko- 
przyjęto w

Kardynał Farley i komitet recepcyjny

Nowym Yorku bardzo owacyjnie.
Fnoto by American Press Assoclatlon.

Nowokreowanego kardynała dla Ameryki witano 
brazku jest jego podobizna w oto -żenili komitetu, który zorganizował przyjęcie.

nymi było ośm pań w żałobnych 
sukniach, które zdaniem komisa­
rzy policyjnych, nosiły żałobę z 
powodu Chełmszczyzny. Dopiero 
po kilkugodzinnym areszcie oka­
zało się. że żałoba tych pań miała 
powody rodzinne i wypuszczono je 
na wolność. Aresztowano 
trzech uczniów szkól 
przy których znaleziono 
nym egzemplarzu odezwy 
tu. propagającego żałobę

także 
polskich, 

po jed- 
komite- 
narodo-

Halka” po esperancku.
Nakładem znanej firmj parj 

sRiej Haehette’a ukazała się w 
druku “Halka" po esperancku. 
zastosowana jak najdokładniej do 
muzyki Moniuszki. Przekładu do­
konał znany działacz i literat e- 
sperancki w Warszawie p. Antoni 
Grabowski, który tlomaczenie li­
bretta poprzedził przedmową, 
charakteryzującą dzieło i jego 
znaczenie w muzyce polskiej. 1’. 
Grabowski podał przytem treści- 
wj’ i pouczający życiorys Moniu­
szki. określił jego twórczość i 
działalność kompozytorską, nad­
to zaś zamieścił kilka szczegółów 
o poecie Włodzimierzu Wolskim, 
autorze libretta “Halki". Tytuł 
esperancki arcydzieła naszej mu­
zyki dramatycznej brzmi: “Hal­
ka”. opero en kvar aktoj. Muzi- 
ko de 8. Moniuszko, teksto de W. 
Wolski. El la lingvo pola esperan- 
tigis Antoni Grabowski Paris. Li- 

' brairie Iłachette et Cie”.
Opera “Halka” będzie po espe­

rancku odegrana na kongresie 
międzynarodowym esperantystów 
zapowiedzianym na wrzesień w 
Krakowie. W wykonaniu operj1 
wezmą udział artyści lwowscy.

Podczas kongresu będzie rów­
nież po esperancku wystawiona 
w Krakowie tragedya Słowackie­
go “Mazepa" z udziałem p. Wy- 
ockiej jako Amelii.

i! ckie i dystyngowane, składające 
■ się z pięciu osób: dwóch par mał- 
: ‘ żeńskich młodej i starszej i pcw- 
i nego młodzieńca. Nic dziwnegw 

| przeto, iż gdy na sali ukazali się 
nagle agenci połicyi i otoczyli stół 

’ przy którym pokrzepiało siły owe 
towarzystwo obfitą kolaćyą, w re- 
stauracyi zaczęto mówić iż zaszło 
widocznie nieporozumienie. Oka­
zało się jednak, że aresztowani są 

i oddawna poszukiwani przez poli- 
i cyę pod zarzutem podnoszenia za 
■ sfałszowanemi przekazami znacz- 
niejszyeh sum pieniężnych w bau- 

I kach i instytncyacli kredytowe««' 
Przed kilku tygodniami w Char­

kowie podniesiono za sfałszowa-
I nym przekazem 3,603 rb.; śledz­
two wszczęte na miejscu stwier­
dziło. władze miejscowe w prze­
świadczeniu, iż oszuści udali się 
do Warszawy. Z Charkowa dele­
gowano do Warszawy agenta poli- 
cyi i po kilku dniach przy pomo­
cy miejscowej policj i zdołano na- 

j trafić na ślad poszukiwanych, 
j Według wszelkiego prawdopodo- 
| bieństwa, podnieśli oni przed kil­
ku miesiącami z filii banku Azow­
sko-Dońskiego również za sfałszo­
wanym przekazem 26,000 rb.

Ponadto obciąża ich niewątpli- 
j wie cały szereg tego rodzaju hi­
storyk Starszy pan nazj«wa się 
Antoni Rudkowski, starsza dama 
zaś jest jego żoną. Ludwiką. Mło- 
<łsz.v "pan" nazywa się Hieronim 
Pruszak, towarzysząca zaś mu da­
ma jest jego żoną. Rozalią, a cór­
ką Radkowskieh. Piątym z are­
sztowanych jest niejaki Aleksan­
der Pierow. Przj' aresztowanych 
znaleziono liczne blankiety, farbę, 
kamień litograficzny — słowem, 
całą litografię.

Zabiegi żydowskie.
■■*. ed.ug sprawozdania inspekto­

ra* do spraw drobnego kredytu, 
w niektórych guberniach Króle­
stwa Polskiego udało się zauwa­
żyć, że członkowie żydzi występu­
ją z kas pożyczkowo oszczędno­
ściowych i tworzą stowarzyszenia 
włamie. specjalnie żydowskie.

Obecnie dowiadujemy się, iż 
dwaj żydzi rosyjsej- uzyskali po- 
' »lenie władzy nu zwołanie w 
Warszawie zjazdu przedstawicieli 
żyłowskieh stowarzyszeń pożycz- 
kowo-oszezędimśeiowych. Celem 
zjazdu ma być wytworzenie współ- zywał się w miejaeaeh 
aie.i instytueyi finansowej, która- 
by mogła skutecznie współzawod­
niczyć z [Hilskim Bankiem Towa­
rzystw w spółdzielczych.

Organizatorzy rozesłali zapro­
szenia do wszystkich stowarzy­
sz,-i kredytowych żydowskich, żą­
dając. ażebj ich delegaci, mający 
uczestniczyć w zjeździć, złożyli na ’ 
rzecz nowej instytucji po 500 rb. 
go>ówką i 500 rb. wekslami.

Oprócz tej ukcyi w dziedzinie 
s-,»,nnków kredytowych, nnpły- 
v >.va ludność żydowska stara sic robót ciężkich tylko 
v nny sposób jeszcze o ugrunto- Gajka, 
wnieiiie tu swego bytu, 
czasach ostatnich zamieszkali w 
Warszawie żydzi rosyjsej'. zalicze­
ni do ludności niestałej, poczęli 
występować masowo o zaliczenie 
i< h w poczet ludności stałej mia­
st i. Czynią to z pośpiechem go- 
rą.-dcowyui pod wpływem obawy, 
ż • ainorząd przyszły mógłby im w 
tej mierze stawiać pewne przesz­
klić.

einają plomby, a gdy się to uda, 
to za brak towarów w drodze od­
powiada już tylko służba kondu­
ktorka.

Tego rodzaju operacye kolejo­
we odbywają się po większej czę- 

: śei między Skarżyskiem a Snehe- 
I dniowem. oraz Łącznią i Zagnań­
skiem. gdzie pociągi idą wolno 

'pod górę. Łasy' z obu stron plan­
tu służą złodziejom za kryjówki, 
ułatwiając swobodny podział łu­
pem.

W ostał nich czasach zarząd ko­
lei Nadwiślańskiej polecił stacjom 
aby towarów zbiorowych i dro­
gich nie ładowano do wagonów 
brakowych, a jeżeli idzie taki wa­
gon z pociągiem, to na breku je­
go znajdować się musi obowiązko­
wo konduktor.

Ale to Narządzenie nie zabezpie­
cza przed kradzieżą, bo o ile zło­
dzieje są w zmowie z jednostkami 
ze słnżbj' kolejowej, to nikt ieli 
upilnować nie jest w stanie.

Tir szeroki kolei warszaw 
sko-wiedeńskiej.

przeróbkę toru wąskiego na 
s roki kol. Warszawsko-Wiedeń- Ha stacj i.
< ■ j od Warszawj do Sosnowca. 
,>.. .^kierniewic do Aleksandrowa i

Ząbkowic do Granicy, rząd 
pi rcznaezj'! z funduszów ministe- 
ryum skarbu 17,000,000 rb.

Jednakże do suinj’ tej nie wcho­
dzą koszta powiększenia przęseł 
es mostach, mostów obrotowych 
d’a parowozów i rozszerzenia ka- 
n.<‘ów w depo, wobec czego komi­
tet teehnicznj ministeryum korau- 
ni uieyi zwrócił sie do ministe- 
r.y-ni skarbu o wyznaczenie fun- 
d .-zów i na owe przeróbki tech­
niczne na rachunek- ministeryum 
skarbu.

Aresztowanie księdza.
■ Brzezinach, w pow. clielm- 
•• aresztowano, jak donoszą do

Kradzieże na kolejach Nad­
wiślańskich.

Kradzieże na kolejach Nadwi­
ślańskich przybierają coraz wię­
ksze rozmiary. Niema tygodnia, 
w którymbj' nie zdarzyłj- się kra­
dzieże z wagonów w pociągach i 

Zorganizowane szajki 
napadają na pociągi w czasie 
zwolnionego biegu, wskakują na 
breki, wyrzucają lia plant towa- i 
ry, które unoszą na plecaełi luli 
furmankach. Częstokroć kradzie­
że droższych towarów, jak np. je­
dwabi i herbaty' odbywają się na 
stacji wysyłającej w ten sposób: 
ł’o przj-jęciu towaru do ekspedy­
cji, służba kolejowa, będąca w 
zmowie z w.csjłającjln, nie ła­
duje towaru do wagonu wcale. 
Stawia tylko na dowodach numer 
wagonu, do którego miał bj'<- to­
war ładowany i następnie plom­
buje wagon naładowanj' innymi 
towarami, albo też zupełnie pró­
żny. Kiedy służba pociągowa 
przj jmie już od stacji wagon i 
ruszy z nim w drogę. złodzieje 
wskakują w biegu na breki i od-

Świętokradztwo w Olkuszu.
Organista miejscowy p. Szcze­

pan Grad zauważył brak zawieszo­
nej na filarze kościelnym skarbon­
ki z napisem “dobrowolna ofiara 
na budowę dzwonnicy’’.

Po zwołaniu członków dozoru 
kościelnego, zawiadomiono o wy­
padku policję.

Stwierdzono, iż świętokradzea, 
ukrywszy się w kościele, został 
po nabożeństwie przez dzwonnika 
zamknięty i. prawdopodobnie wie­
czorem oderwawszy puszkę, wjdo- 
stal się po rusztowaniu, zbudowa- 
uem dla restauracji kościoła, na 
chór, skąd po schodach zeszedł 
do krnchty. która zamykana jest 
tylko od wewnątrz i tędj- wj'do- 
stal się na wolność niespostrzeżo- 
ny przez nikogo.

Ponieważ tą drogą mógł wydo­
stać się tylko osobnik dobrze ob- 
znajomiony z miejscem i warun­
kami. podejrzenie padlo na termi­
natora szewekiego, 
Władysława 
kościelnego, 
wsi Kolbark

Czeladnik 
kościelnego — wyjechał w sobo­
tę do rodziców.

Policya puściła się niezwłocznie 
w pościg i przybywszy do Kalbar- 
ku. ujęła llagnę w chwili, gdy ten 
skrjcie oddawał węzełek z pienię­
dzmi siostrze.

Aresztowany wypierał się przez 
4 dni kradzieżj- i przyznał się do­
piero. gdj- aresztowano jego kole­
gę z tejże wsi. 19-letniego Andrze­
ja Supernaka, który, wzięty w 
krzjżowy ogień pytań, wyśpiewał

18-let niego 
Ilagno pracującego u 

a pochodzącego ze 
w pow. olkuskim.
ten — według słów

wszystko i wskazał miejsce, gdzie 
ukryto puszkę.

Po rozbiciu utopiono ją 
wie pod wsią Gołezowice. 
glej od Olkusza o 7 wiorst.

Policya, udawszy się na
zane miejsce, puszkę znalazła; o- 
debrano również od świętokradz­
tw część skradzionych pieniędzy.

w sta- 
odlc-

w.*<ka-

Ucieczka z własnego domu.
Na folwarku Szelejny w pow. 

sejneńskim, pożar strawił zabudo­
wania gospodarcze z inwentarzem 
martwym i ehlym tegorocznym 
zbiorem.

W tydzień potem na dwór wła­
ściciela tego folwarku dokonano 
napadu. Mianowicie późnym 
wieczorem, gdy właściciel leżał 
chory w łóżku, a reszta rodziny: 
żona, syn, żona tego ostatniego i 
wnukowie siedzieli przy kolacyi, 
wtargnęło do dworu kilku zama­
skowanych złoczyńców, którzj' 
splądrowawszy szafy i różne szu­
flady, zwrócili się do chorego wła­
ściciela z żądaniem wydania im

■ pieniędzy.
Kiedy właściciel odmówił, zło­

czyńcy zadali mu kilka ran no­
żem. a ujrzawszy iż jedna z star­
szych osób oddała coś dziecku, 
rzucili się na nie i odebrali mu 
rb. 18.

Syn właściciela podczas rewido­
wania mieszkania, dokonywanego 
przez rabusiów, wyskoczył przez 
okno i w ten sposób udało mu się 
uniknąć gwałtu ze strony bandy­
tów.

Ci ostatni, zabrawszy co się da­
ło, ueiekli.

Nazajutrz właściciel folwarku 
Szelejny, z obawy o dalszy los 
swego żj'cia. wraz z rodziną wy­
prowadzi) się do Sejn.

nywane mają być uważane za an­
typaństwową propagandę. Tak w 
główniejszych zarysach przedsta­
wia się tajnj’ okólnik, pochodzą­
cy bezpośrednio od ministra 
spraw wewnętrznych Makarowa.

Już możemj- zanotować sku­
tki tego czarnosecinnego orędzia. 

W mińskiej guberni proboszcz 
berezyński ks. Tomaszewski zaraz 
po wyjściu z kościoła został uwię­
ziony za przyłączenie do kościoła 
prawosławnej staruszki. Zaledwie 
w parę dni po aresztowaniu, zło­
żywszy 3,000 rubli kaucyi. został 
wypuszczony na wolność, bez pra­
wa jednakże wydalania się za ob­
ręb swej parafii, gdyż został od­
dany pod sąd.

Alumn akademii duchownej 
Wierzbicki, został aresztowanj' w 
wileńskiem za wygłoszenie kaza­
nia o pijaństwie.

Treść kazania zwalczająca pi­
jaństwo, uznaną została za anty­
państwową.

Sąd okręgowj' w Mińsku skazał 
alumna Wierzbickiego na 2 mie­
siące więzienia. W drodze apela- 
cj jnej izba sądowa w Wilnie wy­
rok zatwierdziła.

Ostatni numer “Rieezi” donosi, 
że usuniętym z parafii probosz­
czom przez rząd nie wolno będzie 
spełniać żadnych obowiązków ka-1 
plańskich.

Obecnie bardzo często usuwani 
z parafii księża nie mogli tylko 
pobierać pensyi i odprawiać uro- > 
czystych modłów; w myśl zaś no-1 
wego ukazu, księżom będzie ode-. 
brane prawo odprawiania mszy 
słuchania spowiedzi.

i

Ucieczka do Ameryki.
Niedawno temu donosiliśmy, że 

niejaki Nuchim Rewzin, szlifierz 
dyamentów. cieszący się dużem 
zaufaniem u jubilerów tutejszych 
zniknął z Warszawy wraz z rodzi­
ną.

Jak się okazało, Rewzin otrzy­
mał od jubilerów dyaraent za 60,- 
000 rb., który sobie przywłaszczył 
i cichaczem z nim uniknął.

Według wiadomości zebranych 
przez policyę Rewzin wyjechał do 
Hamburga i stamtąd podążył do 
Ameryki.

Aresztowanie szajki oszu­
stów w Warszawie.

W restauracji Grand Hotelu 
przy ul. Chmielnej w Warszawie 
ucztowało towarzystwo elegan-

Wieś oblegana przez •wilki,
Wieś Borek w pow. iliumeńskim 

gub. mińskiej od kilku dni otoczo­
na jest przez gromadę wilków, 
które wpadają do wsi wśród białe­
go dnia i rzucają się na bydło. 
Jednego z chłopów zgłodniałe wil­
ki rozszarpalj' na śmierć. Kilku 
włościan uzbroiwszy się potężnie, 
wyruszyło do miasta prosić o po­
moc wojskową.
Śmiertelny upadek awiatora.

Przed kilku dniami na przed­
mieściu Szańcach odbj-wały się 
próby aeroplanu, wynalezionego 
przez porucznika 109 pułku pie­
choty’ Kalwińskiego. Po szczęśli- 
wj’m wzlocie samego wynalazcy, 
wzbił się podporucznik tegoż puł­
ku Rudniow. Na wysokośei 20 są­
żni aeroplan przewrócił się i za­
czął spadać. Aparat strzaskał się 
zupełnie, zaś podporucznika Rad- 
niowa podniesiono w stanie nie­
przytomnym. ’ Nadzieja uratowa- 

! nia życia jest bardzo mała. Apa- 
1 rat prof. Kulwińskiego jest podo- 
bny do systemu Bleriota. 'lecz bez 
motoru.

Ziemie Polskie pod Austryakiem

Balon rosyjski.
Pisza z Husiatyna: dnia 3 sty­

cznia 1912 widziano nad miastem: 
1 naszem balon rosyjski, opatrzony 
I trzema chorągiewkami barwy 
niebiesko-biało-żółtej w wjsoko- 
śei kilkuset metrów. W łódce ba­
lonu znajdowało się dwóch ofice­
rów rosyjskich, z których ruchów 
widać było zapomocą lunety, że są 
zajęci i posługują się również lu­
netą.

Balon nadciągnął od strony Ro- 
syi, unosił się nad Husiatynem au- 
stryackim koło 5 minut, poczem i 
zwrócił się szybko w stronę Ro- > 
syi.

Tutejsze starostwo zawiadomi­
ło o tern ministeryum spraw za- 
granieznj'ch i wewnętrznych, tu­
dzież namiestnictwo.

li — że Rosyan ze względu na Po­
loków wykluczyć nie mogą. Wo­
bec tego dla Polaków nie pozosta­
wała inna droga wyjścia — jak 
nie przyłączenie się do Związku.

Swiętokradztwo.
Mieszkańcy Olkusza poruszeni 

są kradzieżą, dokonaną onegtlaj 
w miejscowym kościele i po skoń­
czonych nieszporach, kiedy służ­
ba kościół zamknęła. dokonano 
zbrodniczego czynu rozbicia pu­
szki. Suma zrabowana musi być 
dość pokaźna, gdyż puszka wisia- 
ła w kościele przez rok cały i do 
tej pory nic była otwieraną.

Z Warszawy

Upadłe pisma.
Warszawy donoszą :

Od 1 bru. przestalj- wychodzić 
dwa»pisma zawodowe: organ Tow. 
przenijsłowców w Królestwie Boi­
skiem “Gazeta przemysłowo han­
dlowa” i organ pracowników ko­
lejowych “Łącznik”.

Z Łodzi donoszą:
Gazeta niemiecka “"Lodzer An­

zeiger”, która ukazała się nieda­
wno jako pismo codzienne, prze- 

środków stała wychodzić.

PRZEŚLADOWANIE DU 
CHOWIEŃSTWA.

W ostatnich czasach rosyjskie 
ministeryum spraw wewnętrznych 
rozesłało do wszystkich guberna­
torów. naczelników powiatów i sę­
dziów tajnych okólnik, zwracają­
cy się w ostrej formie przeciw du­
chowieństwu katolickiemu. Okól­
nik ministeryalny nazywa ducho­
wieństwo katolickie największymi 
wrogami państwa rosyjskiego.

Obok najsurowszych 
administracyjnych specyalnie są­
dy mają bezwzględnie oceniać 
przestępstwa polityczne 
katolickich w zaborze rosyjskim. 
Do ’ łagodzących przewinienie ze­
znań świadków 
wiązywać żadnej wagi. Najbar­
dziej zaś należy szykanować dzia-1 derwania Chełmszczjziiy, areszto- 
łaczj- przeeiwmaryawiekifli. Wszy­
stkie czynności księży katolickich 
względem prawosławnych doko-

Z

Ściganie za żałobę narodową. 
W dzień wydania przez gen. 

gubernatora Skałłona, zakazu agi- 
nie należy przy- tacyi za żałobą narodową i nosze­

nie szat żałobnych z powodu o-

księży

wano na ulicach Warszawy kil- j 
kanaście osób w różnych dzielni- j 
cacli miasta. Miedzy aresztown- 

1

Polacy a “Słowiański Zwią­
zek sokoli.’’

Z Pragi donoszą: Dzienniki do­
noszą, że Centralne kierownictwo 

; Związku “Sokołów” otrzymało 
I od Polskiego Związku “Sokołów”; 
list z zawiadomieniem. ż<‘ Polacy 

: nie prz.rstąpią do projektowanego ' 
“Słowiańskiego Związku Soko- 

; łów” z powodu, że zaproszono Ro­
syan do wstąpienia.

Od siebie dbdajeiny. iż przed i 
; kilku tygodniami odbył się w Wie-1 
■ dniu Zjazd delegatów sokolstwa : 
| słowiańskiego — w którym wzię- 
I li udział Polaej- i Rosyanie.

'Delegaci polsej- oświadczyli już 
; ■wówczas — że do Słowiańskiego 
Związku sokolego należeć będą 
tylko pod tym warunkiem — że , 
Rosyan w nim nie będzie — a to 
ze względu na to. że Sokolstwo ! 
polskie w Rosj i jest prześladowa­
ne.

Delegaci sokolstwa innych na­
rodów słowiańskich odpowiedzie-

Ksiądz ruski zasądzony za 
bójkę.

Sąd w Haliczu — jak donoszą 
pisma ruskie — zasądził probosz­
cza ruskiego ks. Winnickiego na 
dwie doby aresztu za bójkę z ba­
bą. Pisma niskie z obozu przeciw­
nego. do jakiego należy ks. Win­
nicki. wiadomość tę notują z o- 
groniną radością. nie szczędząc 
komentarzy. Według tych pism, 
pomiędzy ks. Winnickim a para­
fianami zdarzają się 
talne łajania, a nawet 
krystyi.

często bru- 
bójki w z.a-

MuzeumTow. Przyjaciół 
rapperswilskiego.

Statut towarzystwa 
wyższym tytułem 
Krakowie, został, 
przez namiestnictwo, 
stająca organizacya 
szerzenie znajomości polskiej kul­
tury wobec zagranicy, a w kraju 
szerzenie poszanowania zabytków' 
utrzymanie całości zbiorów muzę-

poci po- 
z siedzibą w 
zatwierdzony 

Nowopow- 
ma na Celu

(Dokończenie na str. 10-ej).I
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(Dokończenie ze str. 9-ej). | Cale to drogocenne dzieło żjcia
i szlachetnej damy stało się już za 
, życia jej dziedzictwem Muzeum 
Narodowego. O rychłem przewie­
zieniu zbiorów nie może być na 
razie mowy dla braku miejsca w 
krakowskich Sukiennicach. I>o- 
piero na Wawelu znajdą one dla 
siebie pomieszczenie. Częściowo 
wszakże już teraz przewożone bj’- 
wają do Kłakowa. Jakie zaś skar­
by pozyskuje Muzeum Narodowe, 

' o tem świeżo przekonać się może 
ogól szerszj- we Lwowie. Część 
swych zbiorów udostępniła pani 
Budzynowska na krótko dla pu­
bliczności, przeznaczając opłaty 
wstępu na stjpendj-um dla. jedne­
go z młodych artystów polskich, 
kształcących się za granicą. Przed­
miotem chwilowej wystawy są da­
wne wyroby artystyczne, głównie 
jednak bezcenne stare tkaniny, 
które jedno z naczelnych miejsc 
zajmują w całości zbiorów. Obok 
podziwu dla nagromadzonego tu 
bogactwa sztuki, budzą one uczu­
cie czci dla niepospolitego pięk­
na duchowego damy polskiej, któ­
ra tylu klejnotami otoczyć się u- 

I miała, a dhsiś składa je w kró­
lewskim darze.

silnych i bibliotecznych Muzeum 
Narodowego w Rapperswylu, o- 
raz dobro tej instytucyi pod każ­
dym względem. Środkami działal­
ności Towarzystwa są: urządzanie 
wystaw polskich za granicą, ide- 
owo i materialnie popieranie in­
teresów muzeum drogą prasy, wy­
dawnictw, odczytów itd , rozbu­
dzanie zainteresowania i ofiarno­
ści publicznej dla celów Muzeum 
i obracanie własnych funduszów 
na cele tegoż Muzeum. Tymcza­
sowo ukonstytuowany zarząd w 
najbliższym czasie zwoła walne 
zgromadzenie i zda sprawę z prac 
przygotowawczych.

Towarzystwo tego rodzaju mo­
głoby oddać wielkie usługi Muze­
um, gdyby działało w porozumie- 
iriti z Radą muzealną. Niestety, i- 
nieyatywa jego założenia, pocho­
dząca od pana Stefana Żerom­
skiego, jest owocem kampanii 
przeciwko Muzeum prowadzonej, 
a ta chyba nie miała na widoku 
“dobra tej instytucyi pod każdym 
względem.”

SiO ułatwienie ucieczki 
czyńskiemu.

Sędzia śledczy dr. Dankner do­
ręczył oskarżonym o ułatwienie 
Siezyiiakiemu ucieczki z więzienja 
Stanisławowskiego dozorcom wię­
ziennym aktu oskarżenia, noszący 
datę 2. stycznia 1912. Oskarżeni 
są:

1. Jan Nuda. 44 lat liczący, rei. 
rz. kat., żonaty, ojciec jednego 
dziecka, dozorca więzienny. 2. I- 
zydor Tarnawski. 56 lat liczący, r. 
gr. kat. żonaty, ojciec 3 dzieci, do­
zorca więzienny. 3,- Karol Malarz, 
€0 lat liczący, rei. rz. kat. żonaty 
ojciec 4 dzieci, st. dozorca wię­
zienny. 4. Antoni Cieślików, 60 
lat liczący, rei. rz. kat. żonatj-, 
ojciec jednego dziecka, dozorca 
więzienny, oraz, pozostający na 
wolnej stopie Ign. Kotiuszka 44 
lat liczący, rei. rz. kat. żonaty, 
dozorca wieźni. że w Stanisławo­
wie w nocv na 10 listopada 1911 
jako dozorcj- więzienni zakładu 
karu., obowiązani do strzeżenia 
więźnia Jana Andrzeja Mirosława 
3 imion Siezyńskiego. wiedząc, że 
ten za zbrodnię morderstwa został 
zasądzony, podstępem dali mu <to 
ucieczki sposobność z zakładu 
karnego.

Nadto zarzuca Nudzie i pozo­
stającemu na wolnej stopie Miecz. 
Żurowskiemu, 25 lat liczącemu, 
r. rz. kat. stanu Wołn-go, ślusa­
rzowi urodzonemu w 
cach, a zamieszkałemu 
ce, pow. Borszezów-, 
par. 171, 174, 176.

Za Tarnawskiego,
Cieślikowa złożyły ich rodziny po 
2.000 koron kaueyi, wypuszczono 
więc ich na wolną stopę.

W więzieniu pozostał tylko Nu­
da, którego żona zupełnie nie po­
czyniła żatinyeh starań o wypusz­
czenie męża na wolność za kau- 
cyą.

Akt oskarżenia obejmuje 
«tronie bitego pisma.

Rozprawa odbędzie się dopiero 
podobno w marcu.

Do rozprawy powołała proku- 
ratorya państwa 53 świadków.

^Rozprawę rozpisano na trzy 
dni, bronie będzie dr. M. Scinfeld 
— dr. Wł. Jurkiewicz — poseł dr. 
L. Baczyński i dr. J. Partycki. 
Prokuratoryę państwa zastępo­
wać będzie radca sądu krajowego 
Schneider.

O ileby Tarnawski. Malarz, Cie­
ślików i Kotiuszko sprzeciw prze­
ciw aktowi oskarżenia cofnęli, mo­
głaby się rozprawa odbyć już z 
końcem stycznia.

Przyszła siedziba polskiego 
Muzeum Narodowego.

KRAKÓW. Galicya. — Rada 
miejska uchwaliła prosić sejm o 
oddanie gmachu po szpitalu woj­
skowym na Wawelu na stałe po­
mieszczenie Muzeum Narodowe­
go. Na adoptaeyę gmachu uchwa­
liła rada 150,000 koron, resztę po­
trzebnych na ten cel 200.000 ko­
ron pokryją suhweneye: rządu 
sejmu.

1

jest całkiem zagrożona, pozosta­
wił we Lwowie żonę i pojechał do 
Ameryki.

W Stanach Zjednoczonych Lu­
cyk przylgnął do kolonii rusiń- 
skiej i podał się za duchownego. 
Wychodźcy przyjęli go z dobrą 
wiarą i Lucyk starał się wywiązy­
wać z obowiązków jak najlepiej. 
A chociaż się rozpił, tein nie mniej 
pozyskał sławę dobrego kazno­
dziei.

Skąd o nim wieść doszła na 
Chełmszczyznę — niewiadomo, a- 
le sprowadzono go tam z Amery­
ki. Lwowski “Rusłan” opowiada, 
że Lucyk wygłaszał na Chehn- 
szezyźnie nauki do ludu w mowie 
ukraińskiej, agitując gorliwie i ja­
wnie.

Trwało to czas pewien, i Łucy- 
kowi było jak w raju. Ale niewia­
domo, z jakiej przyczyny, Lucyk 
cichaczem drapnął do Galicji, 
przybył do Lwowa bez grosza i 
zwrócił się do redaktora jednej z 
gazet rusińskicli o pomoc mate- 
ryalną.

Ów redaktor kupił od Łucyka 
zbiór wypracowali misyonarskich, 
dając mu za to kilkaset koron. 
L cz polioya lwowska przypom­
niała sobie przeszłość Łucyka z 
czasów jego dziennikarskich przy­
gód i znów zaczęła na działacza 
zastawiać sidła.

Nie mając dawnej energii do 
nurkowania przed ^ścigającymi go 
funkeyonary uszami bezpieczeń­
stwa publicznego, p. Lucyk wsiadł 
na pociąg i przez Tryest podążył 
do Ameryki, gdzie mu się w jego 
etapach życiowych najlepiej dzia­
ło.

ZE LWOWA.

Strzalkow- 
w Królów- 
zbrodnię z

Malarza i

Z KRAKOWA

| brane tony można przebaczyć. 
‘ tembardziej. że były one krzy­
kiem radości szczęśliwca. Dodać 
należy, że ten wycinek z gazetj- z 
ogłoszeniem o spadku dostał się 
Antoniemu Baj onie zupełnie przy­
padkowo, mianowicie zawinięto 
mu w owsj gazetę papierosy, któ­
re kupił w pobliskim sklepie. Pod­
czas pauzy, ki?dy jego instrument 
nie grał, rozwinął papierosj- i nie 
mając nic innego do roboty, za­
czął ten urywek gazety czytać. Za­
ledwie dotarł do końca artykułu, 
gdy kapelmistrz dal znak; aby 
już grał. Chwycił więc za puzon 
i fałszywie zatrąbił.

JA CHOROBY SEREK I PĘCHERZA
Usuwa w 24 

godzinach 
wszelkie moczowe 

wydzieliny 
Każda picałka Z - 

noal laką aazwĘ
Wfatr«««łjele tlą 
nailadowaictw 

.Va tprztdaŁ w« 
ir»zyttkich tintfk»rk

kiej pracy w tym kierunku. — 
Wszystkie te stionnietwa i wszy­
stkie te frakcje należą przecież 
do jednego i tego samego narodu, 
ponieważ wśród rusinów galicyj­
skich niema dwóch narodów, ąle 
jest tylko jeden naród, naród ma- 
łoruski, tworzący szczebel prze­
chodni od narodu polskiego do na­
rodu wielkoruskiego czyli rosyj­
skiego. Kto twierdzi, że w Galicyi 
prócz rusinów mieszkają masowo 
jeszcze i rosyanie jako naród od­
rębny, różniący się od rusinów, al­
bo kto twierdzi, że prócz rusinów 
mieszka jeszcze w Galicji odręb­
ny naród ukraiński, których część 
prasy rosyjskiej nazywa mazepiń- 
caini. ten popełnia świadomie al­
bo nieświadomie ciężką pomyłkę! 
polityczną i narodową. Ukraińcy I 
bowiem, jak już wspominaliśmy' 
powyżej, nie tworzą osobnego na­
rodu, lecz są odrębną partyą po-! 
lityczną. Co innego zaś jest par-1 
tya polityczna, a co innego naród.'

Delegat di-. Kramarz niezależ- - 
nie od omyłki, polegającej na wy­
nalezieniu w Galicyi nieistnieją­
cego tamże narodu rosyjskiego, 
popełnił jeszcze drugą, również 
ciężką omyłkę, zarzucając wła­
dzom galicyjskim, że prześladują 
naród rosyjski w Galicyi. O prze­
śladowaniu w wlaśeiwein tego sło­
wa znaczeniu jakiejkolwiek naro­
dowości w Austryi nie może być | 
mowy. Austrya jest państwem 1 
konstytucyjnem nie z imienia, ale I 
w praktyce. Kontrola admiuistra- i 
cyi, wykonywana przez parlament 
i przez zupełnie swobodną prasę, I 
weszła już w krew społeczeństwa. 
Adiniiiistraeya może sobie pozwo­
lić na tę lub ową stronniczość po­
lityczną. ponieważ i urzędnicy są 
ludźmi, mającymi swoje sympatye 
i antypatye. Nigdy atoli w takieni 
państwie nie można prześladować 
syste-matycznie całego narodu.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że administracja galicyj­
ska nadzoruje i tępi pewne zbocze­
nia agitacyjne, dążące do wszcze­
pienia w ehlopa ruskiego galicj’j- 
skiego dążeń odśrodkowych i an­
typaństwowych. Ale na taką agi­
tację antypaństwową, pragnącą 
robić rosyan tam, gdzie ich niema, 
i to rosyan nietjdko pod względem 
narodowym, ale i pod względem 
państwowym. — na taką agita­
cję — zdaniem delegatów nu-1 
stryaekieh wszystkich narodowo­
ści nie mógłby pozwolić żaden 
rząd. Rząd austryacki tedy robi 
użytek z przysługujących mu 
praw, dając zlecenie namiestniko­
wi galicyjskiemu, bj- przeszkadzał 
agitacyi, mogącej grozić oderwa­
niem sporej części kraju granicz­
nego, a wice wystawionego w da­
leko wyższym stopniu na najazd 
nieprzyjacielski, niż prowineye 
wewnętrzne.

Na delegacji austryackiej wy­
stąpienie dra Kramarza w obronie 
uciskanych “rosyan” galicyj­
skich sprawiło wrażenie donkiszo- 
teryi.

' prof. Bujwid osobiście czj iiił za­
biegi w ministerstwach.

Wjdano przewodnik ilustrowa- 
nj' po Krakowie w języku espe- 

< ranckim dla ułatwienia • gościom 
oryentowania się w mieście. Nad- 

| to dla porozumienia się z. przyje­
zdnymi uczą się esperanta resta- 

: uratorzj1, hotelarze i kupcy.
Kongres zgromadzi bardzo licz- 

| ny zastęp esperantystów polskich, 
| którzy będą mieli sposobność za- 
| poznać się osobiście z najwybit­
niejszymi propagatorami esperan­
ta ze wszystkich krajów.

Także i ze Lwowa wybiera się 
na kongres spora drużjna. która 
zapewne połączy się z. gośćmi, 
nadjeżdżającymi od wschodu. 
Gdyby okazało się, że z tej strony 
przybędą większe orszaki espe­
rantystów', zapewne zorganizowa- 
noby we Lwowie jednodniowe 
zwiedzanie miasta. Liczą na zna­
czny zastęp esperantystów z Ru­
munii. t

Zresztą na kongresie spotkają 
się wszystkie narodowości, zamie­
szkujące w państwie austryac- 
kiem, przyjadą gromadnie Czesi, 
zjawią się Madjarzy, Niemcy, 
Włosi, Chorwaci, Rusini.

Komitet chorwacki w piśmie, 
wystosowanem do komitetu go­
spodarczego, zastrzegł się, że na 
kongresie ma być odrębna grupa 
narodowa chorwacka, gdyż Chor­
waci nie moglibj- brać udziału w 
kongresie pod firmą węgierską. 
Na pismo to odpowiedział komi­
tet krakowski, że kongresy 
rantystyezne wogóle nie są orga- 
nizacyą międzypaństwową, 
międzynarodową i że każda 
dowość ma zapewnione 
równouprawnienie. Odpowiedź ta, 
opublikowana w prasie chorwac­
kiej, wywołała wielkie sympatye 
dla ruchu esperanckiego i zachęci 
do licznych zgłoszeń na kongres 
w Chorwacji. Lecz z powodu tej 
deklaraeyi nadeszły remonsl racje 
od Węgrów, którzy jednak z za­
sadą równouprawnienia narodo­
wościowego na kongresach espe- 
ranckich pogodzie się tpuszą.

Podobne nieporozumienia i cią­
gle napływające zewsząd 
spondeneye załatwia, biuro 
irreRU w Krakowie, którein z wiel­
ką ofiarnością kierują pp. Rudni- 
cai i Rosenstock.

Biuro kongresu już teraz, stara 
się o zapewnienie mieszkania dla 
uczestników kongresu i zawiera 
w tym celu umowy z hotelami i 
prywatnymi odnajemcami.

W najbliższym czasie rozpocz­
nie się rozsyłka kart uczestnictwa 
po cenie 14.40 koron, w ezem mie­
ści się już opłata biletu na przed­
stawienie “.Mazepy”.

Organ esperantystów polskich 
“Pola Esperantisto” ogłasza kon­
kurs literacki na prace w języku 
esperanckim, które podczas kon­
gresu będą nagrodzone.

Dalszych informacji o przygo­
towaniach do kongresu można za­
sięgnąć w towarzystwie lwow- 
skiem “Esperanto” w Rynku w 
lokalu Kasyna urzędniczego we 
wtorki i czwartki od godz. 7 do 8 
wieczorem. Tam można też zama­
wiać karty uczestnictwa.

Aiiiigft

espe-

Opłaci się pisać do nasi!
Kto chce kupić tanio 
książki do nab. albo po­
wieściowe, różańce, ezka- 
plerze, krzyże lob Ince 
rzeczy do nabożnego u- 
żytku katolikom potrze­
bne, figury św. I obrazy, 
ramy do obrazów, satr.- 

•czne kwiaty, wianki, bu­
kiety Itp. niechaj piszę po katalogi do 

JOS. KWAŚNIEWSKI,
654 Becher rtr. Milwaukee, Wie.

Przewodzi wszystkim. ' Pragnę 
Panom donieść” piszę p. J. W. 
Kohutek z Devol, Okla., “że Wa­
sze Goinozo przewodzi wszystkim 
medycynom. Wydaliśmy ogrom; 
ną moc pieniędzy na doktorów i 
lekarstwa bez rezultatu i dopiero 
dzięki poradzie jednego przyjacie­
la zapoznaliśmy się z Gomozo. Ma 
ono wszystkie te właściwości, o 
których głosi. Jestem tak prze­
konany o jego znakomitości, że 
śmiało go polecam wszystkim cho­
rym i cierpiącym”.

Tak brzmi świadectwo o tem 
starem przez czas wypróbowane«! 
lekarstwie. Jest to medycyna, 
której można używać z calem za­
ufaniem. Nie jest sprzedawaną 
jak inne w aptekach. Specyalni 
agenci dostarczają jej publiczno­
ści, albo może być sprowadzoną 
wprost od fabrykantów Dr. Peter 
Fahrnej' and Sons Co.. 19 — 25 
So. Iloyne ave., Chicago, 111.

oLon kupić Bzczerc ełety 
i IxlO CHCc lub srebrny zogarwk, 
tańeiuzek; pierścionek; kolczyki; bro-' 
aeki a orłem lab herbem polskim lub t> 
aie«k pin» pa piłkny iluntrewany ka 
tnlog i cennik, a aaoezczędzi napewn« 
16 do SOa na kaidym dolarze, kapota« 
■fota lub erebrne wyroby a pierw,w«J 
r»ki- Katalog tea aa wierć piękno ryat- 
ay na złote i srebrne odznaki i medale 
dla towarzystw i klubów Adrseowad 
■siaty:

K. BTA0H0W8KI A OO.
1118 Noble str„ Chicago, DŁ

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Wiecie o tem wszyscy, że słońce, zie­

mia i księżyc latają i biegną w prze­
stworzu. Od czasu do czasu się trafia, 
że księżyc przebiega pomiędzy eloń- 
cem a ziemią i wtedy następuje za­
ćmienie słońca. Dra Jana Chmielni­
ckiego Ch. z Somenille, Mass, lekar­
stwa patentowane jako 6w księżyc za­
ciemniły wszjstkio inne, które najczę­
ściej są tylko podrabiane i fałszowa­
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży­
cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po- 

I la, tak jego lekarstwa budzą do życia 
I schorzałe i udręczone chorobą ciało 
I człowieka. Więc gdy wam'cokolwiek 
^dolega i potrzeba wam lekarstwa, żą­
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni­
ckiego Ch. Sam jego Zmijecznik, na 
którj- on ma jedyne prawo wyrobu, ty­
siące ludzi uzdrowił. Lekarstwa D.a 
Jana Chmielnickiego Ch. dostać może­
cie u jego »pecyalnych agentów, w gro- 
serniaeb i w lepszych aptekach. Pisz­
czcie o bezpłatną książeczkę “Przyja­
ciel i skarb domu” czyli jak leczyć się 
w domu bez doktora. załączając 'Je 

'markę na przesyłkę i adresujcie: DR. 
J. CHMIELNICKI, CH. SomemUe, 
Mass. txx

lecz 
naro- 

zupełne W każdej miejscowości, gdzie znajdu 
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra 
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEW1CZ PUB. CO., 
1163 Milwaukeo, Ave., Chicago, 111.

_________
Bobrowe Krople 40 et. 3 oz. $1.00. 

Robione z importowanych rosyj­
skich bobrów w sposób specyal- 
nie przez nas posiadany i za­
wierają wszelkie właściwości le­
cznicze.

Chlorkowe Krople 15 ct. 2 oz. 25 c. 
Sporządzone z ziół i korzeni zna­
komite na kurcze żołądka, bie­
gunkę, zapalenie kiszek itp.

Maciczne Krople 25 c. 4 oz. 85 o.
I Sporządzone z ziół z gwarancyę, 
Żołądkowe Krople 2 oz. — 25 ct.

Już pod kluczem.
szeregu miesięej' grasowała 

i szajka włamywaczy. Od czasu do 
czasu dokonane włamanie świad­
czyło. że szajka istnieje i działa. 

' mimo jednak energicz.nj’ch poszu- 
i kiwań policyi nie można było jej 
członków ująć. Dopiero w kwiet­
niu zeszłego roku, po nteudalem 
włamaniu do kasy wertheimow- 
śkiej w “Narodnoj To’howli” 

; wpadla polieya na trop sprawców. 
Stwierdzono, że glównemi osoba- 

, mi dzialająeemi w szajce są Kon- 
stantj’ Laluk, Kazimierz Kuźmiń­
ski. Michał Sowiński i .lau łwa- 

’ niuk. Wszystko to są indywidua 
zbrodnicze, znane dobrze lwow­
skiej policyi. Jednakowoż polieya 

Inie miała konkretnych dowodów, 
i że właśnie oni są sprawami — 
wiadomość bowiem dostała się w 
drodze poufnej — dlatego mllsia- 

I no z aresztowaniem się wstrzy­
mać, tembardziej, że i wszystkich 

. członków szajki wc Lwowie nie 
było.

Dopiero w ostatnich czasach 
zdobyła polieya dowody konkret­
ne. Do jednej z pracowni ślusar­
skich zgłosił się niedawno, jakiś 
człowiek i kazał sobie sporządzić 
stalowy przyrząd, który on okre­
ślał jako ochraniacz do zamku, co 
zaś w rzeczywistości miało być no­
życami do krajania stalowej bla- 

I clij' ścian kas wertheiinowskieh. 
Uwiadomiona o tem polieya za- 

I ezęla osobnika tego śledzić. Gdy 
I zgłosił się po odbiór nożyc, wpadł 
i w ręce przygotowanej i czekają- 
’ eej właśnie na niego zasadzki po­
l' licyjnej. Aresztowany wyśpiewał, 
że tym, który nożyce zamawiał, 
jest Marnniak. Wobec tego aresz- 

I towano i Maruniaka. Ponieważ 
reszta sprawców osadzona jest 

j już po więzieniach różnych pro- 
I wincyonalnych miast, cała więc 
szajka jest już pod kluczem. Prócz 
udowodnionego już włamywaczom 
usiłowanego włamania do kęsy w 
“Narodnej Torhowli”, szajka ma 
wiele innj’ch spraiv na sumieniu. 
Obecnie policja śledzi i szuka e- 
wentualnj’ch jeszcze członków 
szajki jak również i tego, 
oni ogółem dokonali.

Od
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Monarszy dar dla Muzeum 
Narodowego.

Nigdy i nigdzie bodaj nie była 
«prawa rozszerzenia murów mu­
zealnych równie paląca, jak od 
kilku lat już jest ona palącą dla 
Muzeum Narodowego w Krako­
wie. Niewiele bowiem inst.vtue.vi 
publicznych może się pochlubić 
równą ofiarnością ogółu, jaka się 
tu przejawia. Wśród licznych za­
pisów i darów, pomnażających 
ciągłe zbiory krakowskie, jedno z 
najświetniejszych miejsc zajmie 
po wszystkie czasy dar przezaenej 
pani Heleny ż Dąbczańskich Bu- 
dzynowskiej zc Lwowa. Dar to 
prawdziwie monarszy. W obszer­
nej swej willi, w której ani jeden 
sśoslownie kąt nie został wolny, 
zgromadziła pani Budzynowska 
w ciągu wielu lat z ogromną mi­
łością,
stwem i niemałymi kosztami nie­
zmiernie bogate i bezcenne wprost 
skarby artystyczne, w postaci za­
bytków dawniej sztuki z wszelkich 
możliwych dziedzin. Realna ich 
wartość idzie w sumy krociowe.

czego

z niepospolitem znaw-

“Teraz jest czas’’ 
do przeczyszczenia waszej krwi i wiło 
cmenia waszego orgaDizmu przez utyci*

UENTIO-COMPOUND
Gestio Compound jest wartościową 

preparacyą d leczenie chorób Krwi, 
Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organów 
Urynowych. Gentio Compound tkłftoa 
lię x koncentrowanych jarzynowych 
goryczy i jest bardzo wartościowe i.a 
dyapepsyę i wycieńczenia z utrata a pe­
ty ta. Niema lepszej preparaty i w due 
dżinie lekarskiej, jak Gentio 
pound. Aby przekonać się o tem, przy- 
śli;cie 35 centów przez Money Or*i<-r 
lub w znaczkach pocztowych, a natych­
miast poślemy wam butelkę Geatia- 
Compound. Przesyłkę sami opłacimy

Pedicura Remedy Co.
3334 Milwaukee av. CHICAGO,1)1 ■

Leczą wszystkiego rodzaju cho­
roby żołądka, sporządzone z 
że niema w nich żadnych barw­
ników, perfum i trucizn.
Oprócz powyższych leków ma­

my zawsze na składzie kompletny 
zapas ziółek, spirytusów, balsa­
mów, kropli i innych lekarstw o- 
raz chemikalii importowanych z 
Europy.

Laboratoryum farmaceutyczne 
BIAŁEGO ORŁA. 

ALEKSANDER C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik.

4332 W. Thomas St., Chicago, 111.Niespodziewany milionowy 
spadek.

Z Madrytu donoszą: Podczas o- 
statniej premierj1 w operze bardzo 
niemiłą niespodziankę sprawił mu­
zykalnej publiczności jeden z 
członków orkiestry, grający na 
puzonie, Antoni Bayona. Miano­
wicie podczes cudnej miłosnej pie­
śni priiuadonny, wziął on ton nie 
slyćhanie fałszywy. Po przedsta­
wieniu kazał kapelmistrz przywo­
łać grajka i począł z miejsca go 
łajać, pytając, czy przypadkiem 
nie zwaryował — czy go zmysły 
nie opuściły; żeby coś podobnego 
uczynił. Grajek nie kwestyono- 
wał tego smutnego mniemania o 
sobie, leez przeciwnie zdawał się 
chcieć je jeszcze utrwalić. gdj'ż 
nie mówiąc ani słowa, wcisnął 
kapelmistrzowi do ręki jakiś wy­
cinek z gazety. W tym wycinku 
była wiadomość, że jakiś bogaty 
hiszpański kupiec, który młodo w 
Kalifornii umarł, zapisał 200 mi­
lionów dolarów, czyli miliard ko­
ron swemu jedynemu bratu Juan 
Antonio Bajonie, o którym przez 
konsulat zebrał wiadomość, iż w 
r. 1884 w Madrycie się ożenił i 
tam w r. 1901 umarł. Otóż ten pu­
zonista, który podczas pieśni mi­
łosnej wziął ton fałszywy, był je­
dynym synem 
spadkobiercy, 
liard majątku,

TYTONIU. CYGAR. FAFIESOSOW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CISKACH.
Bibułki za tuzin paczek 10«, 25c- S5«t 
i.................................................................4»
Crzarniczkl cruazkowe. Jabłonkowe i o 
zzeebowe po........................ 5« ' 'ee.
Fajki różno od................10e do »5 00
Cecary za pudełko a 50 eztukaou po 75r 
Si.00; »1.20; »1.40; ,1.60; »1.85; »- ...............................................................$3 00 
Małe cvrarki *• »to sztuk po 5Sc. 75c. 
......................................................9>‘e i >1.25 
Tabakierki i iytonierki od lOct. do ,2.00 
Herbata roayjaka K. S. Popowa (uM po

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po >1.50 ; >1.75; >2,
.................................>3.00: >1.00 i >5.00.
Tytoń ro»yiaki, funt po 50c. ; 60ct. ; 75o
................................................................>1.00
Tytoń do fajki “Cigars clipping” funt
po..........................................................80c.
Roswjski tytoń do fajki funt po .. . 40«
Tabaka do zażywania funt po 30« i 35c.
Papierosy s tureckiego tytoniu «to po
....................................... 50rl. 75c i >1.00.
Maxzynks do papierosów sztuka po lOct.
Gilzy do papierosów seika po 7c., 10c. i

...............................................................15d.

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, III

Międzynarodowy kongres 
Esperantystów w Krakowie 

odbędzie się w dniach 11 do 17 
sierpnia b. r. Miajseowy komitet 
gospodarczy, na którego czele stoi 
prof. Bujwid, oczekuje około 

| 1.800 uczestników kongresu z ró- 
-żnjeh krajów. Zapowiedziała się 
liczniejsza karawana ze Stanów 

‘Zjednoczonych, a z Europy nad- 
I chodzą zgłoszenia prawie zc wszy- 
l-stkieh krajów.

W celu przygotowania kongre­
su, który będzie jubileuszowym 

j hołdem dla twórcy esperanta dr. 
Zamenhofa z Warszawy, rozwija 
komitet miejscowy bardzo ruchli­
wą działalność.

Głównym punktem atrakeyj- 
' nym kongresu będą dwa przedsta­

wienia “Mazepy” Słowackiego w 
języku esperanckim. urządzone w 
teatrze miejskim silami jego per- 
sonalu artystycznego. Role już są 
rozdzielone i artyści uczą się e- 
speranta na specyalnyeh kursach. 
Tłumaczenia utworu dokonał je­
den z licznych stylistów esperan- 
ckich p. Grabowski i wjszło ono 
już w druku nakładem p. Iłachet- 
te’a w Paryżu.

Ten sam autor przełoży! też bar- 
■ dzo pięknie “Halkę” Moniuszki, 
j którą wydała wspomniana firma 
! paryska. Melodyjny język espe- 
i rancki, podobnie jak włoski, ua- 
daje się specyalnie do utworów 
operowych, ponieważ jednak nie­
wiadomo, czy opera lwowska po- 
dejmie się wykonania całego
tworu, poczyniono starania, aby 

. przynajmniej w najcelniejszych 
urywkach dać poznać uczestni­
kom kongresu to arcydzieło mu- 

' zyki polskiej.
Nadto będzie specjalnie dla 

| kongresu powtórzona uroczystość 
“wianków” na Wiśle i odbędą się 
wycieczki zbiorowe do saliu wie­
lickich i do Zakopanego.

Podczas kongresu odbędą się u- 
[ i oczjste nabożeństwa z kazaniami 

i śpiewami w języku esperanckim.
Ponieważ niema w Krakowie do 

ilyspozycyi tak wielkiej sali, któ- 
raby pomieściła wszystkich ucze­
stników kongresu, wyznaczono na 
zebrania plenarne w razie pogody 
dziedziniec w Bibliotece Jagielloń­
skiej. W razie deszczu odbędą się 
te zebrania w sali starego teatru.

Na posiedzenia delegatów orga- 
nizacyi esperanckich z różnych 
krajów i licznych fachowych to­
warzystw oddaje do dyspozycyi 
swój gmach Akademia handlowa. 
Będzie tam również urządzone 
biuro przyjęcia, poczta, telegraf, 
telefon, sale dla korespondentów, 
a na 2 piętrze urządzi się wysta­
wę esperancką.

Z innych szczegółów zasługuje 
na wzmiankę bal kostiumowj', na 
którym produkować się będą a- 
matorzy tańcami narodowymi. 
Śpiewy chórowe na powitanie kon­
gresu organizuje p. Bursa.

Wspólne obiadj' na 1,000 na­
kryć, przez cały czas kongresu, 
będą przygotowane w wielkiej re- 
stauracyi u wejścia do ulicy Kar­
melickiej.

Miasto Kraków udzieliło na ce­
le kongresu 1.000 kor. subweneyi, 
oddało salę teatiu starego i dal­
sze przyrzeklo poparcie. Komitet 
stara się o zasiłek także z fundu­
szów rządowych i w tym celu ;

Działacz.
Pisma lwowskie podają 

dziwą epopeję, której jest 
terem niejaki J. Lucyk.

Przad kilku laty wkręcił się ów 
Lucyk do kół dziennikarskich we 
Lwowie. Był najpierw współpra­
cownikiem ultra - katolickiego 
“Przedświtu”, skąd go wypędzo­
no za to, że porozbijał szuflady 
biurek adtuinistracyi i skradł pe­
wną kwotę.

Dla uniknięcia przecież skanda­
lu nie oddano go pod sąd i Lucyk 
wkrótce potem do współki z nie­
jakim Ilołodyńskim zaczął wyda­
wać pismo humorystyczne “Kary­
katury”, obliczone na szantaż.

Współcześnie wydawał ulotne 
pisemka agitacyjne w okresie wy­
borów. Ostatecznie jednak “dzia­
łalność” Łucyka stała w takiej 
sprzeczności z kodeksem karnym, 
że policja zaczęła mu dreptać po 
piętach. Widząc, że wolność jego j

praw 
boba-

PRZEŚLADOWANIE ‘RO 
SYAN’ W GALICYI.

Wielką sensacyą dnia podczas 
obrad delegacyjnjch w Wiedniu 
jest mowa, którą znany polityk 
młodoczeski dr. Kramarz na dru- 
giem posiedzeniu plenarnein de 
legacyi austryackiej w piątek 29 
grudnia wygłosił celem zaprotes­
towania przeciwko prześladowa­
niu “rosyan” w Galicy i.

Ten wyraz “rosyanie" dajemy 
dlatego w cudzysłowie, że zarów­
no reprezentant rusinów galicyj­
skich w delegacyach, poseł ukra­
iński Cegliński, jak i przedstawi­
ciele Koła polskiego zaprotesto­
wali przeciwko twierdzeniu, że w 
Galicyi istnieją rosyanie.

Zdaniem zarówno polityków 
polskich, jak i polityków ukraiń­
skich. w Galicyi mieszkają rusini, 
t. j. członkowie szczepu Białorus­
kiego. Ci rusini dzielą się pod 
względem przekonań politycznych 
na rozmaite partye, tworzą jed­
nak pod względem pochodzenia 
etnicznego całość jednolitą. A więc 
są nkraińcy czyli demokraci na­
rodowi ruscy. Ci z kolei rozpada­
ją się na frakcyę bardziej 
umiarkowaną i na odlani ra­
dykalniejszy, spokrewniony już z 
socyalizmem. Dalej są starorusini, 
polityce pod względem społecz­
nym konserwatywni, rekrutujący 
się z rodzin, już od paru poko­
leń należących do inteligencji 
świeckiej i duchownej. Dalej w o- 
statnich latach zaczyna się kry­
stalizować obóz chrześcijańsko- 
spolecznj’, który stoi bliżej pod i 
względem społecznym starorusi-1 
nów. ale zarzuca tym ostatnim | 
brak zrozumienia nowoczesnych I 
prądów socjalnych i brak wszel- i

I

«
fi

s

«
I
k. 
t 
?

i
z.
i

4
B
V

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 «
CZYTAJCIE UWAŻNIE!

poszukiwanego
Kto posiada mi­
łemu ' fałszywie

Księga Sybilinska i 
Proroctwa Michaldy 
ze Saby - - $1.50

Nie dajcie sie ludzié pries Agentów krsykliw« i kłamliwą reklamą. Je­
żeli Warn kio powiada, że Wam r«csy sa lo lub owo. «pytajcie «if «sar- 
latana erem ręczy i rdzie jego gwarancja! Odpowiedzialny Agent i ban- 
k«er składa gwarancyę do Kasy rządowej. Nim powierzyci« «woje pie­
niądze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie się 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany gro«s. Złożyłem do Kasy 
rsądowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyę dla Via«. Pamiętajcie sa 
lem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Warze usługi j»-st «ta­
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za >20.43; 200 kor. 
sa >40 85; 500 kor. za >102.oo: 1000 kor. za >204.00. 50 rub.
za >26.15; 100 rub. sa >51.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. sa >518. 
Sprzedaj« ssyfksrty do Europy i do AmerykiSporządza kontrakty, pełnomocnictwa i 
Załatwia sprawy wojskowe a csyui to

wszystko tanio, dokładnie I punktualni«.
P*«se:e po kurs szczegółowy i c«ny «syfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
• porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

Ceny najniższe - Bezpieczeństwo nąjwyższe $100,000.00
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Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno 
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Słowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.

Piszcie nim zapas starczy do Al. H. Jankowski, i8i Floyd st. Brooklyn, N. V.
Mam na składzie wszystkie inna książki i obrazy wydawane w Ameryce i w starym kra 
ju. Piszcie. zapytując gdy jaką chcecie.
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Ziemie Polskie pod Prusakiem.
| kramarzy, że żydzi wynieśli się do 
| Niemiec, ponieważ tam znaleźli 
I szersze pole działalności. Jest to 
faktem, bo niema miasta niemiec-

Wypadek z samochodem.
Właściciel Dębieńca Donimirski 

w Prusiech Zachodnich najechał 
automobilem na kolonistę niemie­
ckiego i przejechał go na śmierć. 
Sam Donimirski usiłował skręcić 
na bok i roztrzaskał samochód w 
kawałki i poniósł przytem dosyć 
ciężkie obrażenia.

Znęcanie się nad dziećmi 
polskimi.

We wsi Jeree, w powiecie koś­
ciańskim, nauczyciel R. tak silnie j 
uderzył ucznia P. |polaka| dwa 
razy w twarz, że ehłopen pękł bę­
benek w prawem uchu i w kilka 
dni później powstało ropienie. 
Sprawa dostała się przed sijd w 
ła-sznie, który uznał, że nauczyciel 
przekroczył przysługujące mu 
prawo cielesnego karania i skazał 
go na 30 marek grzywny. We 
wniosku o rewizyę wyroku twier­
dzi nauczyciel R., że sąd niesłusz­
nie orzekł przekroczenie prawa 
chłosty, ponieważ on. karząc, nie 
miał zamiaru chłopca skaleczyć i 
nas ępstw bicia po twarzy nie 
mógł przewidzieć. Sąd Rzeszy od­
rzucił rewizyę; nauczyciel powi­
nien bowiem mieć tyle wiadomo­
ści, że tego rodzaju uderzenia mu­
szą zdrowiu pobitego zaszkodzić. 
Mimo to, władza szkolna pozosta­
wiła nauczyciela R. w tej samej 
wsi polskiej i nie wytoczyła mu 
nawet dochodzenia dyscyplinar­
nego.

P. dr. Łaszewski stawił wik. A. 
następujące pytania:

1. czy należy do “Ostmarken- 
vereinu”,

2. czy za działalność germaniza- 
torską starał się/o “zulagę” u rzą­
du i czy ją otrzymał,

3. czy przepadł w egzaminie 
proboszczowskim-,

4. czy swego czasu ks. dr. Wol- 
szlegiera jako prezesa prowincjo­
nalnego komitetu wyborczego 
prosił o opiekę Polaków.

P. dr. Łaszewski pyta się dalej 
wik. A., czy po ostatnim terminie, 
gdzie stawał on i ks. Herbst, na 
korytarzu sądowym nazwał reda­
ktorów “Pielgrzyma” “bezczel­
nymi drabami”. Gdj' wik. A. za­
znacza, że o tern nie wie, stwierdza 
p. adwT. dr. Łaszewski, że sam to 
słyszał.

Prokurator wnosi o odrzucenie 
pytań, p. dr. Ł. wnosi o osobną u- 
chwalę; sąd po naradzie uchwalił, 
że wik. A. na owe zapytania odpo­
wiedzi dać nic potrzebuje. Pro­
kurator wnosi dla oskarżonego 
redaktora o 300 marek grzywny 
lub 100 dni więzienia. Po dłuż­
szej i znakomitej mowie p. adw. 
dr. Łaszewskiego, na którą pro­
kurator nie znalazł ani słówka od­
powiedzi, sąd po dłuższej nara­
dzie skazał p. Skrobalskiego na 
300 marek kary pieniężnej luli 60 
dni więzienia.

Drugą sprawę sąd odroczył.

Przeciwko socyalistom i 
Polakom?

Minister robót publicznych wy­
dał rozporządzenie, które nakazu­
je podległym ministerstwu praco­
wnikom we wszelkich działach 
posłuszeństwo wobec, przełożo­
nych, a zakazuje im brania udzia­
łu w towarzystwach, zebraniach i 
usiłowaniach socyalistycznych 
oraz innych sprzeciwiających się 
porządkowi. Znowu rozporządze­
nie wyjątkowe i znowu tak ujęte, 
że mogą go niżsi urzędnicy nadu-; 
żywać dowolnie i zastosować tak­
że wobec Polaków. Gdy bowiem o 
nasze prawa chodzi, wówczas zali-' 
cza nas się zawsze do tych, co 
sprzeciwiają się porządkowi.

‘Niebezpieczeństwo polskie.’
Pod tytułem “Nenquam retror- 

snm” Nigdy wsteoz| zamieszcza 
“Taegł. Rundschau” następujące 
pismo, nadesłane jej z Radzyna w I 
Prusach Zachodnich: “Podczas 
odbytych tutaj 'niedawno wybo-' 
rów do Rady miejskiej, Polakom [ 
znowu udało sic zdobyć jeden 
mandat. Zrozumiałem jest to wo-i 
łiec ogromnych postępów, jakie i 
polskość czyni tutaj stale. Tak 
naprzykład w ostatnich dziesię- i 
eiu latach ludność niemiecka z po-| 
łowy spadła do ćwierć ogółu lud­
ności, a przeszło połowa niemie­
ckiej posiadłości ziemskiej przesz 
la w ręce polskie”. Autor sławi 
“błogie” skutki pruskiej polityki 
przeciwpolskiej, kończąc: “Cóżby 
to dopiero było, gdyby nie było 
polityki wschóduiokresowej 1”

Przed izbą karną w Staro­
gardzie.

Przed izbą karną w Starogar­
dzie stawał we wtorek odpowie­
dzialny redaktor “Pielgrzyma” p. 
W. Skrobalski oskarżony o rze­
kom:! obrazę wikarego Aclterman- 
na. Chodziło o dwie sprawy. W 
jednej o artykuł zachęcający do 
abonowania “Pielgrzyma , w dru­
giej o artykuł: “Procesy księźy- 
Niemców”.

Wikary Aelterman czul się ob­
rażony słowami: “za rzekomą ob­
razę żandarmów, nauczycieli i 
germanizatorów - karyerowiczów 
skazano redaktorów “Pielgrzy­
ma” na dotkliwe kary pieniężne i 
więzienie, i stawił wniosek ,do 
prokuratora o ukaranie.

Wikary Aeltermann zeznał pod 
przysięgą, że ponieważ gazety pot-1 
skie twierdzą, iż niemczenie to lu-! 
trzonie i że nawet księża polscy I 
mówią, iż kazania niemieckie zna-. 
ezą tyle, co luterskie, przeto sio-- 
wo “germanizator” jest dlań 
wielką obrazą. Zaznaczamy, że w j 
owym artykule wik. A. wcale nie i 
był wymieniony.

Adwokat dr. Łaszewski z Gru-! 
dziądza wziął wik. A. w krzyżowy 
ogień pytań tak. że tenże stal 
zmieszany i nie wiedział, czy i co 
ma odpowiadać. W tern szybko 
przewodniczący sądu oświadczył, 
że chwilowo odpowiedzi dac nie 
potrzebuje.

KORESPONDENCYA
Z POZNANIA.

Nasz optymizm i ciekawy 
sąd Niemca o stosunkach 
narodowościowych. — Czy 
się podnosimy ekonomicz­
nie? — Wybory do parla­
mentu.
Naszym wspólnym rysem zna­

miennym jest optymizm.
Może on być często nieszkodli­

wym a nawet w pewnej mierze 
pożądanjan, abj- nie pozbawić nas 
chęci do pracy, wszakże chcąc 
działać coś pozytywnego, powinni­
śmy zawsze wiedzieć, gdzie się 
znajdujemj- i jaką jest sytuacja 
rzeczywista. ..

Bez wątpienia, że nie łatwo nam 
samym tutaj pod zaborem pru­
skim zoryentować się w sytuacyi, 
bo, chcąc mieć dokładny obraz po­
łożenia. powinnibyśmy już od sze­
regu lat posiadać ezj' to dane sta­
tystyczne. czy to relaeye szczegó­
łowe o stanie naszej narodowości 
w poszczególnych dzielnicach i po­
wiatach. Jak jest dotjchezas, 
musimy się wyłącznie opierać. lia 
informacj ach, które o nas zbiera­
ją Niemej- i faktem jest, że wszy­
stkie dzieła, napisane o nas, o na­
szych instytueyaćh i zbiorowej a- 
kcyi pochodzą z pod pióra.Niem­
ców.

Prawdę powiedziawszj- nawet i 
lc dzieła mało kto u nas czyta, a 
gazetj- przynoszą z nich wyjątki, z 
których dowiadujemy się. jaki 
przed nami mają respekt Niemcy i 
jak wszystkie usiłowania ich uda­
remnia nasz opór. Bez wątpienia 
posiadamy cały szereg instytucji, 
oddających znakomite pizyslugi 
w obronie naszej narodowości, 
wszakże prawdą jest także, że 
li-zeba korzystać z poezj tiionyeh 
z biegiem czasu doświadczeń, pro- 
"i'am działalności pogłębiać' i roz­
szerzać. szukać nowych dróg., a 
przedewszystkiem punkt ciężkości 
naszego działania przenieść z poli­
tyki w dziedzinę kulturalną i eko­
nomiczną.

W tych dniach pojawił Się w li 
teraturze niemieckiej znowu bar­
dzo ciekawy artykuł profesora a- 
kademii poznańskiej. Waldemara 
Mitseberlieha, pod tytułem: “Fał­
sze o wzmaganiu się polskości”. 
I czony niemiecki wykazuje w niej 
że wszystko, eo dotychczas pisa­
no o postępie polskości na szkodę 
Niemców, jest wierutną bajką, 
zwłaszcza w dziedzinie ekonomicz­
nej.

Jak wyżej powiedziałem, u nas 
nie ma komu stwierdzić, choćby 
na podstawie postępnjidi nam sta­
tystyk. czy prawdę ma p. Bern­
hard, utrzymujący, że niemczy­
zna upada, ezj’ pan Mitscherlich. 
że niemczyzna się wzmaga. Po 
prostu, możemy tylko zaregćstro- 
wać jedno i drugie.

Co powiada ostatni.’
Otóż stwierdza on. że wskutek 

podniecenia walki narodowościo­
wej. Niemcy olbrzymio zyskali, a 
my Polacy straciliśmy, a nic od­
wrotnie.

Autor niemiecki bynajmniej nie 
zaprzecza temu, żeśmy pod wzglę­
dem ekonomicznym podnieśli się 
w ostatnich pięćdziesięciu latach, 
że mamy dziś więcej po miastach

kiego, gdzieby żydzi nie odgry­
wali roli arystokraeyi mieszczań­
skiej, Wszakże w stosunku do 
rozwoju ekonomicznego Niemców, 
tak jako właścicieli dóbr, jako też 
przemysłowców większych po 
miastach, przybytek nasz jest w 
stosunku do nich minimalny.

O przewadze polskiej na jakiem- 
hądź polu życia ekonomicznego 
nie może być mowy, powiada au­
tor niemiecki, l>o walka narodo­
wościowa rozbudziła szczególnie 
energię niemiecką.

Większość Polaków należy — 
powiada — do proletaryatu i kla­
sy średniej. Wszystkie stanowi­
ska dobre i donośne zajmują Nie­
mcy. Powstanie każdego sklepu 
polskiego, otwarcie każdego war­
sztatu polskiego niepokoiło Niem­
ców, którzy sądzili, że ich Polacy 
wypierają, gdy tymczasem te no­
we egzysteneye polskie były obja­
wem naturalnego ich wzrostu.

Faktem niezaprzeczonym i cy­
frami udowodnionym jest, że roz­
wój ekonomiczny polski równać 
się nie może z rozwojem niemiec­
kim. którj’ z roku na rok podnosi 
się na najzdrowszych podstawach. 
Polskiej ludności rolniczej jest 
dwie trzecie z ogólnej liczby rol­
ników w Księstwie, tymczasem 
obszar ziemi, posiadanej przez Po­
laków, nie dochodzi nawet do po- 
łowy własności niemieckiej. Niem­
ej' bowiem mają o pięćset tysięcy 
hektarów więcej, aniżeli Polacy.

Tego, eo twierdzi autor niemie­
cki, że u nas objawia się na każ- 
dem polu demoralizacja i rozkład, 
nie mógłby zapewne udowodnić, 
chyba wskazaniem na to, jak się 
po niektórych miastach w połowie 
zgermanizowanych ludność polska 
germanizuje.

U nas praca autora niemieckie­
go wzbudziła pewne zainteresowa­
nie, ale głównie z tego względu, że 
oznacza ona zmianę w przedsta­
wieniu przez Niemców naszych 
stosunków narodowościowych. 
Ponieważ autor jest urzędnikiem, 
przeto napisał on pracę w myśl 
swych przełożonych i praca taka 
musi mieć jakiś cel uboczny. Re­
zultaty. do jakich doszedł, upraw­
niają może do przypuszczenia, że 
rząd nie chce więcej wydawać pie­
niędzy na wspieranie niemczyzny 
na kresach. Jeżeli tak nie jest, ч 
sprawa się niedługo wyjaśni, bo 
takiego profesora przy akad mii: 
poznańskiej, który psuje interesy 
tutejszym Niemcom, żyjącym z 
subwencji rządowych i z “niebez­
pieczeństwa polskiego”, naper. ne 

i hakatyści usuną i to w czasie jak 
najkrótszym. Jeżeli to nie nastą- 

! pi, to widocznie, że p. Mitscherlich 
! zrobił statystyczne zestawienia z 
polecenia rządu.

O tern, że dla hakatystuw kou-
■ ezą się dobre czasy wiedziano już 
| dawniej. Rząd pruski, opiel ają-
cy się na konserwatystach, nie 

| może z zadowoleniem patrzeć pa 
to, jak wśród kolonistów sproya- 

' dzonych tworzy się fronda, jak 
( powstaje demagogiczny “Bnner- 
| bund”, wygrażający się szlachcie 
I niemieckiej i jak subwencj i rzą- 
I dowycli domagają się coraz, więk­
szych. nietylko już urzędnicy, ale 

I także kupcy.i rzemieślnicy nie-
■ mieccy. ~

Nie bez wpływu na zmianę w 
i zapatrywaniach rządu pozostaje 
: też groźne niebezpieczeństwo so- 
! eyalizmu, które zmusza do odw" - 
cenią uwagi od niebezpieczeństw 
urojonych.-

Wracając do naszych spraw Jo­
nowych i do wyborów, па’еку 
.twierdzić ze smutkiem, że znowu 

| nieoczekiwane wywołane zos»alo 
I zamieszanie. ,

\V prueiech królewskich рома- 
I „owił komitet prowincj onalny 
' zrobić na własną rękę porządek . 
! usunąć kandydatury dwóm reda­
ktorów pp. Kulerskiego i Brejskie- 
go. chociaż zwłaszcza druga z.osta 

I la legalnie postawioną. ,
W powiecie krotoszyńskim ko­

mitet wyborczy usunął znowu kan­
dydaturę p. Chłapowskiego, cho­
ciaż większość zebranych wybor­
ców miał za sobą.

Podnosi się teraz, zarzut gwał­
tu. popełnionego na ustawie wy­
borczej.

Jak się sprawa skończy, niewia­
domo.

To wszystko powinno ogól nasz 
przekonać, jak fatalną jest nasza 
organizacja wyborcza, i jak nie­
praktyczną jest zasadä wybiera­
nia kandydatów na zebraniach 
publicznych. Nigdzie się zapew­
ne tak nie wybiera kandydatów 
na posłów, jak u nas. Gdy każde 
stronnictwo polityczne w Niem­
czech rozdziela kandydatury po- 

, dfug planu najtęższych umysłów 
[ politycznych, mając na uwadze 
dobór sil dla frakcyi całej, u nas 

' decyduje ten, komu powiodło się

wpierw zając małą zwykle salę w 
miasteczku na prowincyi.

Nasz regulamin wyborczy mógł­
by w danym razie doprowadzić 
do absurdu, bo gdyby salę powiod­
ło się zająć Niemcom lub socjali­
stom i większość zebrania ustano­
wiłaby kandydatury niemieckie 
lub socyalistyczne, toby one re­
gulaminem obowiązywały.

Może być, że tegoroczne wybory 
przekonają nareszcie ogól nasze­
go społeczeństwa, że powinniśmy 
odstąpić od sposobu dotychczaso­
wego i Wzorować się w naszych 
urządzeniach wyborczych na in­
nych stronnictwach i krajach.

Miejmy nadzieję, że sprawa zo­
stanie jeszcze w ostatniej chwili 
załagodzoną i że secesyi gorszą­
cych u nas nie będzie. O. K.

ROZMAITOŚCI.
Psy św. Bernarda.

Pomimo rozpowszechnienia się 
komunikacyi kolejowej oraz prze­
kopania tunelów przez góry św. 
Gotarda i Simplon, droga piesza 
przez górę św. Bernarda jest do­
syć jeszcze uczęszczana, nawet o- 
becnie w porze zimowej. Trudnej 
tej i niebezpiecznej, drogi używa­
ją przeważnie ubodzy Włosi, wę­
drujący dla zaoszczędzenia gro­
sza piechotą. To też i słynne psy 
z klasztoru św. Bernarda, poloźo- 
ilego na tej górze, wciąż jeszcze 
oddają znaczne usługi wędrow­
com, którzy zmylili drogę, lub za­
skoczeni przez burzę i śnieżycę, 
padli z wycieńczenia. Kilka ta­
kich wypadków zdarzyło się w 
ostatnich czasach, a dzielne zwie­
rzęta ocaliły wędrowców. Tak np. 
donoszą o dwu kobietach, które w 
tych dniach padly wieczorem na 
drodze i byłyby zmarzły w ciągu 
nocy, gdybj- nie dwa psy z kla­
sztoru. Szukając zabłąkanych, te 
psj’ znalazlj' nieprzytomne kobie­
ty i przywołały szczekaniem za­
konników.

kteru, znajduje jednak wśród nich 
hidzi dzielnyęh i zasłużonych.

Na pierwszym miejscu stawia 
misyonarz księcia Kunga, który, 
jako przewodni.czącj’ kaneelaryi 
reforinj’ handlu opium, odznaczył 
się stanowczością i szczerością; 
tam. gdzie potrzeba uczciwości i 
zdolności, powinno się dobre chę­
ci księcia Kunga zużytkować.

Książę Su w ciągu całej swej 
działalności urzędniczej dowiódł, 
że stawia zawsze dobro publiczne 
na pierwszym planie. Jest on 
wielkim zwolennikiem reform, a 
zwłaszcza konstytucyi. “Czyżby 
nie było stratą — zapytuje dr. 
Reid — gdyby książę Su w lnjlśl 
życzeń rewolucyonistów rnusiał 
się podać do d.ymisyi?”

Książę Tsaite był jednym z pię­
ciu delegatów, którzy odbyli pod­
róż za granicę, aby się obeznać z 
konstytucyami państw europej­
skich. Przy tej sposobności dał 
wiele dowodów rozwagi i inteli- 
gencyi. Jako przewodniczący mi­
nisterstwa przychodów, dążył n- 
micjętnie do powiększenia siły fi­
nansowej kraju.

Książę Pulun, człowiek o wj- 
kształeeniu europejskiem. jako 
przewodniczący nowej izby wyż­
szej, dorósł zupełnie do swego za­
dania. Nie zwracając uwagi na 
krzyki reakeyonistów, zawsze dą­
żył do rychłego zwołania prawdzi­
wego parlamentu. Przywódcy 
Młodych Chin powinni w nim wi­
dzieć nie wroga, lecz przyjaciela.

Wspomina wreszcie dr. Reid 
księcia Yulang który niejednokro­
tnie miał sposobność zamanifesto­
wać się. jako człowiek zdolny i do­
brej woli.

Musieie mieć dobry apetyt, a- 
żeby przyjmować pokarmy; zdro- 
wj- żołądek i pracowite wnętrzno­
ści do trawienia

Gdy tylko ten naturalny proces 
odżywiania organizmu się’za­
trzyma, natychmiast czujecie się i 
niedobrze, a raczej jesteście clio- 
rzy i potrzebujecie natychmiasto­
wej pomoty.

W podobnych wjpadkaeli Tri- 
nera Amerykański Elixir Gorzkie­
go Wina jest najlepszym lekar­
stwem, gdyż prędko wyczyści ca- 
lj' organizm wzmacniając go jed­
nocześnie i czyniąc możliwym do 
trawienia wszelkiego rodzaju po­
żywienia bez żadnych trudności.

W utracie apetytu, słabościach, 
zatwardzeniu, kolkach i kurczach, 
bólach krzyża, wiatrach, nudno­
ści i wymiotach, jak również ner­
wowości i wielu kobiecych cier­
pieniach. Trinera Amerykański 
Elixir Gorzkiego Wina jest pew­
nym lekarstwem. W aptekach. 
Jos. Triner, 1333 — 1339 So. Ash­
land ave., Chicago, Ill.

POSZUKUJE się tysiące ludzi, 
którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból 
Głowy; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik, 4332 W. 
Thomas Str., Chicago, *111.

nowy wynalazek
Najnowszy sposób leczenia choroby włczów. 
Tysiące łysych łudzi dostało piękne włosy.

Wasze włosy są cenuiejbie nad 
rubiny lub dyamentyl

Jeżeli czekać będziecie aż do 
Zupełnej utraty włosów i na to, by 
czaszka stała sią świecącą jak 
szkło, nie odzyskacie wtedy wło- 
fców nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione, 
eeny przystępne nadzwyczaj, tak. żc na­

wet najbiedśiiejszy nie potrzebuje pozbawia! 
się lekarstw dra Brundzy.

Nie wierzcie ogłoszeniom ani agentem, ani 
aptekom; gdyż ci starają się, aby tyiko wy­
zyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosić fałszywych 
włosów, jeżeli używaja naszego nowo odkry­
tego wynalazku na włosy i czaszką.

Poślemy wam DARMO wszelkie infortna- 
cye tyczące aią powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temn przeszkodzić. Ka­
żdemu, kto przyśle twoje nazwisko i adres. 
'•» zwlekaj, nanisz tarrat do naa.

PROF. J. M. BRUNDZA & CO. B. 106
Broadway and So 8th str. Brooklyn. N. T.

Oszczędności Czechów.
Związek czeskich kas oszczę­

dności ogłosi! czwarte sprawozda­
nie z działalności swojej za rok 
190!).

Sprawozdanie jest to wymow­
nym dowodem olbrzymiego roz­
woju czeskich kas oszczędności i 
wielkiej ich roli, jaką w życiu go- 
spodarezem o.l ijwaią. Zresztą 
niech mówią liczby. Ogólna suma 

I wkładek, złożonych do tych kas, 
wynosiła z końcem roku 1909 o- 
krągle 863 miliony koron. Rezer­
wowe. oraz inne fundusze kasowe 

j wynosiły w tym samym czasie 50 
nńlionów koron, razem zatem wy-1 

j nosił majątek, powierzony eze- 
! skini kasom oszczędności przeszło 
910 milionów koron. Czeskie pi- 

■ sma z tryumfem podnoszą, że w 
i najbliższym czasie kapitał, złożo- 
; ny przez naród czeski w tych in- 
I stytucyaeh, wynosić będzie cal;
miliard koron. Jest to suma, świa- i 

! dcząea o bardzo wielkim umyśle | 
; i sile ekonomicznej Czechów, któ-) 
| ra czeskie kasy stawia w pierw 
szym rzędzie finansowych organi- 
zacyi w Austryi.

Papiery wartościowe tych kas I 
wynosiły z końcem roku 1909 o- ! 
golem 151 milionów koron. Port­
fel wekslo.wy wynosił ponad: 54 
miliony koron. Na cele dobro­
czynne i narodowe wydały te ka- j 
sy w roku 1,270.000 koron.

Z końcem roku 1909 było w Cze- . 
ehaeh 108. na Morawach 49, a na ! 

' Szląsku 3. razem 161 czeskich kas 
I oszczędności. Sprawozdanie pod-i 
nosi, że na ziemiach koronj' cze-1 
■skiej, to jest w Czechach, Mora- | 
wach i Szląsku, istnieje jeszcze i 
50 miast 'czeskich, które dotyeh-! 

i-czas własnych kas oszczędności | 
nie posiadają. Miasta te korzysta-1 
ją z niemieckieh kas oczywiście | 
silniejszych w zasoby i starszych. 
W. samych tylko Czechach naprzy- I 

( kład, majątek niemieckich kas o- < 
szczędhośei wynosi 1 miliard 250 1 

i milionów koron. Mimo to czeski 
, kapitał bardzo skutecznie współ- 
, zawialniezy z niemieckim, wzra- ‘ 
i sta szybko i rozwija się, dając na- i 
I rodowi czeskiemu ekonomiczną | 
j niezależność, która każdemu naro- 
(dowi zapewnia dopiero prawdziwą | 
| niezależność. Czesi to dawno zro- 
! zumieli, emaneypująe się od zależ- 
, nośei niemieckiego; silniejszego 
i kapitału, czego dowodem jest cho- 
eiaźbj’ ostatnie sprawozdanie Zw. 
czeskich kas oszczędności.

Powinność wojskowa 
kobiet.

Nietylko kobiety, lecz i mężczy­
źni domagają się, ażeby druga po­
łowa rodzaju ludzkiego, zwana da­
wniej piękną i słabą, a dziś sztur­
mującą o prawo do miana czło­
wieka. narowili z mężczyznami od­
bywała powinność wojskową, lecz 
nie w armii czynnej, lecz w inten- 
dentuiłie, w lazaretach i ambulan­
sach. Prąd taki ujawnia się we 
Francyi i w Niemczech. Dał mu 
wyraz w tych dniach w Dusseldor­
fie lekarz i radca medyczny, dr. 
Witzel, w odczycie, zatytułowa­
nym “Kobieta na wojnie”. Pre­
legent dowodzi, że kobiety, któ­
re przeszły praktykę pielęgniar­
ską, będą lepszemi żonami i mat­
kami. niż dotychczas. To się do­
piero okaże, tymczasem nasuwa 
się wątpliwość, czy żony i matki, 
które opuszczają mężów i dzieci, 
dla pełnienia powinności wojsko­
wej, odpowiedzą lepiej swym obo­
wiązkom. niż te, które dotychczas 
pilnowały dawnego ogniska. Słu­
sznie powiada angielskie przysło­
wie: “Charity begins at bonie”.

Czy możesz jeść?
eo ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli eheesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

trinera
AMERYKAŃSKI

ELIX1R
GORZKIEGO 

WINA
Jest on zrobiony z czystego 
czerwonego wina i importowa­
nych gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we «sdz,ystkieh 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta 

niesz w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO, ILL.

ATLAS KIESZONKOWY.

Mamy na składzie bardzo pożytecz 
, nn książeczkę, oprawną w mocne płót-
■ no, 124 stronic. Mały atlas, rozmiaru
■ 7x5 cali zawierający przeszło 200 map

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

opisów.
Cena ............................
Pisać na adres:

........... 50c.

TRZY STOPNIE.

Do odżywiania ciała, koniecz­
nie potrzeba trzech warunków, a 
mianowicie: otrzymanie odpowie­
dniej ilości dobroci pożywienia, 
dobre trawienia, dobre trawienie 
pokarmów i usunięcie wszelkiej 
zepsutej materyi z organizmu.

CHCESZ kupić Har- g?| 
monie lub jaki kolwiok I I 
instrument muzyczny Mu 
P° fabrycznej cenie? b' 

■S’" W Pisz ;x> polski Katalog 3 
ilustrowany załączając ĆSN 
2c markę na przesyłką. 11

Cl HENRYK SCHUNKE, 
i <nfI 1080 Broadway, Buffalo, N. Y.

КТЯ

HISTORY A BIBLIJNA.
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek ś tria ta 2. O wybraniu i wielkości 

ludu Izraelskiego 3. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jezusa. 2. Publi­

czne wystąpienie Par.?. Jezusa. 3. Pierwsza Wielkanoc. 1. Druga W.elkanoc. 5. Trze­
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wlolkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i pierwszego Kościoła.

Midęra zawierająca 261 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jerozo­
limy. Egiptu i Konamy w mocnej oprawie. Tylno 75 centów razem z przesyłką.

Pisze.c na adres: J. SCHMIDT 107 No. 8th Str. BROOKLYN, N. Y.
Potrzebni si) agenci <lo sprzedaży innych książek we wszystkich osadach polskich. 

Kto nadęcie 10 centów rraczkarei, dostanie katalog i warunki. x

Sprzedawaliśmy w ostatni; h czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE informacye:

J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI, - - - . WISCONSIN.

Kupują« pstn, ażeby marka ta 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 ............. $ .25
Egiuterro No. 2 ................ .50
Zniijecznik |mały| ............. .25
[x] Zniijecznik |wielki| .. 1.00
Krople maciczne .............. .35
Maćć Niedźwiedzia ......... .25
Trojanka ........................... .25
Liniment dla dzieci ......... .25
Lekarstwo na kaszel estry .25
Lipowy balsam na Płuca .. .25
Anty Lakson dla dzieci . .25
Proszki od robaków dla

dzieci ............................ .25
Proszki od robaków dla do-

rosłych ........................... .35
Woda od bolenia ócz .. .25
[x] Ogniociqg |Exp. 5 fla-

szek za $1.00| .............. .25
Krople Żołądkowe ......... . . .25
Lek od Laksy i krwawej

biegunki ....................... .75
Lek na niestrawność . .50
Proszki na uśmierzenie bó-

lu głowy .................... .10
Krople na ból zębów ... .10
Maść przeciw psuciu i pocę-

niu n< g .................... .25
Zelazny wzmccnicicl zdfu-

wia ......................... .50
Lek na uspokojenie dzieci .25
Lek na odciski czvli od-

gniot ki . ........... .15
[x] Leki, na Grypę ... 1.25
[x] Włos-Ochron .............. .50
Włoa-Ochron mydło .. .10
Proszki na wątrobę....... .35
Rorowianek . 05
Bękosiek ........... .25
Kinder Balsam ........... 25
Krople Bobrowe .. .50
Łngodnik .............. .35
Tx] Odnowiciel krwi .. 2.00
[x] Nerwocisz .... 1.00
[x] Lek na Ekzemę czyli

Różę u dzieci .. 1.25
Plastry Zj-wokostne . .25
Pomada na Włosy .... .25
Uehotyna . .25
Zgagasik ............................ .50
Węgierski Fixator na wą-

sy .................................. .15
Nerkolok |mniejszy| ......... .25
[x] Nerkolok |większy| .... 1.00
Proszek Oczny .............. .25
[x] Lek na Szkorbut i ogól-

ny ból zębów ........... 1.25
[x] Lek na Parchv czvli

Świerzb zaraźny .. 2.00
Gardłolek ......... <>ir
Lek na Beldki ....... .10
[x] Lek i maść na Liszaje 2.00Czarnol ............

Książęta mandżurscy.
Znanj- misjonarz amerykański, 

dr. Gilber Reid. poświęcił w Nort 
China Dailj- News ciekawy arty­
kuł książętom mandżurskim; w 
artykule tym dowodzi, że są man- 
dźurami. Dr. Reid przyznaję 
wprawdzie, że wielu książąt jest! 
ludźmi bez zdolności . bez chara­

Fabryka Cygar i Papierosów
oraz

skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich ’ 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; ' 
oraz wszystkie przybory do paleuia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGE3, 1215 W. Taylor Str. Chicago, El.

LEKARSTWA POLSKIE 
nztroyriły tj-«iąee, nzdrowin i eie- 

bie. Na wszelkie f- rmy 
HEUMATYZMU 

fi/by isknubardii.J taslsrulea». 
ti ain pevne i nieodzowne Lekarmwo pod nazwiskiem

(X) “UICURĘ” 
któro bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub później z tej Choroby kAżdego. 
Cena S3.50. Poayłamy ekapreacru po 
otrzymaniu ceny.

UWAGA: Jeżeli leki it>aj% być 
przesłano Pocztą, trzeb* dołożyć do 
25 centowych lekarstw 10c a do 50 
centowych 15e w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem fx] 
pocztą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane prze^ Euro­
pejskich Lekarzy według metody 
2-IETRYCZNEJ przyrządzamy akura 
tnie. ściśle i sumiennie, według cen 
jak najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie wolno Jest sprzeda- 
wać każdemu bez opłaty specyalnego 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników i około 800 agentów moich 
■•ją je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od twojego zztom ka 
lub mojego Agenta, lub pis;cie 
wprost do fabryki, załączają« pełna 
cenę naprzód.

W okoliceh, gdH. „i, j,„‘.
ew Agenta, prosa, pi,.« 0 w,ruB.

Piazoc zalącaajeic 2« mark, po«a- 
tOM-ą na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI
241 E. Main St., Plymouth, P». 

Luzerne Co., Pa
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Dziecko a kinematograf.
Wiele już pisano <> niepożąda­

ny ■» . a nawet szkodliwym wpły- 
wit na dzieci i nilodzi»‘ż widowisk 
ki 1»-ina t ogra ficzny cli. zw la szcza 
odwiedzanych zbyt często. Rze­
czowo sprawę tę rozważa w “Ga- 
zi-i-■ Kujawskiej" l)r. Wł. Chode- 
cki, znany w Warszawie działacz 
u.; polu opieki nad dziećmi. Z oł>- 
szi-uego artykułu przytaczamy 
najistotniejsze ustępy.

Przedewszystkieni treść- przed- 
st \ u-ii w kinematografach nie 
na-iaje się po większej części dla 
wieku dziecięcego i jest [»od wzglę- 
d> 1 pedagogicznym stanowczo 
szkodliwą. Produkcje te ubiega­
ją się zwykle za sensacyą niezdro­
wi'. za wywołaniem wstrząśnieiiia 
młodej duszy, za dramatem miło­
sny u i treścią wogóle erotyczną, 
s-" na niezrównoważoną jeszcze 
duszę dziecięcia i wrażliwy układ 
nerwowe szkodliwie oddziaływać 
musi. Kzadko kiedy obrazy- ilają 
treść odpowiednią dla rozwijają­
cego się umysłu dzieeka i żywej 
jego wyobraźni.

Następnie trzeba zaznaczyć wy­
bitną szkodę higieniczną <Un zdro­
wi. dziecka, już bez względu na 
treść przedstawień. Przez szaloną 
prędkość zmienianyeb ciągle obra,- 
zće- 1'OWs’aje dokuczliwe miganie 
przed oc: iini. wywołując bole i 
zawroty głowy. Wychodzą pra­
wie zawsze z uporczywą migreną 
x tych przedstawień kinematogra- 

eznych. Pod wpływem zhytnie- 
»odrażnieuia zmęczone oko 

jeszcze długo w komórkach 
i włóknach nerwo- 

i na sen szkodliwie od- 
m »że. Powietrze, w 

n przebywają ludzie od g. 
■» południu do późnej nocy, jest 
zanieczyszczone wyziewami i 
•ładowane kwasem węglowym, 
ormalnie dusić się w nim trze- 

Prz, z szybkie tępo zmienia- 
. eh się ciągle obrazów przy- 

. cza ja się dziecko do prędkie- 
powierzchownego jirzygląda- 

bez trwalszych śladów w u- 
Takie nawet obrazy, które

był zupełnie norinalny. Prób z lu-
■ dźmi pomienionych doktór ten je-
1 szcze nie czynił.

Oprawne w półskórek ze złoconymi 
tytulikami. Cena $2.85

Adryanna Narzeczona Skazańca czyi;
Tajemnica Bastylii i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral­
nych, zawartych w roczniku jedena­
stym Tygodnika Pow.
«32 stron.
Cena

zef Łuszczki. Kompletna nauka języ­
ka angielskiego zawarta w kilkuna­
stu lekcyaeh. 192 stron. Oprawne w 
płótno. Lena $1 5:)

Dykcyonarz czyli polsko-angielski i an­
gielsko polski słowniczek kieszonko­
wy Szu łukowskiego. Jest to prześlicz­
na książeczka, oprawna w Safian, ze 
złoconym tytulikiem, na welinowym 
papierze, stron 256, zawierająca 12.- 
000 słów polskich i 18.000 angielskich 
z podaniem, jak się wymawiają — .1 
można ją nosić w kieszonce od kami­
zelki. Powinien ją mieć każdy. 75c

muzyki, mechaniki i matematyki.
Są to dzieci, które już przed u- 

rodzeniem znajdują się w odpo­
wiednich warunkach — poczęte i 
urodzone dzieci w miłości.

.Matka, dziękująca Bogu za no­
we życie, które w krotce na świat 
wyda, daje dziecku więcej niż ma­
jątek albo i królestwo.

Ponieważ jednak większość na 
świat przychodzi niepożądanie, to 
rzadko spotykamy takie, które się 
urodzą, jak to mówią w czepku.’ 

.Młodość posiada pewien zasób 
lekkomyślności i rozbawienia, da­
jące złudzenie szczęścia, dopóki z 
czasem dana jednostka nie wyrobi 
sobie właściwego charakteru. Sil­
na żywotność, zdrowie są wielką 
pomocą w zdobywaniu szczęścia 
ale dość obejrzeć się wokoło, aby 
zauważyć, że nawet one, wraz '•/. 
bogactwem i przywilejami nie 
stwarzają tego pożądanego stanu.

Kto nie urodził się muzykiem, 
mozolić się musi daleko więcej, a- 
niżeli urodzony z talentem, aby 
wydoskonalić się w tej sztuce.

Tak samo człowiek, który na 
świat ze sobą nie przyniósł daru 
radowania się — musi się zabrać 
do nabyeih tej umiejętności.

W ierzę. że można tego dokonać.
Istotom smutnym i niezadowo­

lonym radbyui powiedzieć : Zaczy­
najcie dni wasze od postanowienia 
żi? wyszukacie w każdym z nich 
coś radosnego.

Dopatrzcie się w każdein zda­
rzeniu ehoć kilka ziarnek szczę­
ścia.

Zadziwicie się, widząc, ile zda­
rzeń na pozór bezgranicznie przy­
krych. posiada stronę bądź pou­
czającą. bądź zajmmjącą.

•lest pewien rodzaj szczęścia i 
pewności, że spełniwszy jakiś i»ar- 
dzo nieprzyjemny obowiązek, usu­
wamy go z drogi.

•leśii to jest jeden 
przykrych obowiązków stale 
narzucanych, możemy 
umiej powiedzieć sobie, że nauczy­
liśmy się wytrwałości i cierpliwo­
ści. dwóch największymi) cnót, bę­
dących podstawą stałego szczęścia 
w życiu.

Nie ciesz się na szczęście jutrzej­
sze — ale znajduj Je w dniu dzi­
siejszym. Jeśli nie jesteś [»ogrążo- 
ny w głębiach jakiegoś wielkiego 
smutku, znajdziesz szczęście — ale 
szukając go.

-Myśl o sobie eo rano, juko o ba- 
daez'j nowego królestwa.

Znam człowieku, którego czas 
jest złotym a który uporządkował 
swą pracę, aby módz trzy godziny 
I oświecić jakiejś zabawce. Zmylił 
drom; i na zabawę nie zdążył, ale 
pełen był wielkiej radości z powo­
du nowych radości: ‘‘zwiedziłem 
miejsce i doznałem przygód, mó­
wił, których liyłbym zapewne nie 
zaznał nigdy W życiu.” Człowiek

do ust choremu termometer ma­
leńki Chory sądząc, że to właśnie 
ów najnowszy środek na sparali­
żowany język, działający skuteez- 

I nie. oznajmił lekarzowi, że już mó- 
| wić może i jest najzupełniej zdro­

wy.
Podczas słynnego trzęsienia zie- 

I mi w [»oliidniowyeh Włoszech pe- 
i wna staruszka, cierpiąca od lat 15 
: na reumatyzm, nie mogła wcale 
chodzić. Poczuwszy jednak, że się 

; doili ehwieje w swych fundamen- 
; łach, w strachu wyskoczyła z lóż- 
I ka i zesz*a po schodach na dół. 
I Władzę odzyskała całkowicie.

ca. Dziecko to czerwienieje, to i 
staje się bladem. a nastrój dueho- 

| wy musi ulegać ciągłej zmianie 
. przez przyglądanie się tak różno- 
j barwnym obrazom : zmieniają się 
j też tak szybko wrażenia, uczucia. 
: których całą skalę przeżywa w 
, jednej chwili. Sprzyja to pow- 
! stawaniu nerwowości, tak pospołi- 
| tej obecnie między dziatwą szkol­
ną. a z którą walczyć wszelkimi 

I środkami powinniśmy. -lej to za­
wdzięczamy te częste samobójstwa 
w wiośnie życia, zwracające na 

| siebie uwagę całego myślącego 
i społeczeństwa. Zarówno szjrola. 
i jak i nieraeyonalne wychowanie 
; domowe [irzjezyniają się do nich, 
więc jako motto postawić należy: 

: dziecko niech zostanie jak najdłu­
żej dzieckiem.

Przedstawienia kinematografi­
czne muszą wywołać pewne stę­
pienie uczuć. A cóż. mamy na to 
powiedzieć, czyż tó nie obudzą w 
każdej, sulisteliiicjszej duszy mo­
ralnego wstrętu, gdy dzieci śmieją 
się i oklaskują gorąco sceny i wy- 

j padki graniczące z podłością mo­
ralną? Przez takie zbłąkanie uczu­
cia dziecko utrącą w końcu wszel­
kie prawdziwe współczucie i po­
gardę dla złego niskiego. Zatra- 

jea się smak estetyczny i poczucie 
piękna, podstawę wychowania e- 
stetycznego. Zdrowy humor jest 
niewątpliwie niezbędny i dla dzie­
cka : w tej komice jednak tak ba­
nalnej i pospolitej i wyczerpują­
cej się w ordynarnych i płaskich 
dowcipach ginie smak i umiłowa­
nie rzeczy podnioślejszych. Miody 
umysł, łatwo dający się opanować 
wrażeniom, staje się obojętnym na 
wszelkie o wyższym polocie pro­
dukcje sztuki i literatury, nie wy­
wołującej jednak takiego napięcia 
nerwów. Znaczna część pracy 
szkolnej i wysiłków nauczycieli i- 
dzie na marne!

Dzieci, zbałamucone uczęszcza­
niem do kinematografu, kradną 
nawet pieniądze rodzicom. Wy­
padki takie zostały opisnne i wska­
zane wymownie, w jaki to sposób 
kinematograf działa na moralność 
dziecka. Przedstawienia te wtedy 
tylko mogą wzbogacać umysł dzie­
cka. kiedj dają obrazy obcych

fizy< 
K« ł 
drży 
siat kowyeli 

_ wycłl. cp 
dzialywae 
które 
4 1 < 
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prz» 
Że 
ba 
jü< 
zw 

1114 się 
myślę.
mogłyby wzbogacić duchową treś • 
<lzi»«’ka. przelatują lak szybko, że 
ni. mogą powstawać jasne wyob- 
ra: nia w zmęczonym umyśle. 
Dziecko nie przyzwyczaja się <lo 
spokojnego badania przedmiotu, 
wchodzącego przez drzwi zmysłów 
<|t> duszy. Dziecko przy wyka w 
tei sposób do powierzchownego 

. przyglądania się przedmiotom, li­
czy *ię-roztrzepania i nieuwagi. CO 
sprzeciwia się celom wychowania i 
na uczania.

Całe życie duchowe dziecka mu­
si idedz zamieszaniu: kinemato­
grafy przedstawiają bowiem rze­
cz. które nie istniały i nigdy i- 
st.'•• •»*• nie będą. Głupstwo i rzeczy 
nieprawdopodobne zostają szero­
ki przedstawione. Cały niepraw­
dziwy. nieistniejący świat oddz.ia- 
hv .i gwałtownie na zmysły dzie- 
ck: . ulegającego wyczerpaniu i 
ziGłczeiiiu. Wypadki, roz.grywa- 
jąrv się w szeregu godzin, dni. tv- 
g< dni i miesięcy bywają przedsta­
wiane w ciągu kilku minut. Na­
wet przedstawienia, określane ja­
ko zdjęcia z natury, czynią wraże 
nie zupełnego braku rzeczywisto­
ści.

Dziecko do prawidłowego roz­
woju nie |>otrze’»nje nadmiaru 
gv Itownych wrażeń. którx cii mil 
oszczędzać powinniśmy. Do ogól­
nego znużenia linia następnego 
przyłącza się brak apetytu, tak. że 
dzieci tracą na siłach. Cierpi tak­
że c|rda następnego i nauka w 
sz’i'le. ponieważ lira kuje fizycz­
nych warunków do natężonej u- 
w;:gi. Opowiadają często matki. 
ol s«rwująer swe dzieci. że po 
przedstawieniach w kinematogra­
fie skarżyły się one na niespokoj­
ny -en w nocy, fantazyowały żywo 
o zbójach mordercach i obawiały 
sir* noża. Sceny, widziani* w ki­
rn* .»logiatie i żywo odczute, roz­
wijają i później swe oddziaływa­
na . przyglądanie. się morder­
stwom i zabójstwom budzi w du­
szy dziecka zamiłowanie do pospo­
litych i Wstrętnych . wyobrażeń. 
Nr. ! » trzeba się liczyć i z tym fa­
ktem. że dziecko bardzo jest skłon­
ne do naśladownictwa i łatwo się 
poddaje suggestyi. I tak niewą­
tpliwie te historye kryminalne 
wywierają wpływ wysoce szkodli­
wy na cały świat wyobrażeń dzie­
cka. uczą je lubować się wstręt- 
nem i okrótnoin.

Takie wstrząsające historye wy- 
w<d iją prawdziwe zamieszanie w 
calem życiu umyslowein dziecka. 
Różnobarwny, obliczony na najni­
ższe instynkty ludzkie program 
przenosi nas ciągle z jednego na­
stroju umysłu w drugi: po grozie 
wstrząsa jarej duszą ludzką, nastę­
puj* 1 łdoś i wesele. Po smutnym, 
łzy wyciskającym dramacie nastę­
puj»- wesoła krotoehwila. wywołu­
jąca jtaroksy-ziny śmiechu, a po 
niej znowu okropny czyn morder­
czy, hamujący oddech i bicie ser-

.*1

Xie patrz na zegar młody, 
stary,

Lecz pracuj nieleniwą 
dłonią !

( zy clicesz, czy nie clicesz, 
to zegary

Ostatni kwadrans ei 
wydzwonią !
...

Natura lubi wybryki i policyi 
się nawet nic boi.

Na ukowego. 
. Oprawne mocno w papier. 

$1.50 
w półskórek z’ocoiie ty fuli 

$2.85 
Samouczek Polsko-Angiel-

Oprawne
ki. Cena

Najnowszy 
ski. Opracował i wydal Walenty Jó-

NOWE KSIĄŻKI.

iwozina- 
wskazó- 
U rządza

krajów, pięknej przyrody, olni- 
‘ dzającrj w umyśle dziecka podnio­
słe uczucia. W przeciwnym ra­
zie wywierają wpływ zatruwają* 

( cy na życie duchowe młodego po­
kolenia i popierane być nie powin­
ny.

Che roby pod wpływem wyo­
braźni.

Dzisiejsza medycyna dochodzi 
do tego przekonania, iż imagina- 
eya a raczej antosnggestya wywie­
ra olbrzymi wpływ na stan zdro­
wia człowieka.

Wpływy uosobienia ducha na 
organizm dość są znane każdemu. 
Zdarzyły sic wypadki, że ludzie 
umierali ze strachu albo innyeli 
wstęząsającyeli uczuć, nie dozna­
jąc żadnych obrażeń fizycznych. 
Główną rolę gra tu wyobraźnia. 
W Londynie naprzykłail. pewnego 
razu zmarła zdrowa najzupełniej 
dziewczyna na widok przerwa uc­
ho drutu, po którym idzie silny 
prąd ed tramwajów. Wydało jej 
się. że to wielkie niebezpieństwo 
gdyż słyszała. że w podobnych 
wypadkach doznaje się porażenia 
jak od pioruna.

Innym razem wezwano lekarza 
do chorego, który twierdził, że w 
czasie snu [to południu połknął 
szczękę.

Ponieważ groźne oznaki coraz 
bardziej się powiększały, a zon- 
dewanie lekarza nie dawały żad­
nego skutku, przeto postanowiono 
dokonać o| eracyi. Lecz, jak wiel­
kie było zdziwienie lekarzy, gdy 
nie znaleźli | oszukiwanej szczęki 
w żołądku, ale pod sofką, na.któ­
rej spał chory. Gdy 
szczękę [»okazano choremu, 
tyehniiast wyzdrowiał.

Następny dziwny wypadek zda­
rzył się w Londynie. Pewna Iwga- 
ta pani wsiadała do powozu, gdy 
zbliżyła się iio niej pewna uboga 
kobieta z dzieckiem, prosząc o 
jałmużnę. Palii ta nie zwróciła a- 
ni najmniejszej uwagi na prośbę 
ubogiej. Wówczas ta kobieta 
dna rzuciła dziecko na kolana 
ni do powozu ze słowami:

“Dziecko moje chore jest 
ospę.”

Po zbadaniu jednak sprawy 
przez lekarzy; okazało się, że dzie­
cko było najzupełniej zdrowe, ale 
owa pani zachorowała na ospę i 
umarła.

Jeżeli wyolwaźnia czyni czasami 
człowieka chorym, to innym ra­
zem taż sama wyobraźnia ludzi u- 
zdrawia.

Pewien angielski lekarz leczył 
chorego na paraliż języka.

Postanowi! 011 użyć najnowsze­
go środka, by chorego uleczyć, ale i 
przedtem eheial zbadać tempera­
tur»' jeżyka i w tym celu włożył.

znalezioną
na-

bic- 
pa-

na

Tajemnice haremu.
Ścięta głowa — która jednak

! żyje — patrzy — mówi.
Sztuka ta robiła wielkie wraże- 

I nie w Salonach paryskich, i ma za- 
! wsze powodzenie na przedstawie- 
; niaeh sztuk magicznych.

Dlii tych, którzy chcieli 
I icić zabawę, podajemy tp 
I wki objaśnione, jak się 
ten figiel.

Do salonu, gdzie się zebrali wi- 
i dzowie, tragarze wnoszą zwyczaj­
ną drewnianą skrzynię i stawiają 

I na niedużym stole.
Opowiada się widzom straszny 

i wypadek ścięcia głowy odaliski w 
, Turcyi, na rozkaz wezyra, która 
| to głowa, niepojętym cudem żyje
■ — mimo odcięcia od ciała — i 
, znajduje się w pace.

Okazuje się następnie, że traga- 
' rze źle ustawili pakę, tylną stroną 
' do widzów. Przychodzą więc po- 
I prawić pomyłkę i ustawiają ją 
; jak należy, przyczem widzowie 
| mają sposobność obejrzeć pakę ze 
; wszystkich stron i sprawdzić 
szczelność jej ścian.

Potem otwiera się skrzynię. W 
skrzyni mieści się druga, w niej 
trzecia itd. Otwiera się je kolej- 

' no i wysuwa dla przekonania, że 
są ruchome. W samym środku 

: mieści się skrzynka malowana i 
i okuta, którą wyjmuje się i daje 
; publiczności do obejrzenia.

W skrzyni tej znajduje się gło­
wa kobiety ubranej na sposób 

’ wschodni w czerwony zawój i ce- 
j kiny, złożona na zielonej, pluszo- 
; wej poduszce.

Kiedy już wszyscy widzieli tę 
j głowę zamyka się skrzynkę i wkła- 
| da napowrót do środka. Wsuwa 
się skrzynię, poczem otwiera się 

j najmniejszą i widzowie mogą wte- 
| dy dowodnie się przekonać, że gło- 
i wti żyje, otwiera oczy, śpiewa, od- 
i powiada na pytania, odgaduje kar 
i ty, liczby; czyni słowem wszyst- 
| ko, czego można żądać od tak ta- 
I jemitiezej głowy.

Figiel ten urządza się w taki
[ sposób.

Tylko skrzynia pierwsza i osta­
tnia są całkowicie zamknięte, in- 

j ne [»owsuwane jedna w drugą nie 
, mają dna ani ścian, mają tylko i •<’» był prawdziwym filozofem i o- 
• wieko od strony publiczności, 
przybite do ramy. Są one powyci­
nane od dołu i z boków tak, aże- 

; by zostało miejsce do ukrycia ży­
wej osoby, skrzynie te poprgedzie- 

I lane są tam jeilna od drugiej, war- 
j stwą siana.

Widzowie nawet nie przypusz­
czają. żeby mógł się kto skryć w 
tyen skrzyniach, które w ieb mnie­
maniu są całkowite, a dla uzupeł­
nienia złudzenia wysuwa się je 
pot roszę, byle nie zanadto.

W skrzynce najmniejszej, mie­
ści się głowa woskowa prz.edsta- 

; wiającs podobiznę żywej osoby, 
ubrana i uczesana tak samo i to 
wyjaśnia cale złudzenie. Po wło­
żeniu napowrót skrzynki, widzo­
wie mają przed sobą największą 
skrzynię otwartą i napełnioną 
mniejszemi. Kiedy skrzynka zam­
knięta stoi na właściwem miejscu, 
osoba ukryta w wielkiej skrzyni, 
obraca jej dno. zrobione na zawia-

■ sach i wtedy może dosięgnąć 
I skrzynki: po naciśnięciu sprężyny
dno skrzynki przechyla się z gło­
wą woskową i połową pluszowej 
poduszki. Osoba ukryta bierze 
głowę, wrzuca ją do worka wiszą­
cego obok i wysuwa własną -gło­
wę. która ma z tylu umocowaną 
drugą połowę brakującej podusz­
ki. Zamyka potem klapę i kiedy 
skrzynia otwiera się znowu, nikt 
nie widzi żadnej zmiany i zdaje 
się wszystkim, że to ta saina gło­
wa.

Żywa osoba mieści się dość wy­
godnie w pustej przestrzeni, jaką 
tworzą powycinane ściany mniej­
szych skrzyń i tylko w początku, 
kiedy wyjmuje się skrzynkę z wo­
skową głową, dla pokazania wi­
dzom. musi klęczeć pochylona z 
głową ukrytą poniżej dna tej 
skrzynki.

Widzowie zaś usiłują objaśnić 
tę sztukę użj-ciem zwierciadeł, gdy 
tymczasem zwierciadła tu w grę 

i wcale nie wchodzą.

Filozofia szczęścia.
Są im świecie istoty zrodzone 

do szczęścia. tak właśnie, jak do

z owych
na rn 

przy na j-

Pierwsza Księgarnia Polska w Arno- 
rycc: W. Dyniewicż Publishing Co. 1163 
Milwaukçe. Ave. otrzymała od innych 
księgarń w wielkim 
które sprzeda jemy po 
jącycli:
GROBY SYBIRSKIE 

Zamku Carskiego i wiele 
wieści, artykułów. Bajek 
czyli Szesnasty Bocznik 
I ’owieśeiowo N a u k owego, 
wyraźnego druku, 
wszystkie powieści.

zapasie książki, 
cenach następu*

czyli

osobno 
zapła* 

w płó 
tytuł i- 
$10.(W

ptymistą a tłiki właśnie zuaj hije 
istotne jądro prawdy życiowej.

Znam kohiofę, która urodze­
nia posiądała^M-szełkie dary boże, 
zdrowie, bogautwo. wysokie sta- 
n iwisko, możność podróżowania i 
dom zbytkownie urządzony.

Ten ostatni był dla owej kobie- 
ty powodem skarg na kłopoty i 
ambaras. Wreszcie nakłoniła ro­
dzinę do wydzierżawienia domu 
na długi szereg lat i do mieszka­
nia po hetalach. Później chodziła 
ta. bezdoilmna kobieta z miną mę­
czennicy.

Pla tak egoistycznej i przewrót- 
npj natury niemożliwą rzeczą jest 
odczuwa nie szczęścia.

I iniejętność znajdywania szczę­
ścia i powabu w każdej zmianie 
warunków trzeba wpajać w dzie­
cko od pierwszych chwil życia.

Gdy dziecko słyszy starszych; 
przeklinających deszczowy dzień i 
skarżących się nań. przyjmuje i za­
trzymuje w wrażliwym umyśle po­
jęcie. że deszczowy dzień jest |<|( . 
ską.

O ile lepiej jest opowiedzieć 
dziecku o pożytkach deszczu i na 
■liczyć je wzorom innyeli dzieci od­
krywać przyjemność w każdej 
zmianie przyrody.

yłusimy mieć zdolność do szczę­
ścia w sercu, aby módz odczuwać 
szczęście z zewnątrz się zbliżające, 
tak właśnie, jak muzyic musi mieć 
słuch i temperament aby odczu­
wać muzykę.

Ćwicz się W umiejętności odczu­
wania szczęścia, tak. jak w każ­
dej innej sztuce lub nauce.

Tajemnice 
innych po- 
i Nut itd., 
Tygodnika 

1728 stron
Kupując 
trzeba by 

cie najmniej $80.00. Oprawne 
tno, «kórzany grzbiet, złocone 
ki. Cena

LEŚNA E0ZYCZKA czyli Tajemnjea 
Żebraka. Wielka powieść hiszpańska 
przez Kapitana Kam- •» Dziaz tle la 
Escozura; czyli 17 Bocznik Tygod­
nika Pow. Nauk. 1632 stron wyiaźne- 
go druku. Knpująe osobno wszystkie 
powieści, trzebaby zapłacić najmniej 
$30.00. Oprawne w | tótno. skórzany 
grzbiet, złocone tytuliki. Ce a $5.00 

Siedemnasty Ręcznik Tygodnika Pn- 
w ieśc iow o- Nau k o weg« > obejm u jący
1632 stronic wyraźnego druku, ozdo­
biony licznenu rycinami, oprawny w 
półskórek ze złoconymi tytulikami, 
który zawiera następujące powieści 
i artykuły: Leśna Różezka czyli Ta­
jemnice Żebraka. Czarne Wi<!?no. Ba- 
śnie. Klechdy, opowiadania Podania 
ludowe. Humor. Różności. Cuda Bo­
że wo Mszy świętej. Zamek nad (’żar­
nem Morzem. Milioner i Smieciarz. 
Dolina Alnieryi. Djabeł w Krakowie. 
Djabeł w Domu. Artykuły: — Ze 
Spojrzenie. Zabawa jako czytnik. 
Muzyka Przyrody. Papuasi na no­
wych Hebrydach. Wymiar sprawi.<l!i- 
wości wśród "zwierząt. Nud> a rzecz. 
Lot dokoła ziemi. Jak na srebrnym 
globie. Pierwsza średnia polska szko­
ła w Paranie. Hałas i jego szkodli­
wość. Miasto Kobiet. Sen. Pielęgno­
wanie włosów. Wykopaliska przedhi­
storyczne w Przemyślu. Czy rośliny 
mają cezy. Nowo środki Chirurgu. 
Afrykański potwór przedpotopowy. 
Siła militarna, Austryi. Z prac«.w: i 
Edisona. Edison o Niemcach. Akade­
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatralne — 
ZlaSjca Madej i Jego palka, l-liezeik 
chicagoski i szewc atleta..
NETY:
Boże coś Polskę. Mazur 3-go Maja; 
Z dymem pożarów. Wygnaniec. Jesz 
cze Polska nie zginęła. Modlitwa 
przed bitwą. Polak nie sługa. D- 
lutni. Na groby. Mazur Chłopienie 
go. Marsz żałobny l*T. <T>opina. Zo­
sia. Krakowiak. Krakowiak. Czary. 
Bajowy. Hej koniku raźno bież. O- 
brąz twój zawsze w myśli mam. Mó- 

* wi mi moja mateczka. W polu ogró­
deczek. Przyjechał Jasieuko. Cztery 
lata. Pojedzieiuy na łów. Cena $5.00 

Bezimienna. Powieść z końca XVIII w.
Nupiaal B. Bolesłnwitn i wiele innych 
powieści, artykułów, sztuk teatral 
nych zawarte w roczniku pierwszym 
Ty god n i k a I ’o w i cśe i o w o • N ?. u k o w ego. 
832 stron. Oprawne mocno w papier.

.50

Lekarstwo przeciw śpiączce.
W Anstlii Wywołują ogromne 

zaciekawienie próby dra AToola. 
dokonywane przeciwko snu. Dr. 
Wood pracował przez 10 lat. sta­
rając się odnaleźć środek walki 
ospałością i zmęczeniem na ogól. 
Obecnie środek łąki udało mu się 
istotnie odnaleźć. Stosując specv- 
alny środek do zastrzykiwania. W. 
zmusił psa nie spać cały tydzień. 
ł’o ukończeniu doświadczeń pie-

i

NOWA KSIĄŻKA.
Z drukami 'Gazety Polskiej” wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,
z ćoJatkiem: P.eśai Miłosnych, Wiercy do ioucna ków itd. 

czyli LISTOWMK DLA MIŁOSNYCH.
Zaw.era licr.ny zbiór Mstów wzorowych na wszystkie przyp.vllcl z.-chod/.ąc • w życia 

inłłoenein jjko to: 71 ll»tóv i odpowiedzi *-lV.rnuteniu i oewieiSenenia mHofcT*. I.- 
Mów dh koch&nków i nar ecz*»nycb. 9 Umów ••( mowy przrtlślubne i odpowiedzi*' 7 for 
niu'ów, *i’> j icAni iiłiloeoycb. W wierzzy do Imionnika

176 stronic wyraźhr go druku. CEN A 50c

W. DYNIEWICŻ PUBLISHING CO..
1163 Milwaukee Ave., Chicago,

-. HН HM HM

III.

Artystyczne ©brązy.

Ozdnba ka><leir<i «)«>тч

’ao J«zue dobrj p*al*r».
Powitani«* Chr»"»u#e z 

.!«•»»<» Mwк».
Cbr^ofne na Górze 

Oliwnej 
Cbryatiie pon>f«*«ix* 

doktorami w 4« iatrnf.

Cena z przesyłkę 
SS1.OO

Wj-wyłam» tin wn/)MI>| ». I1 
4wl«ta.

Księgarnia nasza otrzymała 'Vi"’s'z E,:r,,'v' 7 '• V |,a, atlib xvzni»* wvkobn-n;. t. . I,г. /<>w О .г zy te u>tnbi n*î Innvrl, .Pln, ÿ(. kol »ry на nadzwvi’za t, e 
djul'Utit*, a tua:zy u^üb tuk doskonale invyda i.hina, Зе obraz zt ajdują v

siępozi szkłem wygląd i juk’r<ką miłowany. Sam o‘raz rozmiaru liki 
16 U c»łł nalepimy na białym kartonie mzmłar 1 1x20 cali. Podpisy obła'ów 
g l w polskim jr>)ku jak następuje:w polskim jr>5ku jak następuje:

1).....................................
2)
H) • an Jezus dol»rv i asterz. .
4 1...................

Ona uch ol rnzńw jest jak wylej «epomlano po lecz kio cher nabyć
we? y r. kie cz;ery Obrazy niechaj przyâle i\lko 18.00.

ADll: SOWAĆ

W. Dyniewicż Publishing Co.
1163 Mi'waukee Ave., ----- Chicago. III.

Chnstue między doktorami w Hwięjnl. 
( hrya'us nu góize oliwnej.......................

1’owitnuie Chrystusa z Jego Mu kę........

. .C 'U $1.00 
. . . « m $!.<»•> 
.. .Cena ♦l.oU 
. . .< cna $1.00

State

WYLECZENI
Ta Książka Powie Wam Jakim Sposobem.

50,000 BEZPŁATNIE

Droga do 
Zdrowia
Siły i

Zeźkosci

MĘŻCZYŹNI
możecie być

H art a $10 dla Każdego Cierpi ąceg go Mężczyzny. 
Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę właściwą mężczyznom, napisz 

do nas po jedną z tych nadzwyczajnych książek. Ona wskazuje jak każdy 
cierpiący na Utratę Mezkości. Słabe Nerwy. Ogólr.c Osłabienie, Wybryki 
i Nierozwagę lat Młodych, Zatrucie Krwi, spowodowane zarażeniem albo 
dziedziczne, Choroby Skórne, Reumatyzm, Strykturę, Świeżo nabyte Cho­
roby, Gleet, czyli Zastarzały Tryper, Utratę Nasienia, Osłabienie Człon­
ków. Choroby Organów Moczowych, Żołądek, Wątrobę, Cierpienia Nerek 
i Pęcherza, — meże być wyleczony we własnym domu i za niska cenę. Je­
żeli jesteś zniechęcony i zrażony pia eniem pieniędzy bez skutku, ta Eez- 
płatoa Książka dla Mężczyzn wartą jest setki dolarów dla ciebie. Ona ci 
powie dla czego cierpisz i jak możesz wyleczyć się gruntownie i na stale. 
Tysiące mężczyzn powróciło do doskonałego zdrowia, siły i żeźkcści za 
pomocą wskazówek tej cennej książki. Ona jest składnikiem wiedzy i 
zawiera właśnie to wszystko, o czem każdy mężczyzna wiedzieć powinien. 
Pamiętaj, że ta książka jest zupełnie bezpłatna. My płacimy nawet marki

PRZECZYTAJ,' Cû æÔWia Cl MĘŻCZYŹNI.
Dr. Jos. Lister & Co., Chicago, 111. Hollsople, Pa.

Szanowni Panowie: N"e zaniedbałem przeczytać waszej książki, a p ■ 
przeczytaniu jej, trzymam ją i zachowuję, jak cenny skarb. ' S. F. 
Dr. Jos. Lister & Co., Chicago, 111. ‘ Pittsburg, Pa.

Szanowni Panowie: Muszę powiedzieć, źo uwagi w Waszej książce 
przewyższają wszelkie filozofie na świecie. Rzeczywiście jesteście mi- 
sioaarzami natury ludzkiej. Niech Lóg dobry da Wam szczęś.ie. J. K.

ostatnich sześciu łatach wyleczyliśmy z górą 1S.OOO meżczyzh. Ta 
bezpłatna książka wyjaśni ci dła czego z takim skutkiem leczymy męż­
czyzn. Nasi doktorzy maia wiecej, niż dwadzieścia lat praktyki a na-zo 
lekarstwa usutyają chorobę zupełnie z systemu i organizmu i usuwają ją 
r.a stałe. Leczenie nasze jest gruntowne i stale.

KUP9N na KSIĄŻKĘ BEZPł.STNĄ^PRZYŚHJ go DZISIAJ.
DR. JOS. LISTER & CO.. P. 304 _ 23 Fifth Ave., Chicago. III.

Pa nowi; 
cplacajac jb

•Ja jestem cierpiącym i cli .'iałbym. żebrście mi przysłali, 
lami pocztę, jedną z waszych książek bezpłatnych.

(
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Parę rad na karnawał.
Wchc Izi.ny w okres karnawałowy, jak 

zwykle bardzoOżywiony, nic o.l rzeczy będzie 
rzucić rad parę pod adresem naszych pięknych 
czytelniczek i udzielić rad eo <'.o strojów i za­
chowania się. Dotyczy to głównie młodych pa­
nien. które jako nieobyte ze światem a rwace 
się do zabaw życia, ni« zdają sobie często z tego 
s; lawy, jak się zachować i ubrać.

Każda młoda panienka zawsze o wiele ko­
rzystniej się przedstawi wszystkim, gdy na ba- ■ 
lach i zebraniach ukazywać się będzie w towa- I 
rzystwie rodziców i krewnych, lub też pod o- 
pieką obcych i starszych osób.

Co się zaś tyczy naszej narodowości, to my , 
Polacy wyrobiliśmy sobie pod tym względem ; 
o ldawna pewne reguły, a z po i tych wy łamy- i 
wać się nie chcą nietylko sfery bogats/e. lecz 
i ludzie ciężkiej pracy pragną zawsze, by ieh 
córki, dopóki za mąż nie wyjdą, zawsze pozo­
stawały pod opieka rodziny.

Jest to bardzo piękny rys dodatni naszych I 
obyczajów narodowych, których strzedz tern 
bardziej powinniśmy na obczyźnie.

Kwestyi odpowiedniego przystrajania się ; 
na hale również, pominąć nie można, gdyż w 
dzisiejszych czasach przysłowie: "jak cię wi ' 
«łzą tak cię piszą", coraz szersze ma zastoso­
wanie.

Na zbytek w i braniu pozwolić sobie mogą 
łydko bardzo bogate osoby, a ciężkie materye. . 
jedwabne gazy, brylanty, futra, koronki, sta- | 
nowczo nie są przez młode panny używane.

Ubrać się jednak można gustownie bez wy­
dawania olbrzymieli sum na stroje.

Nie zazdrości« toalet bogatych — mężat­
kom. kochane panienki. — albowiem wy. w po­
wiewnych a skromnych sukienkach zawsze 
trzymacie berło królowej halli w swych dło­
niach i do was to biegną tęskne spojrzenia 
tych, którzy usiedli’ pragną wasze serduszka. 
Najodpowiedniejszemi tkaninami na bab' i ta- | 
r.eeznc wieczory są sukienki lekkie, powiewne 
jak mgły poranne, żywy kwiat wpięty w żywo 
ufryzowane włosy, zgrabny pantofelek i czyste 
rękawiczki — każda z panien wyglądać będzie 
w tańcu jak zachwycająca rusałka.

Wachlarz Adeliny Patti.
Znana śpiewaczka Adelina 1’atti, blisko 70 ■ 

letnia staruszka, posiada wachlarz, na którym . 
wielu monarchów powypisywało swe seliteu- i 
cyc.

Przytaczamy niektóre z nich: Królowa
Krystyna: "Hiszpańskiej śpiewaczce ofiaruje 
królowa, która dumna-się czuje, mogąc ją za­
liczyć w pc-zet swych poddanych.

Dawniejszy cesarz rosy.ski Aleksander III 
napisał:

“Nie mi się nie podoba jak śpiew pani."
Cesarz Wilhelm: "Słowikowi wszechświa­

tów.’’
Thiers. były prezydent Franeyi wyraził 

swój podziw, pisząc: "Królowo - iewu, poda­
ję Ci dłoń swoją.”

Wypróbowana kandydatka na żonę.
1'datną historyjkę o następstwach poszu­

kiwania żony za pomocą inseratu w gazecie 
opowiada jeden z dzienników.

Pan W. B. zamieszkały w Wabasb. Ind., 
szakal na. "tej już zwykłej drodze towarzysz­
ki dozgonnej podroży.

Dokładność nie należała do przymiotów 
tego pana, przynajmniej tak się zdaje, gdyż 
zapomniał w inseraeie oznaczyć porę i godzi- . 
nę. w których będzie się mógł porozumieć z 
ehętnemi do małżeństwa — panienkami. Moż­
liwe. Że najpierw oczekiwał pisemnej odpo- i 
wiedzi.

Parna Mary Ił. mieszkająca blisko jego.! 
mieszkania, przeczytawszy ogłoszenie, postano­
wiła we własnej osobie odpowiedzieć może w 
poeznciu, że — ze Wszystkieni innem lepiej 0- 
bejśe się potrafi aniżeli — z piórem i atramen­
tem.

Kiedy jednak przyszła do mieszkania pa­
rni B. zastała dom zamknięty, « pomimo dzwo­
nienia i pukania, nikt się nie okazał. Prędko 

decydowała, zamiast wyczekiwania i wypy­
tywaniu sąsiadów, spróbowała, czy któro z o- 
kien nie da sie na zewnątrz otworzyć, a kiedy 
>■> si? to udało, weszła niem do kuchni.

,{'>zpatrzvla sie prędko i bardzo jej sie tu 
podobało

namvślaiao sie długo zabrała się do ; 
przyrządź,.,lin kolaeyi, bo właśnie i czas był ku ! 
temu.

' wszystko miało się znakomicie. Kiedy B- 
po"r<a-ił od pracy, znalazł nietylko mieszkanie 
•’przątiiiętp ale i stół nakryty i jedzenie za- 
stawione i t.(], S|„„cznie przyrządzone, jak się , 

'nigdy mu tak jeszcze nie smakowa­
ło. '’rzys]owj(, -droga do serca męskiego 
I’ro"a<lzi p,.zez żołądek” tu sie sprawdziło. 
'-0]1”* 'rz.eba przyznać, że,nie samo jedzenie-!

I n.*! .o jego serce dla uśmiechniętej mile kan- 
1 '* 1 na małżonkę. Jetano wesołe słowo go- ,
nito itrugi,. __ j krótko mówiąc już na drugi 

Haker została panią Bniley! Oho- 
j*. "-lal,, dotychczas nie żałują. Czy nie
w f .1 w tf.ln .)0PZVj niż w wypisywaniu łok­
ciowych listów? .Z

Zagadka: kobieta.
’’"“i K«ta,.2vna sehirmaelier, znana przy- 

’""''w kobiecego w Niemczech — pi,. 
*'*" 7° w obieg księga ski nową swoja
pracę P<Hl tytll)(.;|| -ftgadka: kobieta.

ToSiestl"0si subtvtuŁ obrachunek’ * mot­
to: i o Jest książka łezgniewu.

•Inż subtytlll i motto każą się domyślać, że 
jest to książka skierowana przeciw mężczyz­
nom, że przepełniona jest aforyzmami krwawej 
satyry i groźnego rozgoryczenia — kłująeymi 
ród męski. Książka pani Sehirmaeher — jest 
małym katechizmem, pewnego rodzaju brewia­
rzem kobiety w walce kobiet przeciw mężczyz­
nom.

Od początku świata — mówi niemiecka 
autorka — nazywa mężczyzna kobietę zagad­
ką. Raz jest dla niego aniołem, raz djaliłem — 
a jeszcze raz demonem. Niezrozumianą zostaje 
dlań przez całe żyeie. Czasami nadchodzą chwi­
le w życiu filistra, luli Don Juana, w których 
kobieta ta, podporządkowana kreatura, pół- 
zwierzę. przedmiot zabawy — zaczyna się na­
gle bronić, staje się straszną i z. pokornego i 
posłusznego “anioła” — przemienia się w czło­
wieka, broniącego swego człowieczeństwa. Dla 
mężczyzny staje się kobieta w chwilach takiej 
obrony — djabłem, albo też nawet demonem. 
Na usta jego cisną się wówczas wyrazy: Jak 
ona to mogła? Kto to oczekiwał? Kto mógł to 
wogóle przypuszczać ?

Fakt, iż kobieta jest dla mężczyzny zaga­
dką i na zawsze nią pozostanie — tłumaczy pa­
ni Sehirmaeher — niezwykle Wysokiem, za Wy­
sokiem mniemaniem mężczyzny o samym so­
bie. Uważa się on za arcydzieło Twórcy, za pa­
na wszystkich istot żyjących, za uosobienie ca­
łego rodzaju ludzkiego. Cały ród" męski posia­
da naiwną, dziecięcą dumę, chełpi się swemi 
zdolnośeian i, zaletami, odwagą — a wreszcie 
ciężarem obowiązków, które spełnia. Dumę tę 
powiększa historya świata, która ustawicznie 
mówi tylko o mężczyznach. Tworzą oni i ura­
biają świat wedle swoich pojęć i zrobili go ta­
kim, jakim go mieć chcieli. Odpowiada on w 
zupełności wymaganiom mężczyzn. Za żadną 
cenę nie chcą się zgodzić na reformę świata. 
Moralność, cnotę — pozostawili kobietom — 
podczas gdy sami rozpust.nicze prowadzą ży­
eie. co jednak w ieh pojęciu nie jest niemoral- 
nośeią. Moralność mężczyzn staje zawsze na 2 
r.ogac.h. choćby czynili skok tak wielki, jak np. 
z wieży koś-ielnej nu ziemię. — W calom swem 
życiu, w swych działaniach i czynach — po­
siada przecież mężczyzna wytrwałego obserwa­
tora: kobietę. Stąd leż. dla kobiety mężczyzna 
nie jest zagadką.

Najbardziej złośliwą staje się pani Sehir­
maeher w ustępach, traktujących o małżeń­
stwie. Jak z całego świata, tak i z małżeństwa 

uczynił mężczyzna instytueyę, odpowiada- 
. ąeą w zupełności jego zadaniom. Łańcuchami 
prawa pisanego i obyczajowego — związał ko­
bietę w małżeństwie, a siebie uczynił absolu­
tnym panem jej ciała, każdego czasu, każdej 
godziny. Nie dba o to. czy żona go kocha czy 
też nienawidzi. — Nadaj«- jej charakter służą­
cej swojej. W tych też stosunkach wiele kobiet 
potraciło zmysły, jeszcze więcej swą godność 
człowieczą, a niektóre szukają śmierci — jako 
wybawienia z więzów małżeńskiego poddań­
stwa.

Bo jakże inaczej określić małżeństwo, jeśli 
mężczyźnie daje ono władzę i prawo a dla ko­
biety j ozostawia tylko obowiązek posłuszeń­
stwa i zupełnego podporządkowania. W mał­
żeństwie musi kobieta znosić głód płciowy męż­
czyzny i płciowe jego wyczerpanie, brutalną 
luli tkliwą miłość, przykrości lub uniesienia — 
żar jednych objawów a chłód drugich. 1 w ten 
sposób staje sie matką bez względu na to, ezy 
chce, ezy też nie chce. Nie ona w tern rozstrzy­
ga. ale on mężczyzna — który odkrył, że 
dziecko jest najlepszym środkiem na skrępo­
wanie nawet wielkodusznych kobiet, że ducho­
we i fizyczne cierpienia każdej matki — egzal- 
taeyę z duszy kobiecej wypędzają.

W takich warunkach — biada dalej au­
torka — powstaje nasza rasa. . . Kobieta jest w 
małżeństwie — twierdzi pani Sehirmaeher — 
zawsze czystą i wierną. Sanctuariuin miłosne 
kobiety otwiera się w małżeństwie tylko na 
rozkaz mężczyzny, który ma doń 1 Inez. Ta to 
wierność nic kosztuje kobietę zbyt wieje. po­
nieważ ma ona wpojone silne uczucie monogn- 
mii. jej wystarcza jeden mężczyzna i ło na ca­
le życie A mężczyzna? Mężczyzna nie jest ni­
gdy wiernym! Kobiety wiedzą rzadko o tern. 
Bo i w pojęciu mężczyzn cóż je to obchodzi, 
leli ohow iazkiem — jest gotować i kołysać, 
śmiać się i linwić pana swego...

Pod koniec książki zamieszcza pani Sehir­
maeher szereg aforyzmów o I. zw. logice ko­
biet. Oto niektóre z nich :

Jeśli kobieta stosuje się we wszystkieni do 
mężczyzny - ten uważa ją za logiczną.

Czy kobieta jest nielogiczną? Żadną miarą! 
Ona ma tylko inny system myślenia, niźli męż­
czyzna. Dlaczego? Ponieważ kobieta znajduje 
się wogóle w nielogicznem położeniu.

Brak logiki u kobiet? — To nieprawda. 
Mężczyźni nie posiadają logiki. Im nic rozcho­
dzi się nigdy o logiczne myślenie, ale o ieh in­
teres. Co odpowiada ich interesowi, iest logiez- 
nem.

1 ani Sehirmaeher jest rzeczywiście wro­
giem mężczyzn.

Z Kuchni Amerykańskiej

Pączki.
Półtorej kwarty mąki zaparzyć pól kwar­

tą mleka: wlać filiżankę dobrych drożdży 6 łu­
tów. 12 żółtek, 4 białka ubito na pianę, wszyst­
ko . .«lirze wymięszać i postawić «• cieple na 
godzinę; potem wlać filiżankę masła gorące­
go, filiżankę cukru, wybić dobrze i postawić- 
aż zejdzie (wybijać należy tak. by od łyżki od- 
stawałoj; jeżeliby ciasto okazało się za rzad­
kie. można w czasie wybijania dodać nieco 
mąki. Wyrabiać na sita, niech schodzą, potem 
smażyć na gorącym smalcu, do którego się wle­
wa kieliszek spirytusu dla odjęcia wszelkiego 
zapachu.

Tani placek z sera.
Cztery funty świeżego, bardzo dobrze od­

ciśniętego sera uwiercić w donicy, dodając na 
każdy funt pięć żółtek, wsypać funt miałkiego 
cukru, wlać parę łyżek topionego młodego ma­
sła. dodać trzy łuty świeżych drożdży i kieli­
szek araku, w którym się szafran wymoczył dla 
nadania pięknego koloru, a eo bynajmniej se­
ra smaku nie psuje, wsypać utłuczonej wani­
lii albo cynamonu i ubiwszy pianę z. pozosta­
łych białek, wymieszać z nią ser lekko, poczem 
układać na blasze bez rantów, wyłożonej cia­
stem od bab. ogładzić nożem i przybrać wałecz­
kami z ciasta, ukośnie w kratę układanemi. 
posmarować jajkiem i piec z babami.

Lukier pomadkowy.
. Jeden funt cukru nalać różaną wodą w ilo­

ści takiej, jaka w niego wsiąknie i gotować na 
syrop tak gęsty, że gdy się dmuchnie, z widel­
ca spadać będą nitki a nie krople; wtedy zdjąć 
z ognia, wlać w donicę i ucierać, dopóty nie 
zbieleje i nie zrobi się gęsta masa. Wtedy sma­
rować mazurki, torty i inne eiasta.

Rady dla Gospodyń.
Niechaj gospodarstwo twoje domowe od­

znacza się zawsze czystością, bo ta podtrzymu­
je cały dobrobyt i przyczynia się niewątpliwie 
do wzbogacenia domu.

« • •
Sprzątaj kuchnię codziennie to jest: po­

dłogę. pice kuchenny, zlew, stoły i stołki oraz 
naczynia.

• • •
Podłoga zwłaszcza powinna być zamiata­

na kilka razy na dzień i to: niemalowaną po­
dłogę lub też kamienną szoruje się szczotką i 
gorącą wodą z dodaniem garści sody i mydlą, 
poczem zmywa się czystą wodą i wyciera ścier­
ką. by prędzej wyschła. Jeżeli podłoga jest bar­
dzo czystą, można zaoszczędzić sobie codzienne­
go szorowania, ograniczając się na zmywaniu 
wilgotnym galganem. Szczególniej po kątach i 
p«xł meblami należy dobrze ścierać, tum ho 
wiem najwięcej gromadzi się kurzu.

Malowaną podłogę zmywa się letnią wo- 
' dą: również mebli kuchennych nie należy zmy- 
! wać wolą z so.lą. ani też szorować, powinno się 
I je myć wodą z mydłem i wycierać galganem.

Pice kuchenny i płyty powinno się eodzień 
| ścierać umyślnie do tego przeznaczonym gałga- 
| nem. a świecące się części i sztaby czyścić na 
I sucho.

• • •
Ażeby usunąć brud spowodowany przez 

muchy z lamp gazowych i innych naczyń mo- 
i siężnyeh, należy użyć gorącą wodę z mydłem, 

dosypawszy nieco sody. Po spłukaniu w gorą­
cej wodzie, zanurzyć w kwasie z saletry poczem 
powtórnie zanurzyć w gorącą wodę. Następnie 
pociągnąć cienko politurą varnish ale trzeba 

! się spieszyć, żeby metal był gorący i wolny od 
i brudu.

W zimie.

Dzyń, dzyń, dzyń, dzyń! dzwonki dzwonią 
•Jedzmy, jedzmy w las!

Mule śnieżki, srebrne śnieżki 
Próżno gonią nas.

Mkną saneczki po równinie, 
Mkną jak wicher het.. .

W gęstym lesie, w ciemnym łesie 
Wnet będziemy, wnet!

lłej, zdziwi się bór nasz stary. 
Hej, zdziwi się bór, 

Kiedy nagle pośród ciszy 
Zaśpiewamy w chór.

Bę Izie inyślał, że to ptaki
. Wróciły z za mórz,

Będzie inyślał bór poczciwy. 
Ze to wiosna już!

I otrząśnie śnieg z konarów.
Rozejrzy się w krąg,

A to jeszcze zima, zima 
Wśród pól i wśród łąk.

Dzyń, dzyń, dzyń, dzyń! dzwonki dzwonią. 
Jedzmy, jedźmy w las!

■Małe śnieżki, srebrne śnieżki 
Próżno gonią nas!

J. P.

Przed stu laty.
i . Sto lat . <lla was. dzieci kochane, co to za- 
I lc.lwie po kilkanaście wiosen liczycie, sto lht, 
| to czas niezmiernie długi, jednak na prawdę, 
I nie jest to tak dużo, jakby się zdawało. Przecie 
i są Indzie, którzy żyją po sto i więcej lat. wpra- 
i wdzie rzadko się to zdarza i większość ludzi po- 
! łowy nawet tego wieku nie dożywa — gdyby 

jednak choroby i różne wypadki nie zabierały 
przedwcześnie ludzi ze świata, każdy człowiek 
mógłby żyć sto z górą lat i pamiętać, eo się 
przed wiekiem działo. ,

Nie mamy wprawdzie między nami takich 
staruszków, którzy, siedząc przy ognisku, o- 

| powiadaliby nam dawne dżieje, niejedna jed- 
| nak książka te dzieje nam opowiada wiernie i 
| pięknie. Wielki nasz poeta. Adam .Mickiewicz 

który przed sto laty był chłopcem w waszym 
wieku, pamiętał rok 1812 i cudnie go opisał 
w powieści swej "Pan Tadeusz.”

•Mickiewicz urodzony po rozbiorach kraju 
'm Litwie, która należała już wtedy do Rosyi, 
widział w 1812 roku wojsko przybywające pod 
• esarzem Francuzów Napoleonem z. za Nicin- 

na. A tam za rzeką Niemnem był wolny szmat 
■ ziemi polskiej -- Księstwo Warszawskie, n- 

Iworzone przez Napoleona w 1807 roku po zwy­
ciężeniu Prusaków. Księstwo Warszawskie 
nie obejmowało ziem polskich wszystkich, było 
jednak s.orc, należały do niego miasta: Kalisz. 
Warszawa. Poznań. Płock, Łomża. Miało rząd 
własny z księciem Fryderykiem Saskim na cze­
le, miało wojsko, którego głównym dowódzcą 
był książę Józef Poniatowski — miało wszyst­
kich obywateli wolnych, poddaństwo bowiem 
włościan zostało zniesione wraz z utworze­
niem Księstwa Warszawskiego.

Na początku 1812 roku Napoleon szykował 
się ■' > wojny z Rosyą, w czerwcu wkroczył na 
Litwę a z nim wojsko polskie pod księciem Jó­
zefem i innymi wodzami.

Adam Mickiewicz powiada nam. że rok ten 
rolnik nazywał "rokiem urodzaju, a żołnierz 
rokiem wojny.” Ze w roku tym ptactwo tak 
wcześnie na wiosnę przylatywało, że "jaskółki 
zmarzłe jeszcze bryłki błota brały na swe dum­
ki”. “bocian przyleciał do rodzinnej wioski i 
rozpiął skrzydła białe wczesny sztandar wio­
sny. "stada dzikiyh gęsi szumią pod lasem i 
znużone na popas spadają z hałasem, a w giełd 
ciemnej nieba wciąż jęczą żórawie. Słysząc to 
nocni stróże, pytają w obawie, skąd w króle­
stwie skrzydlatem tyle zamieszania, jaka burza 
te ptaki tak wcześnie wygania?”

Nie była to Imrza. ale wojska cesarza Fran­
cuzów — Napoleona — ciągnące na wielką 
wojnę z Rosyą. Bo oto inne stada zaczęły przy­
latywać:

' ’ Konnica!”
"Pułk za pułkiem, a środkiem jak stopione 
śniegi
Płyną drogami kute żelazem szeregi.
Z lasów czernią się czapki, rząd bagnetów 
błyska.
Roją się niezliczone piechoty mrowiska.
Wojna! wojna! Konie, ludzie, armaty, orły 

dniem i nocą płyną: na niebie gore, tu i ówdzie 
łuny, ziemia drży, słychać, bija stronami pioru­
ny.

Bitwa!... (Idzie? w której stronie? pyta­
ją mlcdzieńee?
Chwytają broń, kobiety wznoszą w niebo 
ręce.
\\s'Vsey pewni zwycięstwa, wołają ze łza­
mi :
"Bog est z Napoleonem. Napoleon z na­
mi!”
\Vte:lv to na I.itwę przybyli:
"Nasz książę Józef i król westfalski Hie­
ronim,
Już wzięli część Litwy od Grodna pod Sło- 
min.
I ze sztabami swemi jenerał Dąbrowski. 
Kniazi« wieź. Mala«-howski. Giedrojć i Gra­
bowski ”...
Na uroczystość Najświętszej Panny lilii 

okoliczny w kościele zebrał sie tłumnie, że “ni<> 
mogła objąć świątynia maleńka całego zgroma­
dzenia”, bo na nabożeństwie tern mieli być je­

nerałowie :
"Sławni dowódzcy owi naszych legionów. 
Których lud znał imiona i eżeil jak pa­
tronów”

iee gdy przybyli oficerowie i "tłum żołnierzy
o- 

zbroj-

w 
lud ich otacza, patrzy, ledwo oczom wierzy, 
gląiiając rodaków mundury noszących, 
nycli, woluyeh i polskim językiem mówiących.

Oto co się działo sto lat tomu w roku 1812. 
eo widział czternastoletni Adam Mickiewicz i 
opisał w sławnej swej powieści • Pan Tadeusz ’ 

B M. B.

Jemioła.
Dookoła świat biały oil śniegu. Padał 

o.l świtu do zmierzchu i znów od nocy do 
ranku, aż. przykry ł równiusieńko białą pierzyn- 
ką pola i łąki, stawy i rzeki, drogi i ścieżyny.

Chciał też. pazawiewać drzewa, ale mu się ! 
to nie u-.iało.

Liści już niema, a na cienkich gałązkach . 
trudno płatkom się utrzymać.

Ale co tor Na wysokiej topoli coś zieleni 
się z dala. O. i tu i tu. i tam. . . w kilku miej­
scach.

Czyżby to resztka liścif
Ale gdzież, tam! wszystkie liście dawno już 

ipadly i zezerniały.
A więc i-o to? Ot, gość nieproszony — je 

mioła.
Rozgospodarowała się tu. jak na swoich 

śmieciach. Nie dba o d«w.ez. ani o zimę. Czyż i 
jej to potrzebne’ Zapuściła ssawki w gałąź to­

rii i ciągnie z niej soki. Dobrze się jej tu wi­
docznie dzieje, l>o wy rosła w gęsty krzaczek o : 
oplatanych gałązkach. Każda gałązka rozdzie­

la się widelkowato na dwie. Na gałązkach dłu­
gie listki rosną parami, po dwa naprzeciwko 
siebie.

on 
po-

do

SB
laitem kryją sie w jemiole ptaszki, wiją tu SS 

tniazdka. Im splątane, gęste gałązki tej rośli- 
iy doskonale je chronią przed okiem wroga. 3Ę

Nietylko jednak latem ma jemioła tj eh mi- SB3 
łych gości.

W zimie odWie Iza ją często jemiołuszka. hB 
mały, czubaty ptaszek, a drozd jest wiernym gtta 
jej przyjacielem. Mw

Czegóż te ptaszki w zimie tam szukają ? 
Czego? jagódek smacznych, soczystych, doj- 
rzewnjącycli na jemiole dopi«*ro późną'jesienią. .

Latem miał krzaczek kwiatki źólto-zielone. 
potem kwiatki opadły, a na ich miejs«*«* wyro­
sły białe jagódki.

Wielka to uciecha dla drozda, bo i cóż tu 
lepszego do jedzenia znaleźć w zimie?

Zjada ptaszek jagódki, a nasionka. które 
wewnątrz, wyrzuca.

Ale liasionko jest kleiste, przylepi się więc 
dzioba drozda i na ziemi«- spaść nie chce.

Ptaszek, pragnąc się od niego uwolnić, po­
ciera dziobkiem o drzewo — i sam nie -wie na­
wet o tern, jak wielką przysługę wyświadcza 
w tej e-iwili jemiole. Nasionko przylepia się do 
chropowatej kory, aby po pewnym czasie za­
puście w gałązkę swego żywiciela ssawki i wy­
rosną«- w nowy krzaczek jemioły.

Będzie z tego krzywda dla drzewa, ale ja- 
<nż. miecha dla drozdów! Janina Porazińska.

w

P1ĘKN0SC
I ZDROWIE.

niszczymy je jadami używek 
tytoń, jako 

wyuzdaniem 
Tern mniej też potrzebujemy 

skła<! 
istnieją

•lady z przetworów niestraw ionego białka 
poehcd.zące. czynią człowieka znużonym, eho<- 
się nie wytężał cieleśnie, ezynią go drażliwym, 
niechętnym do pracy; ti czasem u osób, wciąż 
wpiowadza.iąeyeh do ustroju zbyt duże ilości 
białka, wytwarza się stały stan chorobliwy.

« • »
Człowiek istnie«'- może i być może zdrowym 

■.-boć- mało spożywa białka. Tern mniej go po 
trzebujemy, im rozsądniejsze prowadzimy ży 
cie. to jest, im mniej białka z ciała wydala 
my. względnie 
podniecających, jak alkohol, kawa, 
też gwałtownymi namiętnościami, 
płciowym itd. 
białka, im doskonalszy jest chemiczny 
spożywanej bialkowiny. Oczywiście 
setki najrozmaitszych materyi bialkowinowych 
ale najcenniejsze są te. które nam przyroda 
słońcem przygotowała w owocach drzew, da 
lej ąiastepują białkowate materye «iwoców iu 
skowych, korzonków, i+d. Im dłużej potrawy 
gotujemy, prażymy, pieczemy, tern więc«-.) 
związki białkowe przechodzą w niższe, mniej 
pożyteczne dla zdrowia. Najłatwiej stosu je się 
to do ustroju ludzkiego białko surowych owo 
ców. najwięcej przy trawieniu wywołuje euer 
gii.

• • »
Wiadomo, że krew i soki ustroili lal« u-, 

ulegają chorobom, zakaźnym. sa wygodm-m 
podłożem dla różnych bakteryj. -gdy za molu 
zawierają soli alkalicznych, a. że prz.ytem <i.« 
ją ustrojowi najie]iszi- białko, powinny siam-- 
wić* główne pożywienie.

9 • O
Zważywszy, iż wydzielani«- kwasu mo«- <. 

weg<> odbywa się najwydatniej rano, należ- <« 
woee. popierające to wydzielenie, spożywa«- ra 
no i w południe, inne zaś potrawy białkowate, 
jak mleko, ku wieczorowi.

•
Rozumie się, że i tu jak we wszystko-m 

zachowa«'- powinniśmy należyte umiarkowani« 
Wogóle jeść- powinniśmy Jylko wtedy, gdy j«- 
steśmy glo- iii. 1’rzytem zważać trz.-ba na im 
leżyte żuci« potraw.

• • •
Znany eliemik dr. Hammil uoezynil <-i< |śa 

we badania pod względem waitości spożyw 
ezyeh i-hleba. oraz poszczególny« h jego ga:. u 
kow. Na po«lstawie długich i mozolnych prób 
p-zyszedł wkom-it do przekonania, że naj!«p 
szy jest eldeh razowy, jaki dawniej wypieku 
no po wsiach. Biały ehleb pszenny może l>y«'- ■«« 
pewnego stopnia nawet szkodliwy. Im nie |h> 
siada żadnych części łusek otręh|. które są ko­
nieczni- dla zdrowia. Przy toczony doktor zwia 
ca uwagę, że chleba nie należy używa«- jako 
główny środek, odżywczy, bo odżywianie prze 
u ażmc chlebem nie odlpowiada organizmowi iu 
dzkiemn i jego wymaganiom.

• «
Niekiedy zachodzi potrzeba używania pu 

dru na twarz; atoli puder ma by«'- jak naj<z\ 
slszy i najlepszy. Nasypać- pudru na twarz. :.;k 
żeby go można wida<- było, jest śmii-sznem i ni,- 
przywoitem nawet. Puder na twarzy ma być 
niedostrzegalny i.jeżeli wogóle jest używaLy
według przepisu, nie należy teyo wprost
Staraj się zawsze po pudrowaniu usunąó 
ślady z brwi i warg.

5

na roi» 1913.
Zwracamy uwagę polskich bi 

rnesistów na Kalendarze Ścienni 
na rok 1913. Drukowane s<i nj 
pięknym papierze, rozmiaru 151/

10*4 cali z Emblematem i ber 
hem Polskim w kilku kolorach 
Kalendarzowa tabletka jest roz 
miaru cali i zawiera
miesiące, dnie i posty; zmiany 
księżyca; imiona świętych na 
każdy dzień oraz drukowane w 
czerwonym kolorze święta ko­
ścielne i narodowe z dodatkiem 
notât«»'- i dziejów Polski i Ame­
ryki

Kalendarze te z ogłoszeniami 
interesu sprzedaje się po nastę­
pujących cenach:
100 
200 
300 I 
500 < 
1000

sztuk . . 
sztuk .. 
sztuk . . 
sitak ..

MNIEJSZEGO FORMATU 
KALENDARZE ŚCIENNE.
Dla tych, którzy chcą mniejsze- 

formatu kałedtiarze ścienne, dru­
kujemy także w kolorach, jak 
powyższe tabletki, ale w rozmia­
rze 5x4 cali. Obrazek na Kalen­
darzu rozmiaru 9x5 cali, przed­
stawia różne kolorv. Sprzedaje 
się po następujących cenach: 
100 za ..
200 .. .. 
3C.0 ....

■I

ES

........................ $4.00

...........................SÎ.75 
....................... #10.00 
.........................$15.00
.........................$25.00
PP- byznetistów, abv

looo .. .
Prosimy 

obstalunki na kalendarze przysy­
łali jak najprędzej pod adresem:

w. DYNIEWICZ PUB. CO. 
••63 Milwaukee av.

Chicago, HI.
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Wynalazki nauka i przyroda.

Z KRÓLESTWA
PRZYRODY.

Newy szlachetny ruetaL
Pradukcya słota. — Ze- 

?.rki szwajcarskie. Siar­
ka, jako środek użyźnia­
jący glebę.
Przez całe dzieje ludzkości mię 

<l>y metalami dwa. złoto i srebro. 
n>przeczono trzymały berło 
pi,---wszeństwa.

Skreślić- dokładniej wpływ, jaki 
rządy tych dwócll władców wy­
warły na moralne i nmteryałne 
dzieje ludzkości, przechodziłoby z 
pewnością siły wszystkich histo­
ryków. Z jednej strony kruszce 
te były ciągłym przedmiotem 
walk i zabiegów i zarówno jedno­
stki jak i całe zbiorowiska ludz­
kie pełne chciwości, nie przebie­
rając w środkach, kłębiły się na­
miętnie koło brył zlotii i srebra 
które w ten sposób stawały się 
punktem środkowym zła moralne­
go. podłości i zbrodni.

Z drugiej zaś najszlachetniejsza 
wyższa część ducha ludzkiego, u- 
iniala kruszce te wciągnąć w ryd­
wan najrozmaitszej sztuki i odda­
wała je na usługi najwyższych, bo 
religijnych ideałów. Czy jednak 
w państwie zła czy dobra, złoto i 
srebro zawsze niepodzielnie królo­
wały.

Ale o tern, że pod sltmeem nie 
trwałego, miały się i te pyszne 
twory przyrody przekonać. Bo o- 
to w wieku ośmnastym przywlókł 
do Europy długoimieuny hiszpan: 
Aidionio ile l lloay. Kareia de La 
Torre metal dotychczas nieznany 
o białym, chociaż mniej od srebra 
świetnym połysku nazywając go 
Płatina dcl Pinto. Była to platinn 
metal wielce szlachetny, cenny­
mi swymi własnościami przewyż­
szający nawet złoto, lecz mniej 
od tamtych dwóch pozorny. stąd 
nazywany przez dzikich w Bor-
lir pogardliwie litłii złotem.
Dziś, gdy w *wszeehświatowym
kodeereie pierwsre skrzypce gra
technika i nauka, ai nie estetyka. '
,pb. yna. stanowiąc własnościami:
swcini niezmiernie eeuny ma tery al
<|!-i badań naukowy«l*Ii i przemyśle
postępuie « oraz 'ryżej' w opinii, i
«».•żyw iśoie w eenu:. którą prze-
v rŻKZfl nawet złoto.

• 1 zdawało by si,\ ;ie ludzie w po- )
s-ukiwamu nad skarbami. prze- 
tixi'-ię!i już tak dokładnie slłoru- 
]>!. ziemską. iż nie ma nadziei i o 
bswv. by jaki cenny kruszec n 
szedł ich uwagi. Tymczasem mię­
dzy najświetDiejszemi wiadomoś 
ciami ze świata nauki znachodzi- 
i-i> niezmiernie interesującą no- 
I itkę o odkryciu, jakiego dopiero 1 

dokonał Mr. Andrew Gordpn 
Preiicn. który wsławił się już po-. 
przednio przez odsłonięcie najbo-. 
gatszyeh platynonośnych skal w , 
N. l-oii. w Kolumbii brytyjskiej. , 
\yi'a:,uie w tych skałach napotkał ! 
l'rengh na metal o świetnym, bia-1 
l.etn połysku, którego cenne wla- 
łirśei staja na lówni z przymio- 

złota i srebra. Metal ten. na­
zywany przez Freneha karadem. i 
liieeo łatwie j topliwy od złota zna-1 
q$pdzi się jużto w połączeniu z pin- 1 
tyną. jużto w stanie czystym w po- 
sTaei ziarnek i maleńkich igiełek. | 
• ttugieh na pól milimetra, a gru­
bych na dziesiątą część milime­
tra. Dotychczasowe poszukiwa­
nia wykazały, że w skałach tam­
tejszych znajduje się tego krusz- 

.to 90 gramów w tonie. Wszy­
stkie zbadane dotąd własności te­
go nowego szlachetnego metalu, 
jego połysk, odporność na działa­
nia kwasów i powietrza i utlenie­
nie wskazują, że zająć on może 
poczesne miejsce tak w jubiler- 
stv. ie, jak i w przemyśle, wśród 
trzech wspomnianych wyżej meta­
li. chodzi tylko o to. czy zapasy te­
go w przyrodzie są dosyć wielkie. 
W każdym lazie wiadomość o od­
kryciu Freneha ogromnie zainte­
resowała świat naukowy, który z 
ni-cierpliwością czeka bliższych o 
karadzie szezegó .*t~.

Tymczasem złoto, jak dawniej, 
tak i teraz, zawsze jest przedmio­
tem szczególnych zabiegów, tho- 
i aż wyczerpały się już bogate po­
rt ii-rzehuiowe żyły lego metalu, to 
przecież wysiłki techniki zapusz­
czają się coraz głębiej za zlotem 
w ziemię, a nadto wymyślają spo­
soby. które dozwalają eksploato­
wać- z korzyścią minerały, zawie­
rające złoto w tak małej ilości, że 
dawniej porzucano je, jako bez­
wartościowe. To też nic dziwne­
go że ilość produkowanego złota 
zamiast malec, zwii
dym rokiem. I tak. 
1"7 siedem najw

ny Zjednoczonej produkowały 5,- 
(161.490 uncyi czy li okrągło 5.600 
kilogran ów. w dziesięć lat póź­
niej ilość ta wzrosła w dwójnasób, 
bo do 11.42O.J68 uncyi. a w roku 
1907 wydało 19.988.144 uncyi. 
wartości dwntysięcy szesnastu mi­
lionów dolarów. Dla porównania 
dodajemy. że średnia produkcja 
światowa srebra w roku 1908 wy­
nosi 203 miliony 168 tysięcy uncyi

1 dziesięć lat przedtem tylko 4-78 
milionów uncyi czyli łutów łut 
ma około 31 gr. .

(Idzie te niezmierne ilości kru­
szcu. wydobywane rok rocznie na 
powierzchnię ziemi się podziewają 
trudno szczegółowo podać. Lwią 
część biorą oczywiście mennice, 
potem jubilerzy, nie mały dział 
przypada na fabryki zegarków. 
Interesujący dowód tego widzimy 
w statystyce, jaką podaję Journal 
suisse d’Horlogerie, opierający się 
na urzędowych źródłach rządu 
szwajcarskiego. Według tego pi­
sma wyprodukowały szwajcarskie 
fabryki zegarków, które, nawia­
sem mównic, dostarczają połowę 
całkowitego zapotrzebowania 
światowego, w roku 1885 wogóle
2 miliony 734 tysięcy zegarków, 
w wartości 71 milionów franków, 
wyroku 1900 już 6 milionów 808 ty­
sięcy. wartości 109 milionów 370 
tysięcy franków, zaś w roku 1910. 
więc w dziesięć lat później, 9 mi­
lionów. 47o tysięcy, wartości 124 
milionów 629 tysięcy franków.

Zadziwić może tutaj fakt, że 
gdy liczba wywiezionych z Szwaj- 
e iryi zegarków w ciągu lat 25-ciu 
więcej niż potroiła się, to wartość 
ich wzrosła tylko o trzy czwarte. 
Pochodzi to stąd, że i używanie ze­
garków kieszonkowych, jak zau­
waża słusznie Revue Generale des 
Sciences, demokratyzuje się. wzra­
sta mianowicie popyt coraz więk­
szy na zegarki metalowe. I tak. 
gdy w loku 188.7-ym wywieziono 
ze azwajearyi zegarków metalo­
wych .761 tysięcy, a złotych pra­
wie tyleż, bo 442 tysiące, ąrebr- 
nyeh natomiast milion 731 tysię­
cy. to w r. 1910 tym metalowych 
jest już sześć razy tyli co złotych, 
mianowicie wywożą złotych zegar­
ków .943 tysiące, metalowych 5 
milionów 84-7 tysięcy, reszta zaś 
eksportu to jest dwa miliony 682 
tysiące przypada na zegarki sre- 
! ęne; A więc w przeciągu tego 
czasu produkcj a zegarków- zło­
tych. kierując się oczywiście zapo­
trzebowaniem. wzrosła tylko w 
dwójnasób, zaś metalowych wzmo­
gła się więcej niż dziesięciokro­
tnie.

Co do cen. to podczas gdy za 
zegarki złote płacono średnio w 
roku 188.7 po 66 franków i 16 cen- 
timów za sztukę, w roku 1910 
spadla ta cena na .77 fr. 18 eeirt. 
.Metalowe w tym nowym okresie 
tanieją jeszcze znaczniej, bo z 11 
fr. 90 cent, w r. 188-7j na .7 fr. 41 
ceni. Również nie utrzymują się 
w cenie zegarki srebrne, ho z 20 
fr. 40 cent, spadają na 11 fr. 96 
cent. Zaznaczyć przytem trzeba.
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że zegarki .szwajcarskie dokładno­
ścią wyrobu i regularnością chodu 
rywalizują zwycięsko nawet z że- 
gai kami angielskimi, jak tego dal 

| dowód świeży angielski konkurs 
w Kew. gdzie na 11 najlepszych 
zegarków 9 było z Genewy.

Rolnictwo, pracując na glebie 
ustawicznie się wyczerpującej, 
musi oglądać się za środkami, by 
w sposób sztuczny dopomagać zie­
mi do jak najobfitszej produkcji 
planów. Cztery są grupy nawo­
zów sztucznych, których zadaniem 
jest dostarczenie niejako pożywie­
nia zasianej na glebie roślinie. Są 
to mianowicie nawozy, zawierają­
ce azot, dalej nawozy fosforowe, 
potażowe i wapienne. Jakiego na­
wozu należy użyć, to zależy od ro­
dzaju gleby i od rośliny, pod któ­
rą tę glebę się uprawia. Wyłącz­
nie mineralne nawozy dają mały 
przyrost plonu, same azotowe, 
znaetnie większy, najlepsze je­
dnak rezultaty otrzymuje się. gdy 
się raięsza nawozy mineralne z a- 
zotowymi.

Dalsze badania na polach do­
świadczalnych, a następnie i w 
praktjice na wielką skalę wykaza­
ły że prócz tych czterech klasycz­
nych niejako nawozów istnieje je­
szcze cały szereg substaneyi. któ­
re. działając w sposób nieraz zu­
pełnie niezrozumiały, poduoszą o- 
gromnie wydatność plonu. Nie­
które z nich są to substaneye or­
ganiczne, i wiadomo, jak wielką, 
doniosłość dla rolnictwa mają nie­
zbyt dawno dokonane odkrycia 
bakteryi. które, żyjąc na korze­
niach roślin strączkowych, przy­
swajają sobie azot wprost z po­
wietrza. Kosztem tego azotu nie- 
tylko roślina strączkowa, ale nad­
to grunt po takich roślinach, bar­
dzo bogatych w białko, zamiast się 
wyjaławiać, staje się bogatszym w 
połączenia azotowe.

Niektóre znowu substaneye nie- 
ogrąniczne działają sposobem ka- 
tkalitycznjm lub jakimś innym, 
dotychczas nieznanym i chociaż u- 
żyte w małej ilości, bardzo przy­
czyniają się do zwiększenia wy­
dajności gleby. Do takich wla- 

j śnie należy, jak się świeżo przeko­
nano. siarka, a to ważne odkrycie 

! zawdzięcza rolnictwo dwom fran­
cuskim rolnikom. Chancrin i De- 
sriot. Zauważyli oni mianowicie 
w Niemczech, że ziemniaki, które 
przy sadzeniu posypywano siarką, 
celem ochronj" przed pewnego ro­
dzaju zarazą. przynoszą plon 
znacznie większy. Czy o ile przy­
pisać to należy działaniu siarki, 
trzeba było sprawdzić doświad­
czalnie.

Zadania tego podjęły się równo­
cześnie dwie szkoły rolnicze fran­
cuskie. w Gennetines i w Beaune, 
a za przedmiot badania wzięto 
ziemniaki i buraki, sadzone w gle­
bie tak nienawożonej, jak i użyź­
nionej rozmaitymi sztucznymi na­
wozami. Pokazało się, że na polu 
nieużyźnionem żadnym nawozem 
wpływ siarki w wypadku ziemnia­
ków był mały — albowiem z hek­
tara otrzymano bez siarki 10 ty- 
>ięc.v kilo ziemniaków, zaś przj- u- 
iyciu -700 kilo siarki, nie więcej bo 
10.870 kilo. Natomiast z. buraka 
mi rezultaty bylj- lepsze: bez siar-

ki otrzymano 32.2-70 kilo, zaś po 
! obsypaniu pola 500 kilogramem 
! siarki, zebrano buraków 43.2-70.
Gdy rolę doświadczalną użyźniono 

| poprzednio mięszanymi nawozami 
azotowymi, fosforowymi i pota- 

| zowymi, zebrano bez posypywa- 
I nia siarką, ziemniaków 13,060 ki-| 
j lo z hektara. gdy do prócz owych i 
l nawozów posypano nadto rolę j 
i 2-70 kilo gramami siarki, plon wy-, 
I nosił 14.390 kilo, gdy zaś użyto 1 
| siarki dwa razy więcej, zebrano z i 
I hektara 16,030 kilo ziemniaków. 
I Przy uprawie buraków na takiej-
że roli, otrzymano bez siarki z he-1 
ktara 38,7:70 kiło buraków, po u- 
życiu 2-70 kilogramów siarki 44,- 
000 kilo, zaś .700 kilogramu siarki 
14,2.70 kilo buraków. Mimo tak 
korzystnych wyników rzecz cała 
wymaga jeszcze doświadczeń, za­
nim ją będzie można stosować na 
wielką skalę, zwłaszcza wobec ta­
kich faktów, żc przy użyciu siar­
ki na gruntach użyźnionych na­
wozem wyłącznie fosforowo-pota- 
żowyin. plon ziemniaków bardzo 
mało się zwiększa, a buraków na­
wet maleje z 40,500 |bez siarki| na 
39.000 jz .700 kilo siarki|. W ka­
żdym razie po świetnym tryumfie, 
jaki nad uprzedzeniami odniosła 
chemia rolnicza w sprawie wy­
mienionych wyżej czterech głów­
nych nawozów sztucznych, dozwa­
lając przy umiejętnym doborze 
zdwoić nawet plon, można z u- 
fnością oczekiwać, że i te nawozy 
dodatkowe niejako, jak właśnie o- 
beenie siarka, przyczynią się do 
wydatniejszej i zyskowniejszej 
produkeyi rolniczej, walczącej z 
pewnością, mimo pozornie wyso­
kich cen. z bardzo trudnymi wa­
runkami.

ZBYSZKU W AMERYCE. - a; 
niemiał sposobności być na Wielkich 
Walkach Siłaczy niech sprowadzi s<> 
bio książkę pod tytułem ‘ ZBYSZKO 
W AMERYCE”, zawieraj jcą opis i 
rysunki walk zdjęte w czasie zapasów 
a zadowolr.i się tak samo, jakby wi 
dział to na własne oczy. Cena zniżona 
25c. markami na adres: .1. Peciaków- 
ski, 1212 Noble str. Chicago. Ul.

DYKCYONARZ
czyli ро1зко- angielski i angielsko-pol 

ski słowniczek kieszonkowy 
Sznmkowskiego.

.Test to prześliczna książeczka, oprą 
wna w safian, ze złoconym tytulikiem, 
na welinowym papierze, stron 256, za 
wiórująca 12.000 słów polskich i 18,000 
angielskich, z podaniem, jak się wy­
mawiają — a można ją nosić w kie 
szonce od kamizelki. Powinien ją mieć 
każdy. Cena 75c.
W. Dyniewicz Publishing Company, 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ul

'NoWorkNoPay 
The Workingman’s 
Problem

(Dokończenie nastąpi).

i
On tylko zaniedbał zaziębienie 
chorował później przez parę 

tygodni.

Dra Richtera 
Pain-Expeller 
użyty zawczasu według przepi­
sów na paczce, zapobiegnie nie­
bezpieczeństwu, 2jc. i 50c. bu­
telka. Szukaj Kotwicy i nazwiska 
na paczce. _______

F. to. RICHTES & CO.. 21S Perl Shtel. »ewtsrt.
Richtera Congo Pisulkl 0.’.’»«. | Wc.) dobro _ 

ha tfttwardzei.io. j
a-- r-,'.TOTKtmy

Nowy wynalazek: VERACIDE.
Usuwa wszelki gatunek KURZA WEK, bez żadnego bólu. Gwarantujemy 

to co ogłuszamy lub zwracamy pieniądze. Przyślijcie 25 ct. w znaczkach po 
cztowych do: THE WHITE EAGLE PHARMACEUTICAL LABORATO 
R1ES, 4332 W. Thomas St., Chicago, Illinois. xj

KATALOG KSIĄŻEK
Z INNYCH KSIĘGARŃ AMERYKAŃSKICH

Zawierający: Książki Historyczne, Powieściowe, Baje­
czne, Nowele, Śpiewniki, Naukowe i humorystykę.

Budynek nowego Muzeum Szt iki w Toledo, O., które zostało 
przed paru dniami otwarte. Muzeum to jest własnością miasta. 
Gmach kosztował $500,000.

Pies Baskenrill^ów^est to jedna z tych 
sensacyjnych, światowej sławy powie­
ści Couan l)ovle’a, których bohate­
rem głównym jest genialny detektyw 
Sherlock Holmes. Czyta się z niosły- 
chanem zainteresowaniem od począt­
ku do końca. Nar. Cena 4«)c

Po:nszcz:na zbrodnia, powieść l.istory 
cz.na z. czasów Krzyżackich, wyjęta 
z kronik ówczasnych. Sm. Cena 10c 

Pięć odczytów z dziejów Polski, dla 
Polaków w Ameryce opracował Stef. 
Barszczewski. Pożyteczna ta książka 
zawiei»: 1. Powstanie listopadowe. 
2. Powstanie 22 Stycznia. 3. Kon- 
stytueyn 3 Mają. 4. Odsiecz Wie­
dnia. 5. Powstanie Kościuszki i bi­
twa pod Racławic/uni. |brosznra . 30c 

Piotr Karaś, z prostego rybaka szla­
chcie i pan wielmożny. Sm. Cena 15c 

Pcezye wicisze i deklamacye Zahaj- 
Ulewicza. Sm. Cena 20c

Podróż po Syberyi. Po moskiewskich 
Etapach w rok 1863 i 1864, napisał 
ks. S. M. Dz. W oprawie 60c

Po roku 1830. Opowiadania historycz­
no z “Tułaezów”, B. Bolesłnwity |J. 
I. Kraszewskiego!. Dz. Oprawiona 60c 

Podpory samorządu. Jest to senzacyj 
na książka na tle stosunków urzędo­
wych galicyjskich, opisująca rozma­
ite nadużycia popełniane ua ludzie 
polskim, a że napisał ją jeden z ta­
kich urzędników, musi więc być pra­
wdziwa. No w. 221 Stron. Cena 35c 

Rycerz Błękitny i mo ja Pieszczot к a,
powieści historyczne przez Teresę
Jadwigę. Sm. Cena 25e.

Rzeź w Krożach. dramat w 4-eh ak­
tach, nap. Dr. M. J. Stupnicki. Sin. 
Cena 35e

Rycerze z Blaniku obrazek z czasów 
i wojen husyekieh zprzez T. Jeske-

Choińskiego. Sm. Cena Юс
Różne przygody Polaków pod zaborem 

I Moskiewskim. Kilka przygód opisane
w spo*ób ciekawy przez ks. S., M.

Pjfzygody z i oku'1862—63. Dz. W o- 
I prawie 4Cc
Sieroty. Obrazek wspóuzesny z ostat' 

I niego |>owstar.ia napisał ks. Wł. Cho- 
| tkow-ki. Sm.- Cena 35c
Skazaniec z Granady, czyli niewinnie 

I uwięziony, powieść. Sm. Cena 2Cc. 
i Szalona dziewczyna, zajmująca powieść 
: z naszego życia. Sm. Cena 35c.
i Szaławiła, powieść staro-szłaebecka 
| przez B. Bolnslawitę. |J. I. Krasze­

wskiego. Sm. Cena 40e
Sniegotka. Powiastka dla młodzieży 

i według starej baśni. Opowiedział J. 
i B. Sm. ( ona 15c
Szukaj a znajdziesz! 64 bardzo cieką- 

j wvch zagadek obrazkowych. Sm. C-e- 
! na *
Szkielet na Lesznie, powieść przez W. 

Przyborowskiego, 162 stron. Sni. Ce- 
i na • 25c
j Szatański posiew, powieść z obrazkami.

Sm. Cena 30c
i Słówko o naszych Sokołach Parafial- 
l nycli w Ameryce, napisał Ign. Ko- 
; walski. Sm. Cena 10c.
Sw. Kazimierz. Sm. 3Ce
Stowarzyszenie R■> Izin Chrześcijańskich 

ku czci Przcn. Rodziny z Nazaretu.
1 książeczka zawierająca ustawy i mo­

dlitwy. Sm. Cena 5e
Syn Kmiecy. Opowiadanie historyczne 

r:»’er interesujące, z czasów króla

Jana llł. Sobieskiego, przez Teresę 
Jadwigę. Dz. W oprawie 4Cc

Szkaplerz Matki. Powieść z życia ludu 
polskiego w Wielko^ hce. Napisał 
J. Mnehnikowski. W oprawie. Dz. 
Cena 75c

•Sprawa Polska w Ameryce Północnej.’
Jest to tytuł dzieła, w którem każdy 
Polak dbający o naszą przyszłość w 
tym kraju, koniecznie zapoznać się 
powiricn Siedmiu najwybitniejszych 
naszych . IPeratów i dziennikarzy 
przedMtawia w tej książce wszystko, 
czego potrzeba by Polacy w Ameryce 
zdobyli dobrobyt i wszechstronny 
rozwój. Cena $1.00

Sześć Odczytów o Stronnictwie Demo- 
kratyczno-Narodowem i Lidze Naro­
dowej. Zawsze posiadający wartość 
Podręcznik, wyświetlający drogi, któ- 
remi podąża myśl Polska społeczna 
do wielkiego celu wywalczenia naro­
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organizacyi świata. Zw. Cena 50c 

Stłumione iskry. Powieść Teodora Je- 
ske Choińskiego na tle wojny fran­
cusko pruskiej — zawiera cały szereg 
ponurych obrazów z tej pamiątko­
wej wojny. Now. Cena 30c

Szary Proch. Piękna powieść współcze­
sna Maryi Rodziewiczowej z życia 
Litwinów, których autorka znała i 
kochała tak serdecznie. Jest to po­
wieść bardzo zajmująca. Now. 35c 

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad. wskazówek 
do fabrykowania rozmaitych wynala­
zków, recept lekarskich i artykułów 
handlowych, jako to: Atramentu, al­
koholu; Antonii; Bateryi elektrycz­
nych; Garbowania, Galwanizowania; 
Krochmalu; Klejów, Konserw. Lodu. 
Lodowni; Masła; Magnesu; Maści; 
Marmuru; Mięsa; Mleka; Pokostów; 
Plam wywabiaczy; Papierosów; Se 
rów; Żelaza; Złocenia; jednein sło­
wem tysiące całego szeregu najsław 

! niejszych wynalazków podług prze-
pinów najuczeńazycb ludzi, najsław­
niejszych lekarzy w świecie. Teł. W 

’ broszurz.e $2.00
Tryumf wiary, obrazki /. życia amery- 

! kańskich plantatorów z obrazkami,
' stron 159. Sm. Cena 30c
Talizman, powieść flamandzka opisują­

ca zwycięstwo cnoty nad zbrwlnią, 
bardzo ciekawa, przez. II. Conseieace. 
S®. Cena 50e

Tajemnica Spowiedzi, powiastka- mo 
rai na. Sin. Cena 15c

Uciezzue przygody dziada Florka i 
chłopca %ddonka w drodze do Czę 
stocliowy. opowiedział A. Dygas. Sm.

■ Cena 20c
Westalka, bardzo zajmująca powieść z 

czasów prześladowania Chrześcijan w 
Rzymie, 28.” stron. Sm. Cena 50c 

Wieniec powieści i opowiadań różnych 
' autorów. 1. Marcya. 2. Obrona Czę­

stochowy. 3. Dwaj bracia Litwini.
I 4. Pusty dwór. 5. Srebrnik Judasza.

6. Straszne polowanie. 7. Sołtysian- 
I ka. 8. Sercowe kłopoty Stacha. 9. 
, Klątwa. Sm. Cena 35c.
Wojak, jakich mało, powieść ludowa z 

czasów króla Stefana Batorego, 
I przez L. Leśnikowską. Sm. Cena 15c 
Wirginia, powieść z pierwszych czasów 

I chrześcijaństwa, przez Maryę Bzow­
ską. Sm. Cena 25c

A6301 y Bajasz, czyli zbiór uajrozmai- 
tezych powiastek bajecznych dla 
starszych i młodzieży, zawiera 15 cie­
kawych powiastek. Sm. Cena 30c 

Wiesław, sielanka wiejska przez Kazi­
mierza Brodzińskiego. Sni. ('ena ICc 

W Imię Boże. Opowiadanie z czasów 
prześladowań chrześcijan w Rzymie, 
przez St. Gębarskiegc. Sm. Cena 5c 

Wspomnienia z niedalekiej przeszłości. 
Zawiera następujące opowiadania z. 
dziejów* ojczystych: 1. Epizod z par­
tyzanckich bojów w 1S31 roku, majo­
ra Puszeta i»a Litwie. 2. Zofia 
Chrzanowska. 3. Więzień w Kijowie. 
4. Zjedzony sztandar. 5. Z. opowiadań 
weterana roku 1831. 6. Stefan Czar­
niecki, wielki hetman polski, który 
do reszty pobił Szwedów itd. 7. Ks. 
Ambroży Nuhojewski. <s. Bolaterska 
rodzina. 9. Palec Boży. 10. Ks. 
Mackiewicz. 11. Z krwawych dni. Sm. 
Cena 25e

Wierność i litość, powieść moralna dla 
ludu przez ks. M. Osmańskiego. Sm. 
Cena 25c

W niewoli u rozbójnika morskiego, o- 
powiadanie. Sm. Cena 20c

Wybór Humoni. Sm. t 25c
W Promieniach Sławy. Tytuł sam po­

winien zaciekawić każdego. Ta po­
wieść Jana Ogińskiegó-Kontrymowi- 
cz.n jest jedną z. najśliczniejszych 
naszej niezrównanej literatury. Dz. 
W opraw-ie 75c

W Dniach Nędzy i Zbrcdni, powieść z 
z życia Polaków w Ameryce; w 
dwóch cz.ęściach. osnuta na tle smu­
tnych dziejów głośnej w swoim cza­
sie a mii i Rybak owakiego. Druga zaś 
część maluje życie Polaków w Buf­
falo, przed i w czasie ohydnej zbrod­
ni Czołgosza. Now. Cena 5Cc

Złctc Noże, fantastyczna powieść Paw­
ła Foral, osnuta na tle stosunków a- 
mery kańskich, 228 stron. Nar. 40c 

Ze Świata. Obrazki i humoreski przez.
Autora “Kłopotów starego komen­
danta”. Dz. W oprawie 60e

Z Pennsylwańskicgo Piekła. Nowela z 
życia polskich górników, w której od­
malowane są wszystkie nędze pracu­
jących w kopalni węgla, wyzysk ka­
pitalistów, sprzedajność prowodyrów, 
zamęt wprowadzony przez powstanie, 
tz. ruchu niezależuego. Nar. 35c

Ze Wspomnień Sybha^a. Powieść o o- 
; kropnościach dokonanych ua Polaków 

w Dalekim Sybirze. Napisał S. M. 
Dz.. W oprawie 6’>c

“Za Ojczyznę’’ — prześliczny obrazek 
na tle powstania z 1863 roku napisa­
ny przez kapłana polskiego w Ame­
ryce. ks. Jana St. Guzdek. Now. 15c 

Zbiór Nabożeństw i Modlitw Bractwa 
Trzeźwości, wyjętych z manualiku 
Brackiego. Sm. Cena lOe

Za Wiarę św. historya o chłopczyku 
' żydowskim, zamordowanym przez 
! własnego ojca za to, że chciał zostać 

katolikiem. 2. Tutarzy na weselu.
' Sm. Cena 15c
Z ziemi Rodzinnej czyli zbiór powia­

stek historycznych z kilku rycinami. 
1. Stary Maeiuś. 2. Dzielne czyny 
Młynarza Michałka. 3. Ksiądz Adam 
4. Skazaniec. 5. Trzy Litwinki. 6. 
Pierwsza ofiara Murawiewa. 7. Bi­
twa Racławicka. 8 Zgryzoty sumienia 
9. Odwaga polskiego starego żołnie­
rza. 11. Szyrnek Sawa. 12. Piękne 
przykłady z przeszłości. Sm. Cena 40c 

Zamordowanie kapłana Walentego czy­
li Husyci na Szląsku. Bardzo cieka­
wa powiastka historyczna z XV w. 

[ Sm. Cena 15c
Z krzyżackich bojów, powieść history­

czna z XIV wieku, napisał dla mło­
dzieży Edward Zorjan. Sm. 1.50 

Zagrzebani w śniegu, bardzo zajmująca 
powieść z życia ludu szwajcarskiego. 
Sm. Cena 20c

Zycie Hirlandy, czyli niewinność uci­
śniona, powieść dla ludu, 66 stron 
druku, Sm. Cena 15e

Życiorysy panujących w Polsce od Mie­
czysława I. do St. Poniatowskiego z 
rycinami, stron 230. Sm. Cena 40c 

I W oprawie 60e
Zbiór ciekawych Baśni i podań ludo­

wych, zawierający 11 bajek i powia­
stek. Sm. Cena 30e

Za Wiarę i Wolność. Sm. Cena 5c 
Złota Księga. Sm. Cena "" 30e

Adresować należy:

w.DYNIEWICZ PUB. CO.
116.3 Milwaukee ave., 

Chicago, III.

Czyście niezadowoleni ze swego obecnego położenia 
i czy pragniecie polepszyć swój los?

Otóż sposobność, która się nadarza by stać zię zupełnie nieza- 
żnym i zapewnić swój i swych dzieci dobrobyt przez zakupienie ka­
wałka gruntu we Florida od Brooksville Hammock Land Co., 28 E. 
Jackson Bldv., Chicago, Ill. Powyższa kompania posiada najlepszy 
obszar ziemi we Florida; jest to ziemia wałkowata i ma spad bardzo 
dobry. Pokład jest górą czarnoziem od 3 — 15 cali pod tą czarną 
ziemią jest piasek z brudno żółtą glinką zmięszany a podkład jest 
glina. Obecnie ta ziemia jest porośnięta twardem drzewem jakoto 
czerwony dąb. biały dąb. żywy dąb, wodny dąb, mognolia, ironwood 
hikory i palmy. Grubość drzewa dochodzi do 3 stóp, wysokość pnia 
dochodzi do 30 stóp. Zatem samo drzewo zapłaci za czyszczenie tej 
ziemi. Ziemia ta jest uznana przez wysokie szkoły agronomiczne w 
Stanach Zjednoczonych, tak samo przez znawców rozmaitych jako 
najlepsza w Stanie Florida, która jest tak żyzna, źe możnaby ją zu­
żyć za nawóz na ziemię lichszą. Powyższa Kompania w przekonaniu 
o Polakach, iż są narodem rolniczym rezerwowała przeszło 1,000 a- 
krów na polską kolonię, gdzie już dużo Polaków się okupiło a wy­
łącznym zawiadowcą tej kolonii jest Klemens L. Wróblewski, który 
sprzedaje tę ziemię po bardzo niskiej cenie. Aby dać sposobność na­
bycia tym, co są mniej zamożni, podzielono ten grunt 
na mniejsze kawałki. to jest ńa dziesięć i dwadzieścia 
akrów, które we Floridzie przynoszą więcej jak na północy 40 lub 
80 akrów, a co najlepsze, daje na łatwe spłaty, to jest wpłaca się 
przy zamówieniu $2.00 od akra, a potem co miesiąc $1.00 od akra tak 
długo, aż będzie spłacona ta ziemia; liczy się za akier $40.00, tak dłu­
go, jak starczy. Przez czas spłacania nie płaci się żadnej teksy, czy­
li podatku i żadnego procentu. Dla kupujących powyższa Komp. 
daje wszelkie możliwe warunki. Kupujący naprzyklad da pierwszą 
wpłatę $2.00 na akier. a zaraz może na swej farmie osiąść i korzy­
ści ciągnąć, które są dość wielkie. Naprzyklad obsadzasz lub obsie­
wasz jeden akier ziemniakami, dochodu masz z jednego roku $200.00

Trzcina cukrowa.........................................................  $200.00
Sałata z całego roku............................................................................... 150.00
Cebula z. jednego sezonu............................................................................$450.00
Kalafiory ................................................................................................... $225.00
Pieprz.........................................................................................................$300.00
Ogórki.........................................................................................................$300.00
Pomidory ................................................................................................... $200.00
Fasola ......................................................................................................... $200.00
Selera.......................................................................................  $1.000.00
Poziomki .................................................................................................... $500.00
Tabaka..............................................  $1,000.00

To jest z jednego akra dochód na czysto, nie załączając ogrodu 
pomarańczowego który w 9-tym roku przynosi od $1.000 do 1.500 z 
jednego akra, wprzeciągu tych ośmiu lat można pomiędzj- drzewami 
sadzić i sprzątać cały rok dokoła, i to nic przeszkadza rozwojowi 
drzewu pomarańczowemu, a wszystko co się sprzątnie, można sprze­
dać na własnym gruncie i nie potrzeba wywozić za granicę, ponie­
waż przyjdą kupcy i na polu wszystko zakupią, to dlatego że owoce 
z Florida są rj-chlcjsze, smaczniejsze a zatem i droższe jak z Califor- 

‘ nii. Klimat jest przecudny-, woda smaczna, niema robactwa, niema 
j zabijających upałów, niema dokuczliwych mrozów, jednem słowem, 

jak w raju. A więc nie ociągajcie się, spieszeie dopóki sposobność 
się nadarza, bo tej dobrej ziemi już wiele niema, a skoro ta dobra 
ziemia będzie rozsprzedana to ludzie będą płacić za piasek tyle, a 
może i więcej, jak w Kalifornii za akier piasku trzeba płacić $1.000. 
A więc powtarzam jeszcze raz, spieszcie się Polacy, abyśmy później 
nie powiedzieli: mądry Polak po szkodzie. Nadmieniam, iż w pol­
skiej kolonii już wielu Polaków się okupiło i w krótkim czasie wy­
jeżdżają na stale do Florydy. A dla świeżo zgłaszających się w ra­
zie gdy 5-citi się zbierze i zakupią po kawałku ziemi, czyli dadzą za­
datek po $2.00 na akier, to powyższa Compania da dla jednego z 

| tych pięciu na podróż i utrzymanie 50 dolarów aby pojechał 
i zrewidował te grunta które ogłaszane są. W razie gdyby nie zna­
lazł tak jak ogłaszano, wtenczas Compania zwraca każdemu jego 
wpłacone pieniądze i 6% do tego; także Compania traci owe wyda­
tki podróży. A więc niema nikt nic do ryzykowania, bo żadnego 
centa nie zgubi. Aby dać pewność interesującym się, źe powyższa 
Comp. rzeczywiście posiada i daje to co ogłasza, nadmieniam nazwi­
ska wtbitnych i pewnych osób do których każdego czasu można się 
udać i dowiedzieć. Florida Dept. of Agriculture State Chemist Rosę 

j Ilernando Country. Chief Justice Shaekleford, Brooksville, U. S. 
! Senator Fletsher, State Controller Croom, Congressman Sparkman, 
I President, Inman of Citrus Exchange. Pres. Jemiing of State Bank, 

R. P. Burton. Sales Mangr. Florida Citrus Exchange AL E. Gilleth, 
ex. Alngr. Flda. Citrus Exchange.

Adresować należy:

Główny ofis: BROOKSWILLE HAMMOCK LAND CO. 
28 E. Jackson Blvd., Chicago, 111.

C. L. Wróblewski, 1834 Wabansia ave.,
L
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GAZETA POLSKA W CHICAGO.

I
(Ciąg dalszy.)

— A co, mili baiankowie? nie księżna? 
A co Kokoszko? to innie, mówiłeś, osiodła­
ła, a czemu to jako żak przed mą stałeś ?... 
Gdzieś taką widział?

— Nie trzeba mi było w gębę dmuchać, 
<-h<u- nic neguje, żem sic do takiej persony 
mówić nic spodziewał.

— Nieboszczyk podkomorzy — rzekł 
Kmicic — więcej z nią w Kiejdanach, na 
dworze księcia wojewody, albo n państwa 
Hlebowiczów przesiadywał i tamto tych gór­
nych manier nabrała. A uroda co?........
Pan jeszcze nie umiecie z gęby puścić. . .

— Pokazaliśmy się jak kpy! — rzekł ze 
złosrią Kunicki — ale największy kiep Ko- 
kosiński.

O zdrajco! mnieśto łokciem pchał, 
trzeb<i ci było samemu ze swoją cętkowaną 
gębą wystąpić!

Zgoda, barankowic, zgoda! — rzekł 
Kmicic. — Dziwić si vain wolno, ale nie 
kłocic.

•labym za nią w ogień skoczył! — za- 
v<c'ał Rekuć. — Zetnij .Jędruś, ale tego nie 
Ziprę!

Kmicic jednak nie myślał ścinać, ow­
szem konteut był. wąsa pokręcał i tryumfal­
nie >::i towarzyszów poglądał. Tymczasem 
w eszła pijmia Aleksandra, ubrana już w ku­
ni kołpaczek, p(!j którym jasna jej twarz 
wydawała się jeszcze jaśniejszą. Weszli na 
ganek.

- i " temi saniami pojedziem! — py- 
l.e.: panienka, ukazują na srebrzystego nie­
dźwiedzia — jeszezem też słuszniejszych sa­
ni życiu nie widziała.

, A><‘ wiem, kto tam przedtem niemi
jcźaizil, bo zdobyczne. Teraz my we dwoje 
będzicm\ jeździli i bardzo s ę nadadzą, gdyż 
i u mnie \\ herbie panna na niedźwiedziu się 
P! czcntiijc. Są inni Kmicicowie, którzy się 
< : >cą:xw!.ami pieczętują, ale ci idą od Pilo­
na Kmity ('zarnobylskiego, a ten zaś nie był 
z lego domu, z którego wielcy Kmitowie się 
w». wodzili.

A cnego niedźwiadka kiedyżeś wac- 
pan zdobył ?

— A teraz, w tej już wojnie. My biedni 
caiiIos, którzyśmy od fm-tini odpadli, to je- 
r ' mamy. <•»> w»»jj»a łupem da: A żem tej pa­
ni v. iernie służył, wice i nagrodziła.

Dałby Bóg szczęśliwszą, bo ta jedne­
go nagrodzi, a całej ojczyźnie miłej łzy wy­
ciska.

— Bug to odmieni i hetmani.
J’o mówiąc. Kmicic otulał pani» nkę far- 

tne cni od sani, pięknym, z białego sukna i 
ł iu ■ nd wilkami podszytym; potem sam 
siad!, krzyknął na woźnicę: "ruszaj!’' i ko- 
ii'i- zerwały się z miejsca do biegu.

Zimne powietrze pędem uderzyło o ich 
twarz» , w ięc zaniemówili i słychać był»» tyl­
ko świst zmarzłego śniegu pod płozami, par- 
si.cm koni, tętent i krzyk woźnicy.

B reszcie pan Andrzej pochylił się ku 
(łli-iiri“:

iłohrze wać-pannie ?
Dobrze — odrzekła, podnosząc zarę­

kawek i przytulając go do ust. by pęd po­
wietrza zatamować.

sanie gnały jak wicher. Dzień był ja­
sny mroźny, śnieg migotał, jakby kto nań 
i.-kr» sypał; z białych dachów chat, p»xlo- 
Imych do kup śnieżnych, strzelały wysokie- 
mi io lumnami dymy różowe. Stada wron 
V latywały przed saniami wśród bezlistnych 
drzew przydrożnych, z krakaniem dono­
si: cni. O dwie staje za Wodoktami w pa di 
i szeroką drogę, w ciemny bór. który stał 
głuchy, sędziwy i cichy, jakby spał pod obfi­
tą i kiścią. Drzewa, migotają»- w oczach, zda­
wały sit- uciekać gdzieś w tył za sanie, a oni 
leciel! coraz prędzej i prędzej, jak gdyby ru­
maki skrzydła miały. Od takiej jazdy głowa 
się zawraca i upojeni»“ ogarnia, więc ogarnę­
ło i pannę Aleksandrę. Przechyliwszy się w 
łył. zamknęła oczy, całkiem pędowi się odda­
jąc. Poczuła słodką niemoc i zdało jej się. że 
tcii bojarzyn Ol szański porwał ją i pędzi wi­
chrom. a ona mdlejąca nie ma siły się o- 
przeć. am’ krzyknąć... 1 lecą, lecą coraz 
szybciej... Oleńka czuje, że obejmują ją 
jakieś ręce... czuje wreszcie na wargach 
ja'.- by pieczęć rozpaloną i paląca. . . oczy 
się jej nie chcą odemknąć, jakoby w śnie. I 
l»-c.ą — lecą! Senną pannę zbudził dopiero 
gl-.s pytający;

— Miłujeszże mnie?
Otworzyła oczy:
----lako »’mszę własną!
— A ja na śmieró i życie!

I znowu soboli kt.łpak Kmicica pochylił; 
się nad kunim Oleńki. Sama t»;raz nie wie-

I działa, co ją upaja więcej, pocałunki, czy i 
i jazda zaczarowana !

I lecieli dalej, a ciągi»1 borem, borem! 
1 Drzewa uciekały w tył całemi pułkami, 
śnieg szumiał, konie parskały, a oni byli 
szczęśliwi.

— Obciąłbym do końca świata tak je­
chać! — zawołał Kmicie.

— Co my czynimy ! to grzech! — sze­
pnęła Oleńka.

— -Jaki tam grzech! Daj jeszcze grze­
szyć,

— Nie można. Mitrimy już niedaleko. 
—- Daleko czy blisko, wszystko jedno! 
T Kmicic podniósł się w saniach, wycią­

gnął ręce do góry i począł krzyczeć, jakby w 
pełnej piersi radości nie mógł pomieścić:

— IIej — ha! hej — ha!
—Hej! a hop! ha! — odezwali się towa­

rzysze z tylnych sani.
-— Czego waćpanowic tak pokrzykuje­

cie ( -- pytała panna.
— À ot. tak! z radości! A zakrzyknijno 

i waćpanna!
— Hej — ha! rozległ się dźwięczny, cie­

niutki głosili.
— Mojaż ty królowo! Do nóg ci padnę! 

Kompania się będą śmieli.
Po upojeniu ogarnęła ich wesołość szu­

mna, szalona, jako i jazda była szalona. 
Kmicie począł śpiewać:

. ••Patrzy dziewczyna, patrzy ze dworu, 
“Na bujne pola!

“Matuś! rycerze jadą od boru, 
“Oj mojaż dola!

“Córuś nic patrzaj — rączkami oczy 
“Zatknij białemi,

“Bo ci serduszko z piersi wyskoczy 
“Na wojnę z niemi”.

.— Kto waćpana wyuczył tak wdzięcz- 
. nycli pieśni ? — pytała panna Aleksandra.

— Wojna, Oleńko. W obozie my to so- 
I liic ź tęskności śpiewali.

Dalszą rozmowę przerwało gwałtowne 
wołanie z tylnych sani: “Stiij! stój! hej tam 
— stój!”

Pan Andrzej odwrócił się gniewny i 
zdziwiony, skąd towarzysz»nu przyszło do 
głowy wołać- na nich i wstrzymywać, gdy w 
tein ,»> kilkadziesiąt kroków za saniami doj­
rzał jeźdźca, zbliżającego się co koń wysko­
czy.

— Na Boga! to mój wachmistrz Soroka: 
coś się rnusiał»» stać! — rzekł pan Andrzej.

Tymczasem wachmistrz zbliżywszy sic. 
osadził konia tak, ż»1 ten aż przysiadł na za­
dzie. i począł mówić zadyszanym głosem:

— Panie rotmistrzu!...
— Co tam, Soroka ?
— Upita się pali; bija się!
——.Jezus .Marya! — zakrzyknęła Oleń­

ka.
— Ni»> bój się waćpanna... kto się 

bi je !
— Żołnierz»“ z mieszczanami. W rynku 

pożar! Mieszczanie się zaciekli i po prezy­
dium do Ponicwieża posłali, a jam tu sko­
czył do waszej miłości. Ledwie tchu mogę 
złapać...

Przez czas tej rozmowy, sanie idące z 
tyłu nadjechały; Kokosiński. Ranicki, Kul- 
wiec-llippocentaurus. Uhlik, Rekuć i Zend, 
wyskoczywszy na śnieg, otoczyli kołem roz­
mawiających.

— O co poszło? — pytał Kmicie.
.Mieszczanie nie chcieli obroków da­

wać. ani koniom, ani ludziom, że to asygna- 
cyi nie było; żołnierz»1 poczęli gwałtem brać. 
Obiegliśmy burmistrza i tych, którzy się w 
rynku zatarasowali. Poczęto ognia dawać i 
zapaliliśmy »lwa domy; teraz gwałt okrut­
ny i we dzwony bija...

Oczy Kmicica p<Jezęły świecić- gniewem.
— To i nam trzeba na ratunek! — za- 

krzyk ! iął К » »kosiński.
—- Wojsko łyczkowi»1 oprymują! — wo­

łał Ranicki, któremu plamy czerwone, białe 
i ciemno całą twarz zaraz p<kryły.— Szach, 
szach! mości panowie!

Zend zaśmiał się zupełni»- tak, jak śmie­
je si»; puszczyk, aż się konie zastraszyły, a 
Rekuć1 podniósł oczy w górę i piszczał:

— Bij! kto w Boga wierze! z demem łę­
ków!

— Milczeć! — huknął Kmicic, aż las o- 
degrzmiał, a stojący najbliżej Zend zatoczył 
się, jak pijany. — Nie tam po was! nie po­
trzeba tam siekaniny!. .. Siadać- wszyscy w 

i dwój»1 sani, mnie jedne zostawić- i jechać“ do 
Lubicza. Tam czekać, chybabym przysłał ]»»» 

i sukurs.

— Jaktó?— żaopi nowal Banicki.
Ale pan \ndrzej położył mu Tękę pod i 

szyję i tylko oczyma straszniej jeszcze za-l 
świecił.

— Ni pary z gęby! — rzekł groźnie.
Umilkli; widać się go bali, chociaż tak 

zwykle byli z nim poufale.
— Wracaj Oleńko do M odoktow — 

rzekł Kmicic, — albo jedź po ciotkę Kulwic- 
cówn»“ do Mitrunów. Ot! i kulik się miał. 
Wiedziałem, że oni tam spokojnie nic usie­
dzą.. . Ale zaraz tam będzie spokojniej, je­
no łbów kilka zleci. Bądź waćpanna zdrowa 
i spokojna, pilno mi będzie z powrotem.

To rzekłszy ucałował jej ręce i otulił ją 
w wilczurę; potem siadł do innych sani i za­
krzyknął na woźnicę: .

— Do Upity!

ROZDZIAŁ IV.

Upłynęło kilka dni. a Kmicie nie wra­
cał, ale za to do Wod< któw przyjechało 
trzech szlachty laudańskiej, na zwiady do 
panienki. Przyjechał więc Pakosz Gasztowt 
z Pacunelów. ten, który gościł u siebie pana 
Wołodyjowskiego, patryarcha zaścianka, 
słynny z bogactw i sześciu córek, z tych trzy 
były za trzema Butrymami, a dostały każda 
po sto bitech talarów wiana, prócz wyprawy 
i inwentarzy. Drugi przyjechał Kassyan 
Butrym, najstarszy człowiek na Landzie, 
dobrze Batorego pamiętający, a z nim zię<- 
Bakosza, Józwa Butrym. Ten, choć w sile 
wieku. nie miał bowiem więcej jak lat pięć­
dziesiąt, a na popis pospolitego ruszenia do 
Rosień nie poszedł albowiem w wo jnach ko­
zackich kula armatnia stopę mu urwała. 
Zwano go także z tego powodu kuternogą, 
all.o Józwa Beznogim. Był to straszliwy 
szlachcie, siły niedźwiedziej i wielkiego ro­
zumu, ale surowy, zgryźliwy, ostro ludzi są­
dzący. Z tego powodu obawiali»» się go nieco 
w stolicach. bo przebaczać ani sobie, ani in­
nym ni»“ umiał. Bywał także niebezpieczny, 
gdy podpił, ale zdarzało mu się to rzadko.

Ci tedy przyjechali do panny, która ich 
przyjęła wdzięcznie, cho»- odrazu domyśliła 
się. że na zwiady przyjeżdżają i usłyszeć coś 
od niej d panu Kmicicu pragną.

— Bo my do niego chcemy jceha»- z po­
kłonem, ąlcć- to podobno jeszcze z Upity nic 
wrócił — mówił Pakosz — tak do ciebie 
przyjechaliśmy pytać, kochanieńko, kiedy 
można ?

— Myślę, że tylko co go nie widać — 
odrzekła panna. — Rad on wam. opiekuno­
wie, będzie z całej duszy, bo siła dobrego sły ­
szał o was i dawniej od dziadusia i teraz ode 
innie.

— Byle nas nie cliciał przyjąć, jak Do- 
maszcwięzów przyjął, gdy do nieg»» z wie­
ścią o śmierci pułkownika przyj»“»-hali! — 
mruknął ponuro Józwa.

Palma dosłyszała i odparła zaraz żywo:
— Wy o to nie bądźcie krzywi. Może 

i liiedość politycznie ich przyjął, al<- już tu 
swój»1 omyłk»“ wyznał. Trzeba też pamiętać, 
że z wojny szedł, na której tyle trudów i 
zmartwień przebył! Żołnierzowi się nie dzi­
wić. choć- i na swego fuknie. bo to u nich hu­
mory, jako szable ostre.

Pakosz Gasztowt. który z całym świa­
tem zawsz»1 cliciał być w zgodzi». kiwnął rę­
ką i rzekł:

— My też sic i ni»1 dziwili! Dzik na dzi­
ka fuknie, jak go znagła zobaczy, czemużby 
człek na człeka ni»- miał fuknąć! My poje­
dziem do starego Lubicza pokłonić się panu 
Kmicicowi, aby z nami żył, na wojnę i do 
puszczy chodził, jako nieboszczyk pan pod­
komorzy.

— 'Гак już powiedz, kochanieńko, udał 
ci się. czy nie udał ? — pytał Kassyan Bu- 
t'-ym. — '1'ażto nasza piźwinnoś»- pytać?

— Bi»g wam zapłać- za troskliwość. Za­
cny to kawaler pan Kmicic, a choćbym też 
co przeciw upatrzyła, nie godziłoby się o 
tern mówić.

— Aleś nic nie upatrzyła, duszo ty na­
sza najmilsza?

— Nic! Zresztą nikt go tu ni»1 ma prawa 
sądzić, a broń Boże, nieufiu ść- p»d<azac! Bo­
gu lepiej dziękujmy!

•— Co tu zawczasu dziękować! Jak bę­
dzie za co, to i dziękować, a nie, to nie dzię­
kował- —-. odpowiedział posępny Józwa, któ­
ry jako prawdziwy Zmudzin, bardzo był o- 
strożny i przewidujący.

— A o ślubie wy mówili ? — pytał znów 
Kassyan.

Oleńka spuściła oczy:
— Pan Kmicic chce jak najprędzej...
— Ot. co! jeszczeby nie kciał! — mruk­

nął -Józwa — chybaby głupi! A któryżto 
niedźwiedź nie kce miodu z barci? Ale poco 
się śpieszyć, czyto nie lepiej zobaczyć, co za 
•zł»:wi<“k jest! Ojcze Kassyanie. taż już po­
wiedzcie, co macie na języku, nic drzemcie 
jako zając o południu pod skibą!

— Jać nie drzemię, jeno sobie w głowę 
atrzę. coby rzec —■’ odpowie 'ział staruszek. 

— Pan .Jezus powiedział tali’: jak Kuba Bo-: 
gu. tak Bóg Kubie! My też panu Kini. i -ewi 
źle nie życzym. aby i on nam nie życzył, co 
daj Boże, amen!

— Byle był po naszej myśli! — dodał; 
Jć»zwa.

Billewiczówna zmarszczyła swe sokole 
brwi i rzekła z pewną wyniosłością:

— Pamiętajcie asanowie, że nie sługę 
m.anjy przyjmować. On tu panem będzie i je­
go wola ma być, nie nasza. On i w opiece mu- j 
si wać-panów zastąpić.

— T»> znaczy, żeby my się już nie wtrą-l 
»•ali ? — pytał Józwa.

To znaczy, żebyście mu przyjaciółmi 
byli, jako on dice by<- wam przyjacielem. 
Przecież on tu własnego dobra strzeże, ktć>- 
l-eiu każdy wedle upodobania rządzi. Zali 
nieprawda, ojcze Pakojszu?

— Święta prawda! — odrzekł pacunel-j 
ski staruszek.

A Józwa znów zwrócił się do starego! 
Butlą ma:

— Nie drzemcie, ojcze Kassyanie!
— Jać nie drzemię, jeno w głowę pa- j 

trzę.
— To ’“łówcie, co widzicie.
— (o widzę ? ot co widzę... Familiant 

to jest pan Kmicic, z wielkiej krwi, a my 
dind'»pachołki! Żołnierz pi-zytem sławny: 
sam on jeden oponował się nieprzyjacielo­
wi, gdy wszyscy ręce opuścili. Daj Boże ta­
kich jak najwięcej! Ale kompanią ma nicpo- 
tcm!. . . Panic sąsiedzit* Pa koszu, cóżeśc-ie ró 
od Domaszewiczów słyszeli ? że to wszystko 
ludzi»“ bezeeni, przeciw którym infamie są i 
koudeiimaty i ]»rote>t.a i inkwizycye. Kato­
wski»1 to syny! ( iężcy byli nieprząjacielowi 
ale i obywatelstwu ciężcy. Palili, rabowali, 
gwałtv czynili! ot, co jest! Zęby to tam kog»»., 
usiekii albo zajechali, to się j zacnym zda­
rza, ale oni podolmoć zgoła tatarskim proce- i 
derem żyli i dawnoby im p<» wieżach gnić 
przeszło, gdyby nie prot»‘kcya pana Kmici­
ca. któren jest możny pan! Ten ich miłuje i 
osłania i przy nim si»' wieszają, jak lałem 
bąki przy koniu. A teraz tu przyjechali (już 
wszystkim wiadomo, co zacz są. To pier­
wszego »lilia w Lubiczu z bandoletów palili 
•— i do kog»» ? — do wiz<‘runk»iw nieboszczy­
ków Billów iczów. na co pan Kmicic nic po­
winien był pozwolić, bo to jego dobrudzi» .je. |

Oleńka zatkała <xzy rękoma.
— Nie może być! nie może być!
— Może, bo było! Dobrodziejów pozwo­

lił postrzelać, z którymi w pokrewieństwo | 
miał wejść! A potem dziewki dworskie po-[ 
wciągali do izby dla rozpusty!. . Tfu! obra- i 
za boska! Tego u nas nie bywało!... Pier-I 
wszegodnia zaczęli »><1 strzelania i rozpusty! 
Pierwszego dnia!

Tu stary Kassyan rozgniewał się i po-; 
czai stuka»' kijem w podłogę: na twarz Oleń- j 
ki biłą ciemne rumieńce, a Józwa ozwał się:l 

• — A t<> wojsko pana Kmiciców»’, które 
w Upicie zostało, to lepsze? Jacy oficerowie, 
takie i wojsko! Panu śołłoliubowi bydło zra-! 
bowali jacyś ludzie, mówią że pana Kmicica: 
chłoipów mc jzagolskich, którzy smołę wi»“źli, 
na gościńcu pobili. Kto? Też oni. Pan Sołło- 
liiib pojechał d<> pana Hlebowicza po spra­
wiedliwość, a teraz znów w Upici»1 gwałt! 
Wszystko to przeciw Bogu! Spokojnie tu by­
wało, jak nigdzie, a teraz cho»- rusznicę na 
noc nabijaj i stróżuj, a czemu, bo pan Kmi-; 
cie z kompanią przyjechał.

D ' -7 D

Dr. C. B. HAM 
dyplomowany w

Belleme Hospital Medical College
w NEW YORKU

Leczy Choroby Zastarzałe

Doktór Ham obchodzi sic » pacycnta- 
mi uczciwie, juk ojciec z własnemi dzie­
ćmi. I>r. Ham ogłasza się stale prze« 
dwadzieścia pięć lat, jest więc znany do­
brze w całym świecie.

Jeżeli cierpisz na jakikolwiek chorobę I 
Straciłeś nadzu »yXzema. udaj się zaraz 
do l»r.i Hama ;<o rade. Dr. Ham wyto­
czył tysiące ludzi, k’6rzy dłuto i liorowa- 
li. a przez innych lekarzy nic mogli być wy­
leczeni. W y.lrczeni pacycnci wszędzie sta­
wia doktara Hama i polecają go swoim 
taajomym.

Dr. Hani leczy wszystkie zastarzałe 
choroby, jakoto: dumno**, spazmy, para­
liż. dychawicę, wodną puchlmę, reumatyzm; 
ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby żołąd­
ka, gardła, piersi, kiszek: febrę; wyrnRjr 
na głowie i skórne; choroby kobiece; krwo­
tok; upławy; boleści połogo­
we; puchlinę: rany na ciele; bóle w krzy­
żach: plecach; katar; neuralgię; bronek iii; 
podagrę; świerzb; otyłofe': choroby pęcbe- 
za: raka: kolki; choroby wątroby i rurek; 

glisty; robactwo; liszaje itd.
Choroby prywatne obojga pic!, czy to 

nabyte, czy z rodziców przekazane. Dr. 
Ham leczy prędko .skutecznie i bardzo tanio.

PORADA DARMO

Dr. Ham udziela rady darmo. 
Pacyent płaci tylko za lekarstwa.

Kt6 nie może osobiście przyjąć 
do Dra Hama, może mu opinać 
w liście swoją chorobę, a od­
wrotną pocztą dostanie odpowjedź, 
cza* choroba może tn ć wy leczona i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
jak się zachować w czasie ku racy i. 
Przyślijcie 2c. znaczek pocztowy na 
odpowiedź. Piszcie zaraz: Czetn 
Erędzcj zacznit-cic się k-czyć, tem 

itwiej się wyleczycie. Adres:

Dr. C. B. HAM
409 NATIONAL UNION BtDC. 

TOLEDO, OHIO.
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KALENDARZ ŚCIENNE NA 
ROK 1912.

Piękr.e polskie Kalendarze Ścien­
ne, drukowane w kolorach, z o- 
znaczeniem u szystkieh świąt pol­
skich i amerykańskich, jako też 
postów w czerwonym kolorze, po­
winien każdy nabyć w naszej 
księgami. Kalendarze tę są wy- 
korane artystycznie i są ozdobą 
każdego polskiego domu. Te ka­
lendarze są drukowane w dwóch 
rozmiarach: większy 15* ^xlO1 j ca­
li poślemy za przysłaniem 5c ra 
przesyłkę, a mniejszy 9x5 cali za 
przesłaniem 2c na przesyłkę, czy­
li na obydwa kalendarze trzi b t 
przysłać 7c w znaczkach poczto­
wych na p< niższy adres:

W. Dyniewicz Publishing Co. 
1163 Milwaukee Ave.

Chkago. III.

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA.

D 
d

D

i'

D

Zwracamy uwagę naszych czytelni­
ków, że świeżo sprowadziliśmy znacz­
ny zapas najnowszych atlasów, obej­
mujących dziesięć kartonów, rozmiar 
12x15, oprawnych w płótno, zawierają­
cych czterdzieści znakomicie wykona­
nych map wszystkich krajów ziemi, 
blisko 150 ilustracyi i około 400 opi­
sów — wszystko według najnowszych 
badań naukowych.

Sprzedajemy po .................... >2.50
Pisać na adres:

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 
1163 Milwaukee Ave. Chicago. Ul.

— Ojcze Józwo! nie mówcie tak! nie 
mówcie! — zawołała Oleńka.

— A jak mam mówić? Jeżeli pan Kmi­
cic nie winien, to poco takich ludzi trzyma, 
poco z takimi żyje? Wielmożna panna mu 
powiedz, żebą- on ich przepędził, albo katu 
oddał, bo inaczej nie będzi»- spokoju. A sły-i 
chana to» rzecz strzela»' do wizerunków i 1 
rozpustę jawnie }>łodzić? Toż cała okolica 
jen»» o tern gada!

— Co ja mam czynić- ? — pytała Oleńka. ■ 
— Może to i źli ludzie, ale on z nimi wojrn-1 
odprawiał. Zali wypędzi ich na moję pro­
śbę?

— Jeśli nie wypędzi — mruknął zcicha 
Józwa — to sam taki!

Wtem w pannie poczęła się krew bu­
rzy»: przeciw tąm towarzyszom, zabijakom i 
kosterom.

Zresztą niech tak będzie! Musi ich 
wypędzić! Niech wybiera mnie albo ich! Je­
śli to prawda co mówicie, a dzi- jeszcze bę­
dę wiedziała, czy prawda, to im tego nie da­
ruję. ani strzelania, ani rozpusty. -lam sama 
jedna i słaba sierota, ich kupa zbrojna, ale»- 
się nie ulęknę. . .

— My ci pomożem! — rzekł Jozwa.
(Ciąg dalszy nastąpi.)

W KOŁACH POLITYCZNYCH wie­
deńskich jakoteż światowych wywołała 
wielkie zainteresowanie wiadomość, że 
Arcyksiąże Salvator, prawowity nastę­
pca tronu austryackiego. który przed 
dwudziestu kilku laty porzucił swoje 
świetne stanowisko i honory, zrzekł się 
pretensyi do tronu 1 przybrawszy naz­
wisko Jana Orth, na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym 
opowiadano, że miał zginąć na okręcie, 
który ratował, ma powrócić do Wiednia 
i domagać się swoich praw. Wielo w 
tem prawdy niewiadomo i zachodzi py­
tanie, czy Arcyksiąże Salvator otrzy­
małby to, co się mu słusznie należy t. 
j. tron; lecz jest rzeczą zupełnie pew­
ną, Kai wary jskie Wino pomaga zaw­
sze, jeżeli kto cierpi na niestrawność, 
brak krwi, ociężałość, ogólne osłabie­
nie, kłócie, ból i zawrót głowy. Jak 
już wyżej wspomnieliśmy, w takich wy­
padkach bezwarunkowo pomaga, a po­
twierdzi to każdy, kto spróbuje. • ena 
$1.00. Do nabycia we wszystkich apte­
kach lub pisać do: J. W. GARDi ŁA 
CO. Box 532, Detroit, Mich.
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Obrona na czasie.
Sędzia: — A zatem, nazwałeś 

pan powoda: bydlęciem.
Oskarżony: — Panie sędzio, to 

nie jest obraza dziś, gdy bydło 
takie drogie.

Słuszne.

fesor pvt a

pum ?

sc

— Panie upłynęło już trzy 
dran.se., Teraz panu już nie 
ba — odpowiada sprytny«' f 
darz, patrząc na zegarek.

Niebezpieczna chora.
Adam: — Cóż porabia pan Tu­
lisz? Dawno go nie widziałem. 
Bolesław: — Pan Tadeusz obo­
je.
Adam: — Choruje. Ależ na co! 
Bolesław: — Na pana.

Uważający.

WESOŁY KĄCIK

Zgrzeszył.

Na pół godziny.

trzech kwadransy, 
przy kieliszku i 

dnik znów zwraca 
stołu.

— Wiesz 
dziś znowu popeini 
ci w naturze...

— I, nie może być 
niego łajdak. A jakiż?

— Bo zwykle bywał pij 
poniedziałki, a • w tym ty 
upił się we wtorek...

Monolog męża, któremu żona 
uciekła.

Skoro się dziś rano dowiedzia­
łem, że mi tnoja żona uciekła. za­
mierzałem ją ścigać. Lecz gdy 
spostrzegłem, że nie z sobą nie 
wzięła prócz swego kochanka, —» 
dałem spokój.

— Dlaczego, gdy się biedna 
dziewczyna porządnie ubierze, u- 
ehodzi zaraz za nicporządną?

— Podaj kobiecie palec, a ona 
chwyta zaraz za obrączkę ślubną. 

Doskonały środek.

troków dalej nogę, 
jotcm powiedziałem 
ja, Wojciechowi nu 
ia coś przytrafić.

Umiał odpowi
— Tatusiu, ja byl. 

dyny w całej klasie, 
nauczycielowi na py 
wiedzieć!

— A. to mnie cie 
nauczyciel się pytał

— Pytał się, kto w s> 
stłukł...

Udało jej sie

odpo-

: A cóźto

zadyszany u

•y! Panie zloty, 
ćycz mi pan na

o na pól godzi-

— Cóż u licha! Nie zwrai 
mi pan 100 dolarów, a nawet 
spłacasz miesięcznemi ratami 
10 dolarów, jakcśmi to sam 
proponował 1

— Uważa pan... Myślalem
bie! lżej przyjdzie panu tracie po 
10 dolarów miesięcznie!

Sędzia: Opowiedzcie, jakim
sposobem Wojciecha spotkało nie­
szczęście. — Świadek: Szliśmy 
sobie po szynach, potem usłysza­
łem sapanie lokomotywy, potem 
przyjechał pociąg, potem Wojcie­
cha nic było, potem wlazłem zno­
wu na szyny, potem zobaczyłem 
kapelusz Wojciecha, potem kilka

DZIAŁ 
GOSPODARCZY.

Strusie w Ameryce.
Na wstępie opiszemy tego naj­

większego z nowoczesnych pta­
ków, jakim jest struś. Otóż jest 
to ptak, który biega, a nie lata, 
jest najcięższym i najwy ższym ze 
wszystkich ptaków.

Przy swoim ośtnio stopowym 
wzroście ma małą łysą głowę, osa­
dzoną na bardzo długiej, nagiej a 
giętkiej szyi. Tułów porosły 
miękkiein i obwisłem pierzem, tak 
samo puszystemi są lotki i steró­
wki w ogonie. Nogi nagie, dwu- 
gialeowe, wysokie i silne. Samiec 
jest czarny, tylko lotki i sterówki 
ma białe; samica mniej ozdobna 
— popielata.

Struś jest ptakiem nadzwyczaj 
ciężkim, gdyż waży nad 150 fun­
tów, a że ma bardzo krótkie skrzy­
dła i wiotkie pióra, nie może la­
tać, ale mając długie nogi, biega 
wyśmienicie tak, że go i najszyb­
szy koń nie dogoni.

Strusie dziko żyjące znajdują 
się jeszcze w Afryce i w Azy i 
Wschodniej; żywią się pokarmem 
roślinnym, jedzą także owady i 
rozmaite drobniejsze kręgowce 
Iplazyi, połykają też — nie tra­
wiąc — kamyki, gwoździe, szkło i 
tp. twarde przedmioty.

Gniazda strusia nie buduje, ale 
składa jaja w dołkach w piasku 
wykopanych. Jaje takie waży 
przeszło 3 funty i równa się 24 
jajom kurzym.

Wysiadywaniem jaj zajmuje się 
prawie wyłącznie samiec, który je 
z wy kle w dzień opuszcza pozosta­
wiając wpływowi ciepła słonecz­
nego, przykrywszy je piaskiem. 
Mięso jakkolwiek nie zbyt smacz­
ne, oraz jaja są jadalne, ale polu­
ją na ptaki te ;arkanami| głównie 
<lla piór, które stanowią kosztow­
ną ozdobę i są cennym przedmio­
tem handlu.

Dla tych piór właśnie zaprowa­
dzono hodowlę strusi najpierw w 
Afryce południowej, następnie w 
Ałgeryi i Egipcie, a ostatnio w po­
łudniowo zachodnich i połu­
dniowych stanach amerykańskich. 
Ze względu, że niema tamże ani 
piasków, ani upałów afrykańskich 
jaja strusie wylęgane bywają 
sztucznie w inkubatorach.

Jajeczek takich — zwykle 5 do 
6 cali długich — wkłada się do 
specyalnie urządzonego inkubato­
ra 45, z których zwykle 40 bywa 
zarodnyeh i wydaje strusięta.

Strusiątko takie w 24 godziny 
powylężeniu waży do 4 funtów, 
rośnie nader szybko, lecz czterech 
Jat potrzeba by kura struś pierw­
sze jaja zniosła.

Sześciomiesięczny struś e°niony 
bywa na 100 dolarów, zaś para do­
rosłych strusi — o ile są na sprze­
daż wystawione — przynosi naj­
mniej 800 do tysiąca dolarów.

Jak wyżej wspomnieliśmy, — 
główny pożytek ze strusia dc.ją 
cenne pióra. Otóż takie piórobra- 
nie odbywa się co sześć miesięcy. 
W tym celu spędza się strusie w 
zagrodę, chwyta je arkanem i ka­
żdemu tak uchwyconemu zakłada 
się na głowę rodzaj mieś tka zc 
skóry, by widzieć nie mógł, a tern

samem kopnąć ucinających mu 
pióra ludzi.

Jedno kopnięcie nogą strusia 
obala na ziemię i najsilniejszego 
mężczyznę, a częstokroć i ząbija. 

■ Ponieważ pióra ozdobne u strusia 
są tylko na skrzydłach lotki! i w 
ogonie, więc ucina się je nożycami 
na cal przy nasadzie, później ale 
mniej więcej trzech miesiącach 
odcięte końce zupełnie już znie­
czulone szczypcami ’ wyjmuje, <i 
tern samem przyspiesza wzrost 
piór nowych. Jeden struś może 
dać rocznie piór za $500. Ogólna 
wartość piór strusich otrzymywa­
nych z Afryki, wynosi -znie 
przeszło 5 milionów dolaró

Praktyczni Amerykanie ale spo­
dziewają się tak strusie w Amery­
ce rozpowszechnię. że pitrzebne 
dla niewiast tutejszych pióra 
strasie, w dostatecznej ilości do­
starczać będą mogli— byle tylko 
dolary' płynęły niestrumienieip ale 
rzeką — a niezliczone stada tych 
ptaków będą swobodnie przebie­
gać ziemię Kalifornii, Newady, O- 
regonu i stanów sąsiednich.

Tuczenie drobiu. '
Drób w ogóle zanim będzie na 

"markiety” wy wieziony, należy 
podtuezyć co najmniej przez 4 
tygodnie w umyślnie w tym celu 
urządzonych kojcach. .

Zagrodzenie takie urządzić mo­
żna bardzo łatwo z wąskich szczyp 
|listew| używanych do wybijania 
ścian, a zwanych tu powszechnie 
“jetlami”.

Klatka taka 6 stóp długa, 16 
cali szeroka, a 18 wysoka, podzie­
lona na l:~y l.ib cztery części, 
pomieści do lti sztuk drobiu.

Korytko i poidło ustawia się na 
zewnątrz, jednak ziarno podaję 
się tylko trzy razy dziennie i tyl­
ko tyle, ile go do tuczenia prze­
znaczone sztuki w ciągu 15 minut 
wybiorą, puczem korytko należy 
odstawić, gdyż ptactwo mając 
ziarno przed sobą, licho się kar­
mi, a nawet na niestrawność za­
pada.

Racye do tuczenia składać się 
powinny z różnych części żarno- 
wanej kukurydzy, owsa i otrębów, 
zmieszanych ze zbieranem mle­
kiem — dla odmiany w miejsce 
kukurydzy dodaje się mielony ję­
czmień i jeżeli to możebnem, od­
padki mięsne, zwane tu “beef- 
scraps” w ilości 15 na każde sto 
funtów paszy.

Żołędzie dla kur.
Żołędzie dla kur doskonaleni są 

pożywieniem. Należy suszyć je a 
potem mleć lub śrutować. Jeżeli 
przy suszeniu nabiorą trochę bru­
natnego koloru — nię nie szko­
dzi — byle zbyt wielkie gorąco 
ich nie popaliło. Mąka z żołędzi 
lub śrut stanowią nadzwyczajnie 
pożywną paszę, nadającą się zwła­
szcza do żywienia kur; zawiera o- 
koło 5% białka, 4% tłuszczu i 
67% mączki. Mięśnie kury zatyją 
łatwo przy tej paszy, jeśli nie do­
staną równocześnie innej paszy, 
bogatej w białko, lecz ubogiej w

i tłuszcz, np. mąki bobowej. Na śre- 
i dnia kurę liczy się dziennie 50 gr. 
śrutu z żołędzi, obok tego 10—15 
gr. mąki bobowej, nieco otrąb 
pszennych, około 20 gr. i 30—50 g. 

| ziarna oraz dużo zielonej paszy, 
| w zimie liście od warzywa. Pasze- 
| nie żołędziami nie wpływa na 
! smak wcale, nadaje tylko żółtku 
j ciemniejszą barwę; jeżeli się daje 
i kurom dużo żołędzi, stają się żół- 
I tka nieledwie brunatne, nad czem 
warto się zastanowić, zwłaszcza 
jeśli się jaja sprzedaje. Ciemne 
zabarwienie żółtka pochodzi stąd, 
że znajdujący się w żołędzi gar­
bnik łączy się z zawarłem w żo­
łądku żelazem. Przemyśliwano 
nad tern nieraz, jakby usunąć z 
żołędzi garbnik, lecz dotąd nie u- 
dało się to, żeby równocześnie nie 
pozbawiać żołędzi wartości odży­
wczej. Możeby wobec tego, że 
żółtko od żołędzi za mocno bru­
natnieje, dawać je kurom tylko 
jako dodatek do innej paszy.

i nów, czyli dwa razy tyle. Zatem 
I w następnych latach podług pra- 
| wdopodobieństwa wszelkiego licz- 
[ ba tych ptaków będzie się zmniej­
szać z czasem, ten tradycyjny — 

! w dniu dziękczynnym indyk bę- 
: dzie tak drogim, że tylko człek 
mający grosz na wyrzucenie — 
indykiem będzie lńógł się poży­
wić.

Hodowla indyków o tyle jest u- 
trudnioną, że młode muszą mieć 
sporo przestrzeńi dla żerowania, 
w przeciwnym razie trudno je od 
rozmaitych chorób i przypadłości 
uchronić.

Otóż właśnie przez zmniejsza­
nie się |parcelowanie| obszerniej­
szych gospodarstw, oraz przez 
zajmywanie ziemi przez nowych 
osadników, jest coraz to trudniej 
o swobodę dla stad indyczych, a 
stąd i zmniejszanie się ich liczby.

Dla dzieci i niemowląt.
1 Każda matka posiadająca dzieci, I 
powinna mieć w domu butelkę ■ 
RESKA’S HEREIAL PACIFIER 
syrop ziołowy, doskonały środek 

| na choroby żołądka, robaki i bez- ; 
j senność. Przyślijcie 25c. w znacz­
kach pocztowych do ALEX C. 
PESKA farmaceutyczny chemik, 
4332 W. Thomas St., Chicago, 111.

XXX :

Lecn J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednocionych, 
załatwia weŁelkle sprawy eądowe wo wazyetkleb krajach, a tak­
że «prawy spadkowe i plenipoteneyjue, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda.

Pełnomocnictwa i inne prawne dokument» wyrabia w róż­
nych językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

Każdy potrzebuje tego

DROBNE WIADOMOŚCI.

Dobrą “łapicę” na drobniejsze 
dzikie zwierzęta drapieżne mo­
żna urządzić z wydrążonej kłody 
jlog| u wejścia której wbija się 
skośno kilka ostrych gwoździ ko­
walskich tak. że zwierzę snadnie 
się do wnętrza wsunie, ale wydo­
stać nie może. Na przynętę wkła­
da się po za gwoździami mięso 
surowe, ziarno lub padliny kawa­
łek, a drugi koniec drzwiczkami 
zamyka.

• • •
Stan Wisconsin przoduje in­

nym pod względem mleczarstwa, 
serów i masła. -Ziemia rodzi, co 
kto posadzi. Tytoń i buraki cu­
krowe obradzają obficie. Koni­
czyna i inne trawy wyrastają 
nad trzy stopy a siano płaci.

Okolice, w których jęczmień 
obradza |a płacony jest teraz po 
$1.25 za buszel| cieszą się w ro­
ku bieżącym niełada powodze­
niem.

Krów mlecznych są tysiące, — 
lecz bydła opasowego mało.

Ziemia droga. Gospodarstwa, 
które 10 lat temu można było na­
być po $50 za akier, cenione są 
obecnie po $125 do $150 za akier, 
włącznie z budynkami, lecz bez 
inwentarza.

W roku bieżącym było w Wis- 
consinie około 1,500 ogierów z 
rasy “Porćheron” i “Clydes­
dale”, a przeszło 1,000 z innych 
lżejszych ras dla odstanawiania 
klaczy gospodarskich utrzymy­
wanych. Jest zatem |nie bez ra- 
cyi| nadzieja, że stan ten wcho­
dzi na drogę racyonalnej hodo­
wli rasowych koni. W roku przy­
szłym nie otrzyma “licensyi” 'ża­
den właściciel ogiera, który czy-1 
stośei rasy tegoż rodowodem nie | 
wy każę.

Dla rolników wisconsinskich1 
otwiera się zatem droga znacz-; 
nych dochodów z hodowli koni j 
popłatnych, rasowych, zatem 
wartościowych. około których [ 
praca i zabiegi sowicie będą wy­
nagrodzone.

• • •
Hodowla indyków mimo, że po­

płaca, jednak z roku na rok, jest ! 
ich mniej. Podług obliczeń odno-1 
śnego biura statystycznego w! 
Washingtonie okazuje się, że w 
roku 1910 było tylko około 3 i 
pół miliona indyków po farmach I 
amerykańskich, podczas gdy w I 
roku 1900 było ich blisko 7 milio i

DOKTOR KALLMERTETa,

Tysiące Już uszczęśliwionych.
Wysyłani każdemu dar 
mo bardzo ciekawą 
książeczkę, ktftra po­
winna się znajdować 
w każdym domu z niej 
każdy się dowie, jak 
pozbyć krosty, piegi, 
liszaje, boleści żołąd­
ka, reumatyzm, jak

powstrzymać włosy od wypadania — a 
nabyć ładne bujne włosy i wiele cie­
kawych rzeczy. Przyszlijcie swój a*
dres i 2c znaczek na odpowiedź. Pisz- 
cie zaraz tak: Pani Karaś proszę mi 
przysłać książeczkę ‘Poradnik Zdro­
wia’. Adresuj: W. A. KARAŚ, 3566 
Idaho Str. Oakland, Cal. G 11
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IIIUSMIŁffl SPECIILISTI 
Na wszystkie Chroniczne 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, któtp 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojemi medycynami ■* ziół i korzeni, 
Choćbyś stracił nadzieją wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cią opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobą 
zo wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bczpła 
tlią Poradę, wraz z interesującą kHią- 
Zeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko tez ich sposób wyleczenia. Adres

DH. F. J. KALLMEIITEN,, 
Toled« O.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE

1 KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski, 211ÎSïï±lïïl.
Telefoa Monroc 3647- CHICAGO. ILL-
Każdemu wyślemy niżej r odanc katalogi kto 

nadeślc marek w cenie oznaczonej:
1. Katalog nut <lo śpiewu, na fortepian

i szkoły na rożne instrumenty wła­
snego nakła '’j........................................6c

2. Katalog Nowy, nuty importowane i
własne nakłady.................................. 6c

3. Katalog Książek i sztuk tentralnych. óc
4. Katalog liarmcoil w kolorach, ust­

nych harmonijek, koncertyn itp. .. 6c
5. Katalog rznigtch, dgtych i perkusyj­

nych instrumentów. oraz roaszynsa- 
mograjfcvcb, rekordów itp...... ....... 12c

«. Katalog klasyfikacyjny z nutami.... 2Se
Wc~y8tkie katalogi razem.... 60c

SŁOWNIK
Języka Polskiego

Podług Lindego i innych | 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rykaczewskiego.
Odciśnięty na dobrym 

papierze, zawiera stron 
1166 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty- ■: 
tulikami, brzegi marmu- |
rowe, format 6^x4

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Co.
1163 MILWAUKEE AVE.,
CHICAGO. ILLINOIS.

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1861 B.

HENRY SCHOELLKOPF,
'Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Market ul.
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Permasański. 
Fromago de Brie i ser Kokforski. 
Ser z rośliny, Nieuszatelski i Lim burski. 
Brunśwlcki salceaonl 
Balami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchoTies. 
Nowe ohlenderskie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampinian ■ 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęcsmienns 
Kasza tatarczana, kasza owsiana.
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
8wieże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronal. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocom. 
Prawdziwa rosyjska herbata, eztrakt mięsny 
Drewniane trzewiki I pantofle idrewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocea i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak's | 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Świeże siemię warzywowe. siemią trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane. 1 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inne te 
wary korzenne.

HENRY SCHOEŁKOPF.

PISZCIE 
PO KSIĄŻKĘ 

No. 17t,

pióra w interesie
Watei inan’s Ideał oszczędzi 

każdemu połowę jego czasu 
Pianiu. Zawiera w sobie A 

dosyć atramentu do pisa- a 

nin nu parę dni. jest ukuratne 
i zawsze gotowe. Każdy mo- 
że niem wykonać więcej i 
lepszej pracy. Spccyai \ \
nc pióra do buclialtc- \\\
ryi, stenografii, 
rysunków, pod- 
pisów, kores- 
pondencyi

itd. y

Sprzedawane we wazyrtkich lepszych akladzch drobiazgów i jubilerskich. II 
L. E. Waterman Co., 115 So. Clark St., Chicago, 111. j

Najlepsze lekarstwa domowe.
Najbezpieczniejsza i nejakute- 

ezniejsza maść na wyleczeni« 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy­
rzutów; letniej wysypki; par- 
•hów na głowie u dzieci i wiele 
innyah chorób skórnych. Cena 50 
centów za słoik ' pocztą 60 e.

Balsam na płuca jcat pewnem 
lekarstwem na kaezel; zaziębie­
nie; ehrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszolkiego rodza­
ju choroby gardła i płuc 25 i 50e.

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiezny ból głowy; nie są 
szkodliwe i sprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę są czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia­
łość wątroby; niestrawność; za­
twardzenie! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole­
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jest czystym i ul­
gę przynoszącym środkiem na ra­
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze­
nia itd. 25c.

Pastylki na zaziębienie cą bes- 
pieczne i szybko działające; roz­
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro­
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie­
ty Balsamem na płuca 25e.

Lekarstwo na reumatyzm ject 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napuchłości do oczyszczenia sys­
temu od trucizny; zuakomity śro­
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia­
łość w stawach; chroniczny i ma- 
szkułowty reumatyzm i reumaty­
czną neuralgię 75c.

Regulator jeet to potężny śro­
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho­
robach właściwych płci niewie­
ściej usilnie polecamy jako sku­
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia; przywraca a-

petyt; dodaje wilgoci potrzebnej ' 
przy niestrawności; dodaje nor ]
walnej siły; bardzo dobry dc 1
wzmocnienia całego systemu 50«

Maść śmietankowa jest najeży ]
■tszym i na potrzebniejszym śród <
kiem na usunięcie plam; piegów; 1 
wyrzutów na twarzy; opalenia od i 
słońca; chroni ona ręce; twarz 1 1
usta od popękania i jest taki« i 
bardzo dobra po ogoleniu 25« 
Krople na ból zębów jeet to łk» i 
teczny środek na ból zębów; dzia- , 
łają one wprost na nerwy 1 uso < 
wają ból. 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jesi i 
pewnem i skutecznem lekarstwem ‘ 
na miękkie 1 twarde nagniotki; < 
odciski; brodawki itd. 25.

Pomada na włosy, świetne przy 
rządzenie na włosy; zmiękcza i ' 
nadaje połysk włosom; pobudza 
ich porost. 25c. ;

Proszek do nóg jest lekarstw«» < 
na potniejące; opuchnięte zbolałe < 
1 przykro euehnące stopy, utrzy­
muje trzewiki w przyjemnym J 
euchym stanie 25c.

Linlment dla koni przewyŻM« < 
Inne lekarstwa w leczeniu mar- 1 
twej kostki; narostu; boląceg* ' 
pyska; starcia; napuehnięcia ran, 1 
wywichnięcia sztywności stawów, i 
zbolałych muszkułów kulawki; c- 1 
chwacenia, guzłów skórnych na i 
karku itd. 50c.

Lekarstwo na cholerę; prawdit- ]
dziwy przyjaciel dzieci 1 dora '
rtych w boleści; dodaje rychłej i 
ulgi przy kurczach; cholerach; le 1
tniej dolegliwości; krwawych bis i
guńkach; pewnem lekarstwem na 1
rozwolnienie; kolki zapalenia ka- <
nału pokarmowego itd. 25 i 50 '

Wzmoeniclel Włosów jeet naj- i
lepszem pobudziciehm porostu |
włosów, tam gdzie cebulki wło <
sów mają jeszcze w sobie życie; ]
zapobiega wypadaniu włosów i < i
tworzeniu się łupieżu. Przeinagz ! |
świerzb głowy; sprowadzi porosi (
włosów i dodaje im siły i poły ]
eku 50c i $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILT | 

REMEDY CO.
1722—24 W. 48th 8tr. Chicago. ] 

HUnolA <

dran.se

